
ROK I 1929 ZESZYT 4

S A M O R Z Ą D  
TERYTORJALNY
K W A R T A L N I K ,  POŚWI ĘCONY TEORJI  I ŻYCIU 
S A M O R Z Ą D U  T E R Y T O R J  A L N E G O

P O D  R E D A K C J Ą

Dr. M.  J AROSZYŃSKIEGO

W A R  S Z A W A ,

WYDAWNICTWO BIURA ZJAZDÓW SAMORZ. ZIEMSKIEGO 
(ZWIĄZEK SEJMIKÓW POWIATOWYCH RZPLITEJ POLSKIEJ)



P R E M I E R E  A N N E E 1929 Nr. 4

L’AD MI NI STR A TI ON 
LOCALE ET REGIONALE

Revue trimestrielle consacree a la doctrine et la vie 
de 1’administration locale et regionale.

P A R

Dr. M. J A R O S Z Y Ń S K I

V A R S O V I E

EDITION DU ŁJUREAU DES CONGRES DES CONSEILS D’ARRONDISSEM ENTS 
(Union des arrondissements en Pologne).



Treść zeszytu IV
ARTYKUŁY

Dr. Jerzy Panejko — Rozwiązanie leprezentacyj komunalnych w woje-
wództwach b. zaboru austrjackiego..................... .....

Stanisław Podw iński— Zagadnienie wielkości gminy wiejskiej w Polsce 
M. Dworzańshi — Podstawy prawne samorządu gminnego i powiato­

wego w województwie śtąskiem.................................................................
Jan f.agoda  — Samorząd terytorjalny a statystyka r o l n a ......................

STATYSTYKA, OPISY I MATERJAŁY 
M. J. — Reformy w dziedzinie samorządu terytorjalnego w Państwie

Pruskietn . ......................................................................................................
Dr. J. St. — Reforma samorządu angielskiego z 1929 r..............................
K. Windakiewicz — Ustrój Hamburga.................................................................
W. Brzeziński — Zagadnienie gminy i powiatu w Komisji dla Lspraw- 

nienia administracji publicznej przy Prezesie Rady Ministrów. . 
St. Stęplewski — Wydatki i dochody powiatowych związków komu­

nalnych w roku 1 9 2 7 / 2 8  ...........................................................................
PRZEGLĄD ORZECZNICTWA 

Dr. J. Dunikowski — Orzecznictwo Najwyższego Trybunału Admini­
stracyjnego ................................ .....................................................................

PRZEGLĄD USTAWODAWSTWA 
Rozporządzenia Ministrów, ogłoszone w Dzienniku Ustaw w IV kwar­

tale 1929 r.........................................................................................................
K R O N I K A

Z życia Samorządu Ziemskiego. Rada Zjazdów Samorządu Ziemskiego. 
Zjazd przedstawicieli samorządu powiatowego województwa no­
wogródzkiego ......................................................................

Z życia zrzeszeń samorządu miejskiego. Koło miast woj. białostockiego.
Zjazd stowarzyszenia burmistrzów woj. poznańskiego.....................

Zjazd prezydentów i burmistrzów miast woj. warszawskiego . . . .  
Rozgraniczenie obowiązków opiekuńczych samorządu: Projekt rozporzą­

dzenia Min. Pracy i Opieki Społecznej. Stanowisko Rady Opieki 
Społecznej. Stanowisko Biura Zjazdów Samorządu Ziemskiego
i Związku Miast Polskich............................................................................

Memorjał Biura Zjazdów Samorządu Ziemskiego w sprawie przekazania 
wydziałom powiatowym i mag stratom miast wydzielonych funk- 
cyj powiatowych władz administracji ogólnej w zakresie admini­
stracji opieki sp o łeczn ej...........................................................................

Finanse samorządowe. Memoriały Związku Miast w srrawie finansów 
miejskich. Memorjał Biura Zjazdów Samorządu Ziemskiego 
w sprawie podatku wyrównawczego. Projekt ustawy o podatku 
wyrównawczym. Zestawienie wydanych Samorządom i częściowo 
spłaconych pożyczek z Komunalnego Funduszu Pożyczkowego 
od dnia I I 1^28 r. do 1.1 1930 ...............................................................

PRZEGLĄD PIŚMIENNICTWA 
O C E N Y :

, Ośrodki dyspozycji Gospodarczej w Polsce" — H. Tennenbaum. . .
„Danzigs Finanz-System* — Kurt B uhrow ......................................................
, Warunki życia robotniczego w Warszawie, Łodzi i Zagłębiu Dąbrow-

skiem w świetle ankiet z 1927 .................................................................
BIBLJOGRAFJA  

(Wydawnictwa książkowe, artykuły, czasopisma)
P o ls k a ........................... .................................................................................................
Francuska i belgijska.................................................................................................
Niemiecka.......................................................................................................................



Table des matieres du N. 4
A R T I C L E S

page
Jerzy Panejko — docteur en droit — De la dissolution des represen- 

tations communales des voivodies de 1’ancienne Pologne autru-
chienne................................................................................................................. 1

Stanisław Podwiński — Le probleme des dimensions du territoire des
communes rurales en P o ło ż n e ................................................................  20

M. Dworzański —  Les bases juridiąues de 1’administration locale et
regionale de la voivodie Silesienne......................................................  42

Jan Łagoda  — L’administration locale et regionale et la statistiąue
agraire................................................................................................................. 54

M1SCELANEA ET STATISTIQUE 
M. J. — Les rfeformes de l’administration locale et rćgionale en Prusse. 71
J. St. — La teforme du self government anglais en 1929...........................  78
K. Windakiewicz — Constitution de la ville de Hainbourg...................... 82
W. Brzeziński — Le probleme de la coramune et de 1’arrondissement 

a la „Commission pour la Reforme administrative pres le Presi-
dent du Conseil des Ministres“ ................................................................  93

St. Stęplewski — Les depenses, et recettes des unions des arrondisse-
inents pour 1’annee 1927/28 ......................................................................  99

REVUE DE LA JURISPRUDENCE 
J. Dunikowski — docteut en droit — La jurisprudence du Trubunal

Administratif Suprfime.................................................................................  110
REVUE DE LA LŚGISLATION 

Decrets de ministres, publies dans le Journal Officiel du IV trimestre 1929 124
CHRONIQUE

De ractivite des unions des communes et des arrondissements . . . 128
De l’activite des unions des v illes ...................................................................... 134
Congres des presidents et des maires des villes de la voivodie varso-

vienne................................................................................................................. 13ó
La delimitation des fonctions d’assistance publique des collectivite lo- 

cales. Projet de decret du Ministre du Travail et de 1’Assistance 
publiąue Avis du Conseil Superieur de l’Assistance publiąue.
Avis du Bureau des Congrfes des conseils d’arrondissenients . . 137 

Memoire du Bureau des Conseils d’arrondissements relatif au transfert 
de certaines fonctions de 1’assinstance publiąue par les organes 
d’exćcution d’Etat aux organes de 1’administration locale et re­
gionale ............................................................................................................ 147

Finances de 1’administration locale et rćgionale...........................................  151
LES REVUES ET LES LIVRES................................  161

BIBLIOGRAPHIE
Bibliographie polonaise...........................................................................................  177

, franęaise et b e lg e ...........................................................................  183
. alleinande .....................................................................................  184

Drukarnia Mazowiecka, W arszawa, ul. Szpitalna 1.



DR. JERZY PANEJKO,

Profesor Uniwersytetu Stefana Batorego.

ROZWIĄZANIE REPREZENTACYJ KOMUNALNYCH 
W WOJEWÓDZTWACH B. ZABORU AUSTRJACKIEGO.

Zagadnienie rozwiązania reprezentacyj samorządu komu­
nalnego w  m yśl obowiązujących dotąd w  P o lsce  austriackich  
ustaw gminnych nie nasuwało przez przeszło pół wieku żadnych  
wątpliwości. Nie podnosiła ich ani teorja ani praktyka. D o­
piero w  ostatnich 'latach N ajw yższy Trybunał Administracyjny 
w P olsce dopatrzył się w jasnych, wedle ogólnego zapatryw a­
nia, postanowieniach niejasności i luk i w ystąp ił z nową inter­
pretacją dotyczących  postanowień austriackich ustaw  gmin­
nych 1).

Będziem y się starali rozwiązać to zagadnienie z punktu 
widzenia prawniczego. W  tym  celu zwrócim y się najpierw do 
ścisłej interpretacji postanowień ustawowych, a następnie za­
stanowim y się  nad' teoretyczną stroną tego  zagadnienia, biorąc 
za podstawę m otyw y naukowe N ajw yższego Trybunału Admi­
nistracyjnego.

Omawiane zagadnienie łą czy  się z nadzorem państwowym , 
wykonywanymi przez administrację rządową nad działalnością 
samorządu gminnego i powiatowego. Samorządem krajowym  
(wojewódzkim) zajmować się nie będziemy z tej prostej przy-

*) Por. wyrok N. T. A. z 26/4 1926 1. rej. 1325/25.
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czyny, iż  został on za czasów  polskich uchylony i przedstawia 
tern samem dla nas już tylko wartość historyczną.

Jak wiadom o organizacja austriackiej gm iny opiera się na 
państwowej ustawie gminnej z 5 marca 1862 r. i /wydanych na 
jej podstawie krajowych ustawach gminnych. Taką ustawę 
gmiinną dlla b. Galicjiii wydano 12 sierpnia 1866 r. Gdy dotąd 
ustawodawstwo' 'gminne należało do kompetencji parlamentu 
wiedeńskiego, a sejm y krajowe m ogły regulować sprawy gmin­
ne1 tylko wi granicach wspomnianej ustaw y ramowej z 1862 r., to- 
już na podstawie austriackich ustaw zasadniczych z 1867 r. usta­
wodawstwo' gminne przypadło1 w  całości kompetencji sejmów  
krajowych, przyczem  zasada „prawo państwowe łamie prawo 
krajowe11 nlie m iała w  b. mouarc-hji austrjlackiej ztnaczenia; jest 
to- ważnem  dla stosunku w ydanych po1 roku 1867 krajowych 
ustaw  gminnych do państwowej ustaw y gminnej1 z r. 1862: kra­
jowe ustaw y gminne m ogą już obecnie zmieniać 'zasady pań­
stwowej; ustaw y gminnej. Podnoszę tę charakterystyczną stro­
nę austriackiego ustawodawstwa gminnego, mimo, iż  w prak­
tyce Sejm y Krajowe trzym ały się z reguły zasad1 ustaw y pań­
stwowej z 1862 r. D o ustaw krajowych gminnych, wydanych  
po roku 1867 należą obowiązujące dziś na obszarze b. Galicji: 
ustawa z  13 marca 1889 r. (dla 30 miast), ustawa z  3 lipca 
1896 r. (dlla innych miast ;i znaczniejszych gm in), statut miasta 
Krakowa z  6 października 1901 r. i statut miasta Lwowa z 14 
października 1870 r. W szystk ie te ustaw y doznały z  biegiem  
czasu pewnych uzupełnień i zmian, dla naszego jednak zagad­
nienia nieistotnych.

Przechodząc do kwestji nadzoru nad działalnością sam o­
rządu gminnego m usim y zgodnie z pozytyw nym  ustawodaw­
stwem  odróżnić nadzór nad „w łasnym 11 i- nad „poruczonym1" 
zakresem działania. Ostatni przedstawia nam pod w zględem  
prawnym tylko administrację rządową, wykonywaną zastęp­
czo przez organy gminne i dlatego podlega on nadzorowi w ładz  
rządowych, tak co  do legalności, jak i celow ości działania.

Inaczej przedstawia się „własiny“ zakres działania gminy. 
Tutaj w idzim y dwojakiego rodzaju nadzór: nadzór w ykony­
w any przez w yższe jednostki samorządowe i nadzór w ykony­
w any przez administrację rządową. Nadzór wykonyw any  
przez wyższe jednostki samorządowe jest bądź to bezpośredni, 
bądź to  pośredni. Bezpośredni1 d o ty czy  administracji dobrem
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i majątkiem gminnym, pośredni polega na rozstrzyganiu przez 
w yższe jednostki- samorządowe rekursów przeciw  uchwałom  
w ydziałów  gminnych w  sprawach własnego1 zakresu działania. 
Ten nadzór nas nie obchodzi, gdyż inie stoi on w bezpośrednim  
związku z  zagadnieniem rozwiązania reprezentacyj komunal­
nych. W ażnym  dla nas jest natomiast nadzór „państw owy1' 
(rządow y), w ykonyw any przez administrację rządową. Nad­
zór ten odmiennie od nadzoru w yk on yw an ego  przez w y ż sz e  

.jednostki 'samorządowe, nie dotyczy  jednak celow ości działania, 
lecz tylko legalności i zm ierza jedynie do tego, aby gmina nie 
przekraczała sw ego zakresu działania i nie w ykraczała przeciw  
istniejącym  ustawom. Rozumie się, co wynika też z brzmienia 
ustaw y, nadlzór ten obejmuje całokształt działalności gminy, 
a  w ięc tak w łasny, jak i poruczony zakres działania.

Art. XVI państwowej ustaw y gminnej z 1862 r. postanawia 
wyraźnie w  ustępie 1-szym : „Administracja państwowa nodzo- 
ruje gminy w  tym kierunku, aby one nie przekraczały swego 
zakresu działania i nie wykraczały przeciw istniejącym 
ustawom'".

Nadzór ten wykonyw a administracja rządow a bezpośred­
nio. Ustaw a z 1862 r. podała jednak tylko zasad y prawne dla 
■ustawodawstwa k rajow ego*) i nie wym ieniła żadnych środków  
represyjnych, względnie zaradczych, przysługujących admini­
stracji rządowej Wobec opornej gm iny; sprawę tę pozostawiła  
do uregulowania ustawodawstwu krajowemu,

W  ustępie 2-gkn unormował art. XVI ustaw y z 1862 r. po­
średni nadzór administracji rządowej. W  m yśl tego postano­
wienia administracja ta „rozstrzyga także zażalenia przeciw  
zarządzeniom zwierzchności gminnej, któremi naruszono istnie­
jące ustaw y lub je błędnie zastosowano, o ile nie chodzi o  takie 
uchw ały w ydziału  gminnego, przeciw którym  rekurs według 
art. XVIII c) ma być wniesiony do w yższej reprezentacji 
gminnej11.

W  3-cim ustępie art. XVI znajdujemy odrębne samoistne 
postanowienie: „Reprezentacja gminna może być rozwiązana

ł) Por, ant. XXVI ustęp 1 ipow. ustaiwy: „Na podstawie powyższych 
zasadniczych postanowień wydać należy ustawami' krajowemi ordynacje 
gminne dla poszczególnych królestw i krajów, wymienionych we wstępie 
do tej ustawy".
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przez polityczną władzą krajową. Gminie zastrzega się refcuirs 
dó ministerstwa stanu, jednak bez skutku odraczającego'. Naj­
dalej w sześć tygodni po rozwiązaniu muszą być rozpisane no­
we wybory11.

W  jakich wypadkach m oże nastąpić rozwiązanie reprezen­
tacji gminnej, ustawa państwowa nie powiada, pozostawiła po­
dobnie, jak to w idzieliśm y przy  ustępie 1-szym , określenie tej 
sprawy ustawom krajowym . Z zestawienia tych trzech ustępów  
art XVI wynika, że zaiwiera on  dwa samoistne uprawnienia, 
przysługujące administracji rządowej: sprecyzowane ściśle  
prawo nadzoru nad legalnością działania gminy, wykonywane 
pośrednio 'lub bezpośrednio, oraz samoistne prawo rozwiązania 
reprezentacji gminnej, przysługujące administracji rządowej 
bez względu na zachowanie s ię  gminy, t. zn. nie związane z  w a­
runkiem nielegalnego' postępowania gminy. Aby zbadać ści­
słość takiej interpretacji1, m usim y zastanowić się, czy  nie za­
chodzi przecież bezpośrednia łączność ustępu/ 3-go z  ustępem  
1-szym  art1. XVI t. zn. czy  rozwiązanie reprezentacji gminnej 
m oże nastąpić tylko w razie zajścia warunków z ustępu 1-go, 
a więc tylko w  razie przekroczenia przez gm iny sw ego zakresu  
działania i  w  razie wykroczenia przeciw  istniejącym ustawom?

Anit z brzmienia w yrazów , ani z m yśli całego art. XVI tego 
wydedukować nie można. G dyby tak m iało być, musiałby  
i 'byłby z pewnością ustawodawca postanowił zaraz w ustępie 
1-szym , iż w  razie przekroczenia przez gm iny swego' zakresu 
działania lub wykroczenia przeciw  istniejącym  przepisom przy­
sługiwać będzie administracji państwowej prawo rozwiązania 
reprezentacji gminnej. Tym czasem  ustawodawca tak nie po­
stępuje, łecz w  drugim ustępie art. XVI zajął się kwestją wyko­
nyw ania pośredniego nadzoru, t. j. kw estją odw ołań od zarzą­
dzeń zwierzchności gminnej, a dopiero w 3-cim ustępie wstawił 
osobno postanowienie o  uprawnieniu administracji rządowej do 
rozwiązania reprezentacji gminnej.

Za tak,Lem ujęciem sprawy przemawiają także postanow ie­
nia krajowej! ustaw y gminnej z 1866 r., rozwijające powołane 
zasady ustaw y państwowej z 1862 r.

Ustawa gminna z 1866 r. postanowiła w  § 104: „Rządowi 
służy prawo nadzoru nad gminami w  tym kierunku, aby tako­
we sw ego zakresu działania nie przekraczały i nie działały
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wbrew ustawom. To prawo nadzoru w ykonyw a polityczna wła­
dza powiatowa11.

Rozwijając p ow yższe postanowienie oraz postanowienie 
art. XVI ustaw y państwowej z  1862 r. ustawa 'wymienia w  §§ 
105 i 107 'bezpośrednie środki nadzoru, a mianowicie przewiduje 
prawo i obowiązek w ładzy powiatowej do zakazania wykonania 
nielegalnych uchwał gminnych (§ 105), lub .zarządzenia środ­
ków 'zaradczych na koszt i stratę gminy w  razie zaniedbania 
lub 'Wzbraniania się do pełnienia przez radę gminną ustawowych  
obowiązków, ciążących na gminie (§ 107).

W idzim y więc, że ustawa wyraźnie postanawia, jakie środ­
ki represyjne, względnie zaradcze winny być stosowane na w y­
padek nielegalnego postępowania reprezentacji gminnej. O pra­
wie rozwiązania tej reprezentacji, jako konsekwencji nielegalne­
go postępowania, ustawa tutaj nie wspomina.

W  § 106 uregulowała ustawa pośredni nadzór rządowy, 
a mianowicie przyznała administracji' rządowej prawo rozstrzy­
gania zażaleń przeciw  rozporządzeniu zwierzchności gminnej, 
naruszającem lub m ylnie stosującem ustaw y.

P o  tych  postanowieniach, dotyczących  całej działalności 
gminnej1 (tak własnego, jak i poruczonego zakresu działania) 
ustawa zajmuje się w  § 108 już w yłącznie tylko poraczonym 
zakresem  działania i wymienia kary dyscyplinarne oraz środki 
zaradcze ('Ustanowienie innego organu na k oszt gm iny).

U staliw szy w  sposób śc is ły  instancję nadzorczą oraz środ­
ki nadzoru, postanawia następnie ustaw a w § 109‘.„Namiestnik 
może rozwiązać reprezentacje gminną. Gminie służy rekurs 
do w łaściw ego 'ministerstwa. Rekurs ten nie ma m ocy w strzy­
mującej.

Najdalej w  6 tygodni po rozwiązaniu winien być rozpisany 
nowy wybór. Namiestnictwo w  porozumieniu z w ydziałem  po­
wiatowym  zarządzi, co potrzeba, dla tym czasow ego załatw ie­
nia spraw, aż do wprowadzenia nowej reprezentacji gminnej".

Postanowienie to mówi samo' za  siebie: nie jest ono kon­
sekwencją § 104, gdyż w  takim razie m usiałoby być um ieszczo­
ne w §§ 105 lub 107, w  których ustaw a wyraźnie wymienia  
środki represyjne i zaradcze na wypadek nielegalnego postą­
pienia reprezentacji gminnej. Jest ano samoistnem bezwarun- 
kowem  postanowieniem, nadającem Naczelnikowi w ładzy admi­
nistracyjnej II instancji prawo do wkroczenia w każdym czasie
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w  działalność reprezentacji gminnej, jeśli ta, zdaniem tej w ła­
dzy, tnie odpowiada swem u przeznaczeniu.

Podobne do ustaw y z 1866 r. postanowienia (z nieistoinemi 
dla naszego zagadnienia odchyleniam i), znajdujemy również 
w  ustawie gminnej dla 30 miast z 13 marca 1899 r. (§§ 107 —  
112), oraz w ustawie gminnej dla miast i m iasteczek z 3-go lip­
ca 1896 r. (§§ 103 —  109).

Także statuty m iasta Lwowa i Krakowa zawierają iden­
tyczną zasadę nadzoru rządow ego z ‘tą tylko zmianą, iż nadi- 
zór ten w ykonyw a w tych miastach bezpośrednio władza II in­
stancji; jest to  naturalną konsekwencją tego stanu prawnego, 
iż m agistraty obu miast są w obrębie miasta władzami admi­
nistracji ogólnej I instancji. W  statucie miasta Krakowa znaj­
dujemy pewne odchylenia tylko w tym kierunku, iż odnośne po­
stanowienia, dotyczące nadzoru rządowego, podane są w  od­
miennym porządku oraz niema w  nich wyraźnego postanowie­
nia, iż Namiestnik ma prawo rozwiązać radę miejską; § 53 sta­
tutu postanawia ty lk o: „w razie rozwiązania rady miejskiej 
prziez polityczną władzę krajową..."

Również i ustawa o  reprezentacji powiatowej z 12 sierpnia 
1866 <r., oparła kwestję nadzoru na analogicznych do ustaw  
gminnych zasadach. W  § 50 tej ustaw y czytam y, iż „rządowi 
służy prawo nadzoru nad reprezentacją powiatową w tym kie­
runku, ażeby ta reprezentacja nie przekraczała swojego zakresu  
działania i nie działała przeciw istniejącym  ustawom.

To prawo nadzoru w ykonyw a polityczna w ładza krajowa 
przez polityczną władzę powiatową..."

Następnie przyznaje ustawa politycznej w ładzy powiatowej 
prawo wstrzym ania wykonania uchwały, przekraczającej za­
kres działania reprezentacji powiatowej lub sprzeciwiającej się  
ustawom, z zastrzeżeniem jednak bezzwłocznego przedłożenia 
pytania politycznej w ładzy krajowej, czy  uchwała może być  
wykonaną lub n ie (§ 51).

W  razie zaniedbania przez radę powiatową lub odmówienia 
przez nią dopełnienia obowiązków ustawowych przysługuje po­
litycznej w ładzy krajowej prawo wydania odpowiednich zarzą­
dzeń na toosat i stratę powiatu (§ 53).

P o  tych  szczegółow ych przepisach postanawia ustawa w § 
53: „Namiestnik może rozwiązać rade powiatową. Rekurs słu­
ży  d® właściwego' ministerstwa. Rekurs ten nie ma m ocy
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wstrzymującej. Najdalej w  6 tygodni po rozwiązaniu rady mu­
si być rozpisany nowy wybór. Namiestnictwo w  porozumie­
niu z  W ydziałem  Krajowym przedsięweźm ie środki, potrzebne 
dla tym czasow ego załatwienia spraw aż do ustanowienia no­
wej rady powiatowej*1.

Przedstawione postanowienia nie nasuwają najm niejszych  
wątpliwości, że krajowe ustawy komunalne traktują prawo 
administracji rządowej db rozwiązania reprezentacyj sam orzą­
dowych (gm innych lub powiatowych), podobnie jak ustawa  
państwowa z 1862 r., jako prawo samodzielne, nie przywiązane 
do żadnych ustawowych warunków. Stwierdza to również 
znawca austriackiego ustawodawstwa gm innego prof. Brock- 
hausen w  dziele, p. t. „Die oesterreichische Gemeindeordnung“, 
1905, str. 180, gdzie czytam y dosłownie: „Die Auflosung der 
Vertretung ist an gar keine rechtlichen Voraussetzungen gebun- 
den: sie fallt in das Ermessen der Staatsbehórde und kann aus 
den verschiedenartigsten Motiven entspringen"1).

Podobnie zapatruje się  na tę sprawę prof. Redlich, który 
zgodnie z pozytywnem  ustawodawstwem  przyznaje admini­
stracji rządowej prawo rozwiązania w każdej chwili reprezen­
tacji gm innej2)- Przyznanie administracji rządowej dyskre­
cjonalnego prawa rozwiązania reprezentacyj komunalnych  
nie stanow i w yłącznej cech y austrajckiego u staw od aw stw a  
gminnego. Spotykam y się z niem ii w  innych ustaw odaw stw ach, 
z których wymienić tu należy jako nas najbardziej interesujące 
u staw od aw stw o p ru sk ie3).

1) Por. także: 'I. c. str. 84 i1 154. Brockhausen odróżnia w ustawo­
dawstwie gmitamem austrjackiem dwojatóego rodzaju nadzór państwowy: 
jeden ustawowo określony  w ustępie 1 art. XVI, drugi w szerszym zna­
czeniu zwany przezeń także „wpływem władzy państwowej na gminę".

2) Por. Redlich: Oesterreichische Gemeimdeverfassung und—verwa.l- 
itung (art. w „Handwórterbuch der Kommunalwissenschaffen", Jena, 1924, 
Bd. III str. 441).

3) Por. § 79 ordynacji miejskiej dla 6-ciu wschodnich prowincyj pru­
skich z 30.5 1853 r.:

„Durch kOnigliche Yerordiniung auf 'den Antrag des Staateministeriums 
kann eine Stadtyerordlneten-Yersammlung .aufgelost werdten. Es ist sodami 
eine Neuwahl derselben anzuordnen und miuss diese birnien sechs Mona- 
ten vom Tage der Aufloswngsyerordtiung an erfolgea Bis zur Einfuhrung 
der Neugewahlten Stadtyerordneten' siiid dereń Yerrichtungen durch (be- 
sondere von diem Minister des Innem, zu bestellende Kommissarien) den 
Bezirksausschuss ais Beschlussbehorde zu besorgen".
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Na odmiennem stanowisku stanął N ajw yższy Trybunał Ad­
m inistracyjny w w yroku z 26.4 1926 r. 1. rej. 1325/25, wydanym  
w sprawiie rozwiązania rady miejskiej w Krakowie. Ponieważ 
idea przewodnia i m yśl w szystkich  ustaw gminnych w b. Ga­
licji jest identyczna, przeto przyjąć m usim y, iż N. T. A. zapa­
trywać się będzie jednolicie na kwestję rozwiązania reprezen- 
tacyj 'samorządu komunalnego' na całym  obszarze b. Galicji, 
względnie ca łego  b. zaboru austriackiego. Zacytuję dosłownie 
odnośne ustępy wyroku: „Prawo nadzoru, przysługujące -wła­
d zy  państwowej nad działalnością samorządu, prawo, nie ule­
gające w  obecnym ustroju życia społecznego' żadnej wątpliwo­
ści, nie m oże być tłumaczone w  ten sposób, by władze pań­
stw ow e granice tego nadzoru, określone ściśle istniejącemi usta­
wami, m ogły  wedle swego swobodnego uznania rozszerzać.

Sprzeciw iałoby to się bowiem duchowi istniejącego w  tej 
mierze ustawodawstwa, w  którem idea sam odzielności samo­
rządu uwidacznia się coraz silniej. Już bowiem patenit cesarski 
z 17 marca 1849 r. Nr. 170 austrj. Dz. P. P., wprowadzający  
prowizoryczną ustawę gminną na czele sw ym  zam ieszcza za­
sadę, że „podstawą wolnego Państwa jest wolna gmina". Za­
sada ta poza ctbw&łowemi odchyleniami (nie wprowadzona 
w  życie ustawa gminna, z  r. 1859), wywołanem i oentralistycz- 
tiemi zakusami) rządu wiedeńskiego, przebija się coraz silniej 
w  dalszem ustawodawstwie samorządowem, oboWiązującem  
na terytorium b. zaboru austriackiego.

Następna z kolei ustaw a gminna z r. 1862 Nr. 18 austr. 
Dz. P . P., na zasadzie której ca łe  ustaw odaw stw o' gminne, obo­
wiązujące w  b. zaborze austriackim zbudowane zostało,, utrzy­
muje zasady ustaw y z  1849 r., a  w  niektórych kierunkach idzie 
dalej! i: w prost imieniem Państwa abdykuje z uprawnień pań­
stw ow ych na rzecz gmin“.

Por. także § 142 ust. gm. z 3.VI 1891 r.
Nadto patrz: Schoen: Das Recht der Kom mu n al verb and© im Preussen, 

1897, str. 117 i a.
Hans P eters: Grenzen der kommunalen, Selbstverwaltung in Prenssen, 

1926, str. 247: „Wenn eime ,Vertretungskórperschaft j.hre dauernde rech- 
tliiche oder tatsachliche Umfahigkeiit zwr Erfullung der ihr obligendein Auf- 
gaben erweist, 'so kann sie vom Staatsmimisterlum aufgeldst werden. Letz- 
teres ist hier in ikeiner Wei-se rechtlioh beschrankt, die Auflosung steht 
also in seinem freien Ermessen,11.
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Przyznając .zupełną słuszność twierdzeniu, że w !udzc pań­
stw o w e nie m ogą rozszerzać granic siwego nadzoru, m uszę je­
dnakow oż zaznaczyć, iż trudno zgodzić się na p ow oływ an ie  się 
w  naszych czasach na „ducha" przestarzałego ustawodawstwa. 
D laczego? Dlatego, że nie życie społeczne ma się stosow ać do 
„ducha" ustawodawstwa, lecz  ustawodawstwo musi stosować  
się do duszy społeczeństwa, do jego zapatrywań i m yśli. Jeśli 
zastanowim y się nad m yślą i „duchem11 samorządu i jego sa­
modzielności, to zobaczym y, jak dalece zm ieniły się w spółcze­
sne zapatrywania na ideę samorządu od  zapatrywań, panują­
cych w czasie austriackiej ustaw y gminnej z  1849 r. względnie 
1862 r.

'Zmieniło się dziś także całe życie polityczne i „duch“ usta­
w y tej jest i musi być dla nas obcy i daleki.

Jaka jest m yśl1 samorządu z  p ołow y XIX wieku? Jaki jest 
stosunek samorządu dto Państwa, które „abdykuje“ ze sw ych  
uprawnień na rzecz 'samorządu?

Urządzeń społecznych ii politycznych nie m ożna porówny­
wać z  mechanizmem. Jeśli d la -zrozumienia mechanicznego 
urządzenia w ystarczy poznać skład pojedynczych jego części 
i ich przeznaczenie, to przy urządzeniach społecznych i poli­
tycznych sprawa m a się  inaczej: tutaj wraz ze zmiennem i nie- 
stałem  ży d em  sam ego człow ieka, którego duch i m yśl przeni­
ka ow e urządzenia, zmienia się przeznaczenie tych urządzeń  
i ich organów. P rzy  badaniu publicznych stosunków i urządzeń  
nie można formy, w której uzewnętrzniają się one w pewnym  
okresie, uważać za pierwotną i istotną i w yciągać stąd wnioski
0 jej niezmienności i nietykalności. Życie bowiem społeczne 
jest dynamicznej natury i z jego zmianą następuje zmiana po­
jęć i ideałów, i to, co przed wiekiem lub nawet kilkunastu laty  
wydawało się rzeczą świętą i nienaruszalną, dziś traci te w ła­
ściwości. Życie idzie zaw sze przed prawem, w zględnie nor­
mami prawnemi. Prawo, wydane przed wiekiem i nieuchyione, 
musi być bezwzględnie wykonane; tego w ym aga porządek  
prawny. Z tego nie wynika jednak, aby cel konkretnej normy 
prawnej, m oże idealny przed wiekiem, był dzisiaj również ideal­
nym i  aby daną normę prawną, zawierającą ścisły  nakaz pra­
wny, tłum aczyć i uzasadniać ideami dziś już nieżyw otnem i
1 niewłaściwem i, zarzuoomemi tak przez życie, jak i przez naukę. 
I właśnie do naj idealniejszej subtelności prawniczej należy na-
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leżytai interpretacja norm y prawnej: umieć tę normę prawną 
zastosow ać w ten sposób, aby odpowiadała ona zmienionym  
pojęciom prawnym i politycznym  oraz całemu życiu.

Bezw zględne spełnienie tego  postulatu w ym aga znajomości 
nietylko przepisów prawnych, ale także zrozumienia i: znajo­
mości teorjii i ducha prawa, a przedewszystkiem  znajomości 
psychiki jednostki :tak fizycznej, jak i zbiorowej: nie spełni tego 
postulatu ani mechanizm biurokratyczny, ani rutyna urzędnicza.

W róćm y do idei przewodniej austriackiego ustawodawstwa  
komunalnego i: do wspomnianej tezy  ustawy gminnej austriac­
kiej z 1849 r., iż „podstawą w olnego Państwa jest wolna gmina". 
Tezę tę uznał również jako „odpowiadającą niewątpliwej praw- 
dizie“ Minister Schimerling, gd y  w  d. 1 czerwca, 1861 r. prze­
d łożył austriackiemu parlamentowi projekt ustaw y gm innej1). 
Dzisiaj też nie można odmówić słuszności postawionej tezie, 
jednak m yśl w  niej 'zawarta musi być dzisiaj inaczej pojętą
i  zrozumianą, aniżeli! w  połow ie XIX w ieku. T eza ta, bez w z g lę ­
du na przypisywaną jej .wartość, wskazuje na trwałą łączność  
m iędzy gminą a państwem . Stosunek gminy do Państwa, 
względnie w ładzy państwowej, był 'zawsze i jest dzisiaj miaro­
dajnym  dla m yśli samorządowej.

Dlatego też nauka o  samorządzie dążyła zaw sze do roz­
wiązania problematu, czy gmina posiada odrębną w ładzę mu­
nicypalną (pouYoir municipal), odmienną od w ładzy państwo­
wej względnie, c z y  jest niezawisłą od w ładzy państwowej kor­
poracją puibllezno-prawną, czy  też jest w łączoną w organizm  
państw ow y i spełnia jedynie funkcje organu państwa. Pojęcie
i cele samorządu ulegały w sw ym  rozwoju zmianom. W yrosły  
początkowo na podłożu politycznych dążeń gmin do zwolnienia 
się od wszelkiej kurateli państwa i opierając się przytem na 
■teorii, odrębnej od  państwowej i równorzędnej z nią w ładzy  
gminnej. Sam orząd nie utrzymał się w swej pierwotnej kon­
cepcji w e współczesnem  państwie, nie uznającem prócz w ład zy  
państwowej żadnej innej w ładzy. Dzisiejsza nauka zarzuciła 
już teorię o  w łasnych suwerennych prawach gmin, prawach nie­
naruszalnych, zasadniczych i przyrodzonych, nie stw orzonych, 
lecz ty lko uznanych przez państwo. Francuska teorja o- „pou-

*) Por. Brockhausen: „Diie oesterreichische Gemeindeordnimg, 1905, 
str. 3.
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voir miuirac;ipal“ została zarzuconą przedew szystkiem  przez sa­
m ych  Francuzów . U staw odaw stw o francuskie XIX w ieku  nie 
w prow adziło w  czyn  pojęcia czw artej w ład zy  *), nie w p row a­
dziło  go rów nież u staw od aw stw o niem ieckie. Konstytucja' R ze­
szy  z 11 sierpnia 1919 roku postanow iła w yraźnie, iż „gm iny
i zw iązki gmin mają praw o do samorządu w  granicach  
u sta w " 2).

Bezpodstaw ność wszelkich teoryj o „w łasnych11 prawach, 
gmiiini została tem samem stwierdzoną. Angielskiemu ustawo­
dawstwu m yśl „w łasnych11 praw gmin była wogóle obcą. Gmina 
nie posiadła żadnych praw przyrodzonych i niepozby walnych lub, 
jak słiusznie powiada Stier-Som fo3) praw, w iszących w  gw iaz­
dach. Wspófczesine państwo, rezerwując dla siebie w yłącznie  
w szystkie prawa suwerenne, nie może dopuścić do uznania przy­
rodzonego1 i suwerennego1 prawa gmin.

Uzewnętrznienie takiego' sztucznie skonstruowanego' prizy- 
rodizoinego prawa gmin w idzim y w  austrjackiem  ustaw od aw ­
stw ie gminnem. Przedstaw ia ono produkt teorji o w łasn em  pra­
w ie  gm iny oraz panującej w  pierw szej połow ie XIX w ieku teo ­
rji liberalno-konsty tucy jnej, dążącej do usunięcia absolutno- 
feudalnych metod rządzen ia4).

Pow ołana w cytowanym  wyroku N. T. A. t. zw. prowizo­
ryczna ustawa gminna iz 17 marca 1849 r. uzasadnia dobitnie tę. 
myśl1 ’W .znanym nam jiuź zdaniu: „Die Grundlage des freien  
Staates iist die freie Gemeimde".

„W olność" gminy w edle ustaw odawstwa .austrjackiego- 
tak z roku 1849, jak i obecnie obowiązującego jeszcze w  b. za­
borze austrjadkim, zwróconą jest w swej ideOloigji przeciw  
„państwu.11. Ta zasadnicza m yśl „wolności" gm iny od państwa 
przebija się we wstzystkich urządzeniach austrjackiego sam o­
rządu terytorjalmego>, a N. T. A. przy interpretacji1 tej za sa d y  
„wolności" gm iny poszedł dlo najdalszych granic i to o  w iele  
dalej, aniżeli to czynił austriacki Trybunał Administracyjny za. 
czasów  monarchji austrjackiej.

G zy dzisiaj m ożem y pojmować wolność gm iny w  rozu­

J) Por. Fleiner: Staatsauffassung der Franzosen, 1915, str. 20.
2) Art, 127 Konstytucji Rzeszy.
3) Stier-Som lo: Dile neueste Eratwfcklimg des Gemeindeverf as s u n gs-

rechts im Deutschland, 1925, str. 132.
*) Redlich: Das Wesen der ©esterreichischen Kommunalverfa.ssung.,

1910, str. 6 i  Jn.
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mień im austriackiej ustaw y gminnej z 1849 r.? Sądzę, że nie. 
Dziś idea 'samorządu, idea w olności gm iny nie polega na odse­
parowaniu się  od państwa, nie polega na otoczeniu się murem 
chińskim od  państwa, nie polega na „abdykacji11 państwa na 
rzecz gm iny lub innych zw iązków  komunalnych; dziś idea sa­
morządu i wolności gm iny polega na iaknajściślejszem udziale 
w życiu, państwowem , ma najszerszym  udziale w załatwianiu 
spraw państwowych, dziś gmina, c z y  inna jednostka samorzą­
dowa, jest ty lk o  organem państwa, podobnie, jak jest nim or­
gan rządow y. W olność gminy, jak w yraża  się Loening (Lehr- 
buch des deutschen Verwaltu:ngsrechts, 1884, str. 154), to sub­
iektywne prawo do współudziału w  administracji państwowej. 
A jeżeli tak jest, narzuca s,ię nam pytanie, c z y  dzisiaj m ożem y  
mówić O' wolności gminy, jako jednostki o  charakterze osobnego 
podmiotu równegoi państwu? A  dalej, jeśli pójdziemy za to­
kiem m yśli, zawartej w cytowanym  wyroku N. T. A., m usim y  
zapytać się, czy  w  nowem gminnem ustawodawstwie polskiem, 
wydanem  dla b. zaboru austriackiego, istnieje pojęcie „wolno­
ści “ gm iny w rozumieniu austriackiej ustaw y z  1849 r.? W eźm y  
do rąk i przypatrzm y się „duchowi11 polskiej ustaw y z 22 wrze­
śnia 1922 r . J) w  przedmiocie zmiian granic oraz rozw iązy­
wania i tworzenia gmin wiejskich na obszarze b. zaboru rosyj­
skiego' i  austriackiego. W  m yśl ustaw y gminnej galicyjskiej 
z 12 czerwca^ 1866 r. gminy, należące do  tego sam ego powiatu, 
m ogą same łą czy ć  się  tak, aby jako osobne gm iny przestały  
istnieć (§ 2) i1 wym aganem  jest w tym wypadku tylko przy­
zw olenie samorządu powiatowego i niepodniesienie zarzutu przez 
polityczną w ładzę krajową ze w zględów  publicznych. Podob­
nie ma się rzecz ze  sprawą granic gm iny (§ 4). Z postanowień  
tych  wynika jasno idea przewodnia austriackiego^ ustawo­
dawstwa: nienaruszalność terytorialna jednostki samorządo­
wej, jako osobnego podmiotu prawno-publicznego. Zmiana te­
rytorialna gmin przez połączenie lub rozdzielenie istniejących  
gmin za leży  od dobrej woli gmin i od zgody w yższych  jedno­
stek sam orządowych. „Państwu" nie przysługuje w tym  
w zględzie żadna władza przym usowa, a  jedynie tylko prawo 
veta.

Jaką zm ianę w prow adza tutaj ustaw a z  22. 9 1922 r.?

*) Dz. U. R. P. Nr. 86 poz. 770.
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U staw a ta nadaje administracji rządowej (M inistrow i Spraw  
W ew nętrznych) „prawo uskuteczniania zmian granic gmin 
wiejskich, znoszenia ich, jak rów nież tw orzenia now ych  ,
o ile zm iany te nie mogą nastąpić w drodze dobrowolnego poro­
zumienia się m iędzy gminami (art. 1). A zatem : administracja 
rządowa ze stanowiska biernego obserwatora wchodzi w stano­
wisko czynnego czynnika; nienaruszalność terytorialna jed­
nostki samorządowej jest pozbawiona gwarancji ustawowej. 
Odzie jest tutaj „wolna g.mina“ z r. 1849?

Ustaw a z dnia 22 września 1922 r. wprowadza nową m yśl, 
nową ideę przewodnią: samorząd nie jest już celem samym 
w sobie, oin m a służyć celom  w yższym , a mianowicie państwu, 
samorząd już nie w alczy  z państwem, ale stanowi1 jego część  
składową, administracja samorządowa łącznie z rządową ma 
stanowić jedną całość, jedną administrację państwową. Dla­
tego też, o  ile interes całości tego w ym aga, m oże być naruszo­
ne terytorjum gm iny nawet bez zgod y interesowanych.

W idzim y więc, że tendencja ustawodawstwa polskiego dą­
ży  ku nowym  m yślom , które sprzeciwiają się „duchowi11 usta­
w y  z roku 1849 i następnych. A w olność gm iny przez to nie 
jest naruszona, gdyż wolnością nie jest samowola i zupełna nie­
zależność odi władz rządowych, lecz jak najw iększy udział 
w administracji państwowej, opartej na zasadzie sam odzielności.

Przejdźm y do samorządu powiatowego. U staw a z  12 sierp- 
mia 1-866 r. o  reprezentacji powiatowej postanawia w § 3: „Po 
upływie lat trzech od zaprowadzenia reprezentacyj powiato­
wych, obszar, na który rozciąga się zakres działania tych re- 
prezenitacyj, może być zmieniony tylko w drodze ustawy kra­
jowej". Ustawa zaś polska z dnia 7 lipca 1921 r. Dz. U. R. P. 
Nr. 64 poz. 400, zmieniona rozporządzaniem Prezydenta Rzplitej 
z 22 marca 1928 r. Dz. U. R. P. Nr. 38 poz, 376 postanawia 
w ust II airt. 3: „Rada Ministrów m a prawo dokonywać na ob­
szarze b. dzielnicy austrjacko-węgierskiej, prócz obszaru Ślą­
ska Cieszyńskiego', zmian granic obszarów  działania reprezen­
tacyj powiatowych, kasować je, jak również i tworzyć nowe, 
z dostosowaniem ich dio każdoczesnych granic powiatu'1.

Czy w  powołanym  przepisie istnieje także idea i „duch“ 
ustawy z 1849 r.?

Odpowiedź jest zupełnie jasna: nie może być inna, aniżeli 
negatywna. W  powołanym' wyroku N. T. A. czytam y dalej:
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„Art. XXII tej ustawy" (t. j. państwowej ustaw y gminnej 
z 1862 r.) „postanawia, że  g łów ne miasta 'krajowe oraz inne 
znaczniejsze -miejscowości— otrzymują ustaw ą krajową w łasne  
stamta, o  ile ich jeszcze nie posiadają, zaś art. XXVI poleca sto­
sow anie zasadniczych postanowień tej u staw y  do w szystk ich  
krajow ych ustaw  gminnych, m ających się na jej podstaw ie w y ­
dać dla poszczególnych  krajów, m. in. ii Galicji w raz z  w . Ks. 
Krakowskiem.

W ynika stąd bezsprzecznie, że luki względnie niejasności 
w poszczególnych krajowych ustawach gminnych i statutach 
miejskich mają być interpretowane wedle postanowień wspom­
nianej ustaw y gminnej.

'Przechodząc do kwiestji rozwiązania rady miejskiej w Kra­
kowie oraz do oceny, c z y  w ładza zarządzająca rozwiązanie tej 
rady działała ściśle w  granicach 'zakreślonych jej swobodnemu 
uznamiiiu, podnieść .należy, oo następuje:

Statut m. Krakowa nie zawiera żadnych postanowień, k ie­
d y  i z  jakiego powodu rada miejska m oże być rozwiązana, nie­
wątpliwie zatem pozostawia decyzję w  tej m ierze swobodnemu  
uznaniu politycznej w ładzy krajowej (wojewody). Jednak to 
swobodne uznanie obracać się musi, wobec braku odpowied­
niego postanowienia statutu, jak to już w yżej zaznaczono, w  ra­
mach państwowej ustaw y gminnej z 1862 r.

Artykuł zaś XVI tej ustaw y określa dokładnie granice nad­
zoru władz, państwowych nad samorządem gminnym i  prze­
widuje wkroczenie administracji państwowej tylko w tych w y­
padkach, w  których „gminy przekraczają swój zakres działania
i wykraczają przeciw obowiązującym  ustawom". W  związku  
z tern postanowieniem wymienia w  dalszych ustępach środki 
zaradcze, jakie administracja państwowa ma do dyspozycji 
w  razie przekroczenia przez gminę sw ego zakresu działania lub 
przekroczenia obowiązujących ustaw, a w ięc wkłada na admini­
strację państwową w ustępie drugim obowiązek rozstrzygania 
zażaleń, zaś w  trzecim daje jej prawo rozwiązania reprezentacji 
gminnej.

W ynika stąd ponad wszelką wątpliwość, że wojewoda 
mógłby rozwiązać radę miejską w Krakowie tylko w razie prze­
kroczenia przez nią sw ego zakresu działania albo wykroczenia 
przeciw obowiązującym  ustawom, do czego ma zresztą prawną 
podstaw ę w  § 109 statutu".
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Odnośnie do naprowadzonych w yw odów  N. T. A. zazna­
czyć należy przedewszystkiem , że statut m. Krakowa w  dziale 
"V, w tytule 16 (Stosunek w ładzy gminnej do  w ładz krajowych
i do w ładz adm inistracyjnych państwa, §§ 107 —  112) w ym ie­
niając środki nadzoru nad działalnością gm iny, nie wspomina 
zupełnie o  rozwiązaniu rady miejskiej. Jakkolwiek prawo admi­
nistracji rządow ej d o  rozwiązania rady gminnej w ypływ a bez­
sprzecznie z  przysługującego1 jej prawa nadzoru, to jednak usta­
wa stawia to prawo poza zwykłem i środkami nadzoru, uwarun- 
kowanemi szczegółowenrl postanowieniami prawnemi. Stawia  
to prawo zupełnie osobno, nie łącząc z niem żadnych szczegó­
łowych warunków. W ynika t)o nietylko ze statutu m. Krako- 
wia, ale tak samo, jak w idzieliśm y przedtem, :z postanowień pań­
stwowej ustaw y 'gminnej' z 1862 r. i ze w szystk ich  krajowych  
ustaw gminnych. Praw o rozwiązania reprezentaqjil gminnej jest 
samoistnemu prawem administracji rządowej i przedstawia się ja­
ko ultima ratio, gdy  żadnemi innemi środkami nie można spro­
wadzić tej reprezentacji do tego, aby odpowiadała ona temu ce­
lowi, dla którego istnieje, względnie została powołana. Repre­
zentacja gminna, c z y  powiatowa, m oże nie przekraczać sw ego  
zakresu działania i nie działać wbrew ustawom, ale m oże być 
tak niedołężną i nierozum iejącą potrzeb ży c io w y ch  gm iny lub 
powiatu, że w  rezultacie następuje zanik wszelkiej inicjatyw y
i tej swobodnej działalności administracji, która dąży do podnie­
sienia kulitury i  dobrobytu ludności. Cóż ma w ięc wojewoda  
w takim razie uczynić? Poniew aż formalnie dana reprezenta­
cja nie przekracza sw ego 'zakresu działania, ani nie działa wbrew  
ustawom, nie pozostaje wojewodzie —  wobec zapatrywania' N.
1 • A. —  tiiLc innego, jak tylko czekać aż do upływu okresu, na  
który wybrano reprezentację, bez względu na wynikłe stąd 
szkody dla interesu publicznego.

Dzisiaj po upływie kilkudziesięciu lat, gd y  zwrócim y się ku 
czasom „wolności gminnej “, pojętej' w  odseparowaniu się od pań­
stwa, zobaczym y w  owem  krótkiem i zwiięzłem postanowieniu  
art. XVI u staw y z 1862 r.: „Reprezentacja gminna m oże być  
rozwiązaną przez polityczną w ładzę krajową“ — nowoczesną  
m yśl państwową: samorząd nie jest celem sam ym  w sobie, on 
winien służyć interesom ogółu  ludności, interesom państwow ym ; 
nie spełniają tego* zadania reprezentanci danej jednostki samo­
rządowej, witedy muszą oni ustąpić innym reprezentantom, któ­
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rzy godniej i bardziej celow o będą dążyć do- spełnienia zadań 
samorządu. W ychodząc z tego punktu widzenia, m usim y pozo­
stawić administracji rządowej prawo rozwiązania reprezentacji 
samorządu w  granicach swobodnej oceny, a temi granicami są: 
dobro ludności i państwa. A nad tem, aby administracja rzą­
dowa nie postąpiła zupełnie dowolnie, lecz działała tylko w: w y­
konaniu celów, do  których ona wedle sw ego założenia d ąży , 
czuwa 'wyższa instancja nadzorcza, a nadto publiczna opinja
i prasa, które to czynniki 'Odgrywają bardzo dobitną rolę w  dzi- 
siejiszem życiu  społecznem  i politycznem.

M usimy stanąć na odmiennem stanowisku, od zajętego 
przez N. T. A., i to tak z punktu nauki, jak i z punktu wykładni 
ustawowych! przepisów.

W ypada jesizcze zwrócić uwagę na powołany przez N. 1 . 
A. art. XXVI ustaw y z 1862 r., nakazujący stosowanie zasadni­
czych postanowień tej ustaw y do w szystkich  krajowych ustaw  
gminnych. Otóż o  ile chodzi1 o  'Statut m. Krakowa, powołanie 
się na p ow yższy  artykuł nie może mieć znaczenia prawnego, 
ponieważ, jak to zaznaczyliśm y już na początku, ustawodaw­
stwo krajowe gminne po roku 1867 mogło- odstąpić od  zasad, 
zaw artych w  ustawie z  1862 r. A gdyby nawet ustawa z 1862 r.— 
co nie odpowiada zresztą istotnemu stanowi rzeczy  —  rozwią­
zanie reprezentacji gminnej uczyniła zawisłem od  pewnych okre­
ślonych' warunków, to  statut m ógł odstąpić od  zasad ustaw y  
z 1862 r. i przyznać rządowi prawo rozwiązania reprezentacji 
gminnejl bez podania żadnych warunków. D latego też należy  
przyjąć z  zastrzeżeniem  twierdzenie N. T. A. —  „że luki względ­
nie niejasności w  poszczególnych krajowych ustawach gmin­
nych i statutach miejskich mają być interpretowane wedle po­
stanowień wspomnianej państwowej ustaw y gminnej “. P o ­
m inąwszy fakt, że nie wid:zę tutaj żadnej „niejasności", zacy­
tuję tu w  odniesieniu d ó  „luki" w ustawach administracyjnych  
zdanie koryfeusza w  nauce praw a adm inistracyjnego Ottona 
Mayera (D eutsches Verwaltungsrecbt, I, 1924, str. 88 i 89); 
„Der Humger nach Rechtsatzen liegt nicht in ihrer Natur (t. zn. 
in der Natur der Verwal!tung). Sie ist lange Zeit ihren W eg ge- 
gangen olrne alle. Der R echtsstaat erst wiill sie „m óglichst“ mit 
solohen versehen, sow eit e s  nahmlich vereinbar ist mit ihrer Art 
und Aufgabe. Er liefert sie ihr durch sein G esetz und die von 
diesem wieder ermachtigten Stellem im wohlerwogenen M asse-
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Hi-er gitot es keln seistverstan dli ehes Recht der ausfuhrenden 
Bchorden, diurch ihre Uebung Liicken .auszufullen; das ware ge- 
radezu Anarchie. W o gesetztes Recht fehlt, da ist es so gewolłt 
uinid) s o l  so> bleiben,“

Gytat tem niech będzie także odpowiedzią na dalsze twier­
dzenie i dowody N. T. A., że namiestnik względnie wojewoda, 
rozwiązując radę gminną w Krakowie, obowiązany był .porozu­
mieć się z Wydziałem Krajowem, względnie z Tymczasowym  
Wydziałem Samorządowym, jakkolwiek ustawa takiego> poro­
zumienia nie przewiduje.

Z zagadnieniem rozwiązania reprezentacyj komunalnych 
stoi w  ścisłej łączności zagadnienie korni saryczności. Posiada 
ono mniejsze znaczenie pod względem prawnym aniżeli! poli­
tycznym.

W  razie rozwiązania reprezentacji gminnej1 iub powiato­
wej, państwowa ustawa gminna każe rozpisać nowe wybory naj­
dalej w 6 tygodni po rozwiązaniu reprezentacji gminnej (art. 
XVII). Co dzieje się w międzyczasie?

W  krajowych ustawach gminnych znajdujemy następujące 
postanowienia: „Namiestnictwo (Urząd wojewódzki) w poro­
zumieniu z wydziałem powiatowym zarządzi, co potrzeba, dla 
tymczasowego' załatwienia spraw aż do- wprowadzenia nowej 
reprezentacji gminnej" (§ 109 ustawy gminnej z 1866 r.).

Ustawa gminna dla 30 miast z 1889 r. postanawia w § 112: 
„Tym czasowy zarząd może być poruczony burmistrzowi 
z przydanymi mężami zaufania, których namiestnictwo w  po­
rozumieniu z wydziałem krajowym w yznacza: jeśli ze strony 
namiestnictwa lub wydziału krajowego podniesiony został za­
rzut przeciw poruczieniu tymczasowego zarządu burmistrzowi;, 
natenczas namiestnictwo w porozumieniu z wydziałem krajo­
wym zarządzi co  potrzeba dla tymczasowego załatwiania 
spraw bieżących. Sprawy w § 102 wymienione nie należą do 
zakresu działania tymczasowego zarządu*11).

Analogiczne postanowienia zawiera także ustawa gminna 
dla miast i miasteczek z r. 1896 (§ 109).

Statut m. Lwowa postanawia: „Namiestnictwo w porozu­
mieniu ,z wydziałem krajowym zarządzi co  potrzeba dla tym­
czasowego załatwienia spraw aż do wprowadzenia nowej rady

1) Są to sprawy majątkowe, odnośnie do których uchwały rady miej­
skiej muszą być przedkładane radzie powiatowej do zatwierdzenia.
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miejskiej. Zanim wybór nowej rady miejskiej dokonany bę­
dzie, prezydent i wioe-prezydenoi pozostają na swych posadach, 
sprawują bileżące interesa gminy, i wykonują służące radzie 
miej-skiej przy wyborach prawo“ (§ 112). Statut m. Krakowa 
postanawia tylko: „Aż do wyboru rady miejskiej prezydent
i wiice-prezydenci pozostają na swych urzędach, załatwiają bie­
żące czynności' gminy i wykonują prawa radzie miejskiej przy 
wyborach służące*1 (§ 53).

Ustawą o reprezentacji powiatowej z 1866 r. postanawia: 
„Namiestnictwo ,w porozumieniu się z wydziałem krajowym 
przedsięweźmie środki potrzebne dla tymczasowego załatwiania 
spraw aż do ustanowienia nowej: rady powiatowej11 (§ 53).

Z powyższych przepisów wypływają następujące zasady:
1) samorząd może być pozbawiony wybranej reprezenta­

cji tylko krótki) cz a s : w przeciągu 6 tygodni po rozwiązaniu re­
prezentacji gminnej lub powiatowej obowiązana jest admini­
stracja rządowa rozpisać nowe wybory,

2) ustanowienie komisarzy rządowych może nastąpić tyl­
ko tam, gdzie dotyczące ustawy upoważniają administrację 
■rządową do wydania zarządzeń potrzebnych w celu tym cza­
sowego załatwiania sprawi aż do 'wprowadzenia nowej repre­
zentacji; ma to miejsce w gminach podpadających pod ustawę 
gminną z 1866 r., 1889 i 1896 r. oraz przy samorządzie po­
wiatowym:.

Logiczną konsekwencją rozwiązania reprezentacji gminnej 
lub powiatowej jest postulat, aby przestały urzędować wszyst­
kie organy wyłonione z dotyczącej reprezentacji: jest domnie­
manie, że skoro sama reprezentacja nie odpowiada swemu za­
daniu, to nie będą mu odpowiadały poszczególne osoby, wy­
brane z  łona tej reprezentacji Zasada ta jednak nie jest kon­
sekwentnie przeprowadzoną w  austrjackiem ustawodawstwie 
komunalnem: w gminach podpadających pod ustawę z 1889 r. 
oraz z 1896 r. tymczasowy zarząd gminą może być poruczony 
burmistrzowi względnie naczelnikowi gminy z przydanymi mu 
mężami) zaufania, może być też poruczony albo samoistnemu 
'komisarzowi rządowemu, albo też kolegjalnemu tymczasowemu 
zarządowi pod przewodnictwem komisarza lub kierownika. W y­
nika to z ogólnikowego brzmienia ustępów przedostatnich § 112 
cyt. ustawy z 1889 r. i § 109 ustawy z 1896 r., zezwalających 
administracji! rządowej na wydanie potrzebnych zarządzeń dla
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tymczasowego załatwienia spraw bieżących. W  myśl wyroku 
N. T. A. z 22 lutego 1926 r. L. rej. 874 odnośnie do obsad kole- 
gjalnego -tymczasowego zarządu i powzięcia uchwał winny być 
stosowane odpowiednie przepisy dotyczącej ustawy gminnej, 
odnoszące się do obsad i uchwał rady gminnej.

W e Lwowie natomiast i Krakowie ustanowienie komisarzy 
rządowych jest prawnie niedopuszczalne, ponieważ wedle po­
stanowień odnośnych statutów prezydent i wice-prezydenci 
w razie rozwiązania rady miejskiej pozostają w swych urzę­
dach i1 załatwiają bieżące sprawy.

Oczywiście i w tych miastach może zajść wypadek, uza­
sadniający konieczność ustanowienia komisarza rządowego: 
może to nastąpić w razie ustąpienia z jakiekolwiek powodu pre­
zydenta i wiiee-prezydienitów. W ówczas obowiązkiem admini­
stracji rządowej, ‘jako władzy nadzorczej, będzie wydanie wła­
ściwych zarządzeń w celu zapewnienia ciągłości administracji 
gminnej. Zarządzenie takie nie będzie contra legem, gdyż wy­
konanie ustawy okazuje się niemożliwością, lecz praeter legem.

■Ustawy gminne nakazują wyraźnie rozpisać nowe wybory 
w ciągu 6 tygodni po rozwiązaniu danej reprezentacji komunal­
nej. Jasnem jest przeto, że niewykonanie tego postanowienia 
jest z punktu prawnego ntelegalnem i narusza ustawą zagwaran­
towaną samodzielność samorządu. Wolą ustawodawcy jest 
bez wątpienia wprowadzenie nowej zdolnej do działania repre­
zentacja komunalnej w miejsce rozwiązanej, nie odpowiadającej 
swemu przeznaczeniu. Administracja komisaryczna pojęta jest 
w ustawodawstwie austrjackiem jako tymczasowa i krótko trwa­
jąca. Co do tego niema żadnych wątpliwości. Zachodzi tu jed­
nak pewieiru moment natury politycznej: jaki będzie skutek roz­
pisania nowych wyborów, jeśli zło leży nie w reprezentacji ko­
munalnej, lecz w samej gminie, t. j. w gminnym' związku osób, 
jeśli sama ludność jest niedołężna i  rozwiązana niedołężna re­
prezentacja odpowiadała psychice i zapatrywaniu ludności? 
Bezwątpienia nowe wybory nie przyniosą ze sobą żadnej istot­
nej zmiany, a wtedy administracja rządowa będzie bezsilną. 
Wypadnie jej przeto albo z naruszeniem ustawy przeciągać stan 
komisaryczności, albo, jak powiada Brockhausen, usunąć 
sprzeczność w samej gminie.

Nie należy to już jednak do zagadnienia prawnego, lecz 
do zagadnienia polityki administracyjnej.
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STANISŁAW  PODWIŃSKI

ZAGADNIENIE W IELKOŚCI GMINY W IEJSK IEJ 

W  PO LSCE

I.

RYS HISTORYCZNY

Dzisiejszy .typ gminy wiejskiej w poszczególnych dzielni­
cach Rzplitej ukształtował się w okresie porozbiorowym, a  więc 
w 'okresie 'ostatnich 150 lat. W  tym okresie histlarji' Narodu 
Polskiego tylko w niewielu momentach, lub na nieznacznym 
obszarze ziem dawnej Rzplitej mieliśmy możność sami i samo­
dzielnie kształtować swój wewnętrzny ustrój. Prawie powszech­
nie byliśmy bez zastrzeżeń wpleceni w ustrój wewnętrzny 
państw zaborczych i ten Stan rzeczy, jaki otrzymaliśmy w spad­
ku poi zaborcach, nie był w znacznej części naszym dorobkiem, 
ani myślowym, ani organizacyjnym.

N:a wstępie swego, opracowania pragnę przypomnieć po­
krótce dzieje rozwoju terytorjalnego gminy wiejskiej w latach 
poiroizbioTowych zitego powodu, że dzisiejszy stan w tym, wzglę­
dzie opiera się właśnie na ustroju samorządu 'gminnego jeszcze 
z czasów zaborczych, a również dlatego, że w ciągu tego okresu 
tam wszędzie, gdzieśmy świadomie sami zamierzali wzgl. two­
rzyli ustrój gminny, tam wszędzie powoływaliśmy do życia je­
dynie gminy dość silne do samodzielnego' życia i należytego 
wypełniania ciążących na nich obowiązków.

1. Na obszarze ziem b. zaboru pruskiego monarchja pru­
ska w miarę obejmowania władzy nad coraz to większemi obsza­
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rami dawnej' Rzeczypospolitej rozciągała .na te ziemie swe urzą­
dzenia prawne. Podstawą i skodyfikowanym zbiorem przepi­
sów, tyczących się stosunków włościańskich i organizacji gmin­
nej: w tym okresie był „Landrecht" (ogłoszony 5 lutego 1794 r.). 
Landrecht uznawał za gminę wiejską każdą miejscowość, która 
posiadała własny zarząd!, t. j. sołtysa i ławników. W  ten spo­
sób każda wieś, która w czasie wejścia w życie „Landrechtu“ 
(następowało to stopniowo, w poszczególnych częściach pań­
stwa), posiadała własny zarząd gminny —  została utrzymana 
jako samodzielna gmina. Stan ten nie uległ zmianie i został 
utrzymany w późniejszem ustawodawstwie pruskiem. Ani 
ustawa gminna z 11 marca 1850, ani z  14 kwietnia 1856 r., ani 
dotychczas obowiązująca z 3 lipca 1891 r. nic w tym względzie 
nie zmieniły. Przeciwnie nawet z chwilą włączenia do Prus po 
r. 1815 części, b. Księstwa Warszawskiego, posiadającego, (o czem 
niżej) gminę zbiorową, —  zniesiono w r. 1823 tem ustrój, przy­
wróciwszy itam stan rzeczy z przed; powstania Księstwa W ar­
szawskiego, t. j. stworzono z powrotem gminę jedno1 wioskową 
z sołtysem na czele, a  instytucję wójta z czasów Księstwa W ar­
szawskiego., zmieniwszy jego zakres kompetencji i zwiększy­
wszy obszar działania —  przekształcono na instytucję komisa­
rza obwodowego.

Dla jakich powodów najniższą jednostką podziału terytor­
ialnego wschodnich prowincyj Prus była mała gmina jednowio- 
skowa? Na ten stan rzeczy złożyło się szereg przyczyn. Prze- 
dewiszystlkiem było to odbiciem pewnych społeczno-politycz­
nych prądów, dominujących w ciągu całego XIX, a  .nawet części 
X X  wieku wśród kierowniczych kół Państwa Pruskiego: Sta- 
nowość .na wsi, liberalizm kapitalistyczny w miastach to podsta­
wa monarehji pruskiej, stąd i zasady członkostwa gminy i pra­
wo 'Wyborcze do organów samorządu i nakoiniec niechęć do. zno­
szenia obszarów dworskich, a  więc i niemożność utworzenia 
zbiorowej gminy. Poza tem cała histórja wewnętrznego ustroju 
Prus XIX  w. poszła w kierunku uznania powiatów za podstawę 
ustroju zarówno administracji państwowej jak i samorządowej. 
Powiat (Kreis), był najniższą jednostką administracyjną, przy- 
czem powiaty w Prusiech były zawsze znacznie mniejsze, niż 
w Polsce. Stan ten, mimo kilkakrotnego zaokrąglenia granic 
powiatów pruskich, nie uległ zmianie tak, że i obecnie powiaty 
województw zachodnich są maj mniej szemi powiatami w pań­
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stwie polskiem. Powiat pruski był zawsze podstawą adiminii- 
stiraicjii państwowej1, lecz rówinież i jednostką (początkowo sta­
nowego) samorządk Stąd też jego wyższość mad1 skromnym 
samorządem małej gminy wiejskiej, skrępowanej w swych pra­
wach 'nadzorem ,,pana“ aż do roku 1872. Admiinistracjla pań­
stwowa poniżej powiatu opierała się nie na gminach i sołtysach, 
lecz na okręgach wójtowskich, bądź komisarjatach obwodo­
wych. Administracja samorządowa spoczywała w rękach po­
wiatowego ziw. komunalnego, a  gminy wiejskie, nie sprawując 
prawie żadnych czynności z zakresu administracji państwowej, 
mogły te skromne własne środki przeznaczyć prawie w cało­
ści na lokalne potrzeby i to zwykle łącząc się w tym celu 
w związki celowe z obszarami dworskiemi, czy  innemi gmi­
nami łWiejskiemi. Słowem w ustroju Prus przedwojennych gmi­
na wiejska nie była poważnym czynnikiem w administracji sa­
morządowej. a w administracji państwowej nie odgrywała 
prawie żadnej roli.

2. Ta cześć terytorium b. zaboru rosyjskiego, która w r. 
1807 —  1809 weszła w skład Księstwa Warszawskiego, w roku 
1809 na mocy dekretu z dnia 23 lutego 1809 r. otrzymała ustrój 
gminy zbiorowej, łączącej w sobie kilka wsi, które pod rządami 
pruskiemu i austriackimi były samodzielnemi gminami. Dla po­
szczególnych wsi wchodzących w skład gminy wójt mianował 
za zgodą władz państwowych swoich pomocników lub też za­
stępców.

W  Królestwie Kongresowym postanowieniem Księcia Na­
miestnika z dnia 30 maja 1818 r. rozbito gminy zbiorow e na 
jednowioskowe; wieś licząca 10 dymów mogła już stanowić 
gminę, a więc zesizła wielkość gminy poniżej tej granicy, jaką 
miała jeszcze przed. Księstwem, za pruskich i polskich czasów. 
Dopiero po paru dziesiątkach lat potrzeby administracyjne zmu­
siły do zwiększenia obszaru gminy Wiejskiej. Uczyniono to. uka­
zem z dn. 3 (13) m arca 1859 r., który stanowił, iż gmina wiejska 
winna obejmować przynajmniej pięćdziesiąt dymów.

Wielki reformator stosunków w b. Królesitwie Polskiem, 
Wielopolski!, w projekcie opracowanym w myśl jego dyrektyw  
wi r. 1862 przez komisję sprawiedliwości Król. Polskiego, stanął 
na stanowisku, że niezbędnem jeslt utworzenie w Królestwie Pol- 
sikiem gminy zbiorowej, obejmującej obręb jednej parafji kościel­
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nej, t. j. 5 —  7.000 mieszkańców, a  nieprzekraczającej obszaru 
100 wiorst2 i 10.000 mieszkańców. Na tym samym stanowisku 
stanął powstańczy polski rząd narodowy roku 1863, proklamu­
jąc organizowanie obwodów parafialnych, jako gmin zbiorowych.

Ukaz rządu rosyjskiego 19.11 (2.III) 1864 r., powołujący do 
ż y d a  dotychczas egzystującą na tym obszarze gminę zbiorową, 
nie wzorował się więc wyłącznie na prawie z. dn. 19 lutego 
1861 r., obowiązującym na obszarze Litwy i Rusi, lecz wziął 
również za podstawę prace i projekty polskie. Ukaz r. 1864 
pierwiastkowo utrzymał dotychczasowy podział ma gminy z ro­
ku 1859. Gmin wiejskich było wtedy 3.083. Następnie jednak 
w myśl postanowień Kom. Urz. z dn. 5 (17).I 1867 r. dokonano 
nowego podziału na gminy, zmniejszając idi liczbę do. 1.320. 
Gmina jest na tym obszarze 'zbiorową i  wszechstanową. W ła­
dza wójta rozciąga się i na ziemie folwarczne, wiłlączome do. gmin. 
Wsie zamieszkałe przez włościan, posiadających grunta „uka- 
zowe“, tworzą stanowe gromady.

Gmina wiejska b. Królestwa Kongres, była do r. 1916 —  17 
jedynym związkiem ziemskiego samorządu terytorialnego i pod­
stawą administracji państwowej powiatowej, stanowiąc pod 
względem obszaru 1/10 —  1/15 części powiatu. Społeczeństwo 
b. Królestwa Kongresowego' w pełni oceniało zalety gminy zbio­
rowej’ i z tego powodu, gdy w projekcie rządowym ustawy sa­
morządowej dla Królestwa z r. 1906, znaleziono postanowienie 
tworzące z gromady najniższe, lecz zasadnicze ogniwo samo­
rządu gminnego —  rzeczoznawcy polscy stanowczo' się temu 
sprzeciwiali.

Gmina ta była jedyną w tym czasie wsaechstanową gminą 
na ziemiach Rzplitej. Zasada ta  zaczerpnięta z projektu Wielko­
polskiego, była na rękę rządiowi rosyjskiemu, gdyż zezwalała 
na. poddanie władzy wójta —  włościanina bardziej1 oświecony 
ówcześnie elemenit obywateli ziemskich. Rezygnując więc ze 
swych początkowych zamiarów tworzenia gminy stanowej, 
rząd rosyjski pragnął clhoe w ustroju gromadzkim zachować 
cechy organizacji stanowej i włościańskiej i stąd dlatego też 
wogóle powołał dlo życia te nieżywotne i uprzednio nieznane 
gromadly, wzorując się w tym punkcie na rosyjskim ustrojui Wiło- 
ściańskim, gdzie jednak ze względu na egzystujący tam ustrój 
agrarny gromada (Sielskoje obszczestwo) była instytucją zu­
pełnie uzasadnioną. Jednocześnie organizacja gminy została
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taik pomyślana, aby -element inteligencki wyeliminować z  orga­
nów gminy, wzgl. 'Ograniczyć wpływ jego do minimum. Stąd 
też ii ten jedyny związek samorządu ziemskiego pod „troskliwą" 
opieką komisarzy włościańskich nie mógł w- życiu wsi odegrać 
należytej roli. W  każdym razie świadczenia pieniężne na rzecz 
gmin wynosiły na głowę ludności- średnio 1,13 fr. sizwaj c. rocz­
nie, t. j. wg. równi złota około 2 ził. rocznie, gdy dziś wynosi 
6 zł., a  więc nie o  wiele więcej, biorąc pod uwagę siłę nabywczą 
pieniądza.

3. Na obszarach Litwy i Rusi do roku 1861 —  63 w pełni 
istniała pańszczyzna i poddaństwo -osobiste włościan. W  tych 
warunkach nie istniał i samorząd gminny, jak zresztą go nie 
było na tych -obszarach i przed '.rozbiorami. Powołano go do 
życia dopiero po zniesieniu poddaństwa na m ocy prawa z dnia 
5 (19) lutego 1861 r. Z poszczególnych wsi utworzono gromady. 
Z kilku gromad, liczących od kilku do kilkunastu tysięcy mie­
szkańców, utworzono- gminy zbiorowe, „wołosti“. Gmina miała 
całkowicie charakter stanowy, włościański, władza wójta roz­
ciągała się wyłącznie na grunta i ludność włościańską. Cechą 
charakterystyczną gromady było posiadanie przez nią wspólnie 
całej własności rolnej, gdyż poszczególni włościanie nie mieli 
ziemi prawem indywidualnej własności. Gmina wiejska jednak 
pod ścisłym nadzorem pośredników mirowych i naczelników 
ziemskich nie rozwijała większej działalności. Natomiast na 
znacznej -części dawnej -Litwy i Rusi intensywnie pracowały 
zliemstwa powiatowe i gubernjalne. W  każdym razie ustawa
o włościańskim- samorządzie gminnym nie p-owoł.ywała do- ży­
cia. administracyjnych i samorządowych gmin o  charakterze po­
wszechnym. Powiaty bowiem dzieliły się na wielkie obszary 
dworskie -i liczne gminy włościańskie, urządzone stanowo-, z  wła­
sną administracją i sądem, oparte na wspólnem władaniu ziemią 
przez włościan. Między gminami temi, a instytucjami ziem­
skie m-i nie było organicznego związku, słowem brakło tam tej 
najniższej jednostki ziemskiej wszechstainowej,. Stąd tteż my­
śląc o nowoczesnej gmiinie zbiorowej, jako podstawie ustroju 
administracji państwowej i -samorządowej, trzeba wzorów, dla 
miej szukać bądź w ówczesnej gminie b. Królestwa Kongreso­
wego, bądź w dzisiejszej wszeohstanowej gminie województw 
wschodnich, wzgl. b. Kongresówki.

4. Dzisiejsze województwa południowe pierwszą -organi-
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zację w okresie po rozbiorach otrzymały wsie na podstawie pa­
tentu cesarskiego- z  dnia 13 kwietnia 1784 r. W  myśl powyższe­
go patentu każda wieś uzyskała własne organa w osobach wójta 
i przysiężnych. Taka wieś nie była ani jednostką administracji 
publicznej, ani w szerszym zakresie władzą lokalnego zarządu. 
Jednostką administracyjną było w tym czasie „dominium" zło­
żone zwykle z kilku wsi i gruntów folwarcznych, a tym istot­
nym funkcjonariuszem państwa stał się „mandatarjusz“. Tru­
dno jesit więc ówczesną organizację wsi z wójtem na czele na­
zwać gmiiiną we współczesnym tego słowa znaczeniu. W  fak­
tycznym układzie stosunków nic się na tym obszarze nie zmie­
niło do połowy XIX  wieku z ■wyjątkiem tego małego obszaru, 
który wszedł w skład Wolnego Miasta Krakowa z okręgiem.

Rzeczpospolita Krakowska (1816 —  1846), której obszar 
wiejski pokrywał się mniej więcej z terytorjum obecnego po­
wiatu krakowskiego i chrzanowskiego, dzieliła się wprost na 
gminy.

Istniało tam dziewięć gmin miejskich (stanowiły one m. 
Kraków) i 19 gmin wiejskich zbiorowych. Na czele gmin stał 
wójt z wyboru i mianowany przez senat w gminach wiejskich 
zastępca wójta. Każda gmina wiejska obejmowała po kilka wsi 
i folwarków. W  r. 1837 instytucja wójtów została zniesiona, 
zastąpiono ją komisarzami dystryktowymi, lecz sama organi­
zacja gmin zbiorowych przetrwała 'nawet upadek samej Rze­
czypospolitej Krakowskiej i ostatecznie zniesiona została do­
piero po wejściu w życie ogólno-galicyjskiej ustawy gminnej 
z dnia 12 sierpnia 1866 r. T a historja Wolnego M. Krakowa 
wlywarła wielki wpływ na poglądy w tym zakresie ówczesnych 
i późniejszych diziałaczy politycznych i samorządowych ziemi 
krakowskiej. Wszystkie prawie późniejsze projekty reformy 
ustawy gminnej (Dunajewski, Górski, Florkiewicz i inni), wy­
chodziły na forum sejmu galicyjskiego właśnie z grupy posłów 
krakowskich.

Na pozostałym obszarze b. zaboru austriackiego zorganizo­
wana w myśl patentu z 1784 r. mała gmina miała za zadanie spra­
wowanie sądownictwa polubownego' i zarząd majątkiem gro­
madzkim. Gmina znajdowała się pod ścisłym nadzorem pana wsi 
oraz władz państwowych. Ta drobna gmina przetrwała bez 
żadnych zmian aż do wejścia w życie obecnie obowiązującej 
ustawy -gminnej z r. 1866. Ani ustawa z dni. 17 marca 1849 r.
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bowiem, ani: patent z 31 grudnia 1851 r., tworzące z reguły gmi­
ny większe, zdolne do samodzielnej egzystencji —  nie zostały 
wprowadzone w życie na obszarze Galicji. Przez cały ten okres 
od rozbiorów do zniesienia władzy właściciela dominium nad 
włościanami, samorząd tej małej gminy był prawie fikcją, a pod­
stawą administracji1 państwowej i policyjnej' byli t. zw. „man- 
datar jusze “ dóminjów, dobrze płatni, egzaminowani funkcjonar­
iusze formalinie o charakterze patirymonjalnym, faktycznie bę­
dący podstawowym organem administracji państwowej. Do­
minium swym obszarem i mandatarjusz swą władzą obejmował 
z reguły parę gmin. Roizbide dominium jako jednostki admini­
stracyjnej1 dla taje się dopiero od roku 1856. W  tym to roku zwy­
kłym „prezydjalnem gubernjalnem“ rozporządzeniem z  dnia
10 maja oraz. 25 sierpnia 1856 r., a  więc bez żadnego udziału spo­
łeczeństwa, wydając „tymczasowe postanowienia o urządzeniu 
gmin (g r o m a d ) . z a  podstawę gminy nowoczesnej przyjęto 
gminę-wieś, zorganizowaną w myśl patentu z dnia 13 kwietnia 
1784 r. W  fteim sposób rozbito większą jednostkę, jaką było do­
minium, biorąc za podstawę gminę, składającą się z jednej wsi.

Austriacka gminna ustawa z dnia 5 marca 1862, będąca 
podstawą dla autonomicznego ustawodawstwa galicyjskiego, 
a wzorowana na liberalnej pruskiej ustawie gminnej z r. 1850, 
przedewszystkiem zmierzała do tego, aby zapewnić gminie mo­
żliwie duży, niezależny od państwa zakres działania, a  kwestję 
wielkości gminy, w przeciwstawieniu do ustawy z r. 1849, po­
traktowała jako zagadnienie drugorzędne. Z tych względów 
jednak, że prawie w całej Austrii na podstawie ustawy z r. 1849 
powołano do życia większe gminy, nigdzie poza Czechami ii Ga­
licją ustawa z r. 1862 nie zastała tak małych gmin; W  Galicji 
przy uchwalaniu krajowej ustawy z dnia 12 sierpnia 1866 więk­
s z o ś ć  sejmu, wbrew opozycji m. in. i posłów krakowskich, przy­
jęła za podstawę dla zorganizowania gminy te miejscowości, 
kltóre w r. 1866 miały własny zarząd, a  więc drobne, jednostko­
we gminy stworzone w myśl1 rozporządzeń z r. 1856.

Zagadnienie reformy gminy galicyjskiej w tym stanie rze­
czy stało się aktualnem już od roku 1869 i nie schodziło z terernu 
sejmu krajowego i literatury fachowej do końca egzystencji 
przedwojennej Austrii. Było złożone w sejmie kilkanaście pro­
jektów nowelizujących ustawę gminną, W ydział Krajowy roz­
pisywał ankiety, szereg osób prywatnych opracowało' swe in-
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diywiidiuialine projekty, lecz w sejmie nie znalazła się większość 
dla uchwalenia tej reformy.

Projekty szły w dwóch kierunkach: jedna grupa pro­
jektów chciała powołać okręgi gminne głównie dla celów* admi­
nistracji państwowej, utrzymując samodzielność gmin i obsza­
rów dworskich; druga grupa wprost domagała się .tworzenia 
gmin zbiorowych, z gmin dotychczasowych tworząc gromady. 
Okręgi: gminne, gminy okręgowe ozy wproslt gminy zbiorowe 
miały liczyć od 4 —  6.000 aż do 10.000 mieszkańców. W szyst­
kie te dążenia reformatorskie, ujawniające się już niezwłocznie 
po wejściu w życie ustawy z r. 1866 rodziły się na podłożu 
istniejących ogólno-admi-nistracyjnych i samorządowych sto­
sunków, które nie mogły za podstawę administracji państwowej 
i samorządowej przyjąć gminy jednostkowej. Samorząd po­
wiatowy bowiem był dopiero w fazie organizacji i nigdy zresztą 
i poltem nie odgrywał tej roli, co samorząd powiatowy w Pru­
sach, stąd na gminy w Galicji spadały znaczniejsze obowiązki,, 
niż na takież gminy w Prusach. Administracja państwowa 
w' Prusach opierała się zaś nie na gminach, lecz na okręgach 
wójtowskich i komisarjatach obwodowych, w Galicji; natomiast 
poniżej starostwa były jedynie małe gminy i obszary dworskie. 
Włączenie w latach 1920 —  22 obszarów dworskich do gmin 
okazało się zarządzeniem, jak zresztą i uprzednio przewidywa­
no, pod względem zwiększenia gminy, bez znaczenia1.

Reasumując to wszy sit ko, co przedstawiłem1 powyżej na­
leży stwierdzić, że z wyjątkiem obszarów, gdzie nie mieliśmy 
nigdy żadnego głosu w sprawach publiczinych (Prusy), wszę­
dzie indziej (Ks. Warszawskie 1809 r., Król. Kongresowe 1859 r.,, 
projekty Wielopolskiego- 1862 r., Rządu Narodowego 1863 r., 
Wolne Miasto' Kraków 1816, oraz projekty reform w Galicji) 
powoływaliśmy do życia wizględnie walczyliśmy o stworzenie 
silnej gmiiny zdolnej do życia, słusznie uważając, że samorząd 
gminny -tylko wtedy spełni swe; istotne zadanie w życiu we- 
winętrznem państwa, a nie będzie organizacją bez większego zna­
czenia, gdy obejmie obszar, zapewniający mu dostateczną siłę 
materjalną i intelektualną.
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CHARAKTERYSTYKA DZISIEJSZYCH GMIN W IEJSKICH.

Obecnie na obszarze Państwa Polskiego gminy wiejskie 
różnią się pomiędzy sobą nietylko pod względem ustroju, co nie 
jest przedmiotem niniejszych rozważań, lecz również i pod wzglę_ 
dem Wielkości. Różnice zachodzące pod tym względem są bar­
dzo znaczne (p. załącznik Nr. 1). Tablica ta daje pogląd na 
stosunki panujące pod tyim względem w poszczególnych woje­
wództwach, ustalając dla danego województwa średnią wielkość 
gminy pod względem obszaru, zaludnienia, liczby miejscowości 
wchodzących w  skład jednej gminy, oraz liczby gmin w danym 
powiecie. Naturalnie, że w poszczególnych województwach 
istiniieją znaczne odchylenia w obu kierunkach od tych przecięt­
nych, lecz w  danym wypadku pragnę rozpatrzeć zagadnienie 
wielkości1 gminy nie w jej jaskrawych przeciwstawieniach, lecz 
w przeciętnej rzeczywistości. Odnośnie województw b. zaboru 
rosyjskiego z  cyfr tych wynika, że z zachodu .na wschód rośnie 
obszar i zaludnienie gmin; to sarno zjawisko można zaobserwo­
wać przy przejrzeniu danych dotyczących jednowioskowych 
gmin b. zaboru austrjackiego. Liczba gmin w powiecie w b. za­
borze austrjackim i pruskim jest b. znaczna, obciążając admini­
strację powiatową b. wielką pracą. W  województwach poznań­
skie m i pomorskiem w poszczególnych powiatach poza gminami 
wiejiskiemi istnieją jeszcze obszary dworskie, w ten sposób po- 
wiiat wojew. poznańskiego ma średnio 134,1 najniższych jedno­
stek (gimin wiejskich i obszarów dworskich), pomorskiego —  
114,7. Względnie sprawna administracja tak znaczną liczbą 
jednostek jest możliwa jedynie dlatego, że w obu tych wojewódz­
twach istnieją obecnie obwody wójtowskie. Stosunki w tyra 
zakresie ni© przedstawiają się jednak w obu tych województwach 
jednolicie, a  mianowicie:
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Obwody wójtowskie, nie będąc bynajmniej jednostkami sa­
morządu terytorjalnego, a jedynie okręgami administracji pań­
stwowej, wyręczają częściowo gminy, częściowo starostwa po­
wiatowe w spełnianiu całego szeregu fuinkcyj administracji pań­
stwowej. Na terenie obszarów b. 'zaboru austrjackiego, jak to 
wyżej przedstawiłem, były próby .tworzenia takiej: nadbudowy 
nad gminami wiejskiemu!, lecz żaden z tych projektów nie został 
zrealizowany.

Ocenę gospodarki gmin jednostkowych i zbiorowych p-rzed  ̂
stawia załącznik Nr. 2. Z cyfr przytoczonych w; tej tablicy, poza 
wojew. Śląskiem, można 'stwierdzić, że wysokość średnich budże­
tów gminnych z obszaru poszczególnych województw waha 
się od 76.000 zł. do 2.000, a na głowę ludności od 7,44 zł. dlo 3,80.. 
W  tej drugiej rubryce — obciążenia na 1 mieszkańca —  waha­
nia są znacznie mniejsze, coby mogło świadczyć, że .zarówno 
gminy jednostkowe, jak i zbiorowe gospodarują mniej więcej 
równomiernie; opinja ta jednak byłaby mylna, gdyż dila gospo­
darki samorządowej w wielu wypadkach nie jest istotnym suma 
złotych 'wydana na 1 mieszkańca, lecz globalna suma znajdują­
ca się do dyspozycji gminy, albowiem znaczne rozdrobnienie 
środków materjalnych między poszczególne gminy, częstokroć 
zupełnie uniemożliwia zaspokojenie pewnych potrzeb, lub znacz­
nie podraża koszta, idh zaspokojenia.

Gminy jednostkowe b. zaboru austrjackiego mają na 1 mie­
szkańca najmniejsze wydatki zwyczajne oraz administracyjne,, 
a wysokość pozostałych wydatków, t  zw. produktywnych jest 
rówina wysokości takichże wydatków gmin zbiorowych wô - 
jewiódzbw wschodnich, a więc uboższych i w wyższym stopniu 
zniszczonych wojną.

Gminy jednostkowe b. zaboru pruskiego (za wyłączeniem 
Śląska, który jest zupełnie specjalnym terenem), mają niższe 
wydatki administracyjne od gmin zbiorowych województw cen­
tralnych i wschodnich, a  wydatki „produktywne11 prawie równe 
gminom tychże obszarów.

Gminy województw centralnych, mając .najwyższe obcią­
żenie 1 mieszkańca wydatkami zwyczajnemi, oraz prawie naj­
wyższe wydatkami „produktywnemi“, w zakresie wysokości 
wydatków administracyjnych stoją poniżej gmin województw 
wschodnich.

Te ostatnie zaś gminy największe pod względem obszaru
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i liczby ludności, mają najwyższe wydatki administracyjne, oo 
przy trochę niższych w stosunku do gmin województw central­
nych ogólnych wydatkach, powoduje, że wydatki „produktywne" 
są tam dość .niskie.

Stan ten wyżej! przedstawiony wymaga bliższej analizy, 
gdyż może d!ać ona odpowiedź na zagadnienie, jaki typ gminy 
jest tańszy pod względem wydatków administracyjnych i jaki 
typ gminy lepiej zaspakaja potrzeby ludności.

Ominy województw pomorskiego i poznańskiego, położone 
na obszarze o wysokiej kulturze rolnej, nie spełniają prawie żąda­
nych czynności na rzecz państwa; zastępują je w tym względzie 
urzędy wójtowskie, utrzymywane głównie przez samorząd po­
wiatowy, którego wydatki administracyjne są wyższe od takich- 
że wydatków powiatów innych dzielnic średnio o> 2 zł. rocznie 
na 1 mieszkańca. Ludność więc nie ponosząc znaczniejszych 
wydatków na administrację gminną, ponosi je na administrację 
wyższych jednostek administracji państwowej ii samorządowej 
i to w wysokości, przekraczającej różnicę, jaka istnieje między 
wysokością wydatków administracyjnych gmin jednostkowych 
i1 zbiorowych. Pomimo tego wydatki „produktywne" gmin nie 
są wyższe, a  przeciwnie przeważnie są niższe od takichże wy­
datków gmin zbiorowych województw centralnych.

Gminy województw południowych wydają na cele „pro­
duktywne" mniej od gmin województw centralnych, lecz rów­
nież i mniej (średnio o 1 zł. na 1 mieszk.) na wydatki admini­
stracyjne. Na itym obszarze nie istnieją żadne organa, pomię­
dzy >władzami powiatowemi a gminami. Jednak analiza wy­
datków czynionych przez administrację państwową na obszarze 
województw południowych i1 centralnych wykazuje, że to oo 
mniej wydają na administrację gminy jednostkowe od gmin 'zbio­
rowych, to ze znaczną nadwyżką wydaje państwo  ̂na swą admi­
nistrację na obszarach wojewódzitw południowych.

Przykładowo dokonane obliczenia dla województwa kielec­
kiego' ii krakowskiego dały następujące wyniki: państwo w za­
kresie trzech działów administracji państwowej, stwarzającej 
najwięcej pracy gminie wiejskiej (administracja ogólna, skarbo­
wa, i) sprawiedliwości w zakresie wykonawczym) na 1 mieszkań­
ca rocznie wydaje na wydatki administracyjne, personalnie i rze­
czowe w województwie kieleckiem zł. 3 gr. 02, w województwie 
krakowskiem zł. 5 gr. 66; różnica wynosi zaitem zł. 2 gr. 64. Od-

30



31

nośne cyfry wydatków administracyjnych w gminach wojew. 
kieleckiego wynoszą ził. 2 gr. 34, —  wiojew. krakowskiego 
zł. 1 gr. 01, a więc różnica wynosi zł. 1 gr. 33. W  całości ra­
chunek wykazuje, że administracja publiczna (państwowa i sa­
morządowa) na obszarze gmin jednostkowych kosztuje drożej 
O' zl. 1 gr. 31 rocznie na 1 mieszkańca, od takiejże administracji 
na obszarach gmin zbiorowych. A przecież za podstawę obli­
czenia przyjęto' jedynie trzy działy administracji państwowej.

Chciałbym jeszcze bliżej zastanowić się nad wydatkami 
gmin wo jewództw wschodnich. Gminy te leżą na obszarze P ań­
stwa w zmacanej części (oprócz Wołynia) ubogim, a w całości, 
będącym na znacznie niższym stopniu kultury, niż cała reszta 
Państwa; teren ten był znacznie w większym stopniu i przez 
znacznie dłuższy czas niszczony przez, działania- wojenne, niż 
jakiekolwiek inne połacie Państwa. Gminy są tam b. duże, za­
równo pod względem obszaru, jak i ludności, jak i ilości zamie­
szkałych miejscowości; sieć urzędów administracji państwowej 
jest tam najrzadsza. Te wszystkie ostatnio przytoczone -oko­
liczności, a nie bynajmniej gorszy staln organizacji administracji 
gminnej, przyczyniają się do tego-, że gminy te mają najwyższe 
wydatki administracyjne. Gminy te zdaniem moim1, przekro­
czyły już tę naturalną -granicę wielkości gmi-n zbiorowych, we­
wnątrz której to granicy administracja gminna może być nale­
życie zorganizowana, lecz bez nadmiernego -zwiększania perso -̂ 
nelu biurowego i egzekucyjnego-, gdyż w takich wypadkach gmi­
na musi już administrować nieo-szczędnie. Zajmę się jeszcze bli­
żej tem zagadnieniem- w części IV-ej niniejszych rozważań.

'Naturalnie przy analizowaniu zagadnienia wysokości! ko­
sztów administracyjnych gmin zbiorowych i jednostkowych na­
leży -i- to brać -pod uwagę, że gminy zbiorowe pod względem sta­
nu organizacji swej wewnętrznej administracji stoją znacznie 
wyżej od gmin jednostkowych, co nawet, gdyby gminy te miały 
diroższą administrację —  -dla administracji państwowej, samo­
rządowej wyższych stopni i dla samej gminy jest rzeczą bardzo 
oenną.

P rzy  o-ceni-e zaś wys-okości wydaitków „produktywnych11 
w gminach zbiorowych i jednostkowych należy mieć w pamięci, 
że w wliełu wypadkach inną wartość ma -daina suma zł-o-tych roz- 
proszkowana w wielu budżetach, a inną skoncentrowana w jed- 
nem ręku.
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HI.

ZADANIA CIĄŻĄCE NA GMINIE W  ZAKRESIE 

ADMINISTRACJI PAŃ STW O W EJ I SAMORZĄDOWEJ.

Pragnąc odpowiedzieć sobie na pytanie, jak wielką winna 
być gmina wiejska, należy p rzede w s z y s tkiem uświadomić sobie 
jakie obowiązki ciążą na gminie w zakresie tak administracjj 
państwowej, jak i samorządowej, oraz jaką rolę wogóle gmina 
ma do spełnienia w wewnętrznem życiu państwa.

Gmina jest jedlnioisitką istniejącą przedewszystkiem dla ce­
lów administracji samorządowej. Państwa posługują się gminą 
jednak dla celów administracji państwowej w dość szerokim za­
kresie. W  każdym razie organizując gminę i ustalając, jak wiel­
ką winna być ona, musimy mieć na względzie przedewszystkiem 
zadanie jakie ma ona do spełnienia w całokształcie zadań, d ą ­
żących na samorządzie ziemskim.

W  tym ostatnim 'zakresie dość powszechnym jest pogląd, 
że podstawową jednostką samorządową jest powiat, że ostatnie 
11 lat naszego bytu państwowego dowodnie to wykazało', że jest 
to stan normalny i naturalny, oraz pożądany i że z tego stanu 
rzeczy należy wyciągnąć wszelkie konsekwencje ustrojowe, fi­
nansowe i administracyjne.

Zdaniem moim sąd itego rodzaju jest dość pośpiesznie usta­
lony, jeśli idzie o ocenę dzisiejszego stanu rzeczy, a z zasadni­
czych przesłanek niesłuszny, jeśli idzie o przyszłość.

Jedenaście lat naszego bytu państwowego to prawie w ca­
łości okres organizacji i tymczasowości. W  tych warunkach 
nic dziwnego1, że mogły pracować sprawniej większe związki sa­
morządowe, łatwiej przystosowując się do tak szybko zmienia­
jących się warunków. Gminy wiejskie jednostkowe zarówno 
w b. zaborze pruskim, jak i: austrjackim, będąc prawie nicością 
finansową, wogóle nigdy, a tembardziej w tym okresie, w któ­
rym również i: powiaty małopolskie słabo pracowały, niewiele 
zrobić mogły. Gminy wiejskie b. Kongresówki mają fatalny 
ustrój, który oddaje formalnie rządy w gminie wiecowi paru ty ­
sięcy ludzi', faktycznie zaś —  nielicznej radzie, niepo siadającej 
z tego powodu dość pewności siebie i autorytetu; dodawszy do 
tego stałe niewystarczające prowizorja w zakresie finansów —
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wszystko to nie stwarza warunków dla jakiej takiej normalnej 
pracy. Gminy wiejskie województw wschodnich, pracują w bar­
dzo- ciężkich warunkach gospodarczych i o oonajmniej 4 lata kró­
cej po wojnie, 'niż gminy na innych obszarach, 'borykające się 
z temi saimemi trudnościami finansowemu —  bynajmniej nie da­
ły podstaw do negatywnej ooeny ioh pracy w stosunku do pracy  
powiatów na tych obszarach. Słowem jedmem dotychczasowe 
nasze doświadczenia odnośnie wartości pracy gmin zbiorowych, 
bo o gminach jednostkowych nie mówię, nie dają ma ter ja łu do 
twierdzenia, że gminy wiejskie winny być drugorzędnym czyn­
nikiem w życiu samorządu ziemskiego'.

Jakkolwiek szeroko pod względem organizacyjnym będzie­
my pragnęli zakreślić ramy prac powiatowych związków komu­
nalnych, to zawsze bardzo znaczny zakres prac z dlziedziny admi­
nistracji samorządowej zostanie przy gminie. Niektóre może 
działy polityki komunalnej, w fazie organizacji budowy 'poszcze­
gólnych zakładów  ̂czy urządzeń, może celo wiej byłoby oddać po­
wiatom, w każdym razie bieżąca administracja i w tych działach 
musi zostać wewnątrz gminy. Obowiązki w zakresie budowy 
i utrzymania lokalnych dróg, potrzeb sanitarnych, opieki spo­
łecznej', oświaty ogólnej szkolnej i pozaszkolnej ii wiele innych 
nie może spełniać na terenie całego powiatu bezpośrednio powia­
towy zw. komunalny, a  przeciwnie mogą to  czynić jedynie gmi­
ny. Potrzeby te stale rosną w miarę podnoszenia się ogólnego 
poziomu kulturalnego społeczeństwa, a są to potrzeby nie mniej 
ważne i nie mniejszych wymagają środków od tych, jakie ciążą 
na powiatach.

Ustalając więc pogląd na to, jakie jednostki samorządu 
ziemskiego mają najpoważniejsze zadania i w związku z tem 
w jaki sposób należy je organizować, trzeba stwierdzić to, co 
i w teorji i praktyce oddawna było ustalone, a  tylko ostatnio 
zbyt często było zaprzeczane, że w pracy samorządu ziemskie­
go i powiat i; gmina ma rozliczne i ważne zadania do spełnienia 
' że w związku z tem nie można organizować zbyt słabej gminy.

O ile spojrzeć na gminę jako' najniższy organ administracji 
państwowej, trudno przyjść do przekonania, że ze względu na 
potrzeby administracji państwowej lepsza jest gmina mała, a  nie 
duża. Nie mówię tu jedynie o tem najczęściej wysuwanemu za­
gadnieniu t. zw. „wygody11 starosty z posiadania w powiecie nie 
100, a  10 gmin. Jest to moment dość ważmy, gdyż beziporną za-
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sadą organizacyjną jest, że nie może zbyt wielka ilość niższych 
jednostek podlegać bezpośrednio' wyższej, lecz nie jest to wzgląd 
najistotniejszy i jedyny. Wchodzą tu w rachubę znacznie po­
ważniejsze motywy.

Funkcje bowiem, jakie m a do spełnienia adlmiinistracja pań­
stwowa poniżej województwa nie są bynajmniej charakteru wy­
łącznie zarządzającego i orzekającego. Znaczny zakres pracy 
administracji państwowej 1 instancji wszystkich działów admi­
nistracji polega na czynnościach wykonawczych, a czynności te 
nile mogą być w znacznej części spełnione bezpośrednio przez 
władze powiatowe. Z tych też właśnie względów niezbędny jest 
udział gminy w wypełnianiu tych czynności wykonawczych. 
Obciążać mogą one bądź wójta (.naczelnika gminy, sołtysa), bądź 
gminę w całości, a więc zarówno jej organa 'wykonawcze, jak 
i ewent. personel urzędniczy. Współczesna administracja pu­
bliczna, sitaile komplikując się i1 w tym zakresie stawia coraz wyż­
sze wymagania tak, że gmina pragnąc je zaspokoić musi mieć na 
to dość sil intelektualnych i materialnych. O ile gmina ich nie 
posiada, to cierpi na tem administracja państwowa i w takich 
wypadkach, o /ile -tylko może, powołuje swe własne organa po­
między powiatem a gminą i im powierza wykonywanie znacz­
nej części tych czynności oraz nadzorowanie gmin przy spełnia­
niu przez nie mniej skomplikowanych czynności. Nie jest to 
bynajmniej anii oszczędniejsze, ani praktyczniejsze wyjście dlła 
państwa.

Czy w interesie gminy, jako związku samorządowego, jest 
wyrzeczenie się przez nią wszystkich ważniejszych czynności 
wykonawczych z zakresu administracji państwowej, przecież 
również związanych z istoinemi interesami ludności, mam po­
ważne wątpliwości Ustalać sąd w tej sprawie należy przecież 
nie pod kątem aktualnej sytuacji finansowej gmin, które obecnie 
stosunkowo' zbyt wiele wydatków ponoszą na cele związane wła­
śnie z  wykonywaniem czynności .zleconych im przez państwo, 
przez co dotkliwie cierpi całokształt gospodarki gmin. Sądzę, 
że jest istotnym interesem ludności, aby ona w gminie, a nie 
w odleglejszym z konieczności specjalnym urzędzie państwo­
wym, mogła załatwiać możliwie dużo swych interesów i z za­
kresu spraw administrowanych przez państwo.

Z powyższego jasno wynika, że w interesie państwa i gmin­
ny leży spełnianie przez gminę całego szeregu czynności z za-
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kresu administracji 'państwowej, na oo potrzeba dość sił i inte­
lektualnych i materjalnych, a co nie wyłącza możliwości opła­
cania za to' w tej czy innej formie gmin przez państtwo.

Kończąc ten przegląd zadań ciążących na gminie w obu za­
kresach: administracji państwowej i samorządowej chcę jeszcze 
w paru słowach przedstawić jak we Francji i Prusach zagadnie­
nie to jest rozwiązywane.

W e Francji: powołanie dlo życia 38.000 jednostkowych gmin 
wywarło doniosły wpływ na cały  ustrój wewnętrzny Państwa. 
Płynie stąd bowiem i słabe itętno życia samorządowego' we Fran­
cji' i bardzo silny nadzór państwa nad samorządem. Dla admi­
nistracji państwowej stało się niezbędnem powołanie poniżej de­
partamentu okręgów, a dla pewnego ograniczonego' zakresu dzia­
łania i kantonów. Ostatnia reforma z r. 1926 znacznie nawet 
wzmocniła i rozszerzyła zakres działania podprefektów, zwięk­
szając również i okręgi poddane ich władzy.

W  zachodnich prowincjach Prus stale ewolucja posuwa się 
w kierunku rozszerzenia ’i wzmocnienia gmin zbiorowych. Na 
Wschodzie Prus (o> czem mówiłem wyżej) ani w życiu samorzą- 
dowem, ani: w administracji państwowej gminy jednostkowe nie 
odgrywały znaczniejszej roli. Samorząd powiatowy z jednej, 
a łandrat i wójt wagi. komisarz obwodowy z drugiej strony, wy­
ręczali słabą gminę.

Doświadczenie więc i Prus i Francji świadczy o  tern, że ma­
łe gminy nie są pożądane ani dla samorządu ani; dla państwa.

IV.

W IELKOŚĆ GMINY W IEJSK IEJ.

Pragnąc rozstrzygnąć pytanie, jak Wielką winna być nasza 
gmina wiejska należy przedewszystkiem zastanowić się, jakie­
go rodzaju skupieniem ludności była gmina niegdyś i co winna 
w idealnych warunkach przedstawiać.

Otóż zdecydowani zwolennicy małych gmin wysuwają na 
czoło twierdzenie, że gmina winna być dlatego jednostkową, 
gdyż jest taka gmina najnaturalniejszem skupieniem ludzi, któ­
rych łączy silna Więź najbardziej bezpośredniich interesów, ja­
kie wynikają z faktu zamieszkiwania w jednej miejscowości.
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Jest to twierdzenie o tyle słuszne, że izeczy wiście poczucie naj­
bliższej wspólnoty sąsiedzkiej jest najdawniejszym wyrazem 
solidarności1 ludzkiej, a to z chwilą gdy ludzkość przekroczyła 
ramy jednej rodziny. Lecz wątpliwe in jest dla mnie, cz./ wła­
śnie tylko na tej więzi opiera się mechanizm wspólnego żyn?  
współczesnego społeczeństwa i czy więź ta jest tak silną i wy­
łączną, by jedynie ze względu na nią tak, 3 nie inaczej konstruo­
wać gminę i1 w konsekwencji następne ‘'ir pnie podziału admini­
stracyjnego.

Dzisiejsza wieś przecież ina tle postępującej stale komasacji 
i parcelacji traci, swój dawny chara Kier, wytworzony przed wie­
kami. Ewolucja ustroju wsi idzie w kierunku rozbijania zwartych 
miejscowości na poszczególne, często1 dość od siebie oddalone 
kolonje. Osłabia to więc to poczucie wspólnych sąsiedzkich in­
teresów mieszkańców jednej wsi. Poza tern cały mecharizm  
życia współczesnego społeczeństwa pcha je w kierunku łączenia 
się w najrozmaitsze związki i organizacje, ucząc, że jedynie zor­
ganizowana praca i to zrzeszeń, obejmujących częstokroć całe 
połacie kraju, czy wręcz, całe państwo, —  może utrzymać go­
spodarującą jednostkę przy życiu. Ozy te uczucia solidarności 
i konieczności współdziałania z lininymi ludźmi, zamieszkujący­
mi nietylko jedną wieś, w dizisiejszem życiu gospodarozem, kul- 
turalnem czy  politycznym nie jest silniejszą wlięzią od nici wspól­
nych sąsiedzkich -interesów?

Gmina współczesna', -poza zupełnie określónemi zadaniami 
w 'zakresie administracji publicznej, ma, zdaniem moim, i po­
ważne zadanie wychowawcze. Dziś nie wystarcza już mała or­
ganizacja ludzi) związanych najbliższemi sąsiedzkiemi interesa-- 
mi,. Gmina nie może być zbyt małą, gdyż wtedy właściwe czyn­
ności życia publicznego' zbyt są uproszczone lub zgoła nie ist­
nieją; pewna- różnorodność składowych czynników uczy koor­
dynowania wspólnych interesów, zdrowego- współzawodnictwa 
i umiejętnego współdziałania; gmina jest wtedy rzeczywistą 
szkołą życia publicznego'. Są to może wszystko momenty irra­
cjonalne, może należy rozpatrywać całe 'zagadnienie jedynie 
z punktu, widzenia ściśle racjonalnego interesu administracji pu­
blicznej. W  każdym, razie, o- ile te momenty irracjonalne są 
w swych tendencjach zgodne z potrzebami administracji pu­
blicznej, dlobrze jest wziąć je ,również pod uwagę.

Godząc się naito, że wieś nie jest dziś tym naturalnym ośrod-
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kiem życia, szukano innych ośrodków Ikrystalizacyjnych. W zo­
rem Wielopolskiego, czy innych, w para.fji pragnie się znaleźć 
ten ośnodek, gdzieindziej znów w obwodzie szkolnym, czy też 
w miasteczku targowym i t. p. Zdaniem moim, żaden z tych 
ośrodków nie może służyć za generalną podstawę tworzenia 
gmin na obszarze całego Państwa. Pa raf je są nieprzydatne dla 
tych celów ze względu na częstokroć dość przypadkowe granice, 
a ponadto na wielu terenach, zwłaszcza zamieszkałych przez lud­
ność różno wyznaniowa, są parafje zbyt mafemii jednostkami. 
To samo dotyczy obwodów szkolnych, mających średnio 
16,9 Iklm.2 powierzchni i 841 mieszkańców. Również rozmie­
szczenie miejscowości targowych na terenie Rzplitej' jest zbyt 
nierównomierne, a  również zbyt rzadkie, aby na 'tej podstawie 
opierając się tworzyć gminy; byłyby one znów zbyt rozległe.

Z powyższego wynika, że jakkolwiek byłoby bardzo1 cen- 
nem znalezienie jakiejś generalinej naturalnej podstawy dla stwo­
rzenia gminy wiejskiej, to jednak znaleźć jej nie można, gdyż 
jej niema, należy przeto ustalić ten średni obszar wychodząc 
z tanycth przesłanek, a jedynie w praktycznem przeprowadzeniu 
samej reformy brać pod uwagę i pewne takie czy  inne natural­
ne ciążenie ludności ku pewnym centrom. Ta okoliczność, po­
za całym szeregiem innych, jak gęstość zaludnienia, sieć komu­
nikacyjna, warunki topograficzne, sposób zabudowania i inne, 
łącznie wpłynie na to, że gminy nie będą sobie bynajmniej! ró­
wne i musi być w tym zakresie dość znaczna skala wahania.

Z całokształtu tych uwag, które dotychczas skreślałem, ja- 
snem jest, że uważam, iż gmina wiejska Winna być silną jednost­
ką, organizmem zdolnym do spełnienia roli, jaka przypada jej 
w życiu wewnętrznym państwa. Pozostaje jedynie określić gra­
nice minimalnej i maksymalnej wielkości gminy.

Gmina bowiem; ze względu na pewną ściśle określoną rolę, 
jaką ma dio spełnienia, w administracji publicznej nie może być 
zbyt słabą. Dolna granica wielkości gminy musi być dość ści­
śle określona, albowiem w przeciwnym razie może częstokroć 
okazać się, że te czy inne zadania spadające ma gminy w catem  
państwie, przez szereg gmin nie będą mogły być spełnione.

Na gminie, jak to wyżej przedstawiłem, ciążą dość poważne 
zadania samorządowe. Pragnąc iim podołać musi mieć pewne 
minimum sił finansowych i intelektualnych. Z wyjątkiem zu­
pełnie sporadycznych wypadków w dzisiejszej gminie jedno-
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wioskowej nawet małopolskiej, posiadającej od 800 do 1.200 
mieszkańcowi i od: 3.000 do 5.000 budżetu, zasobów tych -znaleźć 
nie można. Zadania, ciążące na wójcie osobiście, czy na gmi­
nie w zakresie administracji państwowej, o  ile nie mamy two­
rzyć urzędów pośrednich między powiatem a gminą, a mają być 
zadania te spełniane sprawnie —  wymagają odi nas zorganizo­
wania większej gminy. Ponadto dochodzi tu wzgląd i na zasa­
dę oszczędności, gdyż w każdej gminie musi istnieć pewne mi­
nimum wydatków administracyjnych, i to niezależnie od1 wielko­
ści danej gminy i z tych względów nie jest rzeczą obojętną jaka 
liczba ludności będzie miała pokryć te wydatki1, czy większa, 
czy mniejsza. Zorganizowanie gminy większej będzie tu istotną 
oszczędnością, nie mówiąc już o  tej oszczędności, jaką będzie 
miała administracja państwowa, nie potrzebując organizować 
instancji między gminą a  powiatem.

Z powyżeji przytoczonych względów wynikałoby, że im 
gmina jest większą, tem lepiej dla administracji publicznej. W  ten 
sposób jednakże nie jest. Górna granica wielkości gminy istnie­
je i uzasadniona jest i względami na interesy ii wygodę ludności 
i koniecznością stworzenia sprężystego zarządu w gminie, a wre­
szcie i: tą okolicznością, że gmina jest i powinna być najniższym 
stopniem 'podziału terytorialnego i administracyjnego.

Gmina 'bowiem w ustroju wewnętrznym zarówno państwa* 
jak ii 'samorządu, ma być 'najniższą komórką organizacyjną 
i podls:tawą całej budowy. Zasadniczym wykonawczym orga­
nem gminy ma być wójt, a nie sołtysi. Gmiina bezpośrednio 
jako związek komunalny ma spełniać wszystkie zadania ciążące 
na niej, nie powinny zastępować jej jakiekolwiek inne jednostki. 
Zarząd gminy musi, być sprężysty, a więc nie może wójt admi­
nistrować rozległym terenem, składającym się z  kilkudziesięciu* 
a nawet więcej sołectw, gdyż wtedy 'właściwie funkcje wyko- 
nawcze w! gminie spełnia nie wójt, lecz sołtysi i jedna z zalet 
gminy większej, a mianowicie istnienie w niej fachowego i inteli­
gentnego' zarządu w ten sposób ginie. W  końcu ludność, o ile 
ma rzeczywiście mleć ułatwione korzystanie z usług urzędu 
gminnego i wójta nie może mieć zbyt daleko do gminy. Maksy­
malną odległością pomiędzy najodleglejszym osiedlem w gminie, 
a siedzibą gminy winno być 6 —  7 kim. Słowem jednern w dą­
żeniu db zapewnienia gminie dużej ilości środków materjalnych. 
a więc w zwiększeniu jej obszaru, nie można zapominać o tem,
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że gmina musi być bliskim ludności i sprężyście rządzonym o r­
ganem. Pod, -tym względem wi ostatnich latach: popełniono, 
zdaniom: moim, pewne błędy na terenie Województw W schod­
nich, czyniąc to zresztą na tle bardzo ciężkiego położenia finan­
sowego gmin wiejskich.

Bardzo' trudną jest rzeczą uzasadnić konkretnie, jaka winna 
być średnia liczba ludności gminy wiejskiej. Skala dotychczas 
czynionych reformatorskich propozycji jest bardzo wielka, wa­
ha się od 1.000 dla 10.000 ludności, przyczem brak jest wyczer­
pującego' uzasadnienia dla tej czy innej liczby.

Tę dolną granicę, zdaniem moim, poniżej której, bardzo by­
łoby inudlno znaleźć dość sił intelektualnych i> materialnych, dla 
podjęcia zad'ań ciążących na gminie, jest liczba, 2.000 mieszkań­
ców gminy. Będzie to odpowiadało mniej więcej1 budżetowi od 
9 —  12.000 zł. rocznie —  sumie, która pozwoli ina jakie takie ra­
cjonalne zaspakajanie potrzeb 'gminy, przynajmniej w granicach 
dzisiejszego jej zakresu działania. Gmina tej wielkości nie bę­
dzie zbyt gwałtownie zrywała z. dotychczasową gminą jedno- 
wioskową, a będzie dość silną, aby nie wegetować. Uważam 
jednak za niemożliwe, aby gminy spadły poniżej tej liczby 2.000 
mieszkańców.

Górną granicą wielkości gminy winna być liczba 5.000 mie­
szkańców, a  więc niewiele mniej, niż przeciętna wielkość gmin 
b. Kongresówki. Większa gmina nie może już tworzyć orga­
nicznej całości', powstaje już z tego m ały powiat, a nie gmina. 
Reasumując powyższe, sądzę, że w granicach od 2.000 do 5.000 
ludności winna zmieścić się nasza gmina.

Pomijałem: dotychczas zagadnienia obszaru; czyniłem to 
z tego powodu, że uważam, że ideałem jest, aby gmina była mo­
żliwie jakinajmniej rozległą, a zamożną. Według mojej propozycji 
obszar gminy będzie się wiahał od 20 kim.2 (kraków,s-kie) do- 200 
kim* (Polesie), oo zależy od gęstości zaludnienia województwa. 
Gmina nie może przedstawiać sobą sztywnej, stiałej wielkości. 
Zależeć to musi od całego szeregu momentów, o których mówi­
łem wyżej, a ponadto, -co nie jest przedmiotem moich rozważań, 
od wielkości powiatu, gdyż, zdaniem moim, powiat nie może dizie- 
lić się na więcej niż 30 niższych jednostek. Ponad tę liczbę nie 
można' wychodzić, o ile powiat ma być sprężyście administro­
waną jednostką.
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Z a ł ą c z n i k  1. Przeciętne charakteryzujące wielkość gm. wiejskich.
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Warszawskie . . . 95,7 5.550 12,8 47,1
Łódzkie...................... 82,0 6.002 16,7 37,9
Kieleckie . . . . 83,0 6.276 18,3 30,8
Lubelskie . . . . 112,0 6.254 14,9 28,4
Białostockie . . . 180,3 5.486 14,1 53,7
Wileńskie . . . . 282,6 8.168 11,9 111,5
Nowogródzkie . . 255,0 8.129 13,0 73,5
Poleskie . . . . 374,1 6.698 11,3 36,4
Wołyńskie. . . . 318,7 13.183 9,5 46,6
Krakowskie . . . 9,2 797 82,7 1,1
Lwowskie . . . . 12,3 959 78 ó 1,4
Stanisławowskie . 20,3 1.207 56,3 1,5
Tarnopolskie . . . 14,9 1.124 63,2 1,6 O bszar dwór.

Śląskie ...................... 12,2 1.786 51,7
na 1 pow. 
przypada

Poznańskie . . . 4,7 303 86,9 2,2 47,2
Po.norskie. . . . 7,6 419 75,2 3,0 39,5

Z a ł ą c z n i k  2 . Preliminowane wydatki zwycz. gm. wiejskich w r. 1928/29.
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Warszawskie . . . 43.299 7.44 2.51 4.93 33,66
Łódzkie . . . . . . 33.562 5.45 2.09 3.36 38,35
Kieleckie ...................... 41.341 6.08 2.34 3.74 38,50
L u b elsk ie...................... 43.299 6 65 2.57 4.08 38,72
Białostockie . . . . 35.056 6.13 2.55 3.58 41,55
W ileńskie...................... 49.078 5.7ó 2.78 2.97 48,38
Nowogródzkie . . . 50.238 5.75 2.96 2.79 51,52
P o l e s k i e ...................... 48314 6.66 2.89 3.77 43,33
Wołyńskie...................... 76.097 5.33 2.89 2.44 54,30
Krakowskie . . . . 3.117 3,80 1.01 2.79 26,46
Lw ow skie...................... 4.111 4.1/ 1.01 3.14 24,73
Stanisławowskie . . . 5.354 4.19 1.30 2.89 30,88
Tarnopolskie . . . . 4.582 3.95 1.06 2.89 26,84
Śląskie . . . 47.367 2103 6 51 16.52 28,26
Poznańskie . . . . 2 062 4.79 0.93 3.86 19,45
Pomorskie . . 2.382 4.63 1.22 3.41 26,28
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Na itfe tej mojej propozycji chcę choć pokrótce, gdyż nie 
jest tu 'miejsce na szczegółowe przedstawienie całego zagadnie­
nia, omówić kwestję wewnętrznej organizacji gminy. Jestem  
przeciwnikiem gminy zbiorowej, rozumianej jako związek ko­
munalny, składający się z gromad o  teoretycznym zakresie dzia­
łania równym kompetencji małej gminy. Uważam, że 1 ze wzglę­
du na „dobro gminne" i majątek gromadzki, dopóki ta forma 
ustroju agrarnego nie zniknie, oraz ze względu na interes admi­
nistracji państwowej, wewnątrz gminy muszą istnieć jakieś okrę­
gi, które inie będąc jednostkami samorządu terytorjalnego i nie 
stanowiąc gminy w gminie, będą jedynie tylko- zajmowały się 
zarządem wspólnej własności mieszkańców okręgu i będą po­
siadały pomocnika wójta dla swego obszaru.

Na zakończenie chciałbym stwierdzić, że zdaję sobie spra­
wię z tego, że zagadnienie wielkości gminy jest zagadnieniem 
spamem, że poza wieloma dość skomplikowiamemd objektywnemi 
czynnikami, które winny mieć wpływ na rozstrzygnięcie tej 
kwestji, oplątało się wokoło niej jeszcze więcej uprzedzeń, przy­
zwyczajeń, niechęci do zmiany istniejącego status quo i że te 
właśnie czynniki w wyższym stopniu, niż istotne trudności, 
wstrzymują rozstrzygnięcie zagadnienia. Dlatego też należy 
możliwie często i pod różnemi kątami widzenia omawiać je, 
gdyż od. dobrego zorganizowania gminy zależy zrealizowanie 
wielu najistotniejszych zadań samorządu ziemskiego, a również 
i normalne funkcjonowanie całej administracji państwowej.
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M. DWORZAŃSKI.

PODSTAW Y PRAW NE SAMORZĄDU GMINNEGO 

I POW IATOW EGO W  W O JEW Ó D ZTW IE ŚLĄSKIEM.

I.

Ustawodawstwo, o samorządzie powiatowym i gminnym 
w województwie Śląskiem wyjęte jest z zakresu kompetencji 
legislatywy ogólnopaństwowej i 'należy do spraw, zastrzeżo­
nych w śląskim statucie organicznym ustawodawstwa ślą­
skiego sejmu wojewódzkiego' (art. 4, p. 2, śl. statutu org.).

Jak wiadomo, w skład obecnego województwa śląskiego 
weszły części byłego księstwa Górnego i Dolnego Śląska, bę­
dącego w monarćhji austriackiej krajem koronnym oraz. czę­
ści Górnego Śląska pruskiego, należącego za czasów pruskich 
do' prowincji śląskiej. Od połowy XVIIII-go w., po zwycię­
skiej kampanii Fryderyka Ii-go, rozeszły się drogi rozwoju 
prawnego obydwu terytoriów, skutkiem czego po objęciu 
władztwa państwowego -nad temi ziemiami przez ich prawą 
właścicielkę —  Rzeczpospolitą, na małym stosunkowo obsza­
rze autonomicznego województwa powstał ten sam problem 
unifikacji i jednoczenia tego, co- sztucznie zostało rozerwa- 
nem, który należy do 'najtrudniejszych zadań pracy organiza­
cyjnej w całem państwie. Co do natury zagadnienia unifika­
cji urządzeń prawnych na obszarze województwa śląskiego 
należy zaznaczyć, że rozwiązanie tego problemu zależy w naj ­
wyższej mierze od energii czynników ustawodawczych. 
Przeszkody, polegające na różnicy ogólnego rozwoju społecz­
nego, albo na różnicy zasadniczych typów psychicznych lud-
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naści, wchodzących w grę terytoriów, które w innych czę­
ściach państwa wywierają duży wpływ na ustosunkowanie 
się do zagadnienia unifikacji, tu nie mają żadnego niemal zna­
czenia, zwłaszcza, gdy chodzi o uporządkowanie poszczegól­
nych działów prawa publicznego i o dostosowanie odziedzi­
czonych po państwach zaborczych form do odmiennych i no­
wych wymagań życia, które przecież poszło- naprzód od cza­
su, gdy wybuch wojny światowej powstrzymał wszelką nie­
mal pracę w zakresie rozwijania norm prawnyc-h w dziedzi­
nach, nie pozostających w bezpośredniej styczności ze spra­
wą prowadzenia wojny, a później ze sprawą jej likwidacji. 
Poziom kulturalny ludności w obydwuch „częściach górno­
śląskiej i cieszyńskiej" województwa, —  bo różnice w struk­
turze prawnej wciąż jeszcze skłaniają do używania tej w  grun­
cie rzeczy nieuzasadnionej i niewłaściwej terminologii, —  jest 
identyczny, tu i tam obok okręgów uprzemysłowionych o bar­
dzo gęstem zaludnieniu spotykamy okolice wyłącznie rolni­
cze, tu i tam istnieje kwestja mniejszości narodowościowej 
niemieckiej, oczywiście jako- zagadnienie, uregulowane obo- 
wiązującemi przepisami (które na górnośląskiej części skody- 
fikowane są w międzypaństwowym układzie —  poisko-nie­
mi edkicj konwencji genewskiej z dn. 15-go maja 1922 roku), 
tu ;i tam aktualne są te same ogólne problemy, jak np. prze­
budowa ustroju rolnego i parcelacja latyfundjów, tu i tam 
wreszcie życie w organizacjach publicznych, a przedewszyst­
kiem w korporacjach samorządowych jest równie intensywne.

W  artykule niniejszym interesuje nas przedstawienie 
i scharakteryzowanie tych zmian ustawodawstwa o samo­
rządzie gminnym i powiatowym, które nastąpiły po* objęciu 
przez Państwo Polskie suwerenności państwowej na terytor­
ium województwa śląskiego. Dla uzupełnienia tego przeglą­
du źródeł prawa o samorządzie terytorialnym podamy te pod­
stawowe przepisy wcześniejszego pochodzenia, na których 
opiera się ustrój tego samorządu, nie wdając się atoli w ich 
analizę, zawartą zresztą w ogromnej literaturze prawniczej, 
dotyczącej tego przedmiotu. Otóż przed przystąpieniem do 
tego przeglądu źródeł prawa o samorządzie terytorialnym na 
Śląsku, wypada stwierdzić, że dorobek dotychczasowej pra­
cy w tej specjalnie dziedzinie nie przedstawia się zbyt bogato, 
a w szczególności, że mimo istnienia obiektywnych warun-
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ków, ułatwiających kodyfikację i unifikację prawa o samorzą­
dzie na terenie województwa, rozwiązanie zagadnienia unifi­
kacji prawnej w omawianej dziedzinie zbyt mało zostało po­
sunięte naprzód. Niewątpliwie, jedną z głównych przyczyn, 
usprawiedliwiających ten stan rzeczy, jest to, że czynniki zań 
odpowiedzialne, w ciągu z górą sześcio-letniego okresu funk­
cjonowania pierwszego sejmu śląskiego (od 10 października 
1922 r. do 12 lutego 1929 r.) w wysokim stopniu absorbowane 
były zagadnieniami bieżącej polityki gospodarczej (aprowiza- 
cyjnej, zwalczania bezrobocia, łagodzenia kryzysu mieszka­
niowego, reemigracji, zaopatrzenia inwalidów wojennych, 
powstańczych i t. d.), które też górowały nad nie tak palące- 
mi zagadnieniami ustrojowemi. Nie mniej rezultat obecny 
jest ten, że prace dotychczasowe w znacznej części dają obraz 
paljatywów, które w najbliższej przyszłości muszą ustąpić 
dziełom trwałym, wychodzącym z jednolitej koncepcji i da­
jącym podstawę do dalszego równomiernego rozwoju w szyst­
kich instytucyj samorządowych w całem województwie.

Iii.

Przegląd nasz rozpoczniemy od „części cieszyńskiej11 wo­
jewództwa, obejmującej po-wiaty bielski i cieszyński i cztery  
m iasta: Bielsko (miasto wydzielone), Cieszyn, Skoczów i Stru­
mień.

A. Samorząd gminny opiera się na ramowej państwowej 
ustawie austriackiej z dnia 5 m arca 1862 r. (Dz. u. p. austr. 
Nr. 18), na której podstawie wydaną została śląska krajowa 
ustawa gminna z dn. 15 listopada 1863 r. (Śl. dz. u. i rozp. 
kraj. Nr. 17), oraz ustawa krajowa z dnia 8 grudnia 1869 r. 
(Dz. u. i rozp. kraj. Nr. 3), zawierająca statut gminny miasta 
Bielska. Inne miast rządzą się ogólną ustawą gminną. P o ­
szczególne przepisy ustawy gminnej oraz statutu gminnego 
m. Bielska uległy zmianom, uskutecznionym kilkakrotnemi no­
welami. W  ścisłym związku z ustawą gminną jest ustawa 
z dinia 3 grudnia 1863 r. (Dz. u. p. austr. Nr. 105), normująca 
prawo przynależności do gminy (Heimatrechi).

O charakterze reprezentacji gminnej w gminach wiejskich 
i miastach części cieszyńskiej województwa rozstrzygnęła 
■ordynacja wyborcza, wydana rozporządzeniem Wojewody
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Śląskiego (w porozumieniu z Tymczasową Śląską Radą W o­
jewódzką) z dnia 6 lipca 1922 r. (Dz. U. śl. Nr. 9, poz. 31). 
Rozporządzenie, wydane na podstawie przejściowych pełno­
mocnictw ustawodawczych Wojewody Śląskiego i Tym cza­
sowej Rady Wojewódzkiej, wynikających z art. 40 śląskiego' 
statutu organicznego, zostało bez zmian zatwierdzone ustawą 
śląską z dnia 14 m arca 1923 r. (Dz. U. śl. Nr. 15, poz, 98).

Ordynacja wyborcza gminna dla gmin części cieszyńskiej 
wprowadza pięcio-przymiotnikowe prawo głosowania przy 
cenzusie wieku 21 lat odnośnie do czynnego i; 25 lat odnośnie 
do biernego prawa wyborczego: Ponadto warunkiem czyn­
nego' prawa wyborczego jest śześcio-miesięczne, a hieniego 
prawa wyborczego jednoroczne zamieszkanie w gminie. Re­
prezentacja gminna składa się z wydziału gminnego (złożo­
nego zależnie od liczby ludności najmniej z 9, najwyżej z 36 
członków) i przełożeństwa gminnego. Przełożeństwo> gmin­
ne tworzą przełożony gminy (w miastach burmistrz), jego 
1 lub 2 zastępcy i rada gminna. Liczba członków przełożeń­
stwa gminnego wynosi a w gminach powyżej 10.000 miesz­
kańców Vi część członków wydziału gminnego. Poza tem 
mogą być tworzone komisje gminne, których ilość ustala w y­
dział gminny, a do których mogą być wybierane (przez w y­
dział gminny) także osoby, nie będące członkami wydziału 
gminnego. Członkowie przełożeństwa gminnego1 wybierani 
są przez wydział gminny z jego grona w drodze wyborów  
proporcjonalnych. Proporcjonalny skład przełożeństwa gmin­
nego warują specjalne przepisy, zapewniające mniejszości 
odpowiedni udział w przełożeństwie. Mianowicie grupa, sku­
piająca conajmniej % część członków wydziału gminnego, ma 
prawo przed wyborem przełożonego gminy i pierwszego je­
go zastępcy desygnować (w drodze głosowania, przeprowa­
dzonego w łonie danej grupy bezwzględną większością gło­
sów) drugiego zastępcę przełożonego gminy. W ów czas więk­
szość wybiera bezwzględną większością głosów przełożone­
go gminy i jego pierwszego zastępcę. Podobnie —  caeteris 
paribus —  ma prawo grupa, obejmująca conajmniej 1la część  
członków wydziału gminnego, desygnować pierwszego za­
stępcę przełożonego gminy. W  konkurencji grup pierwszeń­
stwo ma grupa liczniejsza. Radnych gminnych wybierają po­
szczególne grupy wydziału gminnego i te kolegja wyborcze
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zatrzymują prawo desygnowania swych radnych gminnych, 
a niemniej przełożonego gminy i jego zastępców, przez całą 
kadencję wydziału gminnego. Z innych charakterystycznych  
przepisów przytoczyć należy, że wydział gminny w  razie zde­
kompletowania uzupełnia się w drodze wstępowania kolej­
nych zastępców z danej listy kandydatów. W  razie w yczer­
pania zastępców danej listy właściwa grupa w drodze głoso­
wania (a w danym razie, jeśli jest reprezentowana przez je­
dnego tylko członka wydziału gminnego —  w drodze miano­
wania) desygnuje nowego członka do wydziału gminnego, 
uzupełniając w ten sposób jego skład do liczby ustawowej. 
Przy głosowaniu w gminach ponad 5.000 mieszkańców w y­
borcy legitymują się specjalnemi legitymacjami wyborczemi. 
W szystkie te postanowienia stosują się również do wyborów  
reprezentacji gminnej miasta Bielska z tą odmianą, że wydział 
gminny nosi w tern mieście nazwę „rady gminnej", a „radni 
gminni“ (t. j. członkowie przełożeństwa gminnego) nazwę 
„radnych miejskich11. Zatwierdzeniu władzy państwowej pod­
lega wybór burmistrza m. Bielska (kompetentne jest Minister­
stwo Spraw W ewnętrznych) i przełożonych gminy (burmi­
strzów) w miastach (kompetentny jest Wojewoda Śląski).

Kadencja wydziałów gminnych (rady gminnej w m. Biel­
sku) oraz okres urzędowania burmistrzów, przełożonych 
gmin i innych członków przełożeństw gminnych trwa lat 4.

Jak wynika z powyższego streszczenia, ordynacja w y­
borcza dla gmin powiatów bielskiego i cieszyńskiego poza 
zmianą techniki wyboru reprezentacji gminnej, poza zdemo- 
kratyzowaniem prawa wyborczego gminnego, nie zmieniła 
podstaw ustroju gminnego, utrwalonych w ustawodawstwie 
austrjackiem i krajowem Śląskiem. Przeciwieństwo tego sy­
stemu doi ustroju gminnego w górnośląskiej części wojewódz­
twa, zwłaszcza w odniesieniu do miast, zostało utrzymane. 
Kolegjum przełożeństwa gminnego jest niedostatecznym su- 
rogatem magistratu, przełożony gminy miejskiej —  burmistrz 
jest parlamentarnym reprezentantem większości, przy które­
go wyborze momenty fachowego- uzdolnienia z natury rzeczy  
nie mogą odegrać roli decydującej, jego najbliżsi współpra­
cownicy są w ten sam sposób dobierani. W szyscy członko­
wie przełożeństwa gminnego są jednocześnie pełnoprawnymi
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członikami kontrolującej i uchwalającej korporacji, jaką jest 
wydział gminny (rada gminna).

Poza ordynacją wyborczą, która posłużyła dotąd do prze­
prowadzenia trzykrotnych wyborów (1922 r., 1925 r. f 1929 r.), 
i oprócz ustawry o finansach komunalnych, o której niżej bę­
dzie mowa, zanotować należy w dziedzinie zmian ustroju 
gminnego w części cieszyńskiej wyjęcie z zakresu „poruezo- 
nego“ miasta Bielska szeregu agend, należących w zasadzie 
do administracji państwowej i powierzenie ich osobnej Dy­
rekcji Policji. Zmianę tę przeprowadza rozporządzenie W o­
jewody Śląskiego, wydane w porozumieniu z Tym czasową 
Radą Wojewódzką, z dnia 17 czerw ca 1922 r. (Dz. U. Śl. 
Nr. 1, poz. 7), zatwierdzone i zmienione ustawą z dnia 14 m ar­
ca 1923 r. Jednocześnie utworzono osobne Dyrekcje Policji 
w miastach Katowice i Królewska Huta.

B. Samorząd powiatowy nie został ma Śląsku austrjac- 
kim faktycznie wprowadzony. Wspomniana poprzednio pań­
stwowa ustawa gminna z dnia 5 m arca 1862 r. pozostawiła re­
prezentacjom krajowym swobodę ustanowienia w drodze 
ustawy krajowej osobnej reprezentacji powiatowej, jako po­
średniego ogniwa korporacyjnego między reprezentacją gmin­
ną i ikrajową (art. XVII). Śląski sejm krajowy skorzystał 
wprawdzie z tego upoważnienia, wydając ustawę z dnia 15 
listopada 1863 r. o reprezntacjach powiatowych (Dz. u. i rozp. 
kraj. Nr. 18), jednak ich aktywacja została wkrótce potem 
odroczona (ostatecznie —  uchwałą sejmu krajowego z dnia 
29 października 1869 r.) i do- skutku nie doszła. Jedynie 
w dziale administracji drogowej, a w szczególności w  zakre­
sie zarządu dróg powiatowych dopuszczono do głosu czyn­
nik obywatelski. Mianowicie ustawą z dnia 13 lutego 1887 r. 
(Dz. u. i rozp. kraj. Nr. 15) ustanowiono „wydziały dróg po- 
wlatowych“ (Bezirksstrassenaussehusse), mające charakter 
korporacyj reprezentacyjnych (z zastrzeżeniem przedstawi­
cielstwa dla wielkiej własności gruntowej, miast i gmin wiej­
skich) ze ściśle określonym i do administracji dróg powiato­
wych ograniczonym zakresem kompetencji. Późniejsze usta­
wy (ustawa z dnia 13 lipca 1898 r. dz. u. i rozp. kraj. Nr. 33) 
kompetencję i sposób urzędowania wydziałów dróg powiato­
wych bliżej określają.

Charakter reprezentacyjny tych organów administracji
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drogowe] został zatarty ustawą śląską z dnia 27 lutego 1924 r. 
w przedmiocie zmian w organizacji wydziałów dróg powia­
towych na cieszyńskie] części Województwa Śląskiego (Dz. 
U. Śl. Nr. 7, poz. 26). Ustawa tw orzy dwa wydziały dróg po­
wiatowych (w Bielsku i w Cieszynie), jako organy komisa­
ryczne, złożone z sześciu członków, mianowanych przez wo­
jewodę, po wysłuchaniu starosty i „czynników, na których 
ciąży obowiązek budowy i utrzymania dróg powiatowych'4 
(rozporządzenie wykonawcze z dnia 25 m arca 1924 r. Dz. U. 
Śl. Nr. 11, poz. 51 poleca zasięgać co do nominacji członków 
komisarycznego wydziału dróg powiatowych opinji w szyst­
kich gmin powiatu!), obradujących pod przewodnictwem sta­
rosty powiatowego. Ustawa z dnia 13 lutego 1887 r. została 
uchylona.

III.

Przechodząc do omówienia stanu prawnego w „części 
górnośląskiej", obejmującej sześć powiatów i 13 miast (w tej 
liczbie dwa miasta wydzielone), zaznaczyć należy, że akty 
ustawodawcze porewolucyjne niemieckie są dla zilustrowa­
nia'obecnego' stanu prawodawstwa samorządowego na Gór­
nym Śląsku bez zasadniczego' znaczenia. W  szczególności 
prawo wyborcze do reprezentacyj gminnych zostało unormo­
wane wa nowo ustawą śląską, o której niżej mowa. W pływ  
ustawodawstwa niemieckiego na stan prawny w polskiej czę­
ści obszaru plebiscytowego został znacznie ograniczony z mo­
mentem ustanowienia Międzysojuszniczej Komisji Plebiscyto­
wej, od której aprobaty uzależnione zostało wejście w życie 
na obszarze plebiscytowym aktów ustawodawczych, opubli­
kowanych przez rządy niemiecki i pruski (art. 88 Traktatu 
Wersalskiego). Rozporządzeniem z dnia 14 maja 1920 r. Ko­
misja udzieliła zgody na wszystkie ustawy, których publika­
cja nastąpiła do dnia 30 kwietnia 1920 r. Ustawy opubliko­
wane po- tym terminie, obowiązują o tyle, o ile na ich wpro­
wadzenie na obszarze plebiscytowym Komisja wyraźnie się 
zgodziła, obwieszczając o tem w „Journal Officiel“, dzienniku 
urzędowym Komisji.

A. Podstawą ustroju gmin wiejskich pozostaje nadal o r­
dynacja gmin wiejskich (dla siedmiu wschodnich prowincyj)'
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z 3 lipca 1891 r., którą w wielu miejscach wypełnia ordynacja 
powiatowa, podstawą ustroju miejskiego —  ordynacja miej­
ska z dnia 30 maja 1853 r. ,

Pierwszą doniosłą zmianą w zakresie organizacji gmin 
wiejskich, przeprowadzoną po objęciu Górnego Śląska, było 
zniesienie obszarów dworskich, uskutecznione rozporządze­
niem z dnia 13 lipca 1922 r. (Dz. U. Śl. Nr. 7, poz. 29), zatwier- 
dzonem ustawą śląską z dnia 10 lipca 1923 r. (Dz. U. Śl. iNr. 29, 
poz. 161). Likwidację obszarów dworskich (w drodze wcie­
lenia ich do gmin wiejskich i miejskich, w poszczególnych 
przypadkach w drodze utworzenia nowych samodzielnych 
gmin) przeprowadzono w latach 1923 i 1924.

Jako dalsze zmiany obowiązujących ordynacyj gmin wiej­
skich i' miejskich należy zanotować zmodyfikowanie tryb:i 
postępowania przy zmianie gramie gmin (§ 2 ord. wiejskiej 
i § 2 ord. miejskiej) w związku ze zmianami polTtycznemi 
(przeniesienie uprawnień króla pruskiego na Wojewodę Ślą­
skiego i na Śląską Radę Wojewódzką, które to władze roz­
strzygają obecnie ostatecznie w  tych wypadkach, w których 
do zmiany granic nie potrzeba ustawy) i w związku ze zmia­
nami w organizacji władz (utworzenie Wojewódzkiego Sądu 
Administracyjnego dla spraw administracyjnych spornych 
i ograniczenie kompetencji Rady Wojewódzkiej do spraw  
uchwałowych).

Silniej modyfikuje zasady dotychczasowego ustroju usta­
wa z dnia 11 maja 1927 r. (Dz. U. Śl. Nr. 13, poz. 26), zmienia­
jąca § 79 ordynacji miejskiej i § 142 ordynacji gmin wiejskich. 
Ustawa normuje prawo rozwiązywania rad gminnych i rad 
miejskich. Prawo, rozwiązywania rad gminnych w gminach 
wiejskich i rad miejskich służy Wojewodzie Śląskiemu, któ­
ry jest jednak ograniczony w posługiwaniu się tym nadzwy­
czajnym środkiem w ten sposób, iż przed wydaniem motywo­
wanego zarządzenia musi uzyskać na nie zgodę Śląskiej R a­
dy Wojewódzkiej, władzy, którą w drodze proporcjonalnych 
wyborów emanuje Sejm Śląski oraz, że czasokres urzędowa­
nia komisarycznych rad (gminnych i miejskich) w zasadzie 
nie może przekraczać sześciu miesięcy, a tylko z ważnych 
powodów może być za zgodą Rady Wojewódzkiej przedłu­
żony. Mianowanie członków rad komisarycznych, których 
skład w gminach wiejskich ustala ustawa na 4 —  7, w mia-
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stach na 4 — 15 komisarycznych radnych, uzależnione jest 
również od zgody Rady Wojewódzkiej na każdy poszczegól­
ny akt nominacji.

Praw o wyborcze dla gmin wiejskich i miejskich górno­
śląskiej części województwa wydane zostało ustawą z dnia 
5 maja 1926r . (Dz. U. Śl. Nr. 13, poz. 22). Ustawa opiera 
prawo wyborcze na tych samych podstawowych zasadach, 
które przyjęła ordynacja wyborcza dla gmin części cieszyń­
skiej (ze zmianami, omówionemi niżej). Tem trudniej wytłu­
m aczyć obranie tej drogi ustawodawczej, która utrwala for­
malną odrębność obydwu „części11 województwa w zakresie 
wyborczego prawa gminnego. Różnice między obiema ordy­
nacjami wyborczemi zasadzają się głównie na wyższej w czę­
ści górnośląskiej granicy wieku, warunkującej posiadanie 
czynnego (25 lat) i biernego (30 lat) prawa wyborczego i na 
uproszczeniu sposobu wyboru członków zarządu gminnego 
i honorowych (niepłatnych) członków magistratu w miastach, 
który się odbywa przy zastosowaniu systemu proporcjonal­
nego.. Przepisy o wyborze przełożonych (naczelników) gmin 
wiejskich oraz burmistrzów i płatnych członków magistratu, 
zawarte w ustawach ustrojowych, nie uległy zmianom. Ka­
dencja rady gminnej (po pierwszej 3-letniej) trw a lat cztery, 
każda nowa rada miejska (a zatem także ewentualnie ustano­
wiona rada komisaryczna) dokonywa wyboru honorowych 
członków magistratu. Wątpliwości budzi czasokres urzędo­
wania ławników w gminach wiejskich. Praktyka wypowia­
da się za utrzymaniem ustalonego w ustawie ustrojowej (or­
dynacji gminnej) 6-letniego okresu urzędowania, wobec bra­
ku pozytywnego przepisu w nowej ordynacji wyborczej, 
zmieniającego lub uchylającego normę dotychczasową.

Zasadniczą różnicę między systemem wyborczym do rad 
gminnych w obydwu częściach województwa wprowadziła 
nowela do omówionej ordynacji wyborczej, wydana ustawą 
z dnia 29 października 1926 r. (Dz. U. Śl. Nr. 24, poz. 41), 
ustanawiająca wyłącznie dla wyborów do rad gminnych wiej­
skich i miejskich górnośląskiej części województwa przymus 
wyborczy. Pojmując udział w głosowaniu jako- funkcję spo­
łeczną i jako obowiązek publiczny, ustawa nakłada na w szyst­
kich wyborców, wpisanych do list wyborców, do 70 roku ży­
cia, obowiązek jawienia się przed właściwą komisją wybór-
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czą i oddania swego głosu pod rygorem grzywny (od 1 — 
50 zł.), wymierzanej przez przełożonego gminy. Skutkiem 
przymusu wyborczego', którego wprowadzenie przyjęte było 
raczej z uznaniem (gdyż dopomaga om znakomicie do wyja­
śnienia liczebnego stosunku sił kierunków politycznych i grup 
narodowościowych), frekwencja głosujących w wyborach  
(dotąd na podstawie nowej ordynacji dwukrotnie przeprowa­
dzonych w r. 1926 i w  r. 1929) przekracza 90% . Coprawda 
w gminach części cieszyńskiej, gdzie przymus w yborczy nie 
obowiązuje, frekwencja glosujących w  wyborach również 
jest przeciętnie bardzo znaczna (80 —  90% ).

P rzy okazji przypomnieć wypada, iż przymus wyborczy, 
obowiązujący w Polsce jedynie przy wyborach komunalnych 
w górnośląskiej części województwa Śląskiego, obowiązywał 
w części cieszyńskiej w  swoim czasie przy wyborach do 
parlamentu austriackiego z mocy ustawy z dnia 30 m arca 
1907 r. (Nie obowiązywał natomiast np. w b. Galicji, gdyż 
§ 4 ustawy państwowej austriackiej z. 26 stycznia 1907 roku 
pozostawiał wprowadzenie przymusu wyborczego przy w y­
borach do parlamentu uchwale sejmów krajowych). Momen­
ty te mogą mieć -niewątpliwie swoje znaczenie przy ewentual­
nej rewizji prawa wyborczego do sejmu wojewódzkiego.

B. Ustrój samorządu powiatowego, oparty na ordynacji 
powiatowej z dnia 13 grudnia 1872/19 m arca 1881 r., nie uległ 
zmianom, z tem zasadniczem zastrzeżeniem, że organizacja 
reprezentacji powiatowej iest prowizoryczna. Niemieckie 
rozporządzenie (z mocą ustawy) z dnia 18 lutego 1919 roku, 
wprowadzające nowe demokratyczne prawo wyborcze przy 
wyborach do sejmików powiatowych, w yłączyło między in­
nemu okręg rejencyjny opolski z zakresu swej mocy obowią­
zującej. Nowa ordynacja w yborcza dotąd nie została wyda­
ną. Po objęciu Górnego Śląska przez władze polskie, tozqo- 
rządzeńie W ojewody Śląskiego; wydane w porozumieniu 
z Tym czasową Radą Wojewódzką na mocy upoważnień usta­
wodawczych z art. 40 statutu organicznego z dnia 17 czerw ­
ca 1922 r. (Dz. U. Śl. Nr. 1, poz. 3) rozwiązało istniejące sej­
miki i wydziały powiatowe i ustanowiło komisaryczne w y­
działy powiatowe, działające jednocześnie jako sejmiki po­
wiatowe, złożone z sześciu członków, mianowanych przez 
Wojewodę po wysłuchaniu starosty. Ponadto mianowanie
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starosty (przewodniczącego wydziału powiatowego) następu­
je obecnie według przepisów ustawy o państwowej służbie 
cywilnej, wprowadzonej na obszar województwa w drodze 
zmiany statutu organicznego.

IV.

Praw o finansowe związków komunalnych gminnych 
i powiatowych (nie w yłączając wydziałów dróg powiatowych 
w  Bielsku i Cieszynie) zawiera jednolita dla całego wojewódz­
twa ustawa o tymczasowem uregulowaniu finansów komu­
nalnych z dnia 14 kwietnia 1924 r., obowiązująca obecnie 
w brzmieniu rozporządzenia wojewody z dnia 8 lipca 1926 r. 
(Dz. U. Śl. Nr. 17, poz. 30), nie różniąca się zasadniczo' od 
analogicznej ustawy ogólnopaństwowej. Funkcje nadzorcze 
rozkłada ustawa na Śląską Radę Wojewódzką, która je pełni 
w stosunku do wszystkich miast, wszystkich gmin wiejskich 
w powiatach bielskim i cieszyńskim i w stosunku do wydzia­
łów powiatowych i wydziałów dróg powiatowych oraz na 
wydziały powiatowe w górnośląskiej części, które je pełnią 
w stosunku do gmin wiejskich, nie w yłączając gmin o charak­
terze miejskim. Zaznaczyć należy, że w stosunku do polityki 
budżetowej związków komunalnych władze nadzorcze ko­
rzystać mogą jedynie z przepisów o nadzorze, zawartych  
w ustawach ustrojowych, te zaś nie dopuszczają tak daleko 
posuniętej ingerencji, jak przepisy rozporządzenia Prezyden­
ta R. P. z dnia 17 czerw ca 1924 r. o obowiązku i sposobie po­
krywania wydatków przez związki komunalne (Dz. U. R. P. 
Nr. 51, poz, 522) obowiązującego w calem Państwie z wyjąt­
kiem województwa śląskiego.

V.

Z nowszego ustawodawstwa państwowego, dotyczącego 
organizacji samorządu I i II stopnia, recypowało ustawodaw­
stwo śląskie dotąd dwie ustawy. Ustawą z dnia 28 lutego 
1928 r. (Dz. U. Śl. Nr. 7, poz. 13) rozciągnięto na wojewódz­
two śląskie bez zmian rozporządzenie Prezydenta R. P. z dnia 
13 kwietnia 1927 r. o komunalnych kasach oszczędności. 
Ustawą z dnia 8 lutego 1928 r. (Dz. U. Śl. Nr. 4, poz. 8) utwo-
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rzono specjalny śląski komunalny fundusz pożyczkowo-zapo- 
mogowy, wzorowany na odpowiednim funduszu ogólno-pań- 
stwowym. Fundusz śląski rozporządza aktualnie kapitałem 
około miljona złotych i udziela pożyczek krótko i długoter­
minowych.

Go się tyczy prawa urzędników komunalnych, to sytua­
cja urzędników jest całkowicie odmienna w części cieszyń­
skiej i górnośląskiej. W  części górnośląskiej obowiązuje na­
dal ustawa z dnia 30 lipca 1899 r. w brzmieniu, ogłoszonem  
rozporządzeniem W ojewody Śląskiego z dnia 5 sierpnia 1926 
roku (Dz. U. Śl. Nr. 20, poz. 35). Stosunki służbowe urzędni­
ków w części górnośląskiej urządza prawo publiczne. Nato­
miast w części cieszyńskiej stosunek urzędnika komunalnego 
do gminy jest stosunkiem prawno-prywatnym, regulowanym  
prawno-prywatną umową. Normy uposażenia dostosowane 
są do norm uposażenia urzędników wojewódzkich (państwo­
wych), jednak przepisy, reglementujące osiągalne przez 
urzędników poszczególnych kategorji uposażenie, zawarte 
w rozporządzeniu Prezydenta R. P. z dnia 30 kwietnia 1924 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 118, poz. 1073) w województwie Śląskiem 
nie mają mocy obowiązującej.
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LAGODA JAN

SAMORZĄD TERYTORJALNY A STATYSTYKA ROLNA

Znaczenie statystyki w obecnych warunkach życia społecz­
nego zostało wielokrotnie stwierdzone: jest ona drogowskazem 
nieomylnym w wielu jego dziedzinach. Na danych statystyki — 
Państwa opierają politykę ekonomiczną; w układach taryfowych, 
w traktatach handlowych statystyka odgrywa roilę doniosłą. 
W  wielu wypadkach ten z kontrahentów jest lepiej uzbrojony, 
który posiada lepszą statystykę. Bez statystyki nie sposób uło­
żyć preliminarza budżetowego Państwa*, nie sposób prowadzić 
z powodzeniem żadnego większego przedsiębiorstwa. Podobnie 
rzecz się ma z instytucją samorządu terytorialnego, dysponują­
cego wielomiljonowemi budżetami, •wynoszącemi w sumie prze­
szło pół mfuljarda złotych. Rozległe uprawnienia samorządu, 
kolosalne środki rozporządzailine i planowość pracy wymagaja 
powołania dto* życia statystyki samorządowej.

W  rozprawie niniejszej zamierzam omówić znaczenie sta­
tystyki rolnej dla 'samorządu terytorialnego, jak również meto­
dy zbierania danych statystycznych w tej dziedzinie.

Podkreślić pragnąłbym przedewszystkiem odmienny od 
działalności Rządu charakter działalności samorządu. W  tej 
ostatniej niema, z  małym chyba wyjątkiem, elementu doraźno- 
śoi, i działalność ta ma przeważnie cele gospodarcze, kulturalne, 
najmniej polityczne. Wskutek tego wszelka działalność samo­
rządowa, a  przynajmniej zasadnicza może i musi być z góry 
przewidziana, a zatem może i musi być wciśnięta w ramy planu, 
obliczonego na dłuższą lub krótszą metę. Plan ów może i musi 
być szczegółowy, gruntownie przemyślany i uzasadniony. Spo­
rządzenie zaś planu, a co  więcej uzasadnienie go, jest absolutnie 
niewykonalne bez dianych statystycznych, oczywista o ile plan 
ma rzeczowym i odpowiadać rzeczywistym potrzebom.

Źródłem statystyki w kraju są wydawnictwa. Głównego 
Urzędu Statystycznego, czyli dane państwowej statystyki admi-
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lustracyjnej. Tu musimy zaznaczyć, że statystyka ta jest nie­
wystarczająca w wiidu potrzebach samorządowych głównie 
z powodu jednostki administracyjnej, przyjętej w publikacjach. 
WielU działów brak, inne zaś posiadają duże braki. W ystarczy  
powiedzieć, że na obszarze państwa par excełlenoe rolniczego 
statystyka rolna naprawdę jest nie wystarczająca, gdyż ope­
ruje danemi o różnej wartości. W ładza państwowa, a zatem 
i społeczeństwo', nie posiada danych statystycznych o po­
wierzchni poszczególnych użytków, powierzchni różnych ka- 
tegoryj gruntów, powierzchni gruntów np. podlegających par­
celacji', komasacji, 'likwidacji serwitutów, powierzchni spólnot; 
władza państwowa nie posiada danych o prawdziwej powierzch­
ni zasiewów poszczególnych ziemiopłodów, nie ma dokładnego 
obliczenia .zbiorów. W  Państwie naszem, którego gospodarstwo 
społeczne oparte jest na rolnictwie, nie przeprowadzano po­
wszechnego1 spisu rolnego, nie licząc spisu 1921 r., który jak wia­
domo' obejmował tylko kwestje agrarne i hodowlane, i nie dał 
pożądanego wyniku, gdyż podczas spisu zostały opuszczone 
liczne gospodarstwa i ogromne obszary gruntów. Z tych wła­
śnie powodów nie może być mowy o konsekwentnej, przemy­
ślanej i przewidującej polityce gospodarczej w stosunku do rol­
nictwa. Dzięki, właśnie powyższym brakom danych, władza 
samorządu terytorialnego nie może dla swych celów 'pozyskać 
ze źródeł urzędowych potrzebnych, a często całkiem niezbęd­
nych, infarmacyj statystycznych.

Geograficzna powierzchnia państwa, oparta na obliczeniach 
matematycznych, wynosi 38.839.000 ha. Powderzehniię tę 
otrzymano' przez dokonanie -Domiarów planimetrycznych na ma­
pach sztabowych. Obejmuje cna całość terytorialną Państwa 
łącznie, wszystkie użytki i nieużytki, wszystkie katego-rje grun­
tów. Dane pomiarów pHanimetrycznych są niewątpliwie do­
kładne, gdyż są oparte na mapach sztabowych, będących wyni­
kiem faktycznych pomiarów na terenie, dokonywanych przez 
fachowców. Prawdopodobieństwo błędów w obliczeniach jest 
nie duże i mieści się w  granicach niedoskonałości narzędzi mier­
niczych. Wobec jednak niemożliwości wykonania prac pomia­
rowych 'z dokładnością absolutną, otrzymana powyższą drogą 
powierzchnia uważana jest powszechnie za dobrą.

Obliczając powierzchnię kraju na podstawie innych źródleł, 
Główny Urząd Statystyczny uwzględnił urzędowe dane pocho­
dzenia przedwojennego. Powierzchnia kraju obliczona -z po­
mocą tych źródeł jest: 1.178.000 ha mniejsza od1 powierzchni 
geograficznej. Brak ten w stosunku do całości stanowi 3%. 
Można przypuszczać, że na brak ten składa się powierzchnia 
wszelkiego1 rodzaju użytków dobra publicznego —  jak wody, 
drogi, koleje, place, cmentarze i t. p. Ze Względu jednak na brak 
katastru na obszarze większej częśoii Państw a i trudności zwią­
zane z ustaleniem braków, można uznać 3% za brak nieistotny
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do pewnego czasu. Niema jednak pewności, że. brak odnosi się 
do wymienionych wyżej kategoryj gruntów użytku publicznego. 
Jednakże miimo wątpliwości co do charakteru brakujących 3% 
gruntów musimy z tym się pogodzić, wobec trudności oblicze­
nia, wobec braku dokumentów katastralnych dla większej części 
kraju. Zobaczymy jednak, jak sprawa braków przedstawia się 
w świietlle dalszych danych naszej statystyki urzędowej.

Podczas spisu powszechnego z dnia 30 września r. 1921 za­
rejestrowano 30.341.000 ha. Nie dokonano jednak spisu na 
Górnym Śląsku i w  trzech powiatach Wileńszczyzny. Po  
uwzględnieniu niespisainej w tych dzielnicach powierzchni, ob­
szar 'zarejestrowany wynosiłby mniej więcej 32.945.000 ha. Tą 
drogą ustalamy, że brak powierzchni, opuszczonej podczas spi­
su r. 1921, w stosunku do powierzchni geograficznej wynosi pra­
wie 6.000.000 ha, stanowiące niemal jedną szóstą całego obszaru 
kraju. Otóż nad brakiem te j miary nie sposób już przejść do po­
rządku dziennego. Braki powyższe dały asumpt do bardzo1 cie­
kawych prac analitycznych, dokonanych przez prof. L. Krzy­
wickiego, prof. S. Szulca, prof. iE. Lipińskiego i p. M. Przypkow­
skiego, ogłoszonych w Statystyce Polski. Analizy te wykonana 
z wielką erudycją niedopro wadziły jednak do u jawnie nia po­
wierzchni brakującej'. Przyznać zresztą należy, że nie miały 
one tego na celu. Wskutek powyższego w wydawnictwach Gtó- 
wnegO' Urzędu Statystycznego' nadali są podawane niezgodne 
dane z  jednej strony bardziej kompletne, oparte na obliczeniach 
przedwojennych, z drugiej zaś nowsze dane, oparte na specjal­
nych dochodzeniach statystycznych, lecz dalekie od kom­
pletności

Nie zważając na bardzo przekonywujące argumenty, któ- 
rerni się posiłkują czynniki urzędowe w tłumaczeniu wyżej pod­
kreślonego zjawiska, przyznać należy, że zjawisko to nie nale- 
do rzędu normalnych i całkiem zasługujących na tole­
rancję, wskutek tego w r. 1929, jak nas informują ze 
źródła miarodajnego, Główny Urząd Statystyczny przy­
stąpił do rewizji tego .stanu rzeczy —  do gruntownych prac 
nad zagadnieniem powierzchni Państwa, które mają na oelu do­
prowadzenie do wykrycia brakujących obszarów. Prace po­
wyższe nie są na razie ukończone i niewiadomo do jakiego osta­
tecznie wyniku doprowadzą. Czynniki fachowe tego Urzędu są 
zdania, że wyniki będą zadowalające, że nareszcie powierzchnia 
ogólna będzie ujęta w ram y ewidencji urzędowej.

Czy wobec powyższego stanu rzeczy samorząd terytorial­
ny może zgłosić swe disinteressemenit, czy istotnie obojętne miu 
jest, jaka część powierzchni kraju jest w ewidencji urzędowej? 
Oczywista, nie. Braki powierzchni ewidencyjnej przedewszyst- 
kiern biją po kieszeni samorząd terytorialny, gdyż kurczą pod­

*) Ob. Rocznik Stat. R. P. r. 1928 str. 76 i 87.
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stawy 'opodatkowania. Brakujące sześć miljonów hektarów, to 
niedobór roczny minimum sześciu miljonów złotych pod postacią 
opłat drogowych, stanowi to niesprawiedliwość w opodatkowa­
niu,, gdyż braki powierzchni, w stosunku do płatników, zapewne 
rozkładają się nieproporcjonalnie.

W  statystyce rolnej zasadniczą rzeczą jest podział po­
wierzchni' ogólnej na poszczególne użytki, jak ziemia orna, łąki, 
pastwiska, sady i ogrody, lasy i t. p. Podstawą do, tych obli­
czeń jest powierzchnia ogólna. Jakąż wartość może mieć po­
dział na użytki podawany w naszej statystyce, kiedy ewidencja 
samej powierzchni ogólnej 'zawiera duże braki.  ̂ Dane spisu r. 
1921 nie mogą służyć podstawą do statystyki użytków właśnie 
dzięki dużym opuszczeniom. Wobec tego urzędowa statystyka 
nasza opiera obliczenia użytków na danych przedwojennych, 
pochodzących z okresu ubiegłego stulecia. Dla przedstawienia 
jednak podziału powierzchni na użytki nie wystarczają dane 
z tak odległego okresu czasu iz dwóch powodów. Po pierwsze 
owe dane zasadniczo, nie były wolne od błędów, a po drugie, 
gdyby nawet dokładnie odtwarzały stan ówczesny, dla czasów  
teraźniejszych są całkiem przestarzałe, gdyż podział na użytki 
•z przed lat 60 mocno odbiega od teraźniejszego.

Dane spisu r. 1921 ujawniają braki powierzchni ziemi1 ornej 
na 4.000.000 ha w porównaniu ze statystyką przedwojenną, co 
stanowi przeszło 67 % całego brakującego obszaru. Jednak przy 
obliczaniu użytków nie możemy brakującej powierzchni podzie­
lić proporcjonalnie w stosunku do powierzchni zarejestrowanej, 
gdyż nie wiadomo, w jakim stopniu poszczególne kategorje użyt­
ków są przedstawione w ogólnych brakach. Na podstawie po­
wyższych rozumowań przychodzimy do wniosku, że dane r. 
1921 nie przyczyniają się do ustalenia powierzchni poszczegól­
nych użytków. W arto zastanowić się, jakie zmiany mogą zajść 
w obliczeniach, skoro- da się ustalić prawdziwą 'powierzchnię 
ziemi ornej. Cztery miliony hektarów stanowią mniej więcej 
czw artą część całej naszej powierzchni' ornej; w artość rocznej 
produkcji 'tej powierzchni obliczona w jednostkach pieniężnych, 
wynosi o wiele więcej -niż najwyższa pożyczka amerykańska. 
Ujawnienie i dokładne obliczenie powierzchni ziemi ornej— to 
zasadnicza zmiana polityki państwowej, zmiana polityki trakta­
towej, zmiana planu pracy ciał samorządu terytorialnego, zmia­
na nareszcie stosunku ludności do władzy, bądź to państwo­
wej, bądź też samorządowej, jest to wreszcie uczynieniem za­
dość zasadzie równomierności i sprawiedliwości podatkowej. 
Nic niema dziwnego, jeśli polityka ekonomiczna ma charkter 
chwiejny, gdyż jest oparta na cyfrach, którym trudno wierzyć 
w zupełności, posiłkuje się ona raczej intuicją i, jak twierdzą 
czynniki zainteresowane, rzadko jest trafna.

W  danym wypadku n-ie przesądzamy, że istotnie brak rze­
czywisty wyn-osi aż cztery miljony hektarów ziemi ornej. Jest
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rzeczą możliwą, że faktyczny brak w ewidencji tego właśnie 
użytku jest o wiele mniejszy, że powierzchnia ziemi ornej, wy- 
kailkuiliowana na podstawie różnych źródeł i spekulacyj myślo­
wych, zbliżona jest dto rzeczywiście istniejącej, jednak brak jesr 
danych cło ustalenia tego zjawiska niezbicie.

Dzięki powyższym niedokładnościom w obliczeniach, dzię­
ki dużym brakom powierzchni! w ogólności, a zwłaszcza ziemi 
ornej, doroczne obliczenie zbiorów jest u nas problematyczne. 
Na poparcie tego twierdzenia przytoczę cytatę z pracy p. E. 
Szturm die Sztirema, po-d; tytułem „Zasiewy i Zbiory w roku 
1927/28“ 1). Porównywując powierzchnie zasiewów, zestawioną 
dfia roku 1928 według indywidualnej rejestracji! pro duce nitów 
zbóż z powierzchnią zasiewów, otrzymaną na- podstawie po­
przedniej metody korespondentów rolnych, Główny Urząd Sta­
tystyczny, powiada autor, otrzymał duże różnice. „Dla niektó­
rych 'ziemiopłodów i niektórych województw różnice te były tak 
znaczne, że całkiem wywracały dotychczasowe pojęcia o stanie 
powierzchni —  zasianych w tych rejonach. Wobec tego po­
przednie liczby stały się niiepotównalne z obecnemi Sytuacja 
stawała się bardlzo trudną. Pozostawało tylko przekreślić cała 
poprzednia statystykę i uznać, że właściwie obliczenia posiada­
my dlopiero zaczynając od r. 1928“.

W  takim to pogrzebowym tonie dla statystyki poprzedniej 
utrzymany jest głos czynnika bodajże najbardziej kompetentne­
go u nas w kwestji statystyki produkcji rolnej. Według opinji 
osoby auitoratytatywnej, poprzednia statystyka powlierzchni1 za­
sianej, a zatem i zbiorów, mało była warta, jest nieporównalna 
z lepszą łub dobrą roku ostatniego. Skoro jednak nie znalazło 
się innego wyjścia, jak przekreślenie dawniejszej pracy, sikoro 
mie zdóbyło się dla niektórych działów tej statystyki na inny 
respekt1, jak przekreślenie i wyrzucenie z pamięci, to temsamem 
musimy przyznać, że poprzednie podstawy polityki bądź eko­
nomicznej, bądź też aprawizacyjmej, bądź podatkowej i inne] 
wedlług słuszności! wymagały diużyoh zmian, a  w niektórych wy­
padkach kwalifikowały db przekreślenia. Byłoby to najlepszem 
wyjściem, gdyby można było odrobić wszystkie straty, spowo­
dowane ewentualnie miewłaściwemi zarządzeniami, oparteml 
na błędnej statystyce. Wierny jednak, że o ile łatwem jest prze­
kreślić statystykę, o tyle niemożliwem jest powetowanie strat 
osobom pojedynczym i całemu społeczeństwu. Trudno wobec 
powyższego spodziewać się trafnych zarządzeń, skoro podsta­
wy do tego stopnia są kruche.

Na podstawie nowych dianych, które bynajmniej nie są naj­
lepsze z możliwych, Główny Urząd Statystyczny przyszedł do

*) Edward Szturm de Sztrem. Zasiewy i Zbiory w roku 1927/28- 
Kwartatoik Statystyczny Głównego Urzędu Statystycznego R. P. r. 1929,, 
tom VI, zeszyt 2.
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winiosku, że powierzchnie poszczególnych ziemiopłodów znacz­
nie się różnią od dawniej podawanych. Różnice te wynoszą dla

1) pszenicy + 2 0 %
2) żyta +  18%
3) jęczmienia —  10%
4) owsa —  24%
5) ziemniaków +  1%
6) gryki +  1%
7) prosa —  37%
8) grochu + 1 3 %
9) łubinu —  20%

10) koniczyny —  14%
11) seradeli +  7%
12) Urnu +  3%

Powyższe odchylenia przemawiają same za siebie. Brak 
np. 20% powierzchni pszenicy stanowi manko 3.000.000 q ziar­
na, co w przeliczeniu na pieniądze stamowi: przeszło 120 m S J j o -  
nów złotych. Brak 18% powierzchni żyta stanowi manko 
10.000.000 q ziarna, co  w przeliczeniu na pieniądze stanowi prze­
szło 240 milionów zf. Kwoty powyższe zasługują, żeby za­
stanowić się nad niemi i przed powzięciem decyzji, chociażby 
w chwil rozważania sprawy cel w stosunku dó pszenicy.

Dla lepszego zilustrowania stanu rzeczy przytoczymy je­
szcze obłożenie, dotyczące statystyki chmielu. Źródła urzędo­
we obliczają produkcję chmielu w r. 1928 na 17.200 q, co stano­
wi pierwszą pozycję po stronie czynnej rachunku. Statystyka 
handlu1 zagranicznego' dowodzi, że w tym samym roku wwie­
ziono do kraju z zagranicy 1.600 q, czyli razem' stanowi to. 
18.800 q chmielu po stronie czynnej rachunku. Tymczasem oka­
zuje się wedlług danych statystycznych, że w  r. 1928 wywiezio­
no chmielu 21.000 q, czyli wywiezione znacznie więcej niż wy­
nosi produkcja plus wwóz. Już same to zestawienie dowodizi, 
że strona czymna rachunku szwankuje, że produkcja: obliczona 
jest stanowczo za nisko. Jeśli jeszcze uwzględnimy konsumeję 
krajową, która jest dlosyć znaczna, przyjdziemy do wniosku, że 
produkcję obliczono maksimum w wysokości 50%.

W obec powyższego1 stawiamy pytanie, czy samorząd te- 
rytorjallny może w dobrej wierze korzystać z obliczeń statysty­
ki urzędowej, czy dla jego celów raczej praktycznych nadają 
się obliczenia', posiadające do tego stopnia wątpliwą wartość 
i, czy  zatem nie odczuwa potrzeby posiłkowania się lepszym ma­
teriałem statystycznym. Samorząd terytorialny jest zbyt1 po­
ważnym czynnikiem w życiu powiatu, żeby go nie 'Obchodziła 
produkcja zbóż. Pamiętać trzeba przytem, że odchylenia od 
stanu faktycznego w obliczeniach dla całego Państwa mogą być
o wiele mniej dotkliwe, niż w obliczeniach dla powiatu. Błędy
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w m&liaji podziałoe powiatowej mogą całkiem zniekształcić wszel­
kie przedstawienie o stanie faktycznym i spowodować nieobli­
czalne konsekwencje; jeszcze w większym stopniu może mieć 
to miejsce w stosunku dio gmin, gdyby dane dla tych jednostek 
zostały ogłoszone.

Stan agrarny Państwa jest nieuporządkowany. Na porząd­
ku dziennym znajdują się doniosłe sprawy tej miary, jak parce­
lacja majątków większych, tworzenie 'samodzielnych warszta­
tów pracy na roli, upełnorolnienie karłowatych gospodarstw, li­
kwidacja serwitutów, scalenie gruntów, pociętych szachownicą, 
podział spólnot, słowem cały kompleks odwiecznych zagadnień, 
które mają być obecnie rozwiązane. Praca podstawowa w1 za­
kresie naprawy ustroju rolnego, odbywająca się w powiatach, 
wykonywana jest przez urzędy ziemskie, nie mające nic wspól- 
go z samorządem terytorialnym, a podlegające Ministerstwu 
Reform Rolnych. Aczkolwiek prace reformy rolnej są dokony­
wane poza samorządem terytorialnym, to jednak wyniki tej 
pracy, sposób jej przeprowadzenia żywo obchodzą samorząd, 
gdyż odbijają się na stanie gospodarstwa społecznego w po­
wiecie.

Pomijając te specyficzne sprawy, co do których samorząd 
zasadniczo nie posiada podstaw prawnych dio interwencji, mu­
simy zwrócić uwagę ma rozległe zagadnienie, stojące całkiem 
otworem1 w powiatach. Mamy na uwadze wszelkiego' rodzaju 
melioracje gruntów, a przedewszystkiem drenowanie i osusza­
nie, które dają prawie bezpośrednie zyski i niezmiernie szybko 
amortyzują się.

Jednak nim powstanie projekt prac melioracyjnych muszą 
być dokonane obliczenia statystyczne, gdyż bez ustalenia ob­
razu, co jest do zrobienia nie można uiłożyć konsekwentnego pla­
nu wykonania zadania. Dopiero po dokonaniu dochodzenia sta­
tystycznego, po ustaleniu ile, gdzie i co jest do zrobienia, 
może nastąpić opracowanie zadania pod względem technicznym, 
a w końcu finansowym. Fragmentaryczne ujęcie sprawy nie 
przyczyni się do sporządzenia konsekwentnego' planu.

Okazuje się, że nie zostało dotąd ustalone ile gruntów pra­
wnie podlega parcelacji przymusowej, ile gruntów wymaga sca­
lenia, Ale gospodarstw podlega upełnorolnieniu, iak wielka jest 
powierzchnia gruntów spólmych, podlegająca podziałowi, gdyż 
ogłoszone dane statystyczne, dotyczące niektórych z poruszo­
nych danych nie są oczywiście dokładne wskutek działania cho­
ciażby przyczyn podanych wyżej. Oo się zaś tyczy statystyki 
melioracyjnej to ta wcale mie istnieje, jeszcze gorzej jest ze sta­
tystyką obszarów podlegających melioracji, chociaż statystyka 
jest niezibędlna d;la rozpoczęcia wielkiej pracy wykonawczej. 
Otoż zagadnienia te mie są obojętne dla samorządu terytorialne­
go, przeciwnie dotyczą go w całej pełni. Naszym zdaniem, bez
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rozwiązania 'tych 'zagadnień nie można przystąpić do celowej 
działalności nad kwestją melioracji

Ale, niezależnie od udziału w pracach melioracyjnych, wie­
my, jak różnostronną jest działalność samorządu w dziedzinie 
popierania rolnictwa wogóle. Fermy doświadczalne, szkoły rol­
nicze, instiruktorowie rolnictwa, hodowli i 'sadownictwa, dostar­
czanie rozpłodników, stacje czyszczenia nasion, popieranie 
spółdzielczości rolnej pod wszelkiemi jej postaciami, kursy go­
spodarstwa kobiecego, szkółki drzew owocowych, cała wielka 
dizied'zima walki z chorobami u zwierząt: lecznice weterynaryjne, 
szczepienia ochronne i t. d. i t. p. —  wszystko razem pochłania 
wiele pracy i trudu, wymaga znacznych nakładów i wkładów.

Uprzytomniając sobie to wszystko, stawiamy pytanie, czy  
może powiatowa Władza samorządowa celowo. wydawać dzie­
siątki’ ii setki' miljonów złotych, na tak rozległe cele, nie posiada­
jąc danych statystycznych o ilości obiektów, objętych specy­
ficznym oddziaływaniem samorządu? Czy można np. trafnie 
wiybrać miejsce dla lecznicy zwierzęcej bez danych o skupie­
niach zwierząt, o  miejscowych centrach handlowych i i. p. Czy 
wydatki na doświadczalnictwo rolne, na utrzymanie gospo­
darstw wzorowych, będą celowo poczynione, skoro nie wiado­
mo ile jest gospodarstw w danym rejonie, jakie jest wyposaże­
nie ziemskie i t. p. Oczywista wiele rzeczy trafnie się robi pra­
wie podświadomie, na podstawie przeświadczenia, popartego 
nagromadzonym indywidualnie doświadczeniem. Taka metodla 
jest dobra, o ile chodzi o działanie doraźne, nie mające charak­
teru ciągłości' i planowości. Skoro niezbędność powstania planu 
działania w celu osiągnięcia pewnego efektu w pewnym okresie 
zostanie uiznainą, zajdzie potrzeba zaopatrzenia się w odnośne 
dane statystyczne. Danych tych, jak Wi.adomo> niema. Nie­
zbędnym jest je zebrać.

Zastanówmy się jeszcze z innego punktu widzenia, czy da­
ne statystyczne są niezbędne. Zestawienie statystyki i podat­
ków nie wiiąże się z sobą w naszej praktyce wobec istnienia za­
strzeżenia w naszej ustawie statystycznej, że indywidualne da­
ne państwowej statystyki administracyjnej nie mogą być uży­
wane w żadnym innym celu, jak tylko, statystycznym, a  więc 
ani w celu podatkowym, ani w celu wojskowym i t. p. Abstra­
hując od konsekwencyj, jakie pociąga za sobą powyższy prze­
pis i. jakie korzyści zapewnią państwowej statystyce, musimy 
zaznaczyć, że intencja tego. przepisu żadną miarą nie powinna 
znaleźć miejsca w praktyce samorządlowej.. Wręcz, przeciwnie.

Samorządowa statystyka rolna musi powstać również ze 
względów podatkowych celem stworzenia podstawy dla równo­
miernego, a zatem i sprawiedliwego obciążenia gruntów. Dotąd 
podatek gruntowy wymierza i pobiera Skarb Państwa, a wsku­
tek tego raczej władza skarbowa powinna dbać o. sprawiedli­
wość w kwestji podatkowej. Mimo to samorząd1 terytorialny
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ma tutaj dużo do powiedzenia z tytułu samoistnego opodatko­
wania gruntów pod postacią specjalnych opłat. Opłaty te sta­
nowią wybitną pozycję dochodów ikasy samorządowej i posia­
dają wszelkie cechy trwałości, jak również i rozwoju. W  mia­
rę tego, jak ciężary z tego tytułu będą wzrastały będzie wzra­
stało' u podatników poczucie niesprawiedliwości! podatkowej, 
wynikającej skutkiem nierówintomierńości. Dotkliwa niespra­
wiedliwość da asumpt do zajęcia się tą sprawą zarówno w inte­
resach kasy skarbowej, jak i płatników-podiatmików. Ciężary po­
datkowe w obecnej chwili wymagają już rozważania zagadnie­
nia sprawiediliwej repartycji, z chWillą zaś przekazania na rzecz 
samorządu podatku gruntowego, pobieranego obecnie przez Pań­
stwo, sprawa stanie się wprost palącą.

Dla uplastycznienia w jakim stopniu państwowy podatek 
gruntowy obciąża różne kategorje płatników przytaczam małą 
tabelkę, sporządzoną na podstawie statystyki alk-cji wymiarowej 
i poborowej podatków za r. 1927, opracowywanej przez Minister­
stwo Skarbu.

Wymierzono podatku gruntownego w r. 1927:

Gospodarstwa posiadają hektarów

Wyszczególnienie
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Powierzchnia opo­
datkowana w tys. 
h a ...................... 7708 9292 3788 1395 2532 3323 2958 31996

Suma podatku grun­
towego w tys. zł 18407 19998 7296 2842 5977 6961 4034 65515

Przeciętne opodat­
kowanie 1 ha w 
złotych . . . 2.38 2,15 1.92 2,03 2.36 2.09 1.01 2.04

Powi erzchni a  w 
stosunku do ca­
łości w procen­
tach ...................... 24,1 29,0 11,8 4,4 7,9 10,4 12,4 100,0

Suma podatku w 
stosunku do ca­
łości w procen­
tach ...................... 28,1 30,5 11,1 4,3 9,1 10,6 6,3 100,0

Na podstawie powyższej tabelki ustalamy, że podatkiem 
gruntowym najbardziej są obciążone gospodarstwa, posiadają­
ce do 5 ha gruntów. W  porównaniu z przeciętnem obciążeniem 
podatkiem gruntowym, wynoszącym 2,04 zł. na 1 ha, obciąże­
nie gruntu najmniejszych gospodarstw jest o 17 % wyższe, w po­
równaniu zaś z obciążeniem gospodarstw największych jest 
przeszło dwukrotnie wyższe. Dzięki temu gospadarstwa wiel-
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kie, repartycypujące w powierzchni opodatkowanej w wysokości 
12,4%, repartycypują w podatkach w wysokości 6,3% , mato- 
miast gospodarstwa najmniejsze repartycypują w powierzchni 
i podatkach, jak 241 :281 . Podobna tendencja występuje 
w mniejszym stopniu w innych grupach za wyjątkiem grupy od 
150 do 500 ha i, do pewnego stopnia grupy następnej.

Bynajmniej nie pragnę twierdzić, że zasada opodatkowania 
gruntów, przyjęta przez Skarb Państwa, jest bezwarunkowo1 li­
cha, że jest społecznie niesłuszna. Zagadnienie słuszności pro­
gresji i degresji należy do osobnego rzędu zagadnień. Chodzi 
nam tutaj o podkreślenie, że jedynym kryterjum dla wymiaru 
podatku gruntownego jest wielkość gospodarstwa i jakość grun' 
tów, przyczem ta ostatnia jest ustalona na podstawie przesta­
rzałych danych z okresu bardzo odległego. Jednak w nowocze­
snych warunkach gospodarczych te zasadnicze momenty nie są 
całkiem miarodajne. Zmiana warunków komunikacyjnych, po­
wstanie nowych centrów handlowych lub przemysłowych mo­
że ukształtować koniunkturę na rzecz słabszych gruntów, lecz 
lepiej gospodarczo położonych, dzięki temu szematyzowamiie 
wymiaru podatków na podstawie 14 tylko wielkości gospodar­
stwa i rzekomej jakości gruntów jest całkiem niesprawiedliwe. 
Pomijamy tutaj moment zmiany przeznaczenia gruntów,, które 
mogło nastąpić w ciągu długiego okresu.

Oczywista szczegółowe badanie warunków ekonomicznych 
gospodarstwa wiejskiego w celu sprawiedliwego opodatkowania 
wykracza poza zakres zainteresowania władzy skarbowej, któ­
ra z natury rzeczy nie kwapi się z  podjęciem większych prac sta­
tystycznych gwoli uczynienia zadość zasadzie sprawiedliwości 
podatkowej1, a nie rokujących bezpośrednich zysków fiskalnych. 
Wobec powyższego —  volens nolens —  prac tych podejmie się 
powiatowy samorząd terytorialny. Zresztą brakująca po­
wierzchnia, o  której była mowa wyżej, wynosząca około 6 mil­
ionów hektarów, warta jest tego, żeby zadać sobie trud z odzy­
skaniem obszaru, przekraczającego prawie dwukrotnie obszar 
Belgji. Pomimo strat, jakie ponosi kasa samorządu terytorial­
nego z tytułu uszczuplenia podstawy opodatkowanej okrągło
o 6 mil jo nów hektarów, przyczynia się to do powstania i ugrun­
towania bardzo szkodliwego zjawiska, określanego jako depra­
wację podatkową. Z powodu, iż ukrywane od opodatkowania 
grunty nie rozkładają się równomiernie na wszystkich płatników, 
że wskutek tego stosunkowo więcej płacą ci, których grunta 
całkowicie są zarejestrowane, powstaje premja podatkowa za 
ukrywanie gruntów, za nieuczciwość podatkową. A zatem nie- 
równomienność podatkowa, wynikająca z ukrywania gruntów 
powoduje jakby kary pieniężne za sumienność i uczciwość po­
datkową. Niema wątpliwości, że statystyka samorządowa po­
winna służyć administracji podatkowej, powinna rozszerzyć
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podstawy podatkowe i stworzyć normy, umożliwiające spra­
wiedliwe rozłożenie ciężarów.

W  swej praktyce urzędowej nieraz spotykałem się z 'twier­
dzeniem, że powstaniu samorządowej statystyki sprzeciwia się 
Główny Urząd Statystyczny. Zdanie to jest na ogół dosyć roz­
powszechnione nawet w kołach bardzo fachowych. Wskutek 
tego musimy rozważyć to1 zagadnienie.

'Podstawą dla państwowej statystyki, administracyjnej jest 
ustawia z d. 21 października r. 1919 o organizacji statystyki admi­
nistracyjnej. Usiiawa tia w r. 1923 na skutek noweli z dnia 
1 czerwca uległa pewnym zmianom. Zmiany te jednak odnosiły 
się li tylko' do strony formalnej ustawy, a  mianowicie podporząd­
kowania Głównego Urzędu Statystycznego władzy Ministra 
Spraw Wewnętrznych. W  zakresie prawa materialnego obo­
wiązują przepisy pierwszej ustawy z  r. 1919, która przetrwała 
dziesięć lat.

Otóż art. 1 ustawy o- organizacji statystyki administracyj­
nej stanowi', że organem państwowej statystyki administracyjnej 
jest Główny Urząd! Statystyczny, art. 2 stanowi, że Rada Mini­
strów władną jest wydawać rozporządzenia, potrzebne celem 
przeprowadzenia spisu ludności i wszelkich innych dochodizeń 
statystycznych oraz nakładać obowiązki zeznawania pewnych 
faktów względnie dawania z nich sprawozdań statystycznych. 
Art. 3 podaje, że wszelkie władze, urzędy i zakłady publiczne oraz 
związki komunalne są zobowiązane współdziałać przy docho­
dzeniach statystycznych w granicach i w  sposób w rozporzą- 
dizeniu Rady Ministrów zakreślony. Rada Ministrów władna 
jest również nałożyć na nie obowiązek przedłożenia Głównemu 
Urzędowi Statystycznemu akt, potrzebnych do 'Wykonania obli­
czeń statystycznych.

W  dalszym ciągu już w statucie, dołączonym do powyższej 
ustawy, powiedziano, że z własnej inicjatywy ministerstwa lub 
inne urzędy państwowe mogą podejmować badania statystycz­
ne w obrębie swej działalności i przez własne organa jedynie po 
uprzedmiem porozumieniu się z Głównym Urzędem Statystycz­
nym. Następny artykuł tego statutu powiada, że jeżeli jakiemuś 
urzędowi państwowemu dla celów administracyjnych potrzebne 
są wykazy statystyczne nie przewidziane w planie prac Głó­
wnego Urzędu Statystycznego, lub jeżeli wykończenie takich 
wykazów przewidziane jest w terminie późniejszym, aniżeli po­
trzeba danemu urzędowi, w takim razie kierownik tego urzędu 
może przydzielić do Głównego Urzędu Statystycznego swego 
referenta i potrzebną ilość s i  pomocniczych dla przeprowadze­
niâ  lub przyśpieszenia potrzebnej mu statystyki. Wyniki ba­
dań statystycznych, przeprowadzonych przez urzędy państwo­
we, ogłaszane są w wydawnictwach Głównego1 Urzędu Staty­
stycznego, lub też po porozumieniu się z Głównym Urzędem Sta­
tystycznym w wydawnictwach poszczególnych Ministerstw albo
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innych urzędów 'państwowych. Mimo to wyniki statystyki tej 
muszą być ogłoszone w stosownem skróceniu w Roczniku Sta­
tystyki Rzeczypospolitej Polskiej.

Z formalnego' tedy punktu widzenia władize samorządu te­
rytorialnego nie mają rzekomo podstaw prawnych do jakiejkol­
wiek ingerencji w sprawy statystyki administracyjnej. Nigdzie 
jednak nie powiedziano', aby nie mogła powstać statystyka sa­
morządowa. Przeciwnie z punktu widzenia teoretycznej' możli­
wości statystyka samorządowa, za pośrednictwem swych biur 
statystycznych, może wpływać na ukształtowanie się programu 
prac statystyki państwowej.

Mianowicie statut Głównego Urzędu Statystycznego, prze­
widujący skład Głównej Rady Statystycznej, zapewnia miejsca 
w tej!Radzie dila przedstawicieli samorządowych biur statystycz­
nych, upoważnionych przez Ministra Spraw Wewnętrznych do 
wysłania przedstawicieli. Ponieważ z chwilą wydania powyż­
szego statutu biura statystyczne powiatowego samorządu te­
rytorialnego nie istniały, nie zostały one na skutek 'tego przed­
stawione w' Głównej Radzie Statystycznej. Trzeba jednak za­
znaczyć gwoli pocieszenia, że na tem nieWłączeniu nieistniejące 
biura powiatowe niic a nic nie straciły, gdyż Główna Rada Sta­
tystyczna, mająca się zbierać minimum raz do roku, od dłuższe­
go- czasu nie jest zwoływana.

Wobec powyższego wydaje się nam jasnem, że ustawa sta­
tystyczna powstała i istnieje tylko dla państwowej statystyki 
administracyjnej —  w żadnymi wypadku nie można jej rozciąg­
nąć na statystykę samorządową, która wobec tego jest wolna 
i niezależna od jakiejkolwiek prawnej ingerencji Głównego- Urzę­
du Statystycznego-. Ograniczenie swobody statystycznej, za­
strzeżone w ustawie z -r. 1919, dotyczy tylko państwowych urzę­
dów w  widocznym celu uniknięcia wielokrotnych statystyk, na 
które mimo wszystko obecnie narzekają, jak i również na prze­
prowadzanie statystyki przez czynniki niefachowe. Nie odno­
si się to- do ewentualnej statystyki samorządowej.

Oczywista, wojewódzka władza administracji ogólnej, jako 
wifadza nadzorcza, zwłaszcza w zakresie budżetowym, może 
wywierać wpływ na powstanie względhie zaniechanie statysty­
ki samorządówej. Praktyka z tego zakresu nie jest mi całkiem 
znaną. Faktem jednak jest, że jeżeli zaistnieje inicjatywa sta­
tystyki-'samorządowej —  Główny Urząd Statystyczny nie bę­
dzie mógł z wielu powodów inicjatywy tej unicestwić, przede­
wszystkiem z  powodu, iż nie będzie o niej z  urzędu poinformo­
wany i- z braku tytułu prawnego. Zatem zagadnienie powstania 
statystyki samorządowej pod względem prawnym- stoi otworem..

W  płaszczyźnie praktycznego rozwiązania kwestji już te­
raz można wielu rzeczy dopiąć, gdyż o ile powiatowy samorząd 
na razie mie zajmuje się sprawami statystyczne mi, o  .tyle prze­
wodniczący wydziału powiatowego zajmuje się statystyką
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z urzędu starosty, zwłaszcza w związku z rozporządzeniem Ra­
dy Ministrów dnia 2 marca r. 1928 o statystyce produkcji rol­
nej. W  wykonaniu powyższego rozporządzenia zarządy gmin 
dokonują co noku szczegółowego spisu poszczególnych gospo­
darstw, który obejmuje powierzchnię z podziałem na użytki, 
szczegółowy stan zasiewów, oraz spis bydła. PO' dokonaniu 
spisu zarządy gmin podsumowują wykazy imienne dla każdej 
miejscowości i gminy i odsyłają je do starostw. W  starostwie 
są sporządzane analogiczne zestawienia dla całego powiatu, któ­
re w odpisach są odsyłane do Głównego Urzędu Statystycznego. 
Pod'stawowe materjały, mianowicie imienne wykazy gospoda­
rzy, pozostają na przechowywaniu w starostwach. Praca tego 
rodzaju ma być powtarzana oo rok.

P o  zbadaniu owych zestawień za rok 1928 okazało się, że 
zarówno w gminach, jak i w starostwach potraktowano sprawę 
spisu tego w sposób niewłaściwy. Skutek był ten, że po zsumo­
waniu 'tablic ujawniono ogromne braki powierzchni, sięgające 
tych samych sześciu milionów hektarów, o których mowa była 
wyżej. Okazało się, że w powiatach wcale tą statystyką nie 
zainteresowano się na dobre, że nie zbadano-, czy podane przez 
urzędy gminne powierzchnie odpowiadają rzeczywistości. Uja­
wnienie braków 'zostało dokonane w Głównym Urzędzie Staty­
stycznym.

Do pewnego stopnia jest zrozumiałe, że starosta w powie­
cie nie zainteresował się bliżej sprawą statystyki! produkcji' rol- 
neji, że potraktował ją jako „większy kawalek“, ale że w ten 
sam sposób potraktował statystykę przewodniczący wydziału 
powiatowego', że jakością statystyki nie zainteresował się in­
struktor rodny, ten, który stwarza plany podniesienia rolnictwa 
i realizuje te plany, to właśnie trudniej już jest zrozumieć. Cała 
rejestracja produkcji rolnej r. 1928 została przeoczona przez 
czynniki powiatowe i nie wykorzystana w powiatach pod wzglę­
dem statystycznym. Poprzednio niewykorzystano pod tym 
względem' rejestracji zwierząt gospodarskich z dnia 30 listopada 
r. 1927. Odnośne zestawienia przeszły jakby tranzytem przez 
urzędy powiatowe, przywędrowały do Głównego  ̂ Urzędu Sta­
tystycznego, a władze powiatowe pozostały bez danych staty­
stycznych. Tymczasem niema przeszkód, które uniemożliwia­
łyby tej władzy wykorzystanie danych dla celów lokalnych, dla 
sporządzenia np. statystycznych tablic gminnych.

Musimy jednak zaznaczyć, że w r. 1929 pod tym względem 
nastąpiła zasadnicza zmiana. Sprawą statystyki powiatowej zain­
teresowały się niektóre wydziały powiatowe. Oczywista, na 
razie takich wydziałów jest kilka, ale dobrze, że zrobiono po­
czątek. Inicjatywa wyszła widocznie od przewodniczących wy­
działu na skutek żądania ze strony Głównego Urzędu Staty­
stycznego dokładnego' zbadania statystyki powierzchni.

W  związku z dokonywaną rejestracją produkcji rolnej,
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0 której była mowa. wyżej, Główny Urząd Statystyczny posta­
wił sobie między innemi' za cel zmniejszenie powierzchni bra­
ków; postanowił, że 'tak powiem zaatakować owe sześć miliomów 
zagubionych hektarów. Dokonano żmudnej pracy planimetro- 
wani-a gmin dla pięciu województw centralnych ii czterech wo­
jewództw wschodnich na podstawie map sztabowych. Dla woj. 
zachodnich i południowych skorzystano z wykazów katastral­
nych. Tą drogą otrzymano powierzchnię geograficzną i zesta- 
wtiono z powierzchnią podaną przez starostwo W rezultacie wy­
konania statystyki produlkcjiii rolnej. Okazało się przytem, że 
powierzchnia prawdziwa, geograficzna względnie katastralna, 
daleko odbiega od. powierzchni zarejestrowanej w związku tz sta­
tystyką produkcji rolnej. Otrzymane tą drogą zestawienia 
dwóch powierzchni z wykazaniem braków, powędrowało do po­
wiatowej władzy administracji ogólnej, celem ujawnienia braku­
jących danych. W  niektórych powiatach pp. starostowie przeka­
zali te sprawy przewodniczącym wydziału powiatowego i obcią­
żyli odipowiednich urzędników wydziałowych, w przeważającej 
zaś części powiatów załatwili sprawę w własnym zarządzie.

Ciekawą jest rzeczą, że powiatowe czynniki, a w tej liczbie
1 wydziały powiatowe w wielu wypadkach nie umiały przystą­
pić do pracy, tłumaczyły się tem, że z powodu braku dokumen­
tów ziemskich, jeśli chodziło o województwa centralne i wschod­
nie, władza zmuszona iesit dawać wiarę zeznaniom mieszkańców, 
niektóre twierdziły, że dokumenty przedwojenne, pochodzenia 
rosyjskiego, są notorycznie błędne, że zostały wywiezione z kra­
ju ii t. p. P o  zbadaniu poszczególnych twierdzeń okazało się, 
że opierały się one na nieporozumieniu; gdyż dokumenty pocho­
dzenia rosyjskiego, o ile były to istotnie dokumenty, są dobre, 
i że dokumenty ,te w ogromnej ilości znajdują się w kraju, gdyż 
zostały rewindykowane na m ocy traktatu pokojowego' z Rosją. 
Ze względu na to, że jest to nie-zmiernde ciekawa sprawa przez 
wielu zapoznana, uważamy za stosowne zastanowić się nad tem 
z grubsza.

Najbardziej wartościowemi dokumentami są tabele likwi­
dacyjne i akta nadawcze z r. 1864, t. j. z okresu uwłaszczenia 
włościan. Dokumenty te zostały sporządzone na podstawie fak­
tycznych pomiarów, dokonanych na terenie przez odpowiednio 
przygotowanych urzędników. Dane tabeli likwidacyjnej nie tyl- 
ko podają ogólny obszar gruntów, przyznanych mieszkańcom 
danej gromady, lecz równiież obszar poszczególnych użytków, 
oczywista, według ówczesnego stanu oraz imienne wykazy 
ówczesnych właścicieli. W  dokumentach tych .zostały uwidocz­
nione wszelkie serwituty i cena poszczególnych obszarów z po­
daniem wysokości rocznych spłat amortyzacyjnych. W  tabe­
lach tych zostały potem odnotowane różne zmiany, sprostowa­
nie błędów, zmiany w stosunku do uprawnień serwitutowych 
i t. p. Nawet nasze urzędy ziemskie wpisują do tych tabeli za-
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chodzące zmiany w dobie obecnej. Dane 'tabeli likwidacyjnych 
przedstawiają pierwszorzędny materjał źródłowy dla poznania 
zagadnienia ówczesnej reformy rolnej.

Pod1 względem merytorycznym dokumenty ;te są najzupeł­
niej dobre,, gdyż, j.aJk informują nas nasae urzędy ziemskie, nir 
czem nie ustępują dokładności pomiarów spółcześnie uskutecz­
nionym.

<Czy dokumenty te są kompletne? Podobno nie, trudno 
jednak powiedzieć w iakim stopniu. Faktem jednak jest, że we 
wszystkich wypadkach kiedy zażądano od gromad lub gmin do­
kumentów autentycznych w wypadku potrzeby dokonania prac 
regulacyjnych, urzędowe odpisy tabeli likwidacyjnych były 
urzędom ziemskim każdorazowo dostarczane przez zaintereso- 
wane gromady lub gminy.

Db rzędów dokumentów dobrych zaliczmy również akta: na- 
nawcze, które tem się tylko różnią od tabeli likwidacyjnych, że 
odnoszą się do gruntów państwowych, pocerkiewnych, kościel­
nych, pok łasz to mych, dóbr biskupich, skonfiskowanych przez 
państwo rosyjskie majątków osób, przyjmujących udział w po­
wstaniu i t  p. Treść materjalna, za wyjątkiem ceny, jest taka 
sama, jak tabeli likwidacyjnych.

Do tych dokumentów trzeba dodać jeszcze akta banku wło­
ściańskiego, zajmującego się parcelacją majątków, :z wolnej ręki. 
Okazuje się, że akta tego banku również są w Warszawie, czę­
ściowo w centralnem archiwum1, częściowo w komisji' likwida­
cyjnej. W  owem też archiwum znajdują się akta nadawcze i ta­
bele likwidacyjne. Niestety brak jeszcze danych dla województw 
wschodnich. Jednak jak nas informują, dokumenty ziemskie
i dla tych obszarów również są rewindykowane i znajdują się 
w drodze, a możliwie nawet w Warszawie, lub w innych archi­
wach krajowych. Jeśli do tych zasadniczych dokumentów dołą­
czym y jeszcze dokumenty pochodzenia późniejszego, powstałe 
na skutek dokonania parcelacji, komasacji, likwidacji serwitu­
tów uporządkowania leśnej gospodarki państwowej, uporządko­
wania planu kolejnictwa, przyjdziemy do wniosku, że przy do­
brej chęci z tych dokumentów można byłoby ułożyć jaki taki 
kataster, uzupełniwszy go prywatną hipoteką, jako też doku­
mentami, o kupnie i sprzedaży z  wolnej ręki. Dokumenty po­
wyższe mogą dać samorządowi powiatowemu pierwsze mocne 
podstawy z zakresu ewidencji gruntów. 'Na tej podstawie moż­
na znacznie rozszerzyć podstawy podatkowe, a tą drogą zdobyć 
znaczne fundusze, które w pierwszym już roku opodatkowania 
z nadwyżką pokryłyby ewentualne wydatki. :n,a zbadanie doku­
mentów i uporządkowanie katastru powiatowego Nie zaprze­
czamy, że praca ta  nie rokuje popularności zarówno  ̂incjatorom, 
jak i wykonawcom, gdyż podatnik, przychwycony na ukrywa­
niu powierzdhnu przed’ podatkami, z  pewnością będzie niezado­
woliły. Z tem jednak nie trzeba się liczyć, gdyż rozszerzenie
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podstawy podatkowej przyczyni się do bardziej sprawiedliwe­
go i równomiernego obciążenia podatkowego, a  zatem w rezul­
tacie wyjdzie na korzyść ogółu kosztem jednostki.

Powoli1 wydziały powiatowe wciągają się w sprawy staty­
styczne. Coraz więcej otrzymuje Główny Urząd1 Statystyczny  
pism na blankietach wyd<z;iałów powiatowych, coraz dokładniej­
sze zestawienia są nadsyłane, coraz logiczniej i mądrzej są ar­
gumentowane, te czy inne braki. Odnosimy wrażenie^ że w y­
działy powiatowe w wielu powiatach zainteresowały się staty­
styką i oceniają już doniosłą jej rolę w każdem posunięciu go- 
spodarczem. Nic niema w tem dziwnego, jeśli zważymy, że 
rejestracja, do której przykłada rękę samorząd daje dokładne 
informacje o podziale powierzchni) według użytków^ jak grunty 
orne, zasilane ii ugorujące, łąki i t. p.; poza tem powierzchnię za­
siewów dla wszystkich niemal ziemiopłodów, powierzchnię łąk 
z uwzględnieniem meliorowanych i niemełjorowauyeh. Cały 
operat podzielono jeszcze na prywatne gospodarstwa większe, 
posiadające ponad 50 ha, mniejsze do 50 ha, oraz grunta nie 
prywatne w szczególności: wspólne, kościelne, samorządowe, 
rządowe i t. p. Jeśli do tego dodamy dokładne wykazy 'zwie­
rząt gospodarskich, jak konie, bydło rogate, trzoda chlewna
i owce z szczegółowym podziałem według wieku i płci, ujętym 
w kilkudziesięciu rubrykach, zrozumiemy, że materja! ten sta­
nowi prawdziwą kopalnię cennego materiału statystycznego, 
który może być w całej pełni wyzyskany na miejscu. Dodać 
należy, że jeżeli go nie wyzyskają wydziały powiatowe, nie 
stworzą tablic gminnych, nie ustalą wykazu gmin czynnych
i biernych pod względem produkcji zbóż, hodowli, nabiału i t. p., 
jeśli nie sporządzą kartogramów gminnych, nie ustalą propor­
cji zasiewów, nie sporządzą dokładnej tablicy struktury agrar­
nej, to materiał ten nie zostanie wyzyskany, gdyż Główny 
Urząd1 Statystyczny ogłosi tylko najogólniejsze zestawienia 
powiatowe, niezbędne dla celów ogólnych administracji pań­
stwowej, ale prawie zupełnie zbędne dla samorządu powiato­
wego'.

W ykorzystując materiały statystyczne, wydział powiatowy 
zapozna się ze sposobem wykonania statystyki przez gminy
i zdobędzie rzeczowe podstawy do- ingerowania w te prace, 
a rzeczą niezmiernej wagi jest, żeby powiatowy związek samo­
rządu terytorialnego wpłynął na urzędy gminne, zalecił rzetelne
i staranne wykonanie zestawień statystycznych.

W ydaje się nam np., że nie natrafiłoby na przeszkody roz­
szerzenie zakresu rządowej rejestracji przez dodanie specjal­
nych pytań, na które odpowiedź jest samorządowi potrzebna. 
Tą drogą np. z powodzeniem można dokonać rejestracji drobiu, 
gdyż w tym zakresie, powiedzieć można, nie posiadamy żad­
nych danych. Tymczasem mała pozornie kwestja ulepszenia 
rasy kurzej jest bodiajże nie mniejsza w swych skutkach ekono-
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micznych niż kwestja podniesienia wydajności gleby. Zwra­
cam uiwagę na ciekawe zjawisko: przy niskiej cenie na zboża 
niesłychanie wysoką jest cerna jaj. W  tych warunkach gospo­
darstwo jajczarskie może pokryć ewentualne straty gospodar­
stwa zbożowego Hub odbudować kapitał obrotowy tego gospo­
darstwa. Z punktu widzenia ogólnej ekonomji podniesienie, w y­
dajności kury przeciętnie o  10 jaj w stosunku rocznym przyczy­
ni się do powiększenia ogólnego przychodu roilnictwa o 100 rnil- 
jomów złotych w ;tym samym stosunku, czyli może dostarczyć 
rolnictwu kapitału obrotowego, własnego, bezprocentowego.

Samorządowa władza powiatowa niewątpliwie napotka 
trudności persouailne przy angażowaniu statystyków, gdyż na­
sze szkoły akademickie wypuszczają za mato statystycznie 
przygotowanych pracowników. Dałoby się temu na razie za­
radzić w drodze utworzenia specjalnych kursów dla statystycz­
nych pracowników samorządowych.
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STATYSTYKA, OPISY I MATERJAŁY

REFORM Y
W  DZIEDZINIE SAMORZĄDU TERYTORJALNEGO  

W  PAŃSTW IE PRUSKIEM.

Uwagi ogólne.

Zagadnienie organizacji samorządu terytorjalnego trakto­
wano dotychczas naogół dość ciasno i jednostronnie. W yczer­
p y w a ć  się ono przeważnie w obrębie kwestyj wewnętrzne­
go ustroju poszczególnych rodzajów związków komunalnych. 
Dominował problem organów tych związków.

Po wojnie światowej inne jednak momenty wysunęły się 
na plan pierwszy., przysłaniając swoją wielkością i wagą we­
wnętrzny ustrój poszczególnych jednostek komunalnych i cz y ­
niąc zeń kwestję drugorzędną. Powodem tej zmiany był, mo- 
jem zdaniem, potężny prąd racjonalizacji zbiorowego życia. 
Zrodzony w dziedzinie wytwórczości i obrotu, przeniósł się 
szybko na teren organizacyj, powołanych do zaspokojenia po­
trzeb publicznych. Zjawisko tembardziej naturalne, im bar­
dziej i szybciej państwo współczesne wraz z podporządko­
wanym sobie łańcuchem związków prawno-pubiKcznych prze­
kształcało się z „państwa prawnego'* (R e c h t s s t a a t) na 
„państwo' gospodarcze i społeczne** (W  i! r  t s c  h a f t s - u n d 
S o z i a 1 s t a a t). Innem! słow y: spotęgowana zależność ży­
cia gospodarczego i społecznego' od państwa i innych, państwu 
podporządkowanych związków prawa publicznego, a w tej 
liczbie przedewszystkiem samorządu terytorjalnego, spowo­
dowała. że tendencje zracjonalizowania życia gospodarczego
i społecznego zrodzić musiały chociażby tylko ze względu na 
swoją skuteczność takie same tendencje zracjonalizowania 
działalności państwa i innych publiczno-prawnych związków.
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Procesy, o jakich mowa, wywołały przedewszystkiem  
potrzebę zrewidowania i racjonalnego ustalenia stosunku pań­
stwa do samorządu w zakresie funkeyj oraz takiego samego 
ustalenia stosunku pomiędzy poszczególnemi typami związ­
ków komunalnych. W  związku z tem pozostaje sprawa i po­
trzeba skorygowania granic terytorialnych poszczególnych 
związków komunalnych pod kątem widzenia racjonalnego 
wykonywania funkeyj'. Racjonalny podział agend wymaga 
z drugiej strony takiegoż podziału dochodów publicznych. 
Stąd i sprawa finansów komunalnych urosła do znaczenia za­
gadnienia pierwszorzędnego i znacznie ważniejszego, aniżeli 
była do niedawna.

Jest rzeczą znamienną, że wysuwanie się wspomnianych 
zagadnień na czoło dokonywa się w' wielu państwach rów­
nocześnie. W  każdym razie możemy to powiedzieć o Polsce, 
Prusach, a także o Anglji.

Ostatni rok przyniósł bardzo ważne rozstrzygnięcie nie­
których z zaznaczonych wyżej problemów w Państwie Pru- 
skiem. W arto  z niem zapoznać czytelnika polskiego ze wzglę­
du na wiele analogij z naszemi stosunkami. Mam tu na myśli 
dwie ustawy pruskie z 29 lipca 1929 r. ( P r e u s s i s c h e  
G e s e f  z s a m m l u n g  Nr. 21 ex 1929), a mianowicie: 
G e s e t :zl ii b e r d i e k o m m u n a 1 e  N e u g 1 i e d e- 
r u n g di e s r h e ii n 'i s o h - w e s t f  a. l i s c h e n  I ni d u- 
s t  r i e g e b i e t e s i E i  nf  uh  r u n  g s  g e s  e t  z z u 
d e m  O e s e t z ii b e r d i e k o m m u n a l e  N e u g  1 i e~ 
d i e r u n g  d e s  r h e i n i s c h - w e s  t f  a l i s c h e n  Ln-  
d u s t r i e g e b i e t e s .  W yłącznie reńsko-westfalsiklego 
okręgu przemysłowego dotyczą jedynie postanowienia ustaw, 
powodujące konkretne zmiany w podziale terytorialnym. Po- 
zatem jednak —  wbrew tytułowi —  ustawy zawierają szereg  
norm ogólnych pierwszorzędnego znaczenia, obowiązujących 
w całem Państwie Pruskiem.

Zmiany w podziale terytorialnym.

Zmiany dotyczą wyłącznie „reńsko-westfalskiego okręgu 
przemysłowego11, znajdującego się w obrębie dwuch prowin- 
''y j: reńskiej i westfalskiej, a trzech rejencyj: Dusseldorf, 
Munster i Arnsberg. Ustawa zajmuje się wyłącznie zmianą 
granic powiatów i miast wydzielonych (powiatów miejskich), 
według obowiązujących przepisów pruskich te tylko bowiem 
zmiany wymagają drogi ustawy. Ustawodawca liczy się je- 
dnak z tem, że inne zmiany granic, w szczególności gmin 
wiejskich i miejskich niewydzielonych będą przeprowadzone 
przez powołane do tego wład!ze, działające według tych sa^
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mych intencyj, któremi kierował się ustawodawca (rządowe 
uzasadnienie projektu ustawy, druk sejmowy Nr. 2042 str. 69). 
Zmiany sięgają bardzo daleko, przekreślają zupełnie dotych­
czasowe granice i stwarzają rzeczywiście „ k o m m u n a l e  
N e u g 1 i e d e r u n g“.

Konkretne zmiany, przeprowadzone ustawą, mało nas in­
teresują. Natomiast przewodnie myśli podziału są i dla nas 
bardzo pouczające. Podaję je według uzasadnienia rządowe­
go (str. 66 —  71).

Nowy podział ma na celu stworzenie jednostek dostatecz­
nie dużych ze względu na ich dalszy rozwój1 i ich siłę finanso­
wą. Bierze się pod uwagę —  zwłaszcza, o ile chodzi o mia­
sta, —  nietyliko ich już aktualne potrzeby, ale także realne 
perspektywy rozwoju w przyszłości. Maksymalną granicę 
wielkości miast stanowi jednak postulat, aby miasto nie stra ­
ciło charakteru wspólnoty miejscowej i nie przerodziło się 
wyłącznie w okręg administracyjny. W  tych ramach zakre­
ślając granice miast i powiatów, ustawa stara się usunąć 
sprzeczną z ideą racjonalizacji nadprodukcję organów komu­
nalnych, łącząc w jedno miasta takie, które już faktycznie ze 
sobą się zrosły, z drugiej zaś strony biorąc pod uwagę nietyl- 
ko już aktualne, ale i przyszłe potrzeby (przedewszystkiem  
terenowe) miast, usuwa na czas dłuższy tarcia i walki pomię­
dzy powiatami ziemskiemi i miejskiemi o zmianę granic.

Rezultat: skasowanie szeregu gmin, względnie połącze­
nie ich w jeden powiat miejski, znaczne powiększenie wielkich 
miast, zmniejszenie liczby powiatów ziemskich. Wogóle 
wzmożenie jednostek komunalnych przy zmniejszeniu ich 
liczby.

Zmiany granic jednostek komunalnych ze względu na 
szczególne lokalne warunki wymagają niekiedy szczególnych 
norm indywidualnych, dotyczących ustroju tych jednostek. 
Jest rzeczą charakterystyczną, że ustawa w kilku wypadkach 
poszła po linji takiej indywidualizacji ustroju, podyktowanej 
lokalnemi stosunkami. Oto np. § 7 ustawy pierwszej stano­
w i: gminy miejskie Krefeld i Uerdingen łączy się w jedlną gmi­
nę miejską i w jeden powiat miejski pod nazwą „Krefeld1- 
Uerdingen nad Renem“. Jednakże „na dłuższy czas przej- 
ściowy“ przechodzą pod wspólną administrację tylko niektó­
re gałęzie administracji, które oznaczy statut miejscowy (o ileby 
statut taki nie został wydany przez właściwe organa miej­
scowe w ciągu roku, w takim razie wyda go władza nadzor­
cza). Natomiast inne dziedziny zadań komunalnych pozostają 
nadal w ręku organów obydwóch gmin miejskich. Zarówno 
obydwie pierwotne gminy miejskie, jak i nowo wytworzona 
przez ich połączenie, są korporacjami prawa publicznego.
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Międzykomunalne wspólnoty pracy.

(Z w i s c  h' e n  g e m e i n d l i c h e  A r b -e i t s g e m e i n-
s c h a f t1 e n).

„ W celu poparcia międizykomuna-lnej współpracy11 tworzą 
omawiane ustawy o okręgu reńsko-westfalskim nowe korpo­
racje publiczno-prawne pod! nazwą „z w i s c h e m g e m e i n d-
11 ii c h <e A r b e i t s g e m e i n s c h a  f t e n“. Utworzenie 
następuje w ten sposób, że sama ustawa łączy wskazane 
w miej wyraźnie gminy miejskie i powiaty w poszczególne 
„wspólnoty pracy11 (jest ich w  okręgu przemysłowym 6), po- 
zatem zaś pozwala innym niewymienionym powiatom ziem­
skim i miejskim przystąpić db istniejącej „wspólnoty pracy11 
za jednomyślną zgodą wszystkich dotychczasowych człon­
ków.

Zadaniem „wspólnoty pracy11 jest badanie —  na wniosek 
któregoś z członków lub władzy nadzorczej —  możliwości 
międzykomunalnej współpracy, a w  razie stwierdzenia takiej 
możliwości opracowanie projektów co do jej przeprowadze­
nia. Decyzja jednak co do owych projektów, a tembardaiej 
wprowadzenie ich w  życie, należy do normalnych organów  
poszczególnych związków komunalnych, wchodzących 
w skład wispótooity. Organowi wspólnoty, a mianowicie 
„wydziałowi współpracy11 ( A r b e i t s a u s s c h u s s )  przy­
sługuje jedynie prawo bronienia projektu wobec organów za­
rządzających i stanowiących poszczególnych związków ko­
munalnych.

„Wydział współpracy11 składa się w  równej części 
z członków zarządów i z przedstawicieli organów, stanowią­
cych związków komunalnych, wchodzących w skład wspól­
noty. Inne szczegóły organizacyjne wspólnoty określa statut 
miejscowy, uchwalony przez „wydział współpracy11.

Jak widać z powyższego-, nowo utworzona instytucja 
prawna, pomimo, iż została przyobleczona w formę korpora­
cji prawa publicznego, jest tylko luźnym związkiem, powoła­
nym jedynie -do wspólnych narad -nad wispóllnemi sprawami. 
Przymusowe jest tylko należenie do wspólnoty wymienio­
nych w ustawie związków komunalnych, pozatem „wspólno­
ta pracy11 nie zna przymusu. Według uzasadnienia rządowe­
go projektu ustawy (str. 71 i 72) jedlynym celem „wspólnot 
pracy1' jest zniewolenie związków 'komunalnych -do wspólnych 
narad, ujętych w stałą formę organizacyjną. Resztę pozosta­
wia się zdrowemu rozsądkowi przedstawicieli poszczególnych 
członków wspólnoty. Ustawodawca liczy na to-, że tą drogą 
zabezpieczy się branie pod uwagę także interesów ogólniej­
szych obok ściśle lokalnych. Tego rodzaju luźna, ale stała 
forma organizacyjna jest, zdaniem rządu, szczególnie po­
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trzebna w okręgu reńsko-westfalskim, posiadającym szczegól­
nie powikłane stosunki. Związki celowe nie są, zdaniem rządu, 
formą odpowiednią dla tych celów, dla których stw arza się 
„wspólnoty pracy". Związki celowe bowiem służą już do 
przeprowadzania konkretnych zadań.

Dekoncentracja administracji komunalnej w wielkich miastach.

Na przykładzie miasta „Krefeld-Uerdimgen“, dla którego 
stworzono normę indywidualną, widzieliśmy decentralizację 
(wi ścisłem tego słowa znaczeniu) wielkomiejskiej administracji 
komunalnej, osiągniętą przez to, że pierwotnym gminom miej­
skim Krefeld i Uerdiingen pozostawiono pewien zakres admi­
nistracji, jako samodzielnym podmiotom administracji. Poza- 
tem jednak omawiane ustawy stwarzają generalną podstawę 
prawną —  już dla całego Państwa Pruskiego' —  dla zdekon­
centrowania administracji wielkomiejskiej. Pozwalają one 
w szczególności1 tw orzyć osobną miejscową administrację dla 
tych części Wielkich miast, które posiadają charakter ściślej^ 
szych wspólnot miejscowych. W ytworzone w  ten sposób or­
gana miejscowe są organami gminy wielkomiejskiej, jako ta­
kiej; z części gminy wielkomiejskiej nie tw orzy się tedy sa­
modzielnych podmiotów prawnych. Mamy tu więc do cz y ­
nienia z dekoncentracją w ścisłem tego słowa znaczeniu.

Odnośny przepis ustawy (zaw arty w jednym artykule) 
ma charakter ramowy. Zawiera on granicę negatywną; utw o­
rzenie miejscowych zarządów w obrębie gminy wielkomiej­
skiej nie może prowadzić do zmian obowiązujących przepi­
sów o daninach komunalnych. Innemi słow y: prawo nakła­
dania ciężarów pozostaje w ręku centralnej reprezentacji 
wielkomiejskie}. Z drugiej strony pozwala na odstępstwa od 
obowiązujących przepisów o ustroju gminy odnośnie a) w ła­
ściwości organów miejscowych i b) powoływania ich drogą 
wyborów w  obrębie poszczególnych części gminy wielko­
miejskiej *).

W  powyższych ramach ustawy o dekoncentracji1 admini­
stracji wielkomiejskiej gminv decyduie swobodlnie reprezen­
tacja gminna, przyczem odnośna jej uchwała wym aga za­
twierdzenia władzy nadzorczej.

Główną racją dekoncentrowania administracji wielkomiej*

*) Projekt rządowy zawierał poimadto przepis, pozwalający na diz:e- 
lenie gminy wielkomiejskiej ma oikręgń wyborcze przy wyborach do re­
prezentacji gminnej. Rzecz, charakterystyczna, jeśli się zważy, że pro- 
ie'kt wniósł mCnister-socjalfeta, GrzesdńsikL Przepis rzeczony, który uzy­
ska? przychylna opinię rady państwa (Staatsrat), został jednakże w osta­
tecznej redakcji) sejmowej skreślony.
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skiej jest ̂ według rządowego uzasadnienia projektu ustawy 
(str. 73 i 74) zapobieżenie wyradzaniu się samorządu w miarę 
rozrostu miast wielkich. W  Wielkich miastach bowiem łatwo 
dochodzi do zatracenia poczucia miejscowej wspólności wśród 
obywateli, a w związku z tem czynnik obywatelski w  admi­
nistracji komunalnej traci coraz bardziej na znaczeniu na ko­
rzyść biurokracji komunalnej. Dekoncentracja, stwarzając 
bliższe obywatelowi ogniwo administracji wielkomiejskiej, 
i to ogniwo oparte na ściślejszym interesie lokalnym w obrę­
bie gminy wielkomiejskiej, przyciąga obywatela i czyni zeń 
znowu element aktywny w administracji miasta. Dotyczy to 
z reguły wszystkich wielkich miast, ale w wyższym jeszcze 
stopniu nowoutworzonych przez połączenie dotychczas samo­
dzielnych gmin miejskich.

Tworzenie powiatów miejskich.

Według dotychczas obowiązujących norm prawa pruskie­
go poszczególne gminy miejskie zyskiwałyby prawo do w y­
dzielenia ich z powiatowych związków komunalnych i prze­
kształcenia w samodzielne powiaty miejskie w wypadku osią­
gnięcia określonej w ustawach liczby ludności. Ów cenzus 
liczby ludności, kwalifikujący miasta do- wydzielenia z powia­
tów ziemskich, wynosił w prowincji reńskiej 40.000, w pro­
wincji westfalskiej 30.000, w innych zaś prowincjach pruskich
25.000.

Takie czysto mechaniczne kryterium oceny znaczenia po­
szczególnych miast i ich zdolności do wypełnienia zadań ad- 
ministraeii publicznej miało może swoje uzasadnienie przed 
kilkudziesięciu laty, ale straciło je obecnie. Stosunki osiedle­
nia zmieniły się z gruntu, a przytem stały się bez porównania 
bardziej płynne, niż dawniej. Pozatem  niezależnie od liczby 
ludności cały szereg innych, znacznie ważniejszych i istot­
niejszych momentów, decyduje obecnie o znaczeniu miasta 
i o- zdolności do podołania pewnej sumie zadań. Z drugiej stro­
ny mechaniczny cenzus liczby ludności zagrażał stałe powia­
tom ziemskim, narażając je na straty częstokroć bez istotne­
go usprawiedliwienia interesem ogólnym.

W ychodząc z powyższych założeń, omawiane ustawy 
pruskie znoszą stare przepisy, odnoszące się db tej materji, 
a w tej liczbie także prawo miast do wydzielenia według me­
chanicznego cenzusu liczby ludności i przekazują całą  sprawę 
na drogę ustawy w każdym poszczególnym wypadku. 
W  przyszłości więc o utworzeniu nowego powiatu miejskie' 
go decydować się będzie w formie ustawy w każdym wypad­
ku z osobna, biorąc pod uwagę ogół warunków i nie krępując 
się żadnemi z góry określonemi kryteriami.
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Zakres działania powiatowych związków komunalnych 
w stosunku do gmin.

W szystkie korporacje terytorialne prawa pruskiego (po­
dobnie jak i polskiego) cechuje t. zw. uniwersalność. Oznacza 
ona uprawnienie, a także obowiązek danej jednostki sam orzą­
du terytorialnego objęcia swoim zakresem działania w szyst­
kich spraw, dotyczących podniesienia dobrobytu miejscowej 
ludności'. Z tego tytułu powiatowe związki komunalne mogły 
i dotychczas zajmować się sprawami, któremi zajmują się gmi­
ny, o ile sprawy te nie były ustawowo zastrzeżone gminom.

Taki stan rzeczy, według rządowego uzasadnienia pro­
jektu, prowadził częstokroć do ujemnych konsekwencyj. Ści­
śle miejscowe gminy pruskie bowiem są tworami o bardzo 
nierównej zdolności do działania. W  rezultacie pewne gminy 
podejmowały niektóre zadania, inne tego zupełnie nie czyniły. 
Jedne zaspakajały niektóre potrzeby w stopniu bardzo w y­
sokim, inne bardzo skromnym. Rozproszenie akcji i środków  
w wielu wypadkach było wybitnie nieekonomiczne. Tem- 
bardzłej, gdy powiatowy związek komunalny, podejmując 
pewne zadania, nie mógł zapobiec temu, aby tych samych za­
dań w różnym zresztą stopniu nie podejmowały poszczególne 
gminy. Z drugiej zaś strony zaspokojenie niektórych potrzeb 
publicznych w obrębie powiatów było bardzo nierównomier­
ne i nieraz bardzo niedostateczne.

Ażeby tym wszystkim ujemnym stronom uniwersalności 
jednostek komunalnych zapobiec i dać możność pełniejszego 
i ekonomiczniejszego zaspokojenia potrzeb ludności powiatu, 
nowe ustawy dają powiatowym związkom komunalnym pra­
wo do uznania się za wyłącznie właściwe do wypełniania po­
szczególnych zadań komunalnych. Takie uznanie się w yłącz­
nie właściwym może dotyczyć całego obszaru powiatu lub 
tylko pewnej jego części. Następuje na podstawie uchwały 
sejmiku powiatowego, powziętej po wysłuchaniu zaintereso'- 
wanych gmin wiejskich i miejskich niewydzielonych tudzież 
w  całości lub w części składających się z nich związków ce ­
lowych (o ile, oczywiście, uchwała sejmiku dotyczy zadań 
tych związków). Jest dopuszczalne wtedy tylko, kiedy
a) przejęcie zadania przez powiat jest potrzebne w celu jedno­
litego zaspokojenia potrzeb mieszkańców w sposób, odpowia­
dający interesowi publicznemu i b) przeprowadzenie zadania 
przez powiat w sposób gospodarczo-celowy wym aga w y­
łącznej właściwości powiatowego związku komunalnego. 
Przyznanie sobie wyłącznej właściwości przez powiat nie 
może jednak dotyczyć: a) spraw kas oszczędności i b) spraw  
i obowiązków gmin w dziedzinie szkolnictwa ludowego, śre­
dniego i wyższego *).

*) Obydwa wyjątki zostały wpiowadizonie do ustawy przez sejm..
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Jeżeli w celu prowadzenia agend, przejmowanych w da­
nym wypadku przez powiatowy związek komunalny do swo­
jej wyłącznej kompetencji, gmina lub związek celowy posia­
dała już odpowiednie urządzenia, w takim razie powiatowy 
związek 'komunalny jest obowiązany wynagrodzić wynikłą 
stąd stratę.

W  razie sprzeciwu gmin, względnie związków celowych  
przeciwko uznaniu się za wyłącznie właściwy przez powiato­
w y związek komunalny, rozstrzyga specjalny sąd rozjemczy 
(S c h i e d s t e 11 e), złożony pod przewodnictwem prezy­
denta prowincji z powołanych przez niego osób w połowie 
z pośród kandydatów, przedstawionych mu przez prowincjo­
nalne zrzeszenie (związek) powiatów, w połowie zaś przez 
zrzeszenia gmin miejskich niewydzielonych oraz gmin wiej­
skich.

Jeżeli wyłączna właściwość powiatowego związku ko  ̂
munalnego ma obejmować tylko część powiatu, gmina może 
żądać, aby była nią objęta, gdy mniema, że należy pod tym 
względem do jednolitego terenu z obszarem objętym w yłącz­
nością. Ewentualny spór rozstrzyga sąd rozjemczy.

iW razie zmiany warunków, które spowodowały objęcie 
przez powiatowy związek komunalny pewnego zadania na 
zasadlzie wyłączności, gmina może żądać przywrócenia sobie 
właściwości w  tej sprawie. Spór rozstrzyga sąd rozjemczy.

M. J .
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REFORMA SAMORZĄDU ANGIELSKIEGO Z R. 1929.

Samorząd angielski różni się zasadniczo od wszystkich ty­
pów samorządu kontynentalnego'. Pochodzi to stąd1, że budowa 
jego nie opiera się na pewnych koncesjach państwa, na przeka­
zaniu pewnych funkcyj samorządom przez władze centralne, —  
rezultacie stosunkowo niedawnej daty osiągniętym w Europie 
dzięki naturalnym tendencjom poszczególnych grup społeczeń­
stwa, krystalizujących się dokoła pewnych ośrodków, czy to 
w postaci organizacyj zawodowych, wyznaniowych i in., czy  też 
związków terytorialnych, a zdobywających coraz większą świa­
domość łączącej ich więzi wspólnych interesów, i dążących do 
wywalczenia sobie jak najkorzystniejszych warunków realizacji 
tych interesów w postaci różnorodnych typów samorządu — 
lecz jest wynikiem równoległego do rozwoju państwa, wiekowe­
go rozwoju. Wiele jego instytucyj istniało w zaczątkach już 
w epoce tworzenia się angielskiego organizmu państwowego.
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Samorodność i nieskoordynowanie rozwoju angielskich in- 
stytucyj samorządowych z powodu braku zasadniczych ogól­
nych ram organizacyjnych dały w wyniku pewne pogmatwania 
kompeteneyj oraz szereg dysproporcyj w konstrukcji i wza­
jemnym stosunku poszczególnych jednostek.

Z tych samych przyczyn punkt ciężkości struktury samo­
rządu spoczywa nie w podziale terytorialnym, lecz w kompe­
tencji rzeczowej, a to w ten sposób, że poszczególne jednostki, 
zazębiające się częściowo terytorialnie, jakkolwiek od siebie 'zu­
pełnie nie zależne wykonują władzę w stosunku do tego same- 
go terytorium i tych samych osób, lecz w innym charakterze 
i zakresie.

Kardynalną cechą samorządu angielskiego, a także jednym 
z powodów jego rozkwitu jest jego zupełna niemal niezależność 
od centralnych władz państwa. Jedyną formą nadzoru jest kon­
trola finansowa', uzasadniona wydiatoem subsydiowaniem przez 
rząd poszczególnych agend samorządu. Modyfikacja tej dosyć 
dla władz lokalnych uciążliwiej kontroli stanowiła jeden z po­
stulatów reformy.

Reformy tej dokonał „Local Goverment Act" z 1929 r., 
wprowadzając szereg zmian systemu oraz określając w nowy 
sposób stosunki finansowe między rządem, a władzami, lokal- 
nerni (w Anglji niema władz państwowych niższych instancyj, 
jedynie samorządowe). Zmiany te obowiązują od 1-go kwietnia 
1930 r. i obecnie są w stadjum przygotowań do wprowadzenia 
w życie.

Reforma dotyczy wyłącznie niemal kompetencji poszcze­
gólnych ciał samorządowych, co jest zupełnie naturalne wobec 
wspomnianego już oparcia całej organizacji na podziale rzeczo­
wym. Jednakże rozszerzenie Właściwości jednostek większych, 
a mianowicie hrabstw w ten sposób, że daje im to' pewną fak­
tyczną, a nawet i formalną supremację nad innemi wprowadza 
większą symetrję do struktury władz lokalnych i przesuwa 
nieco jej punkt ciężkości w kierunku podstawy terytorialnej.

Najmniejszą jednostką samorządową jest paraf ja (perish): 
która wykazuje pewne luźne genetyczne i formalne analogje 
z kontynetainą gminą. Historycznie jest parafja tworem naj­
starszym, powstałym z dawnego „township", t. j. związku, two­
rzonego dla zapewnienia bezpieczeństwa, w osadzie. Jako jedy­
nej organizacji, demokratycznej w czasach elżbietańskich powie­
rzono jej opiekę nad ubogimi. P o  utworzeniu w 1834 r. związ­
ków prawa ubogich (pour law imion) złożonych z pewnej liczby 
parafij, czynności podzielono w ten sposób, że do parafji nale­
żało- nakładanie i pobieranie podatków na. cele ubogich, zaś do 
związku realizacja opieki, czyli utrzymywania odpowiednich 
zakładów, udzielanie wsparć etc. Organem związku był urząd 
opiekunów „board of guardians", organem zaś parafji w tym 
zakresie urząd nadzorców,„oversees of the poors".
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Organizacja ta działała jednak wadliwie, a  to z powodu 
wielkich różnic wielkości i zamożności poszczególnych parafij 
i związków, skutkiem czego najbardziej obciążone były parafje 
najuboższe. To też L. G. A. z 1929 r. zniósł związki wraz 
z board of guardians oraz nadzorców parafialnych d w s z y s t- 
k i e z t y m  d z i a ł e m  a d m i n i s t r a c j i  z w i ą z a ­
ne  f u n k c j e  p r z e ! k a z a ł  h r a b s t w o - m .

Poza tem najważniejiszem zadaniem, jakie spełniała parafia, 
przyczynia się ona w' pewnym stopniu do- konserwacji dróg wiej­
skich i administruje terenami rozrywkowe mi (boiska, parki i t. p.) 
oraz dostarcza gruntów pod ogrody robotnicze. W  r. 1894 
uczyniono próbę wzmożenia aktywności parafii, próba ta jedL 
nalk nie powiodła się. Obecnie po odebraniu jej funkcyj zwią­
zanych z opieką nad ubogimi, p a r a f i a  t r a ć  i n i e m a 1 
w s z e l k i e  z n a c z e n i e .

Pozostałością po związkach prawa ubogich jest óbwód wiej­
ski, (rural district) spełniający dawniej w ramach związku, obec­
nie zaś samodzielnie czynności władzy sanitarnej i budowlanej. 
L. G. A. poleca Ministrowi Zdrowia po porozumieniu się z rada­
mi hrabstw wykreślenie granic obwodów w ten sposób, by każdy 
z nich mieścił się całkowicie na terenie jednego hrabstwa.

Analogiczny doi wiejskiego' obwód miejski (urban district) 
ma zakres działania o tyle szerszy, że należy doń -także admini­
stracja: dróg miejscowych -oraz, gdy ludność jego- przekracza
20.000 mieszkańców —  szkolnictwo- powszechne. Organem 
obydwóch jest rada obwodu. Zaznaczyć j-ednalk należy, że -ob­
wód miejski nie jest równoznaczny z miastem wi śoisłem teg-o 
s-łowa zinaczemu. Obejmuje on kompl-eksy osiedli:, które w znacz­
nym stopniu zatraciły swój dawniej r-oilniczy charakter na- sku­
tek uprzemysłowienia, a  nie stanowią -oddzielnej zamkniętej ca­
łości miejskiej-

Całością taką jest) natomiast gmina miejska (mutiicipal bo- 
rough). W  kompetencji miasta leżą sprawy 'należące do obwo­
du miejskiego, a pomadto policja miejscowa i szkolnictwo zawo­
dowe (a oczywiście i powszechne) przy zaludnieniu powyżej 
10.000.

Odrębny typ stanowią miasta —  hrabstwa ( county borough) 
utworzone na p-o-dstawie ustawy z 1888 r. Na- ogół biorąc prze­
kształcono- na miasta-hrabstwa t-e, których ludność przekraczała
50.000. Są -one wyodrębnione z hrabstw, na których terytorium 
leżą, zaś rady ich mają naogół niemal wszystkie uprawnienia 
rad hrabstw, z zarządem wyższym szkolnictwa włącznie. Jed­
nakże podlegają te miasta jurysdykcji szeryfa hrabstwa- jako- re­
prezentanta- korony.

Szeryf, „stróż prawa" i lord —  llleuteinan-t, przedstawiciel 
administracji wojskowej -— są jedynemi organami władz cen­
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tralnych na proiwinoji, Inspektorów szkolnych oraz kontrolerów 
finansowych, badających działalność samorządu z punktu wi­
dzenia racjonalnego zużycia subsydjów państwowych i przed­
kładających ministerstwom odpowiednie wnioski, nie można bo­
wiem, uważać za urzędników administracyjnych sensu stricte, 
gdyż nie są oni wyposażeni w1 imperium.

Największą jednostką lokalną jest hrabstwo. Organ hrab­
stwa, rada, wykonuje władzę głównie za pośrednictwem komi­
tetów, wyznaczonych dla poszczególnych działów administracji. 
Kompetencją hrabstwa objęte są siprawy rolne i weterynaryjne, 
budowlane, drogowe, środki lokomocji, szkolnictwo’ wszelkiego 
typu, policja, opieka nad ubogimi, opieka nad umysłowo chory­
mi!, hilgjena i profilaktyka, ochrona zwierząt i t. d. (powyższe 
wyliczenie nie jest ściśle wyczerpujące). Szereg ważnych dzia­
łów administracji, jak opieka nad ubogimi i in., zostały prze­
kazane hrabstwu ustawą z  1929 r. Rada hrabstwa może uchwa­
lać ponadto w pewnych grainicach normy obowiązujące na ca- 
łem jego terytorjum i traktować pozostałe jednostki! samorzą­
dowe jako' swoje organa wykonawcze w tym zakresie.

Wielką doniosłość posiada zasadnicza zmiana systemu 
udzielania subwencyj1 państwowych. Nie będą one odtąd ozna­
czane w stosunku procentowym dla pewnych poszczególnych 
zadań, lecz przyznawane iw postaci ryczałtu, rozdzielanego mię­
dzy samorządy, według specjalnego klucza. Ma to znaczenie 
podwójne: umożliwi wydatniejsze subsydjowanie samorządów 
uboższych i zredukuje do minimum kontrolę finansową państwa.

Przedstawione tu w bardzo ogólnych zarysach reformy, 
jakkolwiek znaczne, zostały dokonane bez utworzenia jakiego^ 
kolwiek noiwego ciała. Usunięto natomiast jedno z dotychczas 
istniejących, a mianowicie związek prawa ubogich. Istotną ce­
chą reformy jest tendencja do sui generis koncentracji, polega­
jącej na uszczupleniu kompetencji jednostek mniejszych, słab­
szych (parafia), rozszerzeniu zaś kompetenejii jednostek więk­
szych, zbiorowych (hrabstwo). Ma to na celu umożliwienie tym 
ostatnim podejmowanie uciążliwszych zadań oraz zapewnienie 
jednolitego ich wykonania na znaczniejszych obszarach. Upra­
szcza następnie reforma skomplikowany dotychczas mechanizm 
samorządu oraz wprowadza doń pewną hierarchiczność, której 
dlotychczas nie było (stosunek hrabstw do innych związków 
samorz.). Nową jest również pewna ramowość w określaniu 
kompetencji, przełamująca dotychczasową zasadę określania tej 
kompetencji w  sposób enumeratywny, a  to nietylko dla pew­
nych typów samorządów, lecz zwłaszcza dla określonych je­
dnostek.

Wprowadzenie reformy w życie (l.IV 1930) umożliwi1 prze­
konanie się jak dalece owocnem będzie nadanie rozwojowi, self- 
goiwernment nowego kierunku.

Dr. J . St.
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USTRÓ J HAMBURGA.

L UWAGI W STĘPN E.

Miasto Hamburg należy do tych trzech miast hanzeatyc- 
kich w Niemczech, które ze średniowiecznych republik miej­
skich rozwinęły się w wolne miasta dawnej Rzeszy, a następ­
nie w samodzielne miasta i kraje obecnego państwa niemiec­
kiego. Rdzeniem organizacji tych wszystkich miast były ra­
dy miejskie, które—  mimo wszelkich walk i zmian wewnętrz­
nych —  faktycznie aż do połowy XIX wiieku niemal wyłącz­
nie rządziły. Dopiero pod naciskiem ruchu rewolucyjnego, 
około połowy XIX stulecia, zaprowadzono w tych miastach 
nowoczesną organizację, a mianowicie w Hamburgu konsty­
tucją miejską z 28 września 1850 r., w Bremie —  po przejścio­
wej konstytucji z 8 kwietnia 1849 roku, konstytucją z 21 lute­
go 1854 r., a w Lubece konstytucją z 8 kwietnia 1848 r., a na­
stępnie z 29 grudnia 1851 r. Konstytucje te, uznając powyższe 
trzy miasta w zasadzie jako gminy w państwie, nie dały im 
jednakże z tego tytułu własnej organizacji: sprawy gminne 
tych trzech miast zarządzane były razem ze sprawami pań- 
stwowemi przez te same organa.

Zmiana w tych stosunkach nastąpiła dopiero w roku 1918, 
kiedy konstytucja niemiecka z roku 1918 ustaliła d’la ustroju 
kraju, w interesie jego ujednolicenia, pewne zasadnicze w y­
tyczne przepisy. Miasta hanzeatyckie musiały wobec tego 
swój dotychczasowy ustrój dostosować do przepisów konsty­
tucji rzeczypospolitej niemieckiej. Uczyniły to powyższe mia­
sta w ten sposób, że zewnętrzne formy swego ustroju zatrzy­
mały, a w  tych ramach przeprowadziły przebudowę swej or­
ganizacji na czysto demokratycznych podstawach.

W  ten sposób wprowadzona została w Hamburgu konsty­
tucja miejska 7 stycznia 1921 r., w  Bremie konstytucja z 18 
maja 1920 r., a w Lubece konstytucja krajowa z 23 maja 1920 
roku, nowoopublikowana 4 kwietnia 1925 r. W szystkie te 
trzy konstytucje uznają miasta Hamburg, Bremę i Lubekę za 
samodzielne gminy w państwie niemieckiem; ich organizacja 
łączy się z organizacją państwową, a ich sprawy gminne ad­
ministrowane są w nich łącznie ze sprawami państwowemi 
przez te same organa; tylko w Bremie w sprawach, dotyczą­
cych wyłącznie miasta Brem y, zamiast ogólnego przedstawi­
cielstwa obywateli, współdziała przestawicielstwo obywateli 
miejskich, składające się z reprezentantów, wybieranych 
w samem mieście Bremie z wyłączeniem jego okręgu. Za­
sadniczo rozdział zadań samorządowych tych trzech miast od 
ich zadań państwowych nie jest w nich przeprowadzony.
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Miasto i państwo posiadają tam jeden majątek i jedną kasę 
i prowadzą jedno gospodarstwo. Nie posiadają one odręb­
nych urzędników i gminy. O ile ustawy rzeszy niemieckiej 
mówią o współdziałaniu organów gminy, to za takie uważać 
należy w miastach hanzeatyokich organa państwowe tych 
miast, ponieważ one równocześnie spełniają także i zadania 
gminne.

Na szczególne wyróżnienie z pomiędzy powyższych 
trzech miast zasługuje miasto Hamburg, posiadając najwięk­
sze znaczenie pod względem gospodarczym i politycznym, po­
siadające największe zaludnienie (w roku 1925 —  1.151.489 
mieszkańców) z tych wszystkich trzech miast (Brema 338.886 
mieszkańców, Lubeka 127.971 mieszkańców) i stanowiące naj­
większe emporjum niemieckiego handlu morskiego.
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LI. NACZELNE ORGANA USTROJOW E. »f
W  myśl konstytucji wolnego i hanzeatyckiego miasta 

Hamburga państwo hamburskie (der Hamburgische Staat) 
jest republiką i stanowi pod nazwą „Wolne Hanzeatyckie Mia­
sto Hamburg1* kraj rzeszy niemieckiej (art. 1). W ładza pań­
stwowa w tem mieście-kraju wychodzi od ludu. Sprawowa­
na ona jest w myśl konstytucji i ustaw (art. 2).

Naczelnemi organami ustrojowemi Hamburga są:
a) przedstawicielstwo ogółu obywateli (Biirgerschait);
b) wydział obywatelski (Burgerausschuss);
c) senat (Senat).

a) Przedstawicielstwo obywatelskie.
Przedstawicielstwo obywatelskie składa się ze 160 po­

słów (Abgeordnete), wybieranych drogą powszechnego, rów ­
nego, bezpośredniego oraz tajnego wyboru i według zasad 
wyborów stosunkowych.

Członkowie senatu mogą równocześnie należeć dio 
przedstawicielstwa obywatelskiego (art. 10).

Przedstawicielstwo obywatelskie wybiera się na 3 lata 
(art 13). Przedstawicielstwo może samo uchwalić swoje roz­
wiązanie. Wniosek w tym względzie przedstawiony być mu­
si przynajmniej przez XA posłów i conajmniej na tydzień przed 
posiedzeniem, na którego porządku obrad wniosek ten zosta­
nie umieszczony i musi być podany do wiadomości wszystkim  
posłom i senatorom. Uchwała o rozwiązaniu wymaga zgody 
.większości wszystkich posłów (art. 14).

Posłowie spełniają swe czynności bezpłatnie. Ustawa 
określa, czy i w jakim zakresie przyznawane ma być odszko­
dowanie za poniesione wydatki (art. 16).
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Przedstawicielstwa wybiera swoje prezydium (Vorstand), 
składające się z prezydenta, dwuch wiceprezydentów i 4-ch 
sekretarzy. Nadaje ono sobie także własny regulamin.

Do powzięcia uchwał konieczną jest obecność więcej, niż 
80 członków przedstawicielstwa. W ażne są jednak w szyst­
kie uchwały, o ile przed głosowaniem nie podniesiono kwestii 
co  do zdolności do ich powzięcia.

Do ważności uchwały potrzebna jest prosta większość 
głosów, o ile konstytucja nie przepisuje innego stosunku gło­
sów. Regulamin może dopuścić wyjątki dla wyborów, o ile 
stosunek głosu nie jest przepisany przez konstytucję albo usta­
wę (art. 18).

Posiedzenia przedstawicielstwa obywatelskiego są pu­
bliczne. Jeżeli jednak conajmniej 30 posłów lub też senat po­
stawi wniosek o odbycie posiedzenia tajnego, natenczas przed­
stawicielstwo obywatelskie uchwala, —  za wyłączeniem pu­
bliczności, —  czy dalsze obrady mają się odbywać na tajnem 
posiedzeniu. Wniosek senatu należy uwzględnić bez podej­
mowania specjalnej uchwały, jeżeli wniosek ten dotyczy  
spraw rzeszy lub spraw zagranicznych (art. 21). Przedsta­
wicielstwo zwołuje jego kancelarja, bądź to na zarządzenie 
prezydenta lub na skutek uchwały prezydium ,bądź na sku­
tek własnej uchwały przedstawicielstwa lub uchwały wydzia­
łu obywatelskiego, bądź też na wniosek senatu lub na żądanie 
conajmniej 20 posłów; w tym ostatnim przypadku wtedy, je­
żeli od ostatniego posiedzenia upłynęło więcej niż 2 miesiące.

Przed posiedzeniem należy porządek obrad podać do wia­
domości senatowi (art. 22). ISenat ma prawo wysyłania swoich 
reprezentantów na obrady przedstawicielstwa lub wydziałów  
tegoż. Na żądanie przedstawicielstwa, prezydium lub w y­
działu przedstawicielstwa senat jest obowiązany do wysła­
nia swoich reprezentantów. Reprezentantom senatu należy 
na ich żądanie udzielić każdocześnie głośni. Podlegają oni 
władzy porządkowej przewodniczącego (art. 23). Posłom słu­
ży prawo interpelacji.

O posiedzeniach komisji przedstawicielstwa należy senat,
0 ile to możliwe, powiadomić przedtem. Wysadzonym przez 
przedstawicielstwo komisjom powinien senat udzielić żąda­
nych wyjaśnień i, o ile temu przepisy ustawowe się nie sprze­
ciwiają, przedłożyć im na żądanie akta. Każdy obywatel 
państwa obowiązany jest tym komisjom, w równej mierze jak 
władzom administracyjnym, udzielać wyjaśnień (art. 23 ust. 3
1 art. 25). Przedstawicielstwo ma nadto prawo wyznaczać 
komisje śledcze. Reprezentanci senatu biorą udział w obra­
dach takich komisyj tylko na skutek uchwały tych komisyj. 
Dowody przedstawia się na rozprawie publicznej, jednakże 
większością 2% głosów może być uchwalonem wyłączenie pu­
bliczności z obrad. Wnioski przedstawienia dowodów należy
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uwzględniać, jeżeli V3 część członków komisji uzna je za po­
trzebne. Poza tem postępowanie komisyj normuje regulamin 
czynności przedstawicielstwa obywatelskiego. W szystkie 
władze są obowiązane uczynić zadość żądaniom tych komisyj 
w sprawie ustalenia dowodów. Senat' jest obowiązany oddać 
(komisjom na żądanie do dyspozycji urzędników potrzebnych 
do pomocy w ich pracach. Akta władz należy komisjom na 
żądanie przedkładać, o ile przepisy ustaw temu nie stoją na 
przeszkodzie. Hamburscy urzędnicy państwowi gminni, prze­
słuchiwani przez komisję śledczą, zwolnieni są od obowiąz­
ku dochowania wobec te] komisji tajemnicy służbowej (art. 26).

i
I

b) W ydział obywatelski.

Wydział obywatelski składa się z prezydenta przedsta­
wicielstwa obywatelskiego1, jaiko przewodniczącego, i z 20-tu 
członków, wybieranych przez przedstawicielstwo z własne­
go grona. Wybrani członkowie wydziału obywatelskiego nie 
są obowiązani urząd ten przyjąć i mają prawo każdocześnie 
go złożyć (art. 27). Podobny przepis istnieje też co do przy­
jęcia i złożenia mandatu członka przedstawicielstwa obywa­
telskiego (art. 7).

Wydiział obywatelski wybiera się według zasad wyboru 
stosunkowego na ściśle związane listy. Jeżeli poseł odmówi 
przyjęcia wyboru do wydziału obywatelskiego lub ubędzie 
dodatkowo z tego wydziału, to na jego miejsce wstępuje naj­
bliższy kandydat z tej samej listy propozycyjnej. Jeżeli lista 
propozycyjna zostanie wyczerpaną, natenczas mandat do w y­
działu obywatelskiego pozostaje nieobsadzony (art. 27).

W ydział obywatelski zwołuje jego przewodniczący'i se­
nat. Na żądanie 5 członków obowiązany jest przewodniczą­
cy  zarządzić zwołanie (art. 28). W ydział jest zdolny do po­
wzięcia uchwał, jeżeli obecną jest więcej, niż połowa jego 
członków. Posiedzenia wydziału obywatelskiego nie są pu­
bliczne, jednak członkowie przedstawicielstwa obywatelskie­
go, nienależący do wydziału, mogą być na jego posiedzeniach 
obecni (art. 29 i 30).

W ydział obywatelski jest obowiązany czuwać nad zacho­
waniem konstytucji i ustaw prawa publicznego. O narusze­
niach powinien donosić przedstawicielstwu, o ile senat ich nie 
usunie. Wydział obywatelski poza spełnianiem przekazanych 
mu szczególnych zadań przez ustawy powołany jest nadto:

1) do zatwierdzania na wniosek senatu wydatków aż do 
wysokości kwot, oddanych mu do rozporządzenia przez przed­
stawicielstwo obywatelskie, jeżeliby ich rozpatrywanie 
w przedstawicielstwie sprzeciwiało się dobru państwa, albo 
też jeżeli ich nagłość wymaga powzięcia uchwały jeszcze
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przed najbliższem posiedzeniem przedstawicielstwa, lub też 
wreszcie, jeżeli nie przekraczają kwoty 5.000 marek złotych;

2) do zatwierdzania na wniosek senatu alienacyj dobra 
państwowego, których wartość w poszczególnym przypadku 
nie przekracza kwoty 5.000 marek;

3) do wydawania na wniosek senatu w nagłych wypad­
kach przepisów ustawowych mniejszej wagi, aż do przyszłe­
go postanowienia o tych sprawach przez przedstawicielstwo 
obywatelskie;

4) do żądania od senatu wyjaśnień w sprawach państwo­
wych oraz przedłożenia aktów, o ile przepisy ustawowe temu 
nie stoją na przeszkodzie (art. 31).

c) Senat.

Senat jest rządem krajowym. Liczbę jego członków okre­
śla osobna ustawa (Senatzgesetz) z roku 1925. Wynosi ona 
15 członków. Wybieralnym do senatu jest każdy niemiec, 
który conajmniej od roiku posiada niemieckie obywatelstwo 
rzeszy i 30 rok życia przekroczył, o ile nie zachodzą co do 
niego warunki, wyłączające od prawa wybierania. Członko­
wie senatu muszą posiadać swoje miejsce zamieszkania na te­
rytorium państwowem Hamburga. Obowiązku przyjęcia w y­
boru niema; wybrani w każdej chwili mogą z senatu ustąpić 
(art. 32 i 33).

Członków senatu wybiera przedstawicielstwo obywatel­
skie większością głosów. Członkowie senatu zależni są po- 
jedyńczo i jako kolegjum od zaufania przedstawicielstwa oby­
watelskiego i obowiązani są ustąpić z urzędu, jeżeli przedsta­
wicielstwo odmówi im zaufania wyraźną uchwałą. Wniosek
0 cofnięcie zaufania wymaga podpisu conajmniej 40 posłów
1 powinien być conajmniej tydzień przed obradami w szyst­
kim posłom i senatorom podany do wiadomości. Uchwala
o odjęciu zaufania wymaga zgody większości wszystkich po­
słów i —  o ile nie zostanie powziętą większością 2/3 obec­
nych — koniecznem jest poddanie wniosku po raz drugi pod 
obrady i głosowanie najwcześniej po 7 dniach. Jeżeli całe­
mu senatowi odmówiono zaufania przedstawicielstwa lub też 
jeżeli cały senat oświadczy solidarność ze swym członkiem, 
któremu odjęto zaufanie, wówczas służy senatowi prawo spo­
wodować rozstrzygnięcie ludowe (Volksentscheid) co do py­
tania, czy  on sam ma ustąpić lub czy  też przedstawicielstwo 
obywatelskie ma podd!ać się nowemu wyborowi (art. 36). 
Ustępujący senat obowiązany jest, aż do wyboru nowego se­
natu, czynności dalej prowadzić (art. 37).

Członkowie senatu kierują —  zgodnie z regulaminem 
czynności, uchwalonym przez senat, —  poszczególnemi dzia­
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łami administracji. Obowiązani są oni poddawać uchwale se­
natu wszelkie wnioski, mające być skierowane do przedsta­
wicielstwa obywatelskiego, następnie sprawy, dla których 
konstytucją lub ustawą przepisane jest rozstrzygnięcie sena­
tu lub które dla całej administracji państwowej mają znacze­
nie, jako też te sprawy, w których objawiły się różnice zdań 
co do zagadnień, dotyczących zakresu killku działów admini­
stracji. Uchwały podejmuje senat większością głosów, przy­
czem każdemu poszczególnemu członkowi służy prawo naka­
zać uwidocznienie w protokóle swojego odimiennego stanowi­
ska. W  razie równości głosów, rozstrzyga głos przewodni­
czącego (art. 38).

Z urzędem członka senatu nie można łączyć żadnego in­
nego płatnego urzędu publicznego. Na zatrzymanie innego za­
jęcia zawodowego może senat udzielić pozwolenia. Członko­
wie senatu mogą należeć do zarządu, rady zawiadowczej lub 
nadzorczej przedsiębiorstwa, obliczonego na zysk, tylko za 
zgodą senatu. Każdy członek senatu składa przed! objęciem 
urzędu przysięgę wobec przedstawicielstwa obywatelskiego 
na wierność hamburskiej konstytucji, na sumienne spełnienie 
obowiązków członka senatu, strzeżenie ustaw i popieranie 
według sił dobra wolnego i hanzeatyckiego miasta Hamburga.

Senat wybiera z łona swego, na tajnem posiedzeniu, pre­
zydenta swojego (pierwszego burmistrza) i jednego zastępcę 
(drugiego burmistrza) na okres jednego roku. Ponowny ich 
wybór jest dopuszczalny. Prezydent obowiązany jest kiero­
wać czynnościami senatu, czuwać nad zewnętrzną pomyślno­
ścią państwa (Hamburga), osobiście występować w obronie 
ważniejszych spraw państwowych i popierać prace zasadni­
cze w dziedzinie ustawodawstwa i administracji (art. 41).

Do zakresu działania senatu należy nadzór nad w szyst- 
Kiemi gałęziami administracji (art. 43) Obowiązkiem jego jest 
nadto dbać o utrzymanie porządku ustawowego i bezpieczeń­
stwa państwa (art. 41). Senat zastępuje wolne i hanzeatyckie 
miasto Hamburg wobec rzeszy, krajów niemieckich i zagrani­
cy. Do niego należy, po zapadnięciu odpowiedniej uchwały 
przedstawicielstwa, ratyfikacja traktatów państwowych (art. 
45). Senat wykonuje też nadzór zwiierzchniczy nad gminami 
(art. 46). Służy mu prawo łaski (art. 47). Mianowania urzędni­
ków dokonywa senat lub organa przez senat do tego upoważ­
nione, o ile ustawa czego innego nie postanawia (art. 48).

Przedstawicielstwo obywatelskie może uchwałą (do któ­
rej powzięcia wymaganą jest większość przepisana dla zmian 
w konstytucji i która może być reasumowana zwyczajną 
większością głosów) zaskarżyć członków senatu przed try­
bunałem państwa, że świadomie lub też z grubej niedbałości 
naruszyli konstytucję lub ustawę. Trybunał państwa należy 
ustanowić z początkiem każdej kadencji przedstawicielstwa
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obywatelskiego. Składa on się z prezydenta wyższego han- 
zeatycktego sądu krajowego, jako przewodniczącego i z 8 dal­
szych członków, z których 5-ciu wybiera przedstawicielstwo 
obywatelskie podług zasad wyboru stosunkowego', a 3-ch —  
członkowie wyższego hanzeatyckiego sądu krajowego z po­
śród swego grona. Do zastępowania oskarżenia powołuje 
przedstawicielstwo obywatelskie jednego lub kilku swoich 
członków.

Postępowanie przed trybunałem państwa normuje regu­
lamin czynności, wydany przez ten trybunał. Do potwier­
dzenia pytania o winie konieczną jest większość conajmniej 
6-ciu głosów. W razie skazania oskarżonego, należy orzec 
jego usunięcie z urzędu. Jeżeliby oskarżony złożył swój urząd 
ze zrzeczeniem się poborów spoczynkowych, należy postę­
powanie wstrzym ać. W  razie złożenia urzędu bez zrzecze­
nia się poborów spoczynkowych, należy postępowanie pro­
wadzić dalej i rozstrzygnąć o uprawnieniu do pobierania upo­
sażenia spoczynkowego. Odjęcie prawa do poborów spo­
czynkowych orzec może trybunał tylko jednomyślną uchwałą 
(art. 49).

III. USTAW ODAW STW O I ADMINISTRACJA.

Ustawy uchwala przedstawicielstwo obywatelskie. Przed­
łożenia ustawowe wnoszone są bądź przez senat, bądź też 
wychodzą z łona przedstawicielstwa obywatelskiego (art. 51). 
Przedłożenia senatu, zanim zostaną uznane za przyjęte, pod­
dane być muszą dwukrotnym obradom i głosowaniu, chyba 
że przy pierwszem głosowaniu conajmniej 2U obecnych po­
słów oświadczy się za przyjęciem. Drugie głosowanie odbyć 
się może tego samego dnia tylko wtedy, o ile nie zostanie 
podniesiony żaden sprzeciw. Wnioski do ustaw z grona przed­
stawicielstwa obywatelskiego i wnioski, zmierzające do zmia­
ny przedłożeń senatu, zanim obowiązywać -będą, jako osta­
tecznie przyjęte, wymagają w każdym wypadku dwukrotnych 
obrad i głosowania z conajmniej 6-dniowym odstępem czasu. 
Senat należy powiadomić niezwłocznie o wyniku pierwszego 
czytania. Z jego zgodą mogą drugie obrady i głosowania od­
być się we wcześniejszym terminie; na jego wniosek należy 
te drugie obrady i głodowania odłożyć najdalej na okres je­
dnego miesiąca (art. 52).

Senat ma prawo podnieść, —  w przeciągu jednego mie­
siąca i z podaniem powodów, — sprzeciw co do uchwalonych 
przez przedstawicielstwo obywatelskie ustaw. Należy wte­
dy spowodować powtórne powzięcie uchwały przez przed­
stawicielstwo' obywatelskie. Jeżeli przedstawicielstwo obsta­
je przy swojej uchwale, natenczas ustawa przychodzi tylko
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wtedy do skutku, jeżeli powtórna uchwała powzięta zostanie 
większością wszystkich posłów. Jeżeli ta większość zostanie 
osiągnięta, to senat obowiązany jest ustawę wygotować i ogło­
sić, chyba, że w przeciągu jednego miesiąca spowoduje roz­
strzygnięcie ludowe (Yolksentscheid). Praw o to nie służy se­
natowi, jeżeli ponowna uchwała przedstawicielstwa obywatel­
skiego powzięta została większością wymaganą do zmiany 
konstytucji, chyba, że uchwała ta zawiera sama zmianę kon­
stytucji (art. 53). Rozstrzygnięcie ludowe może tylko wtedy 
uchylić uchwałę przedstawicielstwa ludowego, jeżeli więk­
szość uprawnionych do głosu weźmie udział w głosowaniu 
(art. 54).

Do postanowienia ustawy, zmieniającej konstytucję, po­
trzebne są dwie zgodne uchwały przedstawicielstwa obywa­
telskiego, pomiędzy któremi zachodzić musi odstęp czasu co­
najmniej 14-dniowy. Obie uchwały powzięte być muszą przy 
obecności conajmniej % wszystkich posłów i większością co­
najmniej 2/'8 posłów obecnych. Drogą rozstrzygnięcia ludowe- 
go uchwaioną być może zmiana konstytucji tylko za zgodą 
większości uprawnionych do głosu (art. 55).

Senat obowiązany jest ogłosić w przeciągu 14 dni ustawy, 
jakie ostatecznie przyszły do skutku, w  „Hamburskim Dzien­
niku Ustaw i Rozporządzeń11 (Hamburgisches Gezetzi —  und 
Vero'rdnungsblatt). Senat wydaje potrzebne rozporządzenia 
do wykonania ustaw, o ile ustawa inaczej nie stanowi (art. 56). 
Ogłoszenie ustawy należy na 2 miesiące odroczyć, jeżeli tego 
zażąda conajmniej 60 posłów. Ustaw y jednakże, które przed­
stawicielstwa obywatelskie i senat uznają za pilne, należy 
ogłosić, mimo tego żądania (art. 57). Ustawę, której ogłosze­
nie odroczono ma wniosek conajmniej 60 posłów, należy pod­
dać rozstrzygnięciu ludowemu, jeżeli V2o uprawinionych do 
głosowania tego zażąda. Rozstrzygnięcie ludowe należy po- 
zatem spowodować, jeżeli V10 uprawnionych do głosowania 
zażąda pewnej ustawy. Inicjatywie ludowej (Yolksbegehrem) 
służyć musi za podstawę wypracowany projekt ustawy. Pro­
jekt ten powinien senat przedłożyć przedstawicielstwu ludo­
wemu z zaznaczeniem swego stanowiska. Rozstrzygnięcie 
ludowe odpada, jeżeli żądany projekt ustawy przyjęty zosta­
nie bez zmiany w przedstawicielstwie obywatelskiem. 
W  przedmiocie ordynacji uposażeniowej i ustaw o daninach 
rozstrzygnięcie ludowe się nie odbywa. Postępowanie1 przy 
rozstrzygnięciu i żądaniu ludowem normuje ustawa (art. 58).

Lud jest powołany do współdziałania w administracji pań­
stwa. Współdziałanie następuje za pośrednictwem honorowo 
(ehrenamtlidi) czynnych członków władz administracyjnych. 
Do władz administracyjnych wybranym być może ten, kto 
obieralnym jest do przedstawicielstwa obywatelskiego. Kto 
traci obieralność, m.usi ustąpić z urzędu. Bliższe przepisy po­

89

89



90

daje ustawa (art. 59). Ustawa też normuje podział administra­
cji państwowej. Odgraniczenie poszczególnych gałęzi admi­
nistracji pomiędzy sobą następuje drogą rozporządzenia se­
natu (art. 60).

Zatwierdzeniu przedstawicielstwa obywatelskiego podle­
ga preliminarz budżetowy, kredyty dodatkowe, jako też inne 
dochody i wydatki. Preliminarz przedkłada senat. Zatwier­
dzeniu podlega nadto pozbycie dobra państwowego, o ile nie 
odbywa się w regularnym toku administracji. Uchwała przed­
stawicielstwa ludowego- musi być ponowiona, jeżeli nie zapa­
dła na podstawie wniosku senatu lub odchyla się od wniosku 
senatu. Senatowi należy wynik pierwszego1 czytania bez­
zwłocznie podać do wiadomości. Tylko w porozumieniu z se­
natem może nastąpić drugie czytanie przed upływem 6 dni. 
Senat ma prawo podnieść umotywowany sprzeciw. W  tym  
wypadku uchwała osiąga moc ustawy, jeżeli przy powtórnem 
głosowaniu większość wszystkich posłów się zgadza. Roz­
strzygnięcie ludowe w tym względzie nie może się odbywać 
(art. 63).

W  drodze kredytu dostarczone być mogą potrzebne środ­
ki pieniężne tylko przy nadzwyczajnem zapotrzebowaniu 
i w zasadzie tylko na wydatki dla celów, mogących przynieść 
dochód (werbende Zwecke). Dostarczenie środków, jako 
też przyjęcie gwarancji przez państwo wymaga uchwały 
przedstawicielstwa obywatelskiego. Także tutaj obowiązują 
postanowienia poprzedniego ustępu co do powtórzenia uchwa­
ły i prawa sprzeciwu senatu. Tutaj też rozstrzygnięcie ludo­
we nie może mieć zastosowania (art. 64).

Senat obowiązany jest przedkładać przedstawicielstwu 
obywatelskiemu po upływie każdego roku obrachunkowego 
zamknięcie co do dochodów i wydatków roku ubiegłego 
(art. 65).

Na szczególną uwagę zasługuje postanowienie konstytu­
cji, które przewiduje utworzenie rady robotniczej, tudzież ra­
dy gospodarczej dla wykonania przepisów prawnych rzeszy. 
Rada robotnicza i rada gospodarcza powołane są do współ­
działania przy spełnianiu zadań gospodarczych i; przy wyko­
naniu staw o socjalizacji. Mogą tym radom być poruczone 
uprawnienia kontrolne i administracyjne w  przekazanych im 
dziedzinach. Ustawodawstwo przepisuje, jakie jeszcze inne 
prawnopubliezne korporacje reprezentacyjne natury zawodo­
wej mają być utworzone i w jakie uprawnienia mają być upo­
sażone (art. 66).

Miasto1 Hamburg tworzy osobną gminę. Senat i przedsta­
wicielstwo obywatelskie są organami, powołanemi zarazem  
do- kierowmictwa gminnemi sprawami miasta Hamburga, o ile 
ustawa nie postanawia co innego. Innym natomiast miastom 
i gminom ziemskim, należącym do hamburskiego terytorium
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państwowego, służy w tych sprawach prawo do samorządu. 
Nadzór państwowy ogranicza się do legalności (Gesetzmassi- 
geit) i rzetelności (Lauterkeit) administracji, jako też do pod­
staw gospodarki finansowej. Wynikające stąd zasady dla 
ustroju miast i gmin ziemskich mają być ustalone ustawowo. 
Do utworzenia nowej gminy potrzebna jest ustawa (art. 67 
i 68).

O rozstrzygnięciu i inicjatywie ludowej (Volksentscheid 
und Volksbegehren) w państwie hamburskiem wydana zosta­
ła —  zgodnie z zapowiedzią konstytucyjną —  ustawa z dnia 
18 lutego 1921 roku, uchwalona przez przedstawicielstwo oby­
watelskie, a następnie przez senat opublikowana.

IV. UWAGI KOŃCOWE.
Jak z powyżej podanego opisu jest widocznem, senat 

i przedstawicielstwo obywatelskie sprawują w Hamburgu, 
jako państwie, zadania rządu i przedstawicielstwa ludowego, 
a zaś w stosunku do miasta mają one stanowisko' magistratu 
i kolegjum radnych. Podczas gdy według dawnych przepi­
sów organa te w zasadzie były równouprawnione i najważ­
niejsze funkcje, jak np. ustawodawstwo i ustalanie budżetu, 
załatwiały wspólnie, to obecnie w myśl nowej konstytucji 
punkt ciężkości spoczywa w przedstawicielstwie obywatel- 
skiem. Konstytucja jednakże, celem wzmocnienia stanowiska 
senatu, a równocześnie celem zapewnienia większej stałości 
rządowi i administracji miasta i państwa Hamburga, przewi­
działa pewne ograniczenia władztwa parlamentarnego przed­
stawicielstwa obywatelskiego, streszczającego się w określa- 
nem już wyżej prawie sprzeciwu senatu i ewentualnem prawie 
odwołania się do rozstrzygnięcia ludowego.

Dalszą cechą ustroju miasta Hamburga jest to>, że organi­
zacja administracji dostosowana jest do charakteru miasta ja­
ko państwa. Wykazuje ona formy ustroju ma.gistratualnego 
w administracji miejskiej, która tu równocześnie wykonuje 
i czynności państwowe. Na uwagę zasługuje absolutna prze­
waga władz kolegjalnycih, a w związku z tem sięgające dale­
ko współdziałanie obywateli w administracji, a po części tak­
że bezpośrednio w ustawodawstwie. Ta wspólna praca rad­
nych, a zarazem posłów z obywatelami^ przy sprawach pań­
stwowych stanowi oddawna właściwość i najważniejszą za­
letę administracji miast hanzeatyckich. którą rozszerzono je­
szcze z biegiem czasu przez bezpośrednie podporządkowanie 
tych miast rzeszy.

Ze wzrostem miasta Hamburga, a zarazem z rozrostem  
jego zadań, zwłaszcza w najnowszych czasach, występować 
zaczęły coraz więcej braki, spowodowane nadzwyczajnem  
rozwinięciem się systemu deputacyjnego. System ten spo­
wodował wielką ociężałość w trybie postępowania admini­
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stracyjnego. Starano się temu zaradzić drogą reform admi­
nistracyjnych, które zmierzają do usprawnienia administracji 
z możliwem jednak zachowaniem korzyści systemu deputa- 
cyjnego.

Jak już wyżej zaznaczono, senat, jako kolegjum, sprawu­
je kierownictwo administracji i zwierzchni nadzór nad admi­
nistracją. Za tym kolegjalnym charakterem senatu stoi do­
piero na drugim planie stanowisko indywidualne poszczegól­
nych senatorów, wraz z burmistrzem, jako kierownikiem pew­
nych działów administracji. Na czele każdej pojedynczej ga­
łęzi administracji stoi mianowicie jeden lub więcej senatorów. 
Zresztą władze Hamburga dzielą się na:

1) takie, które składają się tylko z członków senatu, albo 
też urzędników zawodowych i właściwe są tylko dla dzie­
dzin wyłącznie senatowi podporządkowanych, np. sprawy 
zewnętrzne, sądownictwo i t. d. i

2) takie, w których obok członków senatu czynni są oby­
watele, jako urzędnicy honorowi, t. j. władze mieszane.

Członkowie deputacji z pomiędzy obywateli wybierani są 
w Hamburgu przez przedstawicielstwo obywatelskie.

Ustawą o strukturze administracji (Gesetz uber den Auf- 
bau der Verwaltung) z 19 listopada 1926 r . wprowadzono no­
wą organizację władz administracyjnych. Oprócz czterech 
urzędów dla zadań ogólnych, podporządkowanych senatowi, 
przewiduje ta ustawa 13 władz Hamburga:

1) deputację finansową,
2) deputację dla handlu, żeglugi i przemysłu,
3) władzę pracy (Arbeitsbehórde),
4) władzę budowlaną,
5) władzę szkolnictwa najwyższego,
6) władzę szkolmictwa wyższego,
7) władzę szkolnictwa zawodowego,
8) władzę zdrowia,
9) władzę dobroczynności,

10) opieki nad młodzieżą,
11) władzę policyjną,
12) krajowy zarząd sądownictwa,
13) krajowy urząd ziemiański (Landherrenschatt).
Z tych władz: 11 składa się z członków senatu i obywa­

teli, a 2 ostatnie tylko z członków senatu. Równocześnie nor­
muje ta ustawa tok pracy tych władz w kierunku przepro­
wadzenia silniejszej koncentracji administracji.

Szczególnie wybitne stanowisko w obrębie wszystkich 
ininych władz zajmuje deputacja finansowa. Deputacji tej i jej 
prezesowi służą szczególne uprawnienia prizy zestawianiu 
planu gospodarczego Hamburga (państwowa ordynacja .go­
spodarcza z 22 grudnia 1922 r.), a członkowie jej wchodzą 
w skład innych władz. K. Windaklewlcz.
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ZAGADNIENIE GMINY I POWIATU W  KOMISJI DLA 
USPRAWNIENIA ADMINISTRACJI PUBLICZN EJ PRZY  

PREZESIE RADY MINISTRÓW.

Komisja dla usprawnienia administracji publicznej przy 
Prezesie Rady Ministrów (Sekcja do spraw podziału admini­
stracyjnego Państwa), w pracach mad projektem reformy po­
działu administracyjnego natknęła się na zagadnienie gminy 
wiejskiej i powiatu. Chodzi tu, oczywiście, o zagadnienie gminy 
i powiatu w znaczeniu terytorjalnem, innemi słowy mówiąc—
0 zagadnienie wielkości gminy i powiatu, jako ram samorządu 
terytorjalnego, z wykluczeniem kwestyj ustrojowych. Zaga­
dnienie to łączy się do pewnego stopnia z zagadnieniem wie- 
lostopniowości podziału oraz wielkości województwa1, jako te­
rytorialnej podstawy dla samorządu wojewódzkiego. Zresztą, 
obok projektu nowego podziału Państwa na województwa, 
Komisja zamierza przedstawić wnioski, przedstawiające ogól­
ne wytyczne podziału administracyjnego na gminy i na po­
wiaty.

Dążąc do możliwiie najdoskonalszego oświetlenia zaga­
dnienia gminy i powiatu, Komisja objęła to zagadnienie pisem­
ną ankietą w sprawach podziału administracyjnego Państwa
1 tą drogą uzyskała kilka cennych opracowań i opirnij. Parę  
z nich było poświęcone wyłącznie temu zagadnieniu. Nie po­
przestając na tem, Komisja zorganizowała specjalną konferen­
cję znawców samorządu terytorjalnego, gdzie zostały podda­
ne dyskusji zgłoszone tezy. Konferencja ta odbyła się w dniach
12 i 13 grudnia 1929 r. W  ten sposób ankietę pisemną uzupeł­
niono ankietą ustną.

Zagadnienie, poruszone przez Komisję dla usprawnienia 
administracji publicznej, nie jest zagadnieniem nowiem. Nie po 
raz pierwszy było ono omawiane na tego rodzaju konferen­
cjach. Ankieta Komisji nie przyniosła więc żadnych sensacyj­
nych newelacyj. Różniła sdę może jednak od innych podobnych 
zebrań doborem osób, które -w niej wzięły udział. Zwykle tego 
rodzaju zagadnienia omawia się w ścisłem kole fachowców sa­
morządowych, patrzących na te zagadnienia wyłącznie 
z punktu widzenia interesów samorządu terytorjalnego, albo 
znowu w ścisłem kole polityków, uwzględniających przede- 
wszystkiem momiemty polityczne w zagadnieniu organizacji- sa­
morządu. Ankieta, zorganizowana przez Komisję, odznaczała 
się wszechstronniejszym składem osobowym. Wzięli w  niej 
udziiał obok wybitnych działaczów samorządowych również 
znawcy poszczególnych działów administracji państwowej 
oraz przedstawiciele nauki, z różnych miast uniwersyteckich 
i z różnych stron Polski przybyli.
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Pragnąc zdać sprawę z wyników tej ankiety, nie chciał­
bym dawać samego streszczenia tez wygłoszonych. Będę się 
starał ująć wyniki ankiety systematycznie, rozróżniając 
w omawianej materji zagadnienie gminy, zagadnienie powiatu 
oraz zagadnienie województwa i wielostopniowość podziału 
administracyjnego. Nie będę przy tem rozróżniał tez zgłoszo­
nych na piśmie od wygłoszonych na konferencji 12 i 13 gru­
dnia, wskażę natomiast w  każdym wypadku autorstwo wygło­
szonych opinij.

Charakterystycznem dla ankiety było to, że zabierający 
w niej głos nie podzielili się —  jak to dotychczas bywało —  
na dwa nieprzejednane obozy zwolenników dużej gminy zbio- 
rowiej i zwolenników małej gminy jednostkowej, ale bardzo 
silnie zaznaczyło się już stanowisko pośrednie, dążenie do 
stworzenia nowego typu gminy, któraby odpowiadała warun­
kom Państwa Polskiego i nie posiadała wad obu istniejących 
u nas typów gminy wiejskiej, dążenie do stworzenia nowej 
koncepcji, którą śmiem nazwać polską koncepcją gminy.

Za dużą gminą zbiorową wypowiedzieli się pp.: inż. Sta­
nisław Downarowicz, b. minister spraw wewnętrznych, b. wo­
jewoda poleski, który minimum zaludnienia gminy wiejskiej 
określa na 10,000 mieszkańców, a maximum obszaru na 200 
km.2 w centrum i na zachodzie kraju, a 500 km.2 na wschodzie 
tak, ażeby odległość osiedla od siedziby gminy nie przekra­
czała 5 —  7 km., a na wschodzie Polski —  10 km. Spór o typ 
gminy, zdaniem p. Downarowicza, rozstrzygnęło w  Polsce sa­
mo życie. Postępująca w ciąż naprzód parcelacja większej w ła­
sności i komasacja drobnej własności chłopskiej prowadzi do 
zaniku wielkich, zwarto zabudowanych wsi na rzecz odosob­
nionych kolonij. Naturalna i konieczna ewolucja naszego ustro­
ju agrarnego przesądza sprawę na rzecz gminy dużej, zbioro­
wej, bo zniknie wieś, jako obszar tych najbliższych, wynik­
łych z wspólnego zamieszkania jednej miejscowości zaintere­
sowań gromadzkich, które były uzasadnieniem małej gminy 
jednowioskowej.

Dr. Jan Hupka z Niwisk (pow. kolbuszowski), określa 
wielkość gminy na 3000 —  10,000 mieszkańców. Gmina je­
dnostkowa na terenie1 Małopolski nie zdała swojego egzaminu. 
Nie ma na przeprowadzenie swoich zadań ani dostatecznych 
środków finansowych, ani w ystarczającego elementu społecz­
nego. I z jednych ii z drugich względów należy utworzyć gmi­
nę tak dużą, ażeby mogła istnieć jako samorządowa jednostka 
gospodarcza. Za pierwszy, kardynalny obowiązek gminy uwa­
ża utrzymanie wykwalifikowanego pisarza gmin,mego, któryby 
podołał w  dzisiejszych warunkach obowiązkom, jakie na za­
rząd gminy wkłada Państwo i samorząd gminny.

Mec. Marjan Zbrowski, b. naczelnik wydziału samorządo-
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wego Urzędu Wojewódzkiego w Krakowie, określa minimum 
wielkości gminy na 3,000 mieszkańców, zresztą granicą wiel­
kości obszaru gmiiny ma być odległość od siedziby gminy —  
3 km., a w wyjątkowych wypadkach 5 km.

Stanisław Bukowiecki, prezes Prokurator ji Generalnej 
Rzeczypospolitej Polskiej, zasadniczo jest zwolennikiem gmi­
ny jednowioskowej, jako maturalnego skupienia ludności1 i na­
turalnego ośrodka zainteresowań, wynikłych z faktu wspólne­
go zamieszkiwania jednej miejscowości. Ponieważ jednak w y ­
magałoby to w konsekwencji wprowadzenia czterostopniowe­
go podziału administracyjnego, a to jest obecnie. w Polsce nie­
możliwe, bo brak nam do tego sił społecznych d gospodar­
czych, z konieczności należy przyjąć zasadę dużej gminy 
zbiorowej.

Za gminą zbiorową wypowiedział się również dr. Kazi­
mierz Kumaniecki, profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
oraz prof. W ładysław Grabski. Ten ostatni jednak ze względu 
na specjalne zadania gminy w dziedzinie szkolnictwa, propo- 
nujie wprowadzić fakultatywny podział gminy na obwody 
szkolne, któreby były jednostkami samorządnemi o charakte­
rze publiczno - prawnym z zadaniem budowy i utrzymania 
szkoły. 1

Na przeciwległem stanowisku stanął p. Stanisław Lato- 
szyński, emerytowany naczelnik wydziału samorządu gmin­
nego w Tymczasowym Wydziale Samorządowym we Lw o­
wie. Tylko gmina jedno wioskowa może być tą naturalną naj­
niższą jednostką samorządową i administracyjną. Reforma po­
winna iść w  kierunku wzmocnienia tych gmin, które; są za m a­
łe i miewystarczalne finansowo na zaspokojenie swoich po­
trzeb, a nie w kierunku tworzenia gmin zbiorowych, które są 
tworem najzupełniej sztucznym.

Na podobnem stanowisku stanął również senator dr. W ło­
dzimierz Decykiewicz.

W śród opinij, któne, nazwałbym próbami stworzenia pol­
skiej koncepcji gminy wiejskiej, na pierwszy plan wysuwa się 
opinja p. Stanisława Podwińskiego, radcy ministerialnego 
w Ministerstwie Spraw W ew nętrznych1).

Na podobnem stanowisku stanął dr. W . Wachholtz.
W acław Gajewski, wiceprezes Związku Sejmików Pow ia­

towych, za pomocą analizy zakresu działania samorządu gmin 
wiejskich przychodzi do wniosku, że ogromna większość za­
dań gminy wiejskiej przekracza gminę jednowioskową, która

*) Referat ten jest drukowany w całości w niniejszym zeszycie „Sa­
morządu Terytorialnego" p. Ł: „Zagadnienie wielkości gminy wiejskiej 
w Polsce".
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stała się tworem sztucznym. Za najodpowiedniejsze ramy te­
rytorialne dla gminy wiejskiej uważa okręg 7-klasowej szko­
ły powszechnej, obejmujący 3,000 —  4,000 mieszkańców.

Dr. Kazimierz Windakiewicz główne zadanie i przezna­
czenie gminy wiejskiej widzi w pracy nad podnie sileniem rol­
nictwa. Do tych zadań i celów pragnąłby dostosować obszar 
i siłę finansową gminy. Nie mogłaby to być mała gmina ie- 
duostkowa.

Na nieco innem stanowisku stoi dr. W ładysław Dalbor, 
dyrektor Biura Samorządowego dla Wielkopolski i Pomorza '). 
Ideałem dla niego jest gmina „średnia", składająca się z 2 —  3 
wiosek o 1,000 —  3,000 ludności, większa od obecnej gminy 
województw zachodnich, a o wiele mniejsza od gmin zbioro­
w ych województw centralnych. Gmina taka powinna być je­
dnostkowa, łatwa do prowadzenia przez wójta, pełniącego 
swe funkcje honorowo, któryby miał przydzieloną doraźną, 
niefachową pomoc kancelaryjną. Autor tej opinjii duży nacisk 
kładzie na taniość administracji gminnej. Nie wyklucza to je­
dnak możliwości użycia personelu fachowego w zarządach 
gmin, któne będą mogły sobie na to pozwolić. Gdyby tak zor­
ganizowana gmina nie mogła się należycie ze swoich funkcyj, 
zleconych przez Państwo, w należyty sposób wywiązać, au­
tor uważa za bardziej celowe tworzenie specjalnych organów  
wykonawczych państwowych w  rodzaju obecnych wójtostw, 
niż rozbudowywania administracji gminnej. Charakter jednost­
kowy takiej gminy nie wyklucza jednak powołania w poszcze­
gólnych osiedlach —  częściach składowych gminy —  pewne­
go rodzaju samorządu dla spraw ściśle lokalnych. Powinno Sie 
ustawodawstwo dostosowywać do typu gminy i to właśnie do 
takiego typu, a nie typ gminy do ustawodawstwa.

Na ważną kwestję —  na kwestję realizacji reformy gmin­
nej wskazał p. Bohdan Wasiutyński, profesor Uniwersytetu 
W arszawskiego. W skazując na szereg czynności samorządu 
terytorialnego, które z natury rzeczy mogą być wypełnione 
tylko przez gminę i to przez gminę silną, opowiada się za gmi­
ną dużą z tem zastrzeżeniem, żie obszar jej, a nawet ustrój, po­
winien być zróżniczkowany, zależnie od rozwoju gospodar­
czego danej połaci kraju. Należy się jednak liczyć z trudnościa­
mi, jakie napotka odbieranie samorządu małym gminom woje­
wództw zachodnich i południowych. Dlatego uważałby za sto­
sowne wprowadzenie przejściowiego organu nadrzędnego 
w stosunku do gmin (na wzór westfalskiego Amtsbezirk‘u), 
któryby stopniowo przejmował funkcje gmin jednostkowych. 
Z tego powstałaby gmina zbiorowa, a pewne sprawy lokalne

l) Referat ten jest opiuMitowany w Nr. 16/17 „Wtedlomościi Samorzą­
dowych" 'z 1929 r. p. t.: „Podział administracyjny Państwa".

96



mogłyby w dalszym ciągu prowadzić organy samorządowe, 
zorganizowane na wzór angielskich komisyj miejscowych.

Z podobnych założeń wychodząc, p. W ładysław W eiss- 
brod, dyrektor departamentu w Ministerstwie Spraw W e­
wnętrznych, zw raca uwagę, że gdyby narwet przyjąć koncep­
cję p. Dalbora, to gmina taka nie mogłaby być jednolita, Obec­
ne gminy mają majątek, którego nie można lim odebrać. Trze­
ba tym gminom, już jako częściom nowej; gminy zbiorowej, po­
zostawić zarząd tym majątkiem. Zgadza się pod tym względem  
z prof. Kumanieckim i p. Podwińs-kiim. Dalej idą: poseł Pachol- 
czyk ii p. Gajewski. Ich zdan-iiem, części składowe gminy —  
gromady, powinny mieć zupełną swobodę zaspakajania swoich 
lokalnych potrzeb i nie powinny być pod tym względem ogra­
niczone.

Ze znawców administracji niezespolonej wypowiadał się 
dr. Marjan Falski, radca ministerialny w Ministerstwie W y ­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego, którego zdaniem 
gmina wiejska najbardziej odpowiednia dla potrzeb szkolnic­
twa powinnaby się składać z paru obwodów szkolnych, oraz 
pułkownik dyplomowany Kordjan Zamorski, szef oddziału I 
Sztabu Głównego, który oświetlając rzecz z punktu widzenia 
potrzeb administracji wojska1, wskazał na rolę, jaką w  niej od­
gryw a urząd gminny i na konieczność tworzenia takich gmin, 
któreby mogły zdobyć się na fachowy personel biurowy.

Jeżeli chodzi o powiat, to zapatrywanie na kwestję wiel­
kości powiatu łączy się z zapatrywaniem na kwestję wielkości 
gminy. Teza o dużej gminie odpowiada tezie o  dużym powiecie 
i odwrotnie —  małej gminie odpowiada mały powiat. Naogół 
przeważała opinja za dużym powiatem, a to z uwagi na zwięk­
szający się zakres zadań samorządu powiatowego. Silnie je­
dnak podkreślano konieczność takiego formowania terytorjum  
powiatu, ażeby powiat stanowił jednostkę zwartą pod wzglę­
dem gospodarczym, mocno związaną ze swoim ośrodkiem: —  
miastem powiatowem, słowem —  jednostkę, zdolną do życia 
samorządowego.

Dla p. Stanisława Downarowłcza powiat jest podstawo­
w ą jednostką w strukturze samorządu i szczegółowej realiza­
cji państwowego programu gospodarczego. Przeciętnie obszar 
powiatu w województwach centralnych powinien wynosić
2.000 km.2, a w województwach wschodnich —  4.000 —  5.000 
km2. O granicy dolnej obszaru powiatu powinna decydować 
osiągalna wysokość powiatowego związku komunalnego.

P. Marjan Zbrowski określa granice powiatu na 100,000—
200.000 mieszkańców, w wyjątkowych warunkach gospodar­
czych —  do 75.000 mieszkańców. Budżety powiatowych 
związków komunalnych powinny .wynosić śnednio 700,000 —
1.000.000 zł.
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Dr. Dalbor w związku ze swojemu poglądami) na gminę 
jest zwolennikiem małego powiatu, liczącego przeciętnie dla 
województw zachodnich 60.000 mieszkańców, dla województw 
centralnych ii wschodnich —  100,000 mieszkańców, a  dla wo­
jewództw południowych —  80.000 mieszkańców.

Dr. Kazimierz Duch, dyrektor departamentu samorządu 
w Ministerstwie Spraw W ewnętrznych, zwrócił uwarę na 
wielkie trudności, na Jakie natrafi reforma podziału administra­
cyjnego, jeżeli zechce; się znosić małe gminy i powiaty. Co do 
powiatów, wyraził pogląd, że wyjścia z trudnej sytuacji samo­
rządu powiatów małych należy szukać w reformie finansów 
komunalnych, a nie w powiększaniu ich obszarów, gdyż w raz  
z obszarem związku komunalnego wzrastają jego potrzeby, 
a więc i wydatki.

Odosobnione stanowisko zajmuje dr. Wachholz. Jest on 
zwolennikiem dwustopniowego podziału admin i st ra cyjmego. 
Ponad silną i dobrze pod względem terytorialnym zorganizo­
waną gmiiną ma stać tylko powiat bardzo duży (powiatów ta­
kich ma być około 60), jako podstawowa jednostka samorządu 
terytorialnego.

Odnośnie województwa jednogłośnie niemal wyrażono  
pogląd, że województwa w obecnych swych granicach nie po­
siadają dostatecznych podstaw terytorialnych do podołania 
obowiązkom, ciążącym na samorządzie najwyższego stopnia, 
że .rzeczą konieczną jest znaczne zmniejszenie liczby woje­
wództw. W ysuwano liczby orientacyjne ilości przyszłych wo­
jewództw 10 —  12, a  prof. W ładysław Grabski wysunął postu­
lat zredukowania ich ilości! do 7, gdyż w ów czas dopiero woje­
wództwa mogłyby przejąć od Państw a znaczną część iego 
obecnego zakresu działania w  dziedzinie popierania kultury 
i gospodarstwa społecznego, budownictwa, budowy dróg, rol­
nictwa oraz przemysłu i handlu. Za powiększeniem obszaru 
województw wysuwano również i ten motyw, że wojewódz­
two, jako najwyższa jednostka administracyjna, jest podstawą 
dla realizacji polityki wewnętrznej Państwa, wobec czego mu­
si obejmować obszary o wiele większe od dzisiejszych woje­
wództw.

Prof. Wasiutyński również jest zwolennikiem wojewódz­
tw a dużego; samorząd wojewódzki w  jego koncepcji powinien 
miieć jednak charakter związku powiatów, a nie nadrządnego 
związku komunalnego, ponieważ trójstopniowy samorząd te­
rytorialny byłby zbyt uciążliwy finansowo.

W  związku z powyższem pozostaje kwestja wiielostopnio- 
wości podziału.

P. Piotr Dunin - Borkowski, b. wojewoda poznański, opo­
wiedział się za wprowadzeniem 4-stopniowiego podziału admi­
nistracyjnego. Stojąca nad1 województwem prowincja miała­
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by swój samorząd terytorjalny. W ysuwane przez niego moty­
w y są zaczerpnięte raczej: z dziedziny ogólnej polityki admini­
stracyjnej, a niie samorządowej. Również zwolennikiem' po­
działu 4-stopniowego jest poseł A. Bogusławski, który widzi 
potrzebę utworzenia ponad obecną gminą wielkiej gminy zbio­
rowej, parokrotnie większej od dziś istniejącej, oraz znaczne­
go (parokrotnego) zwiększenia obszarów dzisiejszych powia­
tów i województw, motywując to potrzebą większej koncen­
tracji środków na poszczególnych szczeblach samorządu 
ziemskiego.

Wacław Brzeziński

WYDATKI I DOCHODY POW IATOW YCH ZWIĄZKÓW  
KOMUNALNYCH W  ROKU 1927/28.

Jednym z elementów pomocnym przy układaniu budże­
tów na przyszłość jest bezwątpienia gruntowna i szczegóło­
wa analiza gospodarki finansowej związków samorządowych 
na podstawie ich zamknięć rachunkowych, omawiających 
szczegółowo poczynione wydatki, jak również źródła, z któ­
rych uzyskano wpływy na pokrycie wydatków. Brak zna­
jomości polityki gospodarczej i finansowej związków samo­
rządowych w przeszłości utrudnia niewątpliwie przewidywa­
nia na przyszłość. Jesteśm y przekonani, że każdy związek 
komunalny przy układaniu swego budżetu na każdy rok na­
stępny zagląda do zamknięć rachunkowych za lata ubiegłe, 
a może nawet analizuje wydatki i dochody w nich zawarte, 
czyniąc porównawcze zestawienia za szereg lat wstecz.

Zestawienie sum budżetowych z sumami zamknięcia ra­
chunkowego (t. j. sprawozdania z wykonania budżetu) daje 
możność skontrolowania czy  przewidywania były bliskie rze­
czywistości, z  drugiej strony przy porównaniu sum sprawoz­
dań rachunkowych za poszczególne lata można zaobserwo­
w ać rozwój działalności gospodarczej związku komunalnego, 
np. zwiększanie się z roku na rok wydatków inwestycyjno- 
nadzwyczajnyCh, świadczy o powiększeniu majątku związku 
komunalnego. Możemy również wnioskować o jego trudno­
ściach finansowych, np. przy znacznym wzroście z roku na 
rok wydatków zaległych, przewyższających znacznie wpły­
w y zaległe, z czego wynika, że niezaspokojone gotówkowo 
potrzeby z lat ubiegłych obciążają środki zdobyte na okres 
bieżący. Widzimy więc, że w  praktycznem życiu związków  
samorządowych zestawienia statystyczne w dziedzinie go­
spodarki finansowej mają poważne znaczenie. Podkreślając 
konieczność posługiwania się wynikami1 działalności finanso­
wej samorządów w formie porównawczych zestawień sta­
tystycznych, musimy jednak zaznaczyć, że zebranie zamknięć



rachunkowych poszczególnych jednostek samorządowych,, 
oraz opracowanie i ujęcie w zestawienia porównawcze, ści­
ślej mówiąc, doprowadzenie do wspólnego mianownika rezul­
tatów działalności związków komunalnych wogóle, a powia­
towych w szczególności, nie należy do zadań łatwych.

Trudności1 polegają może metyle na wielkiej liczbie jedno­
stek samorządowych, ile na bardzo a bardzo niejednolitym 
szemacie zamknięć i budżetów związków komunalnych na­
wet jednego i tego samego typu. Jednolity szemat budżetów 
i zamknięć rachunkowych został wprowadzony dopiero w ro­
ku 1927. Dlatego też dane, dotyczące wydatków i dochodów 
powiatowych związków komunalnych, poprzedzające rok 
1927, przedstawiały materjał pod każdym względem różno­
rodny.

Chcąc scharakteryzować wydatki i dochody samorządu 
powiatowego za kilka lat, począwszy oczywiście od roku 
1924, t. j. od stabilizacji złotego, będziemy posługiwali się je­
dynie ogólnemi sumami wydatków i dochodów zwyczajnych, 
nadzwyczajnych i zaległych. A to dlatego, że zestawienie 
porównawcze według poszczególnych działów gospodarki 
powiatu dla tych lat jest niemożliwe ze względu na zbyt róż­
ną kwalifikację w poszczególnych okresach budżetowych tak 
wydatków, jak i dochodów, albowiem praktyczne zetknięcie 
się z tym materjałem (mając oczywiście za podstawę ogólne 
zasady rzeczowej klasyfikacji wydatków) mogło dopiero 
przez szereg lat w ytw orzyć do pewnego stopnia jednolity 
i stały układ wydatków i dochodów, stosowany przy opra­
cowaniu zamknięć rachunkowych.

Dane liczbowe, dotyczące finansowej gospodarki powia­
towych związków komunalnych za lata 1924, 1925 i 1926 zo­
stały ogłoszone w „Statystyce Polski1', za rok zaś 1927/28 
w „Rocziniku Statystyki" na rok 1929. (Wydawnictwa Głów­
nego Urzędu Statystycznego). Korzystając z tego materjału, 
poczyniliśmy kilka zestawień, ilustrujących rozwój działal­
ności finansowej samorządów powiatowych we wspomnia­
nych latach.

Przed przystąpieniem do omówienia poszczególnych ro­
dzajów wydatków musimy zaznaczyć, że liczby zawarte 
w tablicy są niekompletne, nie obejmują bowiem danych dla 
wszystkich powiatów, z powodu nienadesłania zamknięć ra­
chunkowych przez nast. powiaty: Częstochowa, Miechów, 
Stopnica, Hrubieszów, Grodno, Kartuzy, Bielsk, Cieszyn, Bia­
ła i Nadworna.

Z pośród wydatków rzeczywistych, które wskazują na 
stopień zaspokojenia potrzeb, rozróżniamy dwie grupy:
1) wydatki, okresu sprawozdawczego a) zwyczajne, b) nad­
zwyczajne i 2) wydatki zaległe. Jakie rodzaje wydatków ża­

rno
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Jiazono do każdej z wyżej wymieni om ych grup, nie będziemy 
tu powtarzać, odsyłając czytelnika do naszej pracy „Wydatki 
i dochody powiatowych związków komualnyeh w roku 1925 
i 1926“ *).

Wydatki roku sprawozdawczego zwyczajne i nadzwyczajne oraz wydatki 
zaległe w liczbach bezwgiędnych i względnych przedstawia nam nastę­

pujące zestawienie:

Tablica Ns 1 W Y D A T K I

Rok
Wydatki

rzeczywiste
Wydatki

zwyczajne
Wydatki

nadzwyczajne
Wydatki
zaległe

Z  ł o t e

1924 65759783 51453292 14118562 187929
1925 98120806 71887903 23765423 2767480
1926 103129371 76786523 21563179 4779669
1927/28 157553365 110299961 44863660 2389744

W %% w y d a t k ó w r z e c z y w i s t y c h

1924 100,0 78,2 21,5 0,3
1925 100,0 73,1 24,1 2,8
1926 100,0 74,5 20,9 4,6
1927/28 100,0 70,0 28,5 1.5

Brak powiatów: Częstochowy, Stopnicy, Hrubieszowa, Miechowa, Gro­
dna, Kartuz, Bielska, Cietzyna, Białej i Nadwórnej.

Porównywując w poszczególnych latach sumy w ydat­
ków rzeczywistych, możemy zaobserwować stały ich wzrost. 
W  roku 1924 wydatki te wynosiły 65,7 mil, złotych, w roku
1925 wzrastają do 98,6 mil. złotych, w raku 1926 —  do 103,4 
mil. złotych, a w roku 1927/28 wyrażają się już kwotą 158.0 
mil. złotych. Z powyższego widzimy, że najsilniejsze zwięk­
szenie wydatków ogólnych w stosunku do 'lat poprzednich 
było w roku 1925 i w 1927/28, gdzie sięga ono przeszło 50%. 
Jeżeli prześledzimy w sposób analogiczny wydatki zwyczaj­
ne, to zauważymy zjawisko podobne, mianowicie zwiększanie 
się z  roku na rok wydatków, związanych z normalnem za­
spokajaniem bieżących pogrzeb powiatowych związków ko­
munalnych, jak również najsilniejszy ich wzrost w  latach 1925 
i 1927/28, oczywiście porównywując wydatki każdego z tych  
lat z rokiem poprzednim. Inaczej nieco pod! względem finan­
sowym przedstawia się działalność imwestyoyjno-nadzwy- 
czajna powiatów. O ile w  roku 1924 wydatki nadzwyczajne 
samorządów powiatowych wynosiły zaledwie 14,1 mil. zło-

*) „Statystyka Polski-". Tom XXXVII.
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tych, to w roku 1925 wzrosły do 23,8 mil. złotych, w  roku zaś 
1926 zmniejszyły się do 21,6 mil. złotych, ażeby w roku 
192712b wzrosnąć do 44,9 mil. złotych, t. j. zwiększyły się 
przeszło dwa razy w stosunku do roku poprzedniego. Co się 
tyczy wydatków zaległych, to należy zwrócić uwagę na ich 
przeszło. dwukrotne zmniejszenie się w  roku 1927/28 w sto­
sunku do roku 1926. Objaw ten należy oczywiście uznać za 
bardzo korzystny.

Chcąc scharakteryzować ustosunkowanie się poszczegól­
nych wydatków rzeczywistych oraz ich wagę w  budżetach 
powiatowych związków komunalnych, rozpatrzmy liczby 
względne, które nam dadzą bardziej przejrzysty obraz.

Najwyższe procentowe wydatki 'zwyczajne spotykamy 
w r. 1924 —  78,2%, najniższe —  w r. 1927/28 —  70,0%. Je ­
żeli chodzi o wydatki nadzwyczajne, to obniżenie stosunkowe 
zauważymy w r. 1926, natomiast najwyższym odsetkiem 
w stosunku do ogólnej sumy wydatków rzeczywistych w y­
kazuje się r. 1927/28.

Odsetek wydatków zaległych, które w zupełnie normal­
nych warunkach winny stanowić kwoty minimalne, najwyż­
szy jest w r. 1926 —  4,6%, w r. 1927/28 spada do 1,5%, naj­
niższy zaś jest w r. 1924 —  0,3% . Musimy jednak zaznaczyć, 
że minimalne wydatki zaległe w roku 1924 należy poniekąd 
tłumaczyć specjalnemi warunkami poprzedzająoemi ten okres 
budżetowy.

Reasumując nasze uwagi, możemy powiedzieć, że pomi­
mo zwiększania się nominalnej sumy wydatków zw yczaj­
nych, zabezpieczających normalne funkcjonowanie aparatu 
administracyjnego, wydatki nadzwyczajne w zrosły znacznie 
silniej, a więc w r. 1927/28 wzmogła się bardzo działalność 
inwestycyjna nadzwyczajna. Biorąc pod, uwagę, że wydatki 
nadzwyczajne (inwestycyjne) zwiększają przeważnie majątek 
samorządów powiatowych, objaw ten należy uważać za do­
datni.

Po ogólnem zapoznaniu się ze zmianami w  ustosunkowa­
niu wydatków rzeczywistych, przejdziemy obecnie do omó­
wienia przeciętnej wielkości kwoty wydatkowanej w poszcze­
gólnych latach, a charakteryzującej rozmiary gospodarki 
finansowej powiatów.

Tabeli 2
Wydatki rztczywiite na 1 powiat

Rok Złote
1924 269507
1925 405023
1926 424400
1927/28 648367
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Jeśli porównamy przeciętną wielkość wydatków rzeczy­
wistych w r. 1924 (296.507 zł.), z 'przeciętną roku 1927/28 
(648.367 zł.), to stwierdzimy, że w r. 1927/28 wydatki' rzeczy­
wiste, przypadające na 1 powiat, w zrosły przeszło dwukrot­
nie. Również w latach 1925 i 1926 zauważymy wzrost prze- 
ciętnych wydatków, jednak nie tak znaczny, jak w  r. 1927/28.

O1 intensywności wydatków i stopniu zaspakajania po­
trzeb ludności, której one dotyczą, możemy przekonać się, ze­
stawiając wielkość wydatków z liczbą ludności w powiatach. 
Przeciętne wydatki na 1 mieszkańca według lat podajemy 
niżej.

Tablica Hi 3
Wydatki rzftiywiste na 1 mieizkańca

Rok Złote
1924 2,97
1925 4,44
1926 4,65
1927/28 7,11

Przeciętna kwota, wydawana przez powiatowe związki 
komunalne na 1 mieszkańca w  r. 1924, wynosi 2,97 złotych, 
w r. 1925 —  4,44 zł., w r. 1926 —  4,65 zł., a w  r. 1927/28 —  
7,11 zł. Widzimy więc w r. 1927/28 bardzo silne zwiększe­
nie intensywności wydatków w zaspokojeniu potrzeb ludności 
w porównaniu z r. 1924, a nawet z 1925 i 1926. Zastrzegamy  
się jednak, że przy obliczaniu przeciętnej na 1 mieszkańca 
operowaliśmy ludnością według spisu z 1921 r., po wprowa­
dzeniu w każdym roku zmian administracyjnych. Należy 
przypuszczać, że uwzględniając przy obliczaniu liczby ludno­
ści dla każdego roku rzeczywisty przyrost naturalny, emigra­
cję, reemigrację, repatrację oraz wewnętrzne wędrówki, prze­
ciętne wydatki na 1 mieszkańca dałyby .nieco inny obraz.

Dochody rzeczywiste w r. 1924 wyrażają się kwotą 73,8 
mil. zł., w r. 1925 wynoszą 98,2 mil. zł., w  r. 1926 —  107,9 
mil. zł., w r. 1927/28 wzrastają do 160,2 mil. zł.

Porównywując odsetek dochodów 'zwyczajnych w po­
szczególnych latach, widzimy, że wpływy zwyczajne były  
stosunkowo najbardziej intensywnem źródłem w zasilaniu kas 
powiatowych związków komunalnych w r. 1924 (89,4% ), naj­
mniej zaś w r. 1927/28 (73,2%).

Dochody nadzwyczajne w  poszczególnych latach ulegają 
silniejszym wahaniom. Najniższy ich odsetek spotykamy 
w r. 1926 —  7,5%, najwyższy w r. 1927/28 —  21,7%. W aha­
nie jest blisko trzykrotne. Biorąc pod uwagę, że dochody 
nadzwyczajne w przeważającej części skład!ają się z pożyczek
i zapomóg często zwrotnych, możemy przypuszczać, że
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Dochody powiatowych związków komunalnych w latach 1924, 1925, 1926 
i 1927/28 przedstawiają się następująco:

Tablica J6 4 D O C H O D Y

Rok
Dochody

rzeczywiste
Dochody

zwyczajne
Dochody

nadzwyczajne
Dochody
zaległe

Z ł 3 t e

1924 73854337 66018486 7147523 688328
1925 98198385 78368047 13721156 6109182
1926 107958806 89676833 8083888 10198085
1927/28 160217988 117205277 34764379 8248328

W %% t o c h o d ó w r z e c z y w i s t y c h

1924 100,0 89,4 9,7 0,9
1925 100,0 79,8 14,0 6,2
1926 100,0 83,1 7,5 9,4
1927/28 100,0 73,2 21,7 5,1

Brak powiatów: Częstochowy, Stopnicy, Hrubieszowa, Miechowa, Gro­
dna, Kartuz, Bielska, Cieszyna, Białej i Nadwórnej.

znacznie wahanie odsetka jest wywołane stosowaniem re- 
strykcyj kredytowych.

W ysokie kwoty wpływów zaległych są zależne od wie­
lu przyczyn, dlatego też ograniczamy się do zaznaczenia, że 
r. 1927/28 był pomyślniejszy od r. 1926, bowiem dochody 
zaległe w r. 1927/28 zmniejszyły się blisko o 2,0 mil. zł., po­
mimo to stanowią znaczny odsetek ogółu wpływów rzeczy­
wistych.

Dla scharakteryzowania ciężarów podatkowych, pono­
szonych przez ludność na zaspokojenie własnych potrzeb, 
obliczyliśmy przeciętne obciążenia jednego mieszkańca dani­
nami komunainemi w poszczególnych latach:

Tablica JMs 5
Przeciętne obciążenie 1 mieszkańca daninami komunainemi

Rok Złote
1924 2,37
1925 2,67
1926 2,99
1927/28 4,29

Do danin komunalnych zaliczamy podatki bezpośrednie, 
podatki pośrednie, podatki inwestycyjne, specjalne składki 
(zwyczajne i nadzwyczajne) i opłaty. Z powyższej tablicy 
widzimy, że w pierwszych trzech latach przeciętne obciążenie
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jednego mieszkańca daninami komunalnemi nie wykazuje 
większych odchyleń, natomiast w r. 1927/28 w zrasta w po­
równaniu z r .1926 —  o 43,4%, a z r. 1924 —  o 80,1%.

Z punktu widzenia równowagi1 budżetowej bardzo cieka- 
wtem będzie porównanie sum wydatków i dochodów ogólnych. 
Nie będziemy się nad tem dłużej zastanawiali, gdyż z tablic 
widać, że w rozpatrywanych przez nas okresach budżeto­
wych dochody rzeczywiste były większe od wydatków rze­
czywistych. Omówimy jednak szczegółowiej ustosunkowa­
nie się dochodów zwyczajnych i nadzwyczajnych, które uję­
liśmy w następująeem zestawieniu:

Tablica ł*  5 A

USTOSUNKOWANIE SIĘ DOCHODÓW I WYDATKÓW 
ZWYCZAJNYCH

Rok
Dochody

zwyczajne
Wydatki

zwyczajne

R ó ź n i, e a

Suma 2 dochodów 
zwyczajnych

Z ł 0 t «

1924 66018486 51453292 14565194 22,1
1925 78368047 71887903 6480144. 8,3
1926 89676833 76786523 12890310 14,4
1927/28 117205277 110299951 6905316 6,0

Z powyższej tablicy widzimy, że wydatki związane z nor­
malnym tokiem gospodarki komunalnej, samorządy powiato­
we pokrywały wyłącznie z dochodów zwyczajnych, a  nawet 
wpływy z tych normalnych źródleł w  niektórych latach 
w bardzo znacznym stopniu były zużywane na dokonywanie 
nowych inwestycyj, rozszerzających gospodarkę związków  
komunalnych. Pokrywanie wydatków nadzwyczajnych w  du­
żej mierze dochodami zwyczajnemi uważamy za objaw niepo­
żądany, gdyż jesteśmy skłonni w obecnych warunkach hoł­
dować zasadzie dokonywania inwestycyj drogą dochodów 
nadzwyczajnych, do których w pierwszym rzędzie zaliczamy 
pożyczki.

II.

Nie mając możności opracowania w celach porównaw­
czych bardziej szczegółowych danych, któreby ilustrowały 
gospodarkę finansową powiatowych związków komunalnych 
w  latach 1924, 1925, 1926 i 1927/28, podajemy wzorem lat ubie­
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głych liczby szczegółowe wydatków dla oddzielnych woje­
wództw tylko za r. 1927/28 *). P atrz tablica Nr. 6.

Przede ws'zystkiem musimy zaznaczyć, że suma ogólna 
dla Polski wydatków zwyczajnych, nadzwyczajnych i zale­
głych różni się od sumy wydatków podanej w tablicy Nr. 1, 
a to dlatego, że wspomniane zestawienie nie obejmuje w ydat­
ków tylko dla 3 powiatów: Częstochowy, Stopnicy i Hrubie­
szowa, wówczas gdy liczby, podane w tablicy Nr. 1, posia­
dają znacznie większe braki.

W ydatki rzeczywiste w r. 1927/28 wyrażają się sumą 
162,9 mil. zł., z czego na wydatki zwyczaj,ne przypada 113,7 
mil. zł., co stanowi 69,8% ogółu rozchodów.

W ydatki nadzwyczajne wynoszą sumę przeszło dwa ra­
zy mniejszą, niż wydatki zwyczajne, jednak w budżetach po­
wiatowych związków komunalnych mają poważne znaczenie, 
stanowią bowiem 28,7%  wydatków rzeczywistych.

Wydatki zalagłe w r. 1927/28 nic mają większego znacze­
nia i w sumiie dla Polski wynoszą 1,5%.

Rozpatrując ustosunkowanie się wydatków zwyczajnych 
w poszczególnych dzielnicach, zauważymy dość znaczną roz­
piętość odsetka, mianowicie od 65,8% w powiatach woje­
wództw centralnych dó 79,5% w powiatach województw po­
łudniowych.

Pod względem wysokości wydatków nadzwyczajnych 
przodują powiatowe związki komunalne woj. centralnych, 
które w  r. 1927/28 wydały ma cele inwestycyjno-nadzwyczaj- 
ne 26,5 mil. zł., co  stanowi 32,3% ogólnej sumy wydatków  
rzeczywistych tych województw. Następne miejsce pod 
względem sumy nominalnej wydatków 'nadzwyczajnych zaj­
mują powiaty województw poznańskiego i pomorskiego
i wschodnie, dalej południowych i woj. śląskiego. Jednak
o ile uwzględnimy stosunek tych liczb do ogólnej sumy w y­
datków rzeczywistych, to zauważymy, że powiaty wojewódz­
twa śląskiego dystansują powiaty wschodnie i południowe, 
albowiem wydatki na cele inwestycyjne nadzwyczajne w  woj. 
Śląskiem stanowią 27,1% ogólnej sumy, w  woj. zaś wscho­
dnich —  26,6%, a południowych —  20,1%.

Odsetek wydatków zaległych w poszczególnych dzielni­
cach ulega silniejszym wahaniom, które w powiatach woj. 
śląskiego wynosi 0,0% , wówczas gdy w powiatach wscho­
dnich 2,8%.

Z pośród poszczególnych wydatków zwyczajnych 'najpo­
ważniejsze znaczenie w sumach dla poszczególnych grup w o­
jewództw, za wyjątkiem powiatów wschodnich, mają wydat­

*) Dane za rok 1924. Kalendarz Samorządowy na rok 192-7: za 
rok 1925 Kalendarz Samorządowy na rok 1928 i za roik 1926 Kalendarz 
Samorządowy na roik 1929.
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ki, związane z utrzymaniem dróg, które w sumie dla Polski 
stanowią 27,1%, ulegając znacznym wahaniom w  grupach wo­
jewództw od 12,5% (woj. wschodnie) do 43,1% (woj. połu­
dniowe).

Wydatki zwyczajne na administrację ogólną, do których  
zaliczono wydatki na pobory personelu urzędniczego', wydatki 
związane z jego urzędowaniem, świadczenia socjalne oraz 
wydatki na utrzymanie taboru, w sumie dila Polski wynoszą 
12,5% i zajmują drugie miejsce w ustosunkowaniu się w ydat­
ków zwyczajnych. W  grupach województw ulegają również 
dość znacznym wahaniom. Stosunkowo najmniej na ten cel 
wydają powiaty województw centralnych —  8,5% , najwięcej 
zaś powiaty śląskie —  22,5%.

Wydatki na zapobieganie chorobom i ich zwalczanie 
w budżetach związków komunalnych nabierają większego 
znaczenia, dzięki temu, że gmina wiejska jest zbyt słabym  
finansowo organizmem, aby mogła poświęcać sumy na szpi­
talnictwo i zdrowotność, szczególnie na utrzymanie szpitali, 
na które wydatki stanowią gros wydatków tego działu. Naj­
więcej, jeżeli weźmiemy pod uwagę odsetek tego rodzaju w y­
datków do ogólnej sumy rozchodów rzeczywistych, na zdro­
wotność i szpitalnictwo- wydają powiaty wschodnie —  19,6%. 
Następne miejsce zajmują samorządy powiatowe województw  
centralnych (9,3% ), jednak nominalna suma złotych, w yda­
nych na zdrowotność i szpitalnictwo przez powiaty tej dziel­
nicy jest blisko dwukrotnie większa od sumy, wydanej przez 
powiaty wschodnie.

P rzy  rozpatrywaniu wydatków na oświatę, do których  
zaliczamy wydatki na utrzymanie szkół ogólno-kształcąeyeh, 
zawodowych, powszechnych, oraz subwencjonowanie insty- 
tucyj oświatowych i szkolnictwa prywatnego, musimy zazna­
czyć, że w poszczególnych dzielnicach wydatki te nie są zu­
pełnie porównalne, albowiem w  województwach zachodnich
i południowych istnieje samorząd szkolny, który posiada swo­
je wydatki i dochody, nieuwzględnione w  naszych zestawie­
niach. Ogólnie możemy powiedzieć, że powiatowe z,wiązki 
komunalne na tak ważną, a może najważniejszą działalność, 
jak szerzenie oświaty przeważnie wśród ludności5 wiejskiej, 
przeznaczają stosunkowo nieznaczną część zdobytych środ­
ków, albowiem wydatki na oświatę w  sumie ogólnej stano­
wią 3,9% wydatków rzeczywistych. Najmniej na ten. cel w y­
dają powiaty poznańskiej pomorskie —  0,9% , najwięcej samo­
rządy powiatowe województw centralnych —  5,7%.

Wydatki zwyczajne z tytułu świadczeń na rzecz innych 
związków prawno-publicznych stanowią kwotę większą od 
wydatków działu oświaty i wynoszą w  sumie dla Polski 
4,7% ogółu rozchodów. Ponieważ wydatki tego działu zaj­
mują trzecie miejsce w ustosunkowaniu rozchodów zw yczaj­
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nych, uważamy za konieczne wyjaśnić, jakiego rodzaju w y­
datki on obejmuje. Do świadczeń na rzecz innych związków  
prawno-publicznyCh zaliczyliśmy z jednej strony wydatki, 
dokonywane przez samorządy powiatowe nie we własnym  
interesie, lecz, wobec obowiązku, nałożonego1 przez ustawy, 
z drugiej strony wydatki, nie wypływające z obowiązku, lecz 
powstałe na skutek dowolnej decyzji organów samorządu po­
wiatowego', jak również wydatki powstałe z obowiązku regu­
lowania należności z tytułu otrzymanych usług. Najwyższe 
świadczenia na rzecz innych związków prawno-publicznych 
mają powialty województw poznańskiego i pomorskiego —  
9,2%, najniższe powiaty województw centralnych — 2,5%.

Znaczne również ciężary w roku 1927/28 ponosiły powia­
towe związki komunalne na amortyzację pożyczek długoter­
minowych i spłatę odsetek. Wydatki z tego tytułu w  poszcze­
gólnych grupach województw wahają się od 2,0% (woj. 
wschodnie) do 5,2% (woj. centralne), jak widzimy, wahanie 
jeslt przeszło dwukrotne.

W ydatki na opiekę społeczną, które w ustosunkowaniu 
wydatków zwyczajnych zajmują dalekie, bo szóste miejsce 
w sumie dla Polski, wynoszą 3,0% ogółu wydatków, ulegają 
w dzielnicach bardzo silnym wahaniom. Znaczny odsetek 
wydatków na opiekę społeczną w  woj. wschodnich można 
poniekąd tłumaczyć tem, że na terenie tych województw jest 
jeszcze słabo rozwinięty współudział społeczeństwa w za­
spakajaniu potrzeb ludności w dziedzinie opieki społecznej 
drogą organizacji instytucyj dobroczynnych, opartych na 
funduszach społecznych, jak to możemy zauważyć w woj. 
zachodnich.

Zasługują również na uwagę wydatki na popieranie rol­
nictwa, przemysłu i handlu. Najwyższe stosunkowo wydatki 
na ten cel mają woj. wschodnie (3,3% ), najniższe woj. śląskie 
(0,1%).

Pozostałe wydatki zwyczajne nie mają większego zna­
czenia, nie wynoszą bowiem w sumie ogólnej nawet 1,0% 
ogółu rozchodów.

Rozpatrując ustosunkowanie się wydatków nadzwyczaj­
nych, widzimy, że gros przypada -na wydatki, związane z bu­
dową dróg kołowych. W  sumie dla Polski wydatki na bu­
dowę dróg i mostów, zmianę nawierzchni i gruntowny remont 
stanowią 16,9%, wahając się od 8,2% (woj. śląskie) do 18,8% 
(woj. centralne).

Następne miejsce zajmują wydatki na budowę szkół. Naj­
wyższy odsetek tych wydatków spotykamy w grupie woje­
wództw centralnych (3,9% ), najniższy w województwach poz- 
nańskiem i pomorskiem (0,6% ). Z pozostałych wydatków  
nadzwyczajnych w sumie dla Polski, jak również w dzielni­
cach mają znaczenie inwestycje przedsiębiorstw komunal-
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371689
1,3

7699353
27,4

2583051
9,2

123293
0,4

236814
0,8

632434
2,3

219474
0,8

7826288
27,8
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3,5
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11,6 Z
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0,8
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0,0
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100,0

Woj. południowe. . . . 19450691
79,5

3980539
16,3

262589
1,1

65962
0,3

190929
0,8

977081
4,0

13707
0,0

69134
0,2

344042
1,4

10535817
43,1

1769412
7,2

37362
0,2

9319
0,0

1070865
4,4

123933
0,5
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20,1

263859
1,1
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1,1

57187
0,2

60310
0,2

134849
0,6
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14,7
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1,4
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0,4
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0,2
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0,4

24462560
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*) Brak danych dla powiatów: Częstochow y, Stopnicy i Hrubieszowa. Ź r ó d 1 •: Zamknięcia rachunkowe powiatowych związków komunalnych w opracowaniu Głównego Urzędu Statystycznego.
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72,2

5624932
28,5

2031136
10,3

36397
0,2

222998
1,2

3322911
16,8

1219211
6,2

1110423
5,6

131848
0,7

161316
0,8

364178
1,8

23122
0,1
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1668428
6,6

6217723
24,7

1559189
6,2

158058
0.6

374241
1,5

800080
3,2

91771
0,4

325553
1,3

WOJEWÓDZTWA

Warszawskie . . .  . . . . 14758227 5007243 896882 62583 791577 4450320 2367255 730187 151157 124516 137079 39428

10825480 2947571 745220 52346 508357 3393788 2228067 585087 96866 159912 77767 30499

Kieleckie * ) ....................................... 11624113 35C6472 1408847 7298 276588 2994407 2186295 789374 187309 141780 88555 55188

8735790 2775435 876094 35996 418376 1855495 1769152 741365 142091 82828 26217 12741

6013904 1564801 563120 28229 142080 1654922 1530727 412743 58285 17036 27578 14383

3418601 1459541 531537 13499 43634 818362 86934 307659 35347 57194 60396 4498

3154321 1261772 386893 7427 41475 749935 246513 196999 24487 76199 154543 8108

3000537 1008380 395677 15471 70510 804987 439185 147308 36112 9562 67072 6273

4675013 1895239 717029 — 67379 949627 446579 458457 35902 18361 82197 4243

P o z n a ń s k ie ....................................... 17780804 9031248 779756 97399 924710 1C08674 3202464 406125 737844 1145928 388682 57974

9890751 4020551 434423 46310 628630 1123696 2037304 187698 312277 783276 277191 39395

7587483 3663933 1570957 2533 299385 84673 388436 229487 347350 294675 612847 93207

5962865 1754112 760425 4958 478317 1790758 227804 21979 102159 712942 42263 67148

5739756 1456217 1182400 26425 605193 1394388 649894 64064 168746 42060 24951 125418

S tan isław o w sk ie ............................ 3449747 686894 337805 22901 201597 1498303 459013 62237 60023 21269 10717 88988

4134231 1281715 533291 44413 383321 1534274 222478 9778 43313 23809 13840 43999

*) Brak danych dla powiatów: Częstochowy, Stopnicy i Hrubieszowa.
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36905971 1560955 8738994 1730464 224226 19484369 5103574 63389 8451247 16612684122,2 0.9 5,3 1,0 0,1 11.7 3,1 0,1 5,1 100,0
24513821 1044550 6750334 608165 153408 14667972 1231226 58166 4701396 81190731

30.2 1,3 8,3 0,7 0,2 18,1 1,5 0,1 5,8 100,0
3900457 470093 986241 265956 10730 1705279 462158 _ 1579829 19728758

19,8 2.4 5 0 1,3 0,1 8,6 2,4 — 8,0 100,0
2034440 46312 128125 514871 33074 1033762 278296 __ 1146173 308521656,6 0,2 0,4 1,7 0,1 3,4 0,9 — 3,7 100,0
1434738 — — 106250 22014 976333 330141 173259 9195480

15,6 — — 1,2 0,2 10,6 3,6 — 1,9 100,0
5022515 — 874294 235222 5000 1101023 2801753 5223 850590 25159704

20,0 3,5 1,0 0,0 4,4 11,1 0,0 3,3 100,0

7007636 413366 2194788 . 58883 50546 3914820 343233 320C0 1565084 23330947
1251009 — 324414 226560 5049 469451 212517 13018 486408 12562897
7289803 224753 1171057 184703 49349 5435135 223761 1045 1202281 20134197
7264285 337180 2840521 125292 48464 3701885 210840 103 860014 16860089
1701088 69251 219554 12727 — 1146681 240875 12000 587609 8302601
438609 50472 83174 68963 — 157800 78200 — 211670 4068880

1250228 114718 191636 185351 — 519999 238524 — 152176 4556725
916442 39799 — 1642 10730 774673 89598 — 364523 4281502

1295178 265104 711431 10000 — 252807 55836 — 851460 6821651
1410647 46312 111941 397525 4640 754373 95856 — 658380 19849831
623793 — 16184 117346 28434 279389 182440 — 487793 11002337

1434738 — — 106250 22014 976333 330141 ___ 173259 9195480
1099727 — 193620 2427 — 367401 536279 ___ 155300 7217892
2442263 — 427261 199994 4000 552330 1258678 ___ 444158 8626177
1053196 — 38419 32801 1000 101172 879804 ___ 161482 4664425
427329 — 214994 — — 80120 126992 5223 89650 4651210

Ź r ó d ł o :  Zamknięcia rachunkowe powiatowych Związków Komunalnych w opracowaniu Głównego Urzędu Statystycznego.
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nych, świadczenia na rzecz innych związków prawno-pub licz­
nych, do których zaliczono wydatki, udzielone w formie sub- 
wencyj, względnie zasiłków innym samorządom na cele inwe- 
stycyjno-nadzwyczajne, oraz wydatki na budowę szpitali i po­
pieranie rolnictwa.

Rozpatrując ustosunkowanie się dochodów, które charak­
teryzuje nam tablica Nr. 7, widzimy, że powiatowe związki 
komunalne gospodarkę swoją w r. 1927/28 opierały w znacz­
nym stopniu na wpływach z danin komunalnych. W pływy  
z tego źródła w sumie dla Polski stanowią 58,9% , wahając się 
w grupach województw od 54,9% (woj. centralne) do 66,6% 
(woj. południowe). Z pośród danin komunalnych najpoważ­
niejsze znaczenie mają wpływy z podatków bezpośrednich, 
które wynoszą w sumie ogółem 26,1% dochodów rzeczyw i­
stych, ulegając silniejszym odchyleniom w grupach woje- 
wódzitw.

Zbliżone do podatków pośrednich specjalne składki (zw y­
czajne i nadzwyczajne) stanowią drugie z kolei źródło docho­
dów w zasilaniu kas powiatowych związków komunalnych. 
Największe stosunkowo wpływy ze specjalnych składek ujaw­
niają powiaty woj. południowych (28,2%), najniższe powiaty 
woj. śląskiego (0,9% ), w którem nie spotykamy wcale spe­
cjalnych składek nadzwyczajnych.

Podatki pośrednie i opłaty odgrywają w stosunku do roz­
patrzonych poprzednio źródeł już znacznie mniejsze znacze­
nie w ustosunkowaniu się wpływów, tak w sumie dla Polski, 
jak i w poszczególnych dzielnicach.

Z pośród dochodów o charakterze prywatno-prawnym  
najpoważniejsze znaczenie mają w sumie ogólnej wpływy ze 
zwrotów kosztów przez związki prawno-publiczne, wynoszą­
ce w sumie ogólnej 11,1% ogółu wpływów.

Rozpatrując pozostałe źródła dochodowe, możemy zau­
w ażyć bardzo poważne stosunkowo' wpływy z pożyczek. Naj­
więcej z, tego źródła uzyskały powiaty centralne (18,1%), naj­
mniej powiaty poznańskie i pomorskie (3,4% ).

St. Stęplewski.
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PRZEGLĄD ORZECZNICTWA

DR. JULJUSZ DUNIKOWSKI.
i

ORZECZNICTWO NAJWYŻSZEGO TRYBUNAŁU  
ADMINISTRACYJNEGO.

A. SPRA W Y ADMINISTRACJI SAMORZĄDOWEJ.
(Ciąg dalszy).

Nr. 68. Z postanowienia § 21 Rozp. Prezydenta Rzplitej 
zi dn. 30.XII. 1924 r. Dz. U. po'z. 1073 nie wynika* ażeby Związki 
Komunalne, ustanawiając przewidziany w tym paragrafie do­
datek komunalny, były obowiązane przyznawać ten dodatek 
wszystkim swoim pracownikom.

W yrok z dnia 7 .X  1929 r. L . Rej. 3620/27.
Nr. 69. Prowadzenie listy głosujących (§ 24 ord. wyb. 

gm. z dnia 12 sierpnia 1866 r. Dz. U. Kr. Nr. 9) przez osobę, nie 
wchodzącą w skład komisji wyborczej, czyni już samo przez 
się akt w yborczy z odnośnego koła wyborczego nieważnym.

W yrok z dnia 17.X 1929 r. L. 4698/27.
Nr. 70. Niewypowiedzenie się przez władzę pozwaną co 

do poszczególnych zarzutów, wniesionych przeciw przepro­
wadzeniu wyborów do rady miejskiej, a jedynie ogólnikowe 
skwalifikowanie tychże, jako bezpodstawnych, stanowi naru­
szenie form postępowania administracyjnego.

W yrok z dnia 4 .X  1929 r. L . Rej. 3838/27.
Nr. 71. I. W  myśl a r t  66 ustęp 4 dekretu z dnia 4 lutego

1919 r. o samorządzie miejskim {Dz. P r. P . poz. 140) Magi­
strat, działający w zastępstwie rozwiązanej Rady Miejskiej, 
ma prawo w  granicach właściwości reprezentacji1 miejskich, 
rozstrzygać, za wyjątkiem spraw, dotyczących zbywania
i zamiany nieruchomości miejskich oraz zaciągania pożyczki,
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każdą sprawę, którą ze względu na okoliczności faktyczne 
uzna za sprawę bieżącą.

II. Ustanowienie przez reprezentację miejską przyszłych  
świadczeń emerytalnych na rzecz -pracownika miejskiego, nie 
stanowi obciążenia majątku miejskiego, przewidzianego 
w punkcie 2  art. 21 dekretu o samorządzie miejskim, które 
należy rozumieć jako obciążenie hipoteczne, —  wobec tego 
odnośna uchwala nie wymaga zgody władzy nadzorczej 
w myśl art. 38 tegoż dekretu.

III. Z postanowień § 40 statutu o zabezpieczeniu emery- 
talmem pracowników miejskich m. st. W arszaw y nie urasta 
dla strony interesowanej prawo podnoszenia, ani dila Rady 
Miejskiej obowiązek rozważania —  przed momentem wymia­
ru uposażenia emerytalnego—  roszczeń o przyznanie specjal­
nych, nieprzewidzianych statutem uprawnień odnośnie uposa­
żenia emerytalnego; postanowienia powyższe nie wykluczają 
jednak uprawnienia Rady Miejskiej do powzięcia tego rodzaju 
uchwały w każdym czasie wedle jej uznania.

W yrok z dnia 14.X 1929 r. L. Rej. 2740/27.
Magistrat m  st. W arszawy uchwalą z dnia 24 maja 1927 r., działa­

jąc .na mocy art. 66 dekretu o samorządzie miejskim, postanowił zaliczyć 
w drodze wyjątku komendantowi straży ognfflowei} w W arszawie I. P . do 
wysługi emerytalnej 10 lat z jego poprzedniej służby wojskowej, oiraz 
przyznać mu prawa do „zabezpieczenia emerytalnego bez względu na licz­
bę Jat służby miejskiej, w wypadkach zwolnienila-, przewidzianych statu­
tem o zabezpieczeniu emerytalnem pracowników miejskich".

Minister Spraw Wewnętrznych w orzeczeniu z dnia 23 czerw ca 1927 
roku odmówi! na podstawie art. 38 dekretu z dn. 4 lutego 1919 r. swojej 
zgody na wprowadzenie w wykonanie pomiieniomej uchwały Magistratu, 
ponieważ uchwała taj, jaiko mieoparta na -postanowieniach statutu o  zabez­
pieczeniu emerytalnem pracowników miiejskidh .m. s t  W arszaw y i .nakła­
dająca na miasto trwałe Obciążenie, nie może być traktowana, jako za­
łatwienie sprawy bieżącej w myśl- ustępu 4 art. 66 dekretu i nie należy 
do tej kategorii spraw, których prz-e-kazamile rozpatrzeniu nowo-wybranej 
Rady Miejskiej mogłoby przynieść szkodę miastu.

Skarżąc orzeczenie Ministra Spraw Wewnętrznych do Najwyższego 
Trybunału AdminiSt-racyj.nego, wyw-od:zil Magistrat m. st. W arszawy, że 
przyznanie komeindantowii miejskiej straży ogniowej I. P . praw emery­
talnych i zaliczenie do wysługi emerytalnej 10 lat jego służby wojskowej 
uzasadnione j-est w § 1 iii 40 statutu o  zabezpieczeniu emerytalnem pracowni­
ków miejskich m. st. W arszawy zatwierdzonym w dn. 28 maja 1925 r., gdyż 
ustaleni© praw emerytalnych pracowników miejskich jest niewątpliwie spra­
wą bieżącą, a zatatwiilenie sprawy P. -było- w danym wypadku pilne. 
Art. 66 dekretu o  samorządzie miejskim wymienia sprawy, których mierna 
prawa załatwiać Magistrat, działający w zastępstwie Rady Miejskiej; są 
to mtilanowioi-e zbywanie i z-aimiana niemohomości- miejskich oraz zaciąr 
gani;e pożyczkL Wreszcie w danym wypadku nie zachodzi potrzeba uzy-
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skiwaniia zgody Ministra na mocy art. 21 dekretu o samorządzie miejskim, 
ani też pamilenioraa uchwala nie podlega unieważnienilu lub zawieszeniu, 
'jako sprzeczna z ustawami, powołanie się więc władzy pozwanej na 
art. 38 dekretu o samorządzie miejskim tttóe jest trafne.

Władza pozwana wniosła o oddalenie skargi, jako nieuzasadnione} 
z powodu, iż art. 40 statutu emerytalnego dla pracowników miejskich 
m. W arszawy przewiduje możność uwzględnienia łat służby, niezaliozo- 
nych w myśl przeplisów statutu, ale tylko przy wymiarze uposażenia eme­
rytalnego. Przyjęcie więc przez Magistrat' m. Wairszawy zobowiązania 
za przyszłą Radę Miejską, że przy wymiarze przyszłego uposażenia eme­
rytalnego Komendantowi' P. zostanie doliczane 10 ilat' służby jego wojsko­
w ej — n:ie jest statutem przewidziilane i wogóle jest niteidopuszczalne. 
Obciążenie powyższe, jako nieprzewidziane statutem, a więc obciążenie 
nadzwyczajne, nie może uchodzić za sprawę bieżącą w rozumlilemlu art. 66 
dekretu o samorządzie- i' podlega obowiązkowemu uzyskaniu zgody wła­
dzy nadzorczej na mocy art. 38 dekretu, jako obciążenie majątku gminy, 
przewidziane, w art. 21 p. 2 tego dekretu.

N. T. A-ny rozważył, co następuje:
Statut, o zabezpieczeniu emerytalmem pracowników miejskich m. st. 

Warszawy, zatwierdzony uchwałą Rady Miejskiej z dnia 28 maja 1925 r., 
w § 40 stanowi, że rada miejska może w przypadkach na szczególne 
uwzględnienie zasługujących i, nieobjętych statutem, uwzględnić przy w y­
miarze zaopatrzeń emerytalnych lata służby, niezaliczone na podstawie 
statutu.

Z powyższego wynika, że Rad'a Miejska m .st. W arszaw y posiadała 
w zasadzie uprawnienie do przyznania Komendantowi straży ogniowej P. 
wyżej wymienionych przywilejów służbowych .i* przyznając mu te przy­
wileje, działała w granicach statutu. Spornem jest więc jedynie, czy od­
nośna decyzja mogła zapaść w czasie wcześniejszym, niż przy wymiarze 
uposażenia emerytalnego, jak .to zastrzeżono w zacytowanym art. 40 sta­
tutu. Otóż zastrzeżenie powyższe stanowi niewątpliwie przepis porząd­
kowy, .który praw Rady Miejskiej w tym zakresie nie pomniejsza i nie 
ogranicza. Rada Miejska w myśl tego przepisu nie jest obowiązana do 
rozpoznawania próśb osób zainteresowanych w tego rodzaju sprawach 
i wyd'awania decyzji pirzed momentem przeniesienia tych osób w stan 
spoczynku; z własnej jednak inicjatywy i z ważnych względów służbo­
wych może Rada właściwą uchwałą powziąć w każdym czasie, który uzna 
za odpowiedni.

Dalszego zapatrywania władzy pozwanej, iż sprawy Komendanta P., 
jako nienależącej do kategorii spraw bieżących, Magistrat1 nie miał prawa 
rozstrzygać w trybie art. 66 deikretu o samorządzie miejskim, lecz winien 
byt przekazać ją nowo wybrane} Radzie Miejskiej, Najwyższy Trybnał 
Administracyjny nie podziela.

Artykuł 66 dekretu z dnia 4 lutego 1919 r. o samorządzie miejskim 
w ustępie 5 zakazuje jedynie Magistrat-owii, działającemu w charakterze 
Rady Miejskiej, ■załatwiania- spraw dotyczących zbywania i zamiany nie­
ruchomości miejskich oraz zaciągania pożyczek. Ograniczając pozatem 
kompetencję Magistratu db rozstrzygania spraw bieżących, ustawa poizo-
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stawia mu w 'każdym poszczególnym wypadku decyzję czy dianą sprawę 
zai bieżącą uważać należy.

Istotlnie z góry określać, jakie sprawy mają być uważane za sprawy 
bieżące nie sposób, i  w szczególności niema podstawy do uważania za 
sprawy bieżące — jak to wnioskuj© Władza pozwana —  tyłka takie spra­
wy, które są rozstrzygane na mocy obowiązujących już przepisów, np. 
jak w danym wypadku sprawy oparte na przepisach statatlu emerytalnego. 
Skoro magistrat ma prawo rozstrzygania w zasadzie w zastępstwie Rady 
Miejskiej, niema powodiu do ograniczania jego kompetencji wyłącznie' do 
czynności wykonawczych. Niewątpliwie, jest więc Magistrat uprawniony 
dio rozstrzygania każdej sprawy, 'która z uwagi na okoliczności faktycz­
ne, jalk np ae względiu na konieczność natychmiastowego załatwienia mo­
że być za bieżącą uznana.

Gdy więc Magistrat' m. st. Warszawy w dlanym wypad,ku przyjął na 
służbę Komendanta' P., któremu urlop ze służby wojskowej' się kończył, 
a jego prawa służbowe w służbie miejskiej należało rozstrzygnąć przed 
ostałecznem rozwiązaniem jego stosunku służbowego z wojskiem ii defint- 
tywnem wstąpieniem do służby miejskiej, gdy wreszcie miastu zależało 
na pozyskaniu jego fachowych' usług, t'o w odnośnej uchwale Magistratu 
nie można dopatrzyć się przekroczenia granic swobodnego uznania, przy­
sługującego mu —  jak to wyżej powiedziano — na zasadzie art. 66 de­
kretu o samorządnie miejskim.

Wireszcie wbrew twierdzeniu władzy pozwanej przyznanie Komen.- 
daniowi straży ogniowej m. st. W arszawy P . pewnych uprawnień w dzie­
dzinie przyszłych jego poborów emerytalnych, nie może być uważane za 
obciążenie majątku miejskiego, przewidziane w p. 2 art. 21 dekretu o sa­
morządzie miejskim, z postawienia bowiem1 w tym  punkcie obciążenia ma­
jątku w jednym rzędzie z nabywaniem, oraz pozbywaniem nieruchomości 
miejskich wynika, że prawodawca miał na względzie hipoteczne' obciąże­
nie majątku gminnego.

Wobec powyższego w mowie będąca- uchwała Magistratu z dnia 
24 maja 1927 r. nie wymagała wogóle zgody władzy nadzorczej w myśl 
art. 38 dekretu o samorządzie miejskim.

W wyniku powyższych rozważań Najwyższy Trybnał Administra­
cyjny zaskarżone orzeczenie, jako niezgodne z ustawą, uchylił.

Nr. 72. Orzeczenia W ojewody wydane na zasadzie § 31 
gal. ,ord. gm. z r. 1866 Dz. U. Kr. Nr. 9 nie są —  z uwagi- na po­
stanowienia art. 1 ustawy z dnia 1 sierpnia 1923 Dz. Ust. poz.
y i 2 __ostcitccznc#

W yrok z dnia 20 listopada 1929 r. L. Rej. 2807/27.
Najwyższy Trybunał Administracyjny na zasadzie uchwały Komple­

tu Wzmocnionego z dnia 25 października 1929 r., powziętych w myśl § 49 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dniai 25 maja- 1928 r. Dz. 
Ust. poz. 537 zmienił swą dotychczasową judykaturę w sprawach irozpar 
trywania skarg ma orzeczenia wojewodów, powzięte w przedmiocie pro* 
testów, wnoszonych przeciw wyborcom do rad: gminnych na terytorium  
b. za-boru austriackiego. Tryibunał, wychodząc 'z założenia,
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że w myśl art. 1 ustawy z dnia 1 sierpnia 1923 r. Dz. Ust. poz. 712 
w sprawie środków prawnych od orzeczeń Władz administracyjnych, słu­
ży — o  ile1 'poszczególne ustawy, wydań© po wejściu w życie wspomnia­
nej ustawy, nie będą zawierały odmiennych postanowień — od orzeczeń 
wydanych w instancji pierwszej przez władze administracyjne II instancji 
(Wojewodów), odwołanie do właściwego Ministra,

że żaden akt ustawodawczy, względnie mający moc nstawy, wydany 
po wejściu w życie 'przytoczonej' usitawy z dniia 1 sierpnia 1923 r., nie za­
wiera odnośnie wyborów gminnych na terytorium województwa krakow­
skiego odmiennych postanowień,

że zatem ustawa z dnia 1 sierpnia 1923 zniosła postanowienia. § 31 
gai. ord), wyb. .gminnej z dnia 12 sierpnia 11886 r. Dz. U. Kr. Nr. 9, o ile 
tym paragrafem przekazana Namiestnictwu (Wojewodzie) ostateczne roz­
strzyganie protestów, wniesionych .przeciw wyborom gminnym,

że więc orzeczenie Wojewody, wydane na zasadzie § 31 gal. ord. 
wyb. igm., nie jest ostateczne, lecz stronie służy prawo odwołania się 
odeń do Ministra. Spraw Wewnętrznych,

że wobec tego — jak to  już N. T. A. wyjaśnił w wyrokach z dnia 
31 marca 1927 r. L. Rej. 623/27, dalej w wyrokach L. R ei 915/27, 2019/27 
i innych, władza pozwana, wydając mylne pouczenie o  środkach pra.Wr 
nych, naruszyła formy postępowania administracyjnego ze szlkodą dla 
skarżącego;

zasadniczym wyrokiem z dnia 20 listopada 1929 L. Rej. 2807/27 na 
zasadzie art. 19 ustawy o  Najwyższym Tirybunale, orzeczeni© Wojewody 
Krakowskiego, oddalające protest, wniesiony przeciw wyborom gminnym 
uchylił z powodu wadliwego postępowania.

Nr. 73. Artykuł 1 ustawy z dnia 1 sierpnia 1923, niie za­
liczając w drugim ustępie komisji reklamacyjnej gminnej do 
władz administracyjnych, o których mowa w ustępie pierw­
szym, uchylił postanowienia § 16 gal. ord. wyb. gm. z dnia 12 
sierpnia 1866 Dz.. U. Kr. Nr. 9 ; o  ile tym paragrafem przekaza­
no Starostom ostateczne rozstrzyganie odwołań wniesionych 
przeciw uchwałom komisji reklamacyjnej.

(Uchwała kompletu wzmocnionego z dnia 25 październi­
ka 1929 L. Rej. 2685/27).

W  związku z przeprowadzeniem wyborów gmin na terytorium b. 
zaboru austriackiego powstała wątpliwość, czy właściciele b. obszarów 
dworskich, wchodzących ewentualnie z tytułu opłacania podatków jako 
członkowie wirylni do rad gminnych, mają być w spisach wyborców, 
sporządzanych na zasadzie § 12 ordynacji wyborczej gminnej umieszcza­
ni ;z wymienieniem rocznej kwoty opłacanych przez nich w gminie po­
datków bezpośrednich.

W  wielu wypadkach komisje reklamacyjne, powołane do życia po 
myśli § 16 ord. wyb. gm., załatwiały odmownie odnośne żądania właści­
cieli b. obszarów dworskich, a Starostowie nie uwzględniali wniesio­
nych przeciw tego rodzaju uchwałom — odwołań z uwagą, że przeciw
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orzeczeniom Starosty w myśl § 16 ord. wyb. gm. niema dalszego środka 
prawnego.

W  podobny sposób załatwiła Komisja reklamacyjna w R. rekla­
mację B. T., właściciela majątku R., a Starostwo w S. reku.rs jego prze­
ciw  tej uchwale wniesiony, pozostawiło bez uwzględnienia.

Najwyższy Trybuna! Administracyjny, rozpatrując tę sprawę 5 zwa­
żywszy zgodnie z uchwałą Kompletu wzmocnionego z dnia 25 paździer­
nika 1929, powziętą w myśl § 49 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej ,z dnia 25 maja 1928 Dz. U. poz. 537,

że w myśl art. 1 ustawy z dnia 1 sierpnia 1923 Dz. U. poz. 712 
w sprawie środków prawnych od orzeczeń władz administracyjnych, 
służy — o ile poszczególne ustawy wydane po wejściu w życie wspo­
mnianej ustawy, nie będą zawierały odmiennych postanowień — od orze­
czeń, wydanych przez władze administracyjne I instancji1, odwołanie do 
władzy administracyjnej II instancji, która .rozstrzyga ostatecznie,

że żaden akt ustawodawczy, względnie mający moc ustawy, wyda­
ny po wejściu w życie przytoczonej ustawy z dnia 1 sierpnia 1923, nie 
zawiera odnośnie wyborów gminnych na terytorjum wojewódzKwa tar­
nopolskiego odmiennych postanowień,

że 'zatem art. 1 ustawy z dnlia 1 sierpnia 1923, nie zaliczając w dru­
gim ustępie komisji reklamacyjnej gminnej do władz administracyjnych,
o których umowa w ustępie pierwszym, zniósł postanowienia § 16 gal. 
ord. wyb. gm. z dnia 12 sierpnia 1866 Dz, U. Kr. Nr. 9 — o ile tym para­
grafem przekazano Starostiwu ostateczne rozstrzyganie odwołań wniesio­
nych przeciw uchwałom komisji reklamacyjnej,

że więc orzeczenie Starosty, wydane na zasadzie § 16 gał. ord. 
wyb. gm. nie jest ostateczne, lecz stronie służy prawo odwołania się odeń 
do Wojewody,

że wobec tego — ija.k to już Najwyższy Trybunał Administracyjny 
wyjaśnił w wyrokach z dnia 31 marca 1927 L. Rej. 623/27, dalej w wyro­
kach L. Rej. 915/27, 2019/27 i innych, władza pozwana, wydając mylne 
pouczenie o środkach prawnych’, naruszyła formy postępowania admini­
stracyjnego ze szkodą dla skarżącego,

wyrokiem z dnia 28 listopada 1929 L. Rej. 2685/27, zaskarżone orze­
czenie na mocy art. 19 ustawy z dnia 3 sierpnia 1922 Dz. U. poz. 400 z r. 
1923 z powodu wadliwego postępowania uchylił.

Nr. 74. Decyzja Głównego Komitetu W yborczego, w y­
dana w myśl art. 22 regulaminu wyborczego do rad miejskich 
z  dnia 17 grudnia 1918 (Monitor Polski Nr. 232), jest zaskar- 
żalna do władz, wymienionych w art. 45 tegoż regulaminu, 
łącznie z© skargą na ważność wyborów, niema więc warun­
ków zaskarżalności do Najwyższego Trybunału Administra­
cyjnego.

W yrok z d. 31 grudnia 1929 r. L. Rej. 2720/27.
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B. SPRA W Y FINANSÓW KOMUNALNYCH.

Nr. 58. W  razie otwarcia spadku w  okresie, gdy w danej 
gminie obowiązuje statut o samoistnym konkretnym podatku 
od spadku —  gminie tej sfuży prawo wymierzenia i ściągnię­
cia pomieniónego podatku i po ustaniu mocy obowiązującej 
tego statutu.

W yrok z dnia 17. VJ. 1929 r. L. Rej. 4451/27.

Nr. 59. Dwudziestoprocentowa podwyżka stopy pań­
stwowego podatku dochodowego, wynikająca z art. 26 usta­
w y o państwowym podatku dochodowym (Dz. U. poz. 411 ex 
1925), jest bez wpływu na wymiar komunalnego dodatku do 
tego podatku, pobiieo-anego w b. dzielnicy pruskiej; na zasadzie 
art. 24 ust. 2, cytowanej ustawy na podstawie dochodu po­
datkowego, podlegającego według art. 6 cyt. ustawy opodat­
kowaniu na rzecz Państwa.

W yrok z dnia 18. X. 1929 r. L. Rej. 4692/27.
Nr. 60. Suma obrotu, przyjęta za podstawę do wymiaru 

państwowego podatku przemysłowego obowiązuje i przy wy­
miarze wojewódzkiego podatku od wyszynku i drobnej sprze­
daży trunków (art. 25 ustawy % dn. 11. VIII. 1923 Dz. U. p. 747
i art. 3 ust. z d. 31. VI. 1924 Dz, U. p. 719).

W yrok z dnia 14. X. 1929 r. L. 3519/27.

Nr. 61. W obec przekazania przez Ministrów Spraw W e­
wnętrznych i Skarbu rozporządzeniem z dnia 22 stycznia 1925 
r. Dz. U. poz. 99 uprawnień swoich w sprawach zatwierdza­
nia preliminarzy budżetowych powiatowych związków: ko­
munalnych Wojewodom w porozumieniu z Prezesami Izb 
Skarbowych, ma —  w braku zastrzeżeń w ustawie z dnia 11 
sierpnia 1923 o tymczasowem uregulowaniu finansów komu­
nalnych Dz. U. poz. 747 —  zastosowanie ogólna zasada, w y­
rażona .wi art. 1 ustawy a  diniiia 1 sierpnia 1923 Dz. U. poiz, 712,
0 środkach prawnych od orzeczeń władz administracyjnych
1 zainteresowanym służy prawo odwołania się od orzeczeń 
Wojewody do Ministra Spraw Wewnętrznych.

(Uchwała z dnia 17 października 1929 L. Rej. 3969/27).

Wydział Powiatowy w K. i(Woj. Pomorskie) wniósł do NAT-ego 
skargę ma orzeczenie Wojewody z dnia 31 sierpnia 1927 L. IV. D. 4 N. 
6757 w przedmiocie niezaskarżenia w całości dodatkowego preliminarza 
budżetowgo.

Najwyższy Trybunał Administracyjny zważywszy,
że w danej sprawie chodzi o niazatwfierdzenie przez Wojewodę do­

datkowego preliminarza budżetowego związku powiatowego,
że władzą nadzorczą, właściwą do działania w myśl przepisów 

ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 o tymczasowem uregulowaniu finansów
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komunalnych (Dz. U. poz. 747) w stosunku do powiatowych związków ko­
munalnych jest w myśl ant. 36 i 37 pomienioneij ustawy Wydział Woje­
wódzki, względnie do czasu wprowadzenia w życie samorządu woje­
wódzkiego — Minister Spraw Wewnętrznych, działający w porozumieniu 
z Ministrem Skarbu,

że w myśl punktu 2 tegoż art. 37 —  Ministrowie Spraw Wewnętrz­
nych 'i Skarbu upoważnieni są do przekazania swoich, z usitawy płyną­
cych uprawnień, całkowicie lub częściowo organom bezpośrednio im pod­
ległym,

że wykorzystując powyższe upoważnieniile Ministrowie Spraw We­
wnętrznych i Skarbu rozporządzeniem z dnia 22 stycznia 1925 Dz. U. poz. 
99 uprawnienia swoje co do zatiwuerdzania preliminarzy budżetowych po­
wiatowych -związków komunalnych przekazali wojewodom i .prezesom 
izb skarbowych,

że wobec powyższego, w braku specjalnych zastrzeżeń w ustawie 
z dnia 11 sierpnia 1923 o .tymezasowem uregulowaniu finansów komunał* 
nych, znajduje zastosowanie ogólna zasada, wyrażona w art. 1 ustawy 
z dnia 1 sierpnia 1923 Dz. U. poz. 712 o środkach prawnych od orzeczeń 
władz administracyjnych, która zapewnia stronom prawo rozpoznania 
każdego sporu, powstałego w toku postępowania admlinisttracyjnego, przez
dwie instancje administracyjne,

że więc w danej sprawie Wydziałowi powiatowemu w K. służyło 
prawo odwołania się od orzeczenia Woijewody do Ministra Spraw W e­
wnętrznych, że pominięcie tej instancji i  wniesienie skargi na orzeczenie 
Wojewody bezpośrednio do Najwyższego Trybunału Administracyjnego 
stanowi niewyczerpanie administracyjnego toku instancji,

skairgę na zasadzie ant. 14 ustawy o Najwyższym Trybunale Admi­
nistracyjnym pozostawił bez .rozpoznania.

Nr. 62. Z uwagi' na treść art. 24 ustawy z dnia 10 grudnia
1920 o budowie i utrzymaniu dróg publicznych Dz. U. poz. 32 
z r. 1921 —  tylko te gminy miejskie mają prawo poboru opłat 
t. zw. „kopytkowych“, które mogą się w ykazać tytułem  
prawnym do poboru pomienionych opłat, powstałym przed 
opublikowaniem zacytowanej ustawy z dnia 10 grudnia 1920. 

W yrok z 21 października 1929, L. Rej:. 4580/27.

Wydział .powiatowy sejmiku Z. (Woju Lubelskie) .pismem z dnia 23 
marca 1927 zarządził szereg zmian w .budżecie m. Z. na rok 1927/28, 
a w szczególności w dziale VI rubryki „dochód", obniżył preliminowany 
dochód opłat brukowych w sumie 8550 zł. do sumy 3422 zł., t. j. do wy­
sokości czynszu dzierżawnego tych opłat po dzień 1 lipca. 1927 r. Równo­
cześnie polecił Wydział Powiatowy Magistratowi rozwiązać od wymie­
nionej daty umowę dzierżawną.

Magistrat m. Z. odwołał się od tego zarządzenia do Wojewody, któ­
ry orzeczeniem z dniia 28 września 1927 r. L. 3758/III odwołania nie 
uwzględnił w części dotyczącej: 1) podwyższenia w budżecie wydatków
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na utrzymanie czystości ulic i placów do kwoty 3600 zl. i 2) obniżenia 
preliminowanego w budżecie dochodu z tytułu opłat brukowych (kopyt- 
kowych) do kwoty 3422 zł., oraz zaprzestania poboru tych opłat z dniem 
1 Hpca 1927 r.

Skarżąc do Najwyższego Trybunału Administracyjnego tę część 
orzeczenia Wojewody, która zatwierdziła redukcję dochodów z opłat 
brukowych i poleciła rozwiązanie umowy dzierżawnej co  do tych opłat,. 
Magistrat! wywodzi, że usitawa drogowa z 10 grudnia 1920 w ant. 24 przy­
znała prawo do pobierania opłat kopytkowych tym miastom, w których 
opłaty te pobierane były przed wejściem w życie pomienionej ustawy. 
W  mieście Z. jednak opłaty te pobierane są na zasadzie uchwały Rady 
Miejskiej z dnia 10 sierpnia 1919, a zatem z okresu przed wejściem w ży­
cie ustawy drogowej. Uchwala ta wraz z księgami protokółów zaginęła 
atoli w czasie inwazji bolszewickiej. Zresztą jeżeli idzie o czasy dawniej­
sze, to m. Z. posiadało takie prawo, jak to wynika z treści wniesionego 
do wykazu hipotecznego wyroku Sądu Apelacyjnego z  r. 1828, przyznają 
cego -to prawo miastu w sporze z hr. L.

Wobec tego, .powołując się na dołączony wyciąg ksiąg hipotecz­
nych nieruchomości „Staw Z.“, pr-osi Magistrat o uchylenie zaskarżonej 
części orzeczenia Wojewody jako niezgodnej z ustawą.

Najwyższy Trybunał Administracyjny zważywszy, 
że art. 24 ustawy z dnia 10 grudnia 1920 o budowie i  utrzymaniu 

dróg publicznych, Dz. U. poz. 32 z r. 1921, znosząc bez odszkodowania 
myta na drogach publicznych, w części drugiej stanowi, iż „postanowie­
nie to nie obejmuje opłat t. zw. kopytkowych pobieranych na korzyść 
gmin miejskich przy wjeździe do miasta.

że skoro przepis powyższy nie znosi pobieranych przez poszczegól­
ne miasta opłat kopytkowych, to ma on niewątpliwie na względzie tylko 
te miasta, które posiadają Hytul prawny do poboru tych opłat,

że więc zarządzone okólnikiem Ministra Spraw Wewnętrznych 
z dnia 24 października 1926 r. L. SM. 2868 badanie tytułów prawnych po­
szczególnych miast do poboru opłat kopytkowych, zgodne jest z  treścią 
art. 24 ustawy drogowej,

że Magistrat m. Z. nie udowodnił praw swoich do pobierania opłat 
kopytkowych,

że w szczególności nie może pomieniany Magistrat praw swoich 
w tym względzie opierać na uchwale Rady Miejskiej ip. Z. z d. 10 sierpnia 
1919 r„ której do akt nie przedłożył i nie udowodnił, iż  została ona za­
twierdzona przez władzę nadzorczą w trybie art). 21 p. 4 i art. 38 dekre­
tu o samorządzie miejskim,

że złożonego przy skardze wyciągu ksiąg hipotecznych nierucho­
mości „Staw Z.“, który zresztą dotyczy opłat targowych, a nie kopytko­
wych, Trybunał z uwagi na przepis art. 24 ustawy z dnia 3 sierpnia 1922 
r., Dz. U. poz. 400 z ,r. 1926 —■ jak f|o słusznie twierdzi władza pozwana— 
nie może uwzględnić, skoro dokument powyższy nie był wcale przez 
władze administracyjne rozpoznany,
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że wobec powyższego, zaskarżone orzeczenie Wojewody uznać na­
leży, za zgodne z przepisami ustawy,

wyrokiem z dnia 21 października 1929 L. Rej. 4580/27, skargę, jako 
n i euzasadnianą oddaliI.

Nr. 63. Mimo przepisu § 20 ust. 1 Rozp. Min. Skarbu 
z 25/V 1925 (Dz. U. poz. 407), wynosi termin do wnoszenia 
sprzeciwów przeciw wymiarowi państwowego podatku od lo­
kali w gminach miejskich na obszarze województw —  poznań­
skiego i pomorskiego 4 tygodnie, a to według § 69 pruskiej 
ustawy o daninach komunalnych z 14/VII 1893 (Zb. U. Pr. 
str. 152).

W yrok z dnia 25/X 1929 r. L. Rej. 2944/27.

Nr. 64. 1) Tymczasowy Wydział Samorządowy, ustana­
wiając dopłatę specjalną od gmin miejskich i powiatowych 
związków komunalnych na pokrycie kosztów założenia wzglę­
dnie utrzymania urządzeń i zakładów dobra publicznego na za­
sadzie art. 32 ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 o tymczasowem  
uregulowaniu finansów komunalnych Dz. U. poz. 747, miie jest 
obowiązany dokonywać czynności, przewidzianych w  § 19 
rozporządzenia Ministra Spraw W ewnętrznych z dnia. 18 mar­
ca 1924 Dz. U. poz. 317, który to paragraf stanowi przepis w y­
konawczy do art. 31 przytoczonej wyżej ustawy.

2) Art. 69 ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 Dz. U. poz. 747 
nie ma zastosowania przy ustanawianiu wydatków związków 
komunalnych, przewidzianych w pomienionej wyżej ustawie.

iNr. 65. Lokal firmy upadłej nie może być uważany za lo­
kal, zajmowany przez „urząd“, a przeto nie podlega zwolnieniu 
od podatku na podstawie art. 3 p. 3 ustawy z dnia 2 sierpnia 
1926 Dz. U. poz. 550.

W yrok z 12 grudnia 1929 L. Riej. 507/28.

Nr. 66. Zgodnie z przepisami art. art. 27 i 28 ustawy z  dnia
11 sierpnia 1923, o tymczasowem uregulowaniu finansów ko­
munalnych Dz. U. poz. 747, wodociągi miejskie winny być za­
liczone do rzędu komunalnych zakładów publicznych, a nie do 
przedsiębiorstw miejskich.

W yrok z dnia 30 grudnia 1929 L. Rej;. 1495/27.

W  sprawie powyższej Najwyższy Trybuna! Administracyjny rozwa­
żył, co następuje:

Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej z d. 30 grudnia 1924 r. Dz. U. 
poz. 1073 — nakazujące dostosowanie uposażenia członków zarządu i -pra­
cowników związków komunalnych do uposażenia funkcjonarjuszów pań­
stwowych — w § 3 sitanowi, iż pos.tanowiienia w rozporządzeniu tern za­
warte nie dotyczą pracowników, zatrudnionych w przedsiębiorstwach 
komunalnych, ii że o tern, co w myśl rozporządzenia uważać należy za
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przedsiębiorstwo komunalne, decyduje w  każdym poszczególnym przy­
padku uchwala organu uchwalającego związku komunalnego, zatwierdzo­
na przez władzę nadzorczą.

Definicji przedsiębiorstwa komunalnego w  odróżnieniu od zakładu 
dobra publicznego, zacytowane Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospo­
litej niie zawiera:

Należy zatem cofnąć się do wcześniejszej ustawy z dn. 11AVIIH 1923
o tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych. Ustawa ta jednak 
również pojęcia zakładu dobra publicznego względnie przedsiębiorstwa 
komunalnego niie podaje, odróżnia jednak i ustanawia odmienne przepisy
0 poborze opłat na Tzecz zakładów dobra publicznego oraz ma rzecz przed­
siębiorstw komunalnych.

Gdy chodzi o  urządzenia i zakłady dobra publicznego, związki komu­
nalne wedle przepisów zawartych w art. 27 ustawy winny pobierać za ich 
używanie opłaty, które nie mogą być niewspółmiernie wysokie w stosun­
ku do kosztów utrzymania tych zakładów. Przedsiębiorstwa komunalne 
natomiast według art. 28 tejże ustawy mają być .tak administrowane, aże­
by dochody pokrywały koszty eksploatacji łącznie z oprocentowaniem
1 amortyzacją kapitału zakładowego. Zatwierdzeniu władzy 'nadzorczej me 
podlegają uchwały związków komunalnych ani w przedmiocie ustanawia­
nia opłat za używanie zakładów dobra publicznego, ani w  przedmiocie 
opłat (cen) za korzystanie z  przedsiębiorstw komunalnych, władza nadzor­
cza ma jednak prawo żądać zniesienia lub zmiany powziętych uchwał, 
gdy opłaty za korzystanie z zakładów dobra publicznego uzna za nie­
współmiernie wysokie w stosunku do kosztów utrzymania tych zakładów,
o ile zaś idzie o  przedsiębiorstwa komunalne wówczas, gdy opłaty (ceny) 
są za niskie i nie pokrywają kosztów eksploatacji przedsiębiorstwa.

Powstaje więc pytanie, jak odróżnić zakład dobra publicznego od 
pr zedsi ębior st w a komunalnego.

Różnica w charakterze tych zakładów będzie oczywista*, gdy się 
przeciwstaw,! naprzyklad z jednej strony, nie przynoszące żadnych zy­
sków, a prowadzone przez gminę wyłącznie w ceJu opieki nad ludnością—  
szpitale, ambulatoria, przytułki lub ochrony, z  drugiej zaś przedsiębior­
stwa handlowe lub przemysłowe, prowadzone w celu zasilenia funduszów 
kasy komunalnej, jak np. cegielnie, tartaki, folwarki miejskie, kopalnie, za­
kłady fabryczne i it. p.

Pomiędzy temi typaimi krańcowemi istnieje jednak oaty szereg za­
kładów, które stanowią jakoby ogniwa pośrednie i tak niewielkie wyka­
zują różnice, iż przeprowadzenie linji granicznej napotyka na nieprzezwy­
ciężone trudności.

W  tem miejscu wymienić można tramwaje miejskie, elektrownie, ga­
zownie, miejskie zakłady widowiskowe, kanalizacje, wodociągi i t. p., któ­
re prowadzone są niewątpliwie przez związki komunalne w celach socjal­
nych, przynoszą jednak niejednokrotnie gminie znaczne zyski.

Skarżący Magistrat m. W. dowodzi, iż zasadniczą cechą, odróżniają­
cą zakład użyteczności publicznej od przedsiębiorstwa komunalnego jest 
przymus co do korzystania z zakładu i na poparcie tego twierdzenia po­
wołuje się na opinję komentatorów niemieckich ustaw samorządowych
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NiJlLa i Oertla. Powołanie się to, o  tyle jest usprawiedliwione, aż polska 
ustawa o tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych wzorowana 
jest na ustawie niemieckiej. Wyjaśnienie zatem zasad, na których opierają 
się przepisy ustaw .niemieckich, może mieć analogiczne zastosowanie
i odnośnie ustawy polskiej.

Niemniej i wśród komentatorów niemieckich nie panuje jednolitość 
w poglądach na itę sprawę. W  szczególności nie jest bynajmniej jednoli­
tym pogląd, ażeby jedyną cechą, odróżniającą zakład dobra publicznego, 
od przedsiębiorstwa komunalnego —  był przymus używania zakładu.

Wedle innych komentatorów (np. Lindemann, Stier-Somlo, Schoen,), 
za zakłady dobra publicznego należy uważać takie zakłady gminne, które 
zaspakajanie interesu publicznego, spełnienie publicznych zadań gminnych 
stawiają na pierwszem miejscu; do rzędu -tych zakładów należą ich zda­
niem również niewątpliwie wszystkie te, których używanie połączone 
jest z  przymusem; istnienie zakładu publicznego inajleży przyjąć tam, 
gdzie przy jego założeniu istniał wyraźnie lub milcząco nie zamiar osią­
gania zysków, lecz wyłącznie publiczny interes komunalny; istoty pu­
blicznego zakładu należy szukać nie w prawie ogółu do wspólnego korzy­
stania, lecz w bTaku umownego stosunku między gminą i  członkiem gmi­
ny; podmiotem zakładu o charakterze publicznym może być tylko osoba 
prawa publicznego lub posiadacz przedsiębiorstwa publicznego; zakłado­
wi użytecznoności publicznej służy władza zakładowa, która rozciąga się 
na użytkowników zakładu i t.p . Wi przeciwieństwie do powyższego, zda­
niem wspomnianych komentatorów, przedsiębiorstwa komunalne o charak­
terze prywatnym prowadzą gminy z trwałym zamiarem osiągania zysków.

Co do przedsiębiorstw mieszanych, jak gazownie, elektrownie, wo­
dociągi i t. p., to N. T. A. zauważa, że jakkolwiek mają one niewątpliwie 
charakter socjalny, gdyż gminy miejskie prowadzą je w interesie .publicz­
nym, wykonując, ciążące na nich w stosunku do swych obywateli obo­
wiązki, niemniej gminy mają prawo ciągnąć z  nich zyski i niejednokrotnie 
znaczne zyski osiągają.

Powstaje zatem pytanie, czy w tej kategorii zakładów komunalnych 
przeważa element specjalny, czy też handlowy,. Wobec istnienia wyżej za­
znaczanych trudności przy teoretycznem rozgraniczeniu pomienionych 
przedsiębiorstw można,by stanąć na stanowisku, że najbardziej celowem 
byłoby określenie charakteru przedsiębiorstwa komunalnego w każdym 
poszczególnym wypadku, zależnie od zadań, wyznaczonych mu praez gmi­
nę przy utworzeniu tego przedsiębiorstwa, jak to zaleca § 3 Rozporządze­
nia Prezydenta Rzpliitej,.

Zgodnie z powyższemi przepisami o charakterze każdego, prowa­
dzonego przez gminę miejską przedsiębiorstwa, ma zadecydować przede- 
wszystkiem rada miejska, uchwala zaś Tady miejskiej podlega rozpozna­
niu względnie zatwierdzeniu władzy nadzorczej, która wbrew twierdze­
niu skargi, ma oczywiście tem samem prawo krytycznej oceny uchwały
i powzięcia w tej materji samodzielnej decyzji.

Gdy jednak specjalnie chodzi o wodociągi, to da się niewątpliwie 
ustalić i zasada ogólna. Jakkolwiek bowiem wodociągi przynoszą gminie
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niejednokrotnie znaczny dochód, a ustalenie w każdym wypadku istnienia 
przymusu korzystania z tychże przez mieszkańców gminy 'nie zawsze 
jest do przeprowadzenia, jakkolwiek raczej może w danym wypadku ist­
nieć monopol faktyczny gminy, to jednak czynnik społeczny w tej kate­
gorii przedsiębiorstw komunalnych ima 'niewątpliwie przewagę.

Wszak jednym z naczelnych zadań gminy jesit piecza o zdrowie 
mieszkańców, a jednym z zasadniczych warunków zdrowia .publicznego— 
jest dostarczanie mieszkańcom zdrowej wody. Zdrową wodę gmina win­
na dostarczyć wszystkim mieszkańcom miasta, udostępniając najuboż­
szym nawet jakmaiobfitsze z niej korzystanie-.

W  tym wypadku zatem muszą mieć właściwe zastosowanie przepisy 
przytoczonego wyżej art. 27 ustawy o tymcizasowem uregulowaniu finan­
sów komunalnych, które zalecają władzy nadzorczej przestrzeganie, aże­
by opłaty, pobierane za korzystanie z zakładu dobTa publicznego — nie 
były niewspółmiernie wysokie w stosunku do kosztów utrzymania tych  
zakładów, ażeby więc i zyski, o ile one mają istnieć, mi© były znaczne. 
Artykuł zaś powyższy, jak to uprzednio zaznaczono, reguluje właśnie 
opłaty od zakładów dobra publicznego nie zaś od .przedsiębiorstw.

Jeżeli ze względu na trudności teoretyczne w rozgraniczeniu przed­
siębiorstw komunalnych od zakładów dobra publicznego — może powstać- 
wątpliwość co do celowości odmiennego ich traktowania w przepisach 
ustawowych, to jednak skoro raz ustawa pojęcie zakładu dobra publiczne­
go .wiprowadzia, obejmując tem pojęciem mietylko zakłady, żadnego zysku 
gminie nieprzynoszące, ilecz i zakłady przynoszące niienadmierne zyski, 
to do zaliczenia do rzędu tych zakładów obok szpitali, ambulatoriów, 
ochroni i t. p. w szeregu zakładów zysk przynoszących, — nadają się nie­
wątpliwie przedewszystkiem wodociągi miejskie, prowadzone przez gmi­
ny w wykonaniu jednego z ważniejszych ich zadań.

W  związku z powyższem rozumowaniem należy uznać, iż postano­
wienie § 1 Rozp. Wykon. Min. Spraw Wewn. z d. 16/VI1I 19,24 Dz. U. p. 
790, o uznaniu za zakłady dobra publicznego wyłącznie zakładów mieprzy- 
noszących zysku, jak szpitali, ambulatoriów, przytułków i zaliczeniu wo­
dociągów do kategorii przedsiębiorstw komunalnych, nie jest zgodne ani 
z treścią art. 27 ustawy, and zapatrywaniami, wy.rażonemi w niniejszym 
wyroku, natomiast stanowisko, 'zajęte w § 18 rozporządzenia tegoż Mini­
stra z dn. 18. IM 1924 Dz. U. p. 317, traktujące wodociągi', jako zakłady 
dobra publicznego, podpadające pod przepisy ar.t. 27 ustawy, należy uznać 
za prawni© uzasadnione.

Podniesionego w skardze zarzutu co do niewłaściwości odmiennego 
traktowania przez władzę potzwaną zakładów wodociągowych od miej­
skich elektrowni i gazowni ,NT1A. nie .rozpoznaje, ostatnio bowiem wy­
mienione przedsiębiorstwa nie są objęte sporem, rozstrzyganym w niniej­
szej sprawie.

Wreszcie podniesiony przez zastępcę m. W. na rozprawie zarzut 
niezgodności ustawy z 31 lipca 1924 o naprawie Skarbu Państwa- i popra­
wie gospodarstwa społecznego (Dz. U. ip. 687) z przepisami konstytucji — 
N. T. A. pomija, gdyż w myśl art. 1 ust. 3 ustawy o NTA Dz. U. p. 400
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1926 — N. T. A. nie ma prawa 'badać ważności ustaw, należycie ogłoszo­
nych.

W  myśl .powyższych rozważań, uznając, iż  władza zajęta w zaskar­
żonym orzeczeniu stanowisko, zgodne z przepisami ustawy, Najwyższy 
Trybunał Administracyjny skargę, jatko nieuzasadnioną, oddalił.

Nr. 67. 1) Przez „osoby zajmujące lokal", które obowią­
zane są do zapłaty podatku od lokali (art. 1 ustawy z dn. 2 
sierpnia 1926 Dz. U. poz. 550), należy rozumieć nietylko loka­
torów, t. j. osoby, które zajmują lokal z tytułu najmu, lecz wo­
góle osoby, które zajmują lokal z jakiegokolwiek bądź tytułu.

2) Postanowienia ustępu ostatniieigo § 1 Rozporządzenia 
Ministra Skarbu z dnia 29 grudnia 1926 Dz. U. poz. 95 z r. 1927, 
nie jest sprzeczne z postanowieniami ustawy z dnia 2 sierpnia
1926 Dz. U. poz. 550, ponieważ posiadacze lokali, iwynajmcwa­
nych czasow o (hoteli, pensjonatów, pokojów umeblowanych
i t. p.), są osobami, zajmującemi lokal w  rozumieniu art. 1 w y­
mienionej ustawy, wobec czego są obowiązani do zapłaty po­
datku od lokali.

Wyrok z dinia 30 grudnia 1929 r. L. Rej. 564/28.
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PRZEGLĄD USTAWODAWSTWA

ROZPORZĄDZENIA.

W  czw artym  kwartale 1929 r. ogłoszone zostały w  Dzien­
niku Ustaw następujące rozporządzenia Rady Ministrów, oraz 
poszczególnych ministrów, mające związek z samorządem:

iRozporządzeniie Rady Ministrów z dnia 23 września 1929 
r. o zmianie rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 19 marca 
1928 r. w sprawie poiwiatów miejskich.

(Dz. Ustaw nr. 12 poz. 543).

Rozporządzenie Rady Ministrów z dn. 19 marca 1928 (Dz. Ustaw nr. 
45, poz. 426) wymieniło, jato  odrębne powiaty dla celów administracji 
-państwowej, następujące miasta: Białystok, Bydgoszcz, Częstochowa, 
Gniezno, Grudziądz, Inowrocław, Kraków, Lublin, Lwów, Łódź, Poznań, 
Sosnowiec, Toruń i Wilno.

W  miastach: Bydgoszczy, Gnieźnie, Grudziądzu, Inowrocławiu, Po­
znaniu, Toruniu, oraz Krakowie ii Lwowie funkcje powiatowej władzy 
administracji ogólnej spełniają prezydenci tych miast, przyczem w Kra­
kowie i Lwowie część tych zadań, spełnianych w dotychczasowym za­
kresie, spełniają nadali władze państwowe. Dotychczasowi dyrektorzy po­
licji we Lwowie i  Krakowie otrzymali tytuły i  stanowiska starostów  
grodzkich.

Nowe rozporządzenie Rady Ministrów -z d. 23 wrześnie 1929 r. wpro­
wadza zmianę, polegającą na odebraniu prezydentom miast: Bydgosizczy, 
Gniezna, Grudziądza. Inowrocławia i  Torunia funkcyj administracji policji
i przekazaniu tych funkcyj starostom grodzkim, -którymi mogą być odno­
śni starostowie powiatowi.

Rozporządzeniem Ministra Spraw Wewn. z d. 12 listopada 1928 i(Dz. 
Ustaw nr. 81, poz. 608), funkcje starostów grodzkich w Gnieźnie ń Inowro­
cławiu powierzone zostały odnośnym starostom powiatowym.
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Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 23 września 1929 
r. w sprawie administracji drogowej na obszarach woje­
wództw: warszawskiego, łódzkiego, kieleckiego, lubelskiego, 
białostockiego, wileńskiego, poleskiego, nowogrodzkiego i wo­
łyńskiego.

(Dz. Ustaw nr. 72 .poz, 544).

Art. 78 rozporządzenia Prezydenta z dnia 19 stycznia 1928 r. o  orga­
nizacji i zakresie działania władz administracji ogólnej upoważnia Radę 
Ministrów do przekazania w całości wsizystkim, lu:b niektórym powiato­
wym związkom komunalnym, oraz magistratom miast wydzielonych 
funkcje powiatowych władz administracji ogólnie-j w zakresie- administra­
cji: drogowej, zdrowia publicznego, weterynarii, budowlanej, opieki! spo­
łecznej i  pośrednictwa pracy. Za warunek postawione zostało żądanie, 
by odnośne związki komunalne zobowiązały się ustanowić odpowiednich 
fuinkcjonarjuszów, których sposób przyjmowainia i kwalifikacji określi roz­
porządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych w porozumieniu z zaintere­
sowanymi ministrami.

Wymienione w tytule rozporządzenie Rady Ministrów jest1 pierw­
szym przejawem wykorzystania art*. 78 rozporządzenia z  d, 19 stycznia 
1928. Na obszarze woi. b. zab. rosyjskiego, administracja dróg państwo­
wych zarówno w dziedzinie technicznej, jak i gospodarczej, została prze­
kazana tem rozporządzeniem wydziałom powiatowym. W  ten sposób 
w rękach wydziałów powiatowych zjednoczoną została administracja 
wszystkich dróg publicznych, z wyjątkiem dróg gminnych. Przekazanie 
nile Jest jedinak całkowite, bowiiiem na czele zarządów drogowych, według 
rozporządzenia, ma stać urzędnik państwowy — powiatowy inżynier 
drogowy.

Ma en być mianowany przeiz Ministra Robót Publicznych po wysłu­
chaniu opdnji zainteresowanego związku komunalnego. Szczegóły organi­
zacji zarządów drogowych, zakres ich działania i t. p„ określi1 instrukcja,, 
którą wyda Minister Robót Publicznych w porozumieniu z Min. Spraw  
Wewnętrznych. Od tej to linstrukeji w dużej mierze zależy, czy inowa or­
ganizacja nie napotka na trudności.

Rozporządzenie przewiduje pozatem, że w powiatach, w których nie 
zostaną utworzone nowe projektowane zarządy, pozostaną nadal odrębne 
zarządy dróg państwowych i samorządowych.

Rozporządzenie Rady (Ministrów z dnia 23 września 1929 
r. o rozciągnięciu na obszar Spiszą i Orawy mocy obowiązują­
cej galicyjskich ustaw o samorządzie gminnym i powiatowym.

(Dz. Ustaw nr. 72 poz. 546) .

Na podstawie art. 2 ustawy z  dntia 26 października 1921 r. w przed­
miocie przepisów prawnych, obowiązujących na obszarze Spiszą i Orawy, 
należącym do Rzeczypospolitej Polskiej, Rada Ministrów rozciągnęła na 
te tereny moc ustaw galicyjskich krajowych z  12 sierpnia 1:866 r.: gminną
i powiatową.
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Rozporządzenie Rady Ministrów z dniia 8 listopada 1929 
r. o utworzeniu obszaru działania samorządowej reprezentacji 
powiatowej w Makowie, o zmianie granic powiatów: makow­
skiego i nowotarskiego, oraz o zmianie granic obszarów dzia­
łania samorządowych reprezieintacyj powiatowych: w Myśle­
nicach, w Nowym Targu i w Żywcu w województwie kra­
kowski em.

(Dz. Ustaw nr. 81 poz. 600).

Powyższem rozporządzeniem dotychczasowy powiat polityczny Ma­
ków w woj. Krakowskiem otrzymał samorząd powiatowy. Jednocześnie 
powiat Makowski powiększany został o  trzy gminy, wydzielone z pow. 
nowotarskiego.

Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 8 listopada 1929 r.
0 zmianie rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 5 Iipca 1928 
r. w sprawie przekazania czynności b. Tymczasowego Wy­
działu Samorządowego we Lwowie z zakresu meljoracyj pu­
blicznych i rolnych organom państwowym.

(Dz. Ustaw nr. 81, poz. 603).

Zmiana polega na przekazaniu sprawy zasiłków na melioracje rolne 
dla gmin i spółek wodnych Ministrowi Rolnictwa, zaś sprawy kursów dla 
dozorców melioracyjnych Ministrowi Robót Publicznych.

Rozporządzenie Ministra Spraw W ewnętrznych z dnia 29 
października 1929 r., wydane w porozumileiniu z Ministrami: 
Skarbu, Przem ysłu i iHandlu, Rolnictwa oraz Robót Publicz­
nych o regulowaniu cen przetworów zbóż chlebowych, mięsa
1 jego przetworów oraz cegły.

(Dla. Ustawi nr. 81, poz. 607).

Powyższem rozporządzeniem Minister Spraw Wewnętrznych prze­
kazał wojewodom uprawnienia do regulowania cen przetworów zbożo­
wych, mięsnych, oraz cegły, wynikające z rozporządzenia Prezydenta
o zabezpieczeniu podaży przedmiotów powszechnego użytku w brzmieniu, 
ustalonem przez rozporządzenie z dnia 22 marca 1928 :r. (Dz. Ustaw nr. 
38, poz. 374).

Jednocześnie wojewodowie zostali upoważnieni do dalszego prze­
kazywania swych uprawnień, z wyjątkiem odnoszących się do regulowa­
nia ceny cegły, władzom powiatowym administracji ogólnej, oraz zaTzą- 
dom gmin miejskich, a nawet wiejskich o charakterze miejskim.

Według omawianego rozporządzenia mogą być ustanawiane ceny na 
mąkę i przetwory mączne, mięso i przetwory mięsne, oraz cegłę, jeżeli 
zajdzie potrzeba przeciwdziiaiłaniia nieusprawiedliwionej zwyżce cen na 
te produkty. Władza, ustanawiająca ceny, obowiązana jest powołać ko- 
misję, złożoną z przedstawicieli konsumentów oraz producentów i handlu,
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która ma za zadanie opiniować o potrzebie wyznaczenia cen oraz o  ich 
wysokości

Rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych, wydane 
w porozumieniu z Ministrem Skarbu w  sprawie zastosowania
d)0 gmin wiejskich przepisów ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 
r. o tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych, do­
tyczących gmin miejskich.

W  powyższym zakresie wydal Minister Spraw Wewnętrznych na­
stępujące rozporządzenia:

1) z dnia 22 października 1929 r. odnośnie do gminy wiejskiej Tłuste 
Miasto w pow. zaleszczyckim, Dz. Ustaw nr. 75, poz. 569;

2) iz dnia 30 października 1929 r. odnośnie gminy wiejskiej Potok Zlo­
ty  w pow. buczackim, Dz. Ustaw nr. 79, poz. 589;

3) z dnia 18 lipca 1929 ,r. odnośnie gminy wiejskiej Bolesławiec 
w pow. wieluńskim, Dz. Ustaw nr. 83, poz, 615;

4)  z  dnia 20 lipca 1929 r„ odnośnie gminy wiejskiej Solotwina w pow. 
bohoredczańskim, Dz. Ustaw nr. 83, poz. 616.

5) z dnia 17 listopada 1929 r. odnośnie gminy wiejskiej Mielnica, 
w pow. borszczowskim, Dz. Ustaw 'nr. 91, poz. 681.
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K R O N I K A

Z ŻYGTA SAMORZĄDU ZIEMSKIEGO.

Rada Zjazdów Samorządu Ziemskiego.

Rada Zjazdów Samorządu Ziemskiego na siwiem jesiennem 
zebraniu w dl. 21 i 22 grudnia 1929 r. obradowała, poza bieżące- 
mi sprawami -organizacyjmemi, nad dwoma kwestiami -natury 
podstawowej:

1) kwestją budownictwa szkolnego;
2) zasadniczym -typem gminy wiejskiej iw Polsce.
-Obie te kwestje rozpatrywane były na Radzie Zjazdów-, 

jako przyszły materiał obrad -najbliższego ogólnego Zjazdu 
przedstawiciieli Sejmików powiatowych. Kwestia budownic­
twa szkolnego, -obok swieigo podstawowego znaczenia, jako 
dziedziny długich jeszcze wysiłków gmin, oraz -innych czynni­
ków zainteresowanych, podjętą była -również i jako kwestja 
aktualna w związku z przygotowaniami w  Ministerstwie 
Oświecenia do zmiany ustawy z 1922 r. o budowie szkól po­
wszechnych. Natomiast drugi -temat —  zasadniczy typ gminy 
wiejskiej w Polsce —  potraktowany został jako wstęp do pod­
stawowej -dyskusji wśród działaczów samorządowych na te­
mat ustroju samorządu. Dotychczasowe próby, poczynione 
w  tym zakresie, n-os-iły charakter fragmentów, ni© obce też 
były zabarwieniu aktual-nemi sytuacjami, nie obejmowały po- 
zatem -nigdy całości w sposób systematyczny. Wprawdzie peł­
ne ustawy samorządowe -nie są dziś aktualne, to jednak, zda­
niem Zarządu, który wprowadził ten temat po-d obrady Rady 
Zjazdów, nie powinno się odkładać zasadniczej dyskusji, a ra­
czej obecnie spokojmiie temat ustrojowy przepracować.

Referat o zasadniczym typie gminy wiejskiej wygłosił dr. 
M. Jaroszyński. Swe wywody autor ujął w  następujące tezy :
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I. Dla ustalenia terytorialnej podstawy prawidłowej organizacji gmi­
ny wiejskiej, należy znaleść takie okręgi, któreby z jednej strony odpo­
wiadały możliwie naturalnym kolom wspólnego zainteresowania miesz­
kańców, z drugie) zaś zabezpieczały niezbędną żywotność opartymi na 
nich jednostkom samorządu.

II. Miejscowość historyczna stanowi woiąż jeszcze naturalny krąg 
wspólnego zainteresowania, opartego Jia stosunkach bezpośredniego są­
siedztwa. Jednakże w porównaniu z przeszłością więź społeczna, oparta 
n.a sąsiedztwie w jednej miejscowości, rozluźniła się znacznie. Proces 
rozluźniania się jej trwa i postępuje bardzo szybko, .a przejawia się w co­
raz powszechniejszej konieczności zaspakajania żywotnych potrzeb miesz­
kańców poza obrębem miejscowości, w której mieszkają.

III. M-iojscowość historyczna nie jest bynajmniej jedynem naturalnem 
ko-łem wspólnego zainteresowania poniżej powiatu. Koła takie są liczne
i wszystkie posiadają swoje centra, t. j. miej.seowośai, stanowiące ośrodek 
ciążenia dla innych miejscowości

W. Decydując się na wybór jednego z tych kół za podstawę gminy, 
a z drugiej strony nie chcąc tworzyć większej liiczby typów jednostek sa­
morządu poniżej powiatu, musimy Pirzedewsizystkiem rozstrzygnąć, jakie 
funkcje .publiczne chcemy oddać gminie, a jakie powiatowi.

V. Gmina ściśle miejscowa byłaby zdolna wykonać zadania tylko 
najbardziej prymitywne, niewymagające większego nakładu środków ma­
terialnych i intelektualnych, oraz stałego apairatu administracyjnego. 
Wszystkie istotne zadania samorządu, nawet większość tych, które dziś 
należą do gminy, musiałyby być skoncentrowane w ręku powiatu. Ponad­
to dla celów administracji państwowej, dla .której gimiaia ściśle miejscowa 
nde przedstawiałaby żadnej wartości, musiałyby być utworzone osobne 
oikręgi w obrębie powiatu.

iVI. Koncentracja wszystkich istotnych zadań komunalnych w jednost­
ce powiatowej przeczyłaby zasadzie samorządu, albowiem poszczególne 
agendy nie dorastałyby do miary bezpośredniego zainteresowania caiego 
powiatu. Taki stan rzeczy wiódłby niechybnie do zbiurokratyzowania ad­
ministracji komunalnej.

VII. Uważając w warunkach polskich gminę ściśle miejscową za 
szkodliwą fikcję samorządu, opowiadani się za gminą zbiorową, t. i. obej­
mującą z reguły większą liczbę miejscowości (gmina taka niekoniecznie 
musi się „składać" z poszczególnych miejscowości w .znaczeniu organiiza- 
cyjnem), opartą na szerszem, niż współżycie sąsiedzkie w jednej miejsco­
wości kole wspólnego zaiinteresowania mieszkańców ii na naturalnem cen­
trum, do którego ciążą inne miejscowości

VIII. 0  wielkości gminy w konkretnym wypadku decydować po­
winna siła atrakcyjna centrum -gminy oraz zdolność jiej idio wypełnienia 
istotnych zadań. W  szczególności gmina Winna być .tak wielka (zawsize 
w oparciu o jedno z naturalnych kół ziainteresowania mieszkańców), .aby 
mogła wypełnić:

a) istotne zadania samorządowe w dtóediziniie: 1) szkolnictwa po­
wszechnego [(zakładanie i utrzymanie szkół) oraz oświaty pozaszkolnej 
(utrzymanie bibliotek), 2) opieki społecznej (poza ponoszeniem kosztów
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utrzymania w zakładach opieki także utrzymanie pewnych stałych urzą­
dzeń o charakterze przychodni), 3) zdrowia publicznego (przychodnie, 
ośrodki zdrowia), 4) dróg publicznych (nietylko w obrębie jednej miejsco­
wości, ale i łączących poszczególnie miejscowości), 5) weterynaryjnej (np. 
oglądacze zwierząt) i t. d. (Oczywiście, niie sądzę, aby gmina już dzisiaj 
wypełniła te wszystkie zadania; lecz musi ona w zasadzie być zdolna je 
wypełnić, kiedy wypełnienie ich będzie wogóle w Polsce możliwe);

b) Funkcje pomocnicze d wykonawcze w dziedzinie administracji 
państwowej. Tworzenie osobnych organów dla tych funkcyj uważałbym 
za szkodliwe.

IX. Ażeby gmina mogła wypełnić zadania, o których mowa w punk­
cie VIII — a i b — musi posiadać minimalny, ale siały i zawodowy perso­
nel administracyjny. Zdolność gminy do utrzymania takiego personelu 
uważam za jedno z kryteriów, decydujących o wielkości gminy.

X. Jeżeli poszczególna miejscowość byłaby sama. w sobie zdolna do 
stania się samodzielną podstawą jednostki' gminnej, .to jednak przy ustala­
niu granic gminy należy mieć na uwadze naturalne ciążenie sąsiednich 
miejscowości ku niej i niepozbawianiie ich przyrodzonego centrum.

XI. Wszystkie (podane- wyżej w punlkcile VIII, l!X i X czynniki należy 
traktować łącznie, a  nie określać wielkości gminy według któregokolwiek 
z nich z osobna.

XII. Według podanych danych, wykrojone gminy będą się w różnych 
okolicach Państwa znacznie różniły między sobą obszarem i liczbą ludno­
ści, będą jednak jednolite z punktu widzenia zdolności ich do wypełniania 
zadań.

Za błędne uważam wszelkie kryteria mechaniczne, wyrażające się 
w liczbach ludności lub jednostkach obszaru.

XIII. Poszczególne miejscowości, objęte bezpośrednio władztwem 
gminy, powinny dla swoich ściśle lokalnych publicznych celów stano­
wić gromady o charakterze korporacji prawa publicznego.

XIV. Przejście od gminy ściśle miejlscow,ej do zbiorowej w wo­
jewództwach zachcdnilch i -południowych powinno się odibyć stopniowo. 
W  województwach zachodnich do tego celu należy wykorzystać orga­
nizację wójtostw, przystosowując ją odpowiednio. W  województwach 
południowych należy powołać do życia organizację, podobną do prus­
kich okręgów urzędowych (Amtsbezirke), jako nadbudowę nad gmi­
nami ściśle miejscowemu W  obydlwóch wypadkach należy zastrec orga­
nom (radom) wójtostw, wzgl. okręgów, prawo przenoszeinlia na siebie 
kompetencyj gmin.

W  związku z referatem d-ra Jaroszyńskiego d w  wyni­
ku dyskusji Rada Zjazdów przyjęła następujące wnioski:

1. Zachodzi potrzeba stworzenia w Polsce gminy wiejskiej jed­
nolitej pod względem zdolności gminy do wypełniania zadań w dziedzi­
nie administracji samorządowej i państwowej.

2. Gmiina powinna być tak wielka, aby była zdolna wypełnić 
istotne zadania samorządowe w sprawach, które nie są przedmiotem 
bezpośredniego zainteresowania całego powiatu oraz zadania admini-
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Sjbracji państwowej, polegające ma funkcjach wykonawczych i pomocni­
czych. W  tym celu gmina między iinmemi powinna być zdolna utrzymać 
minimalny, ale stały i fachowy personel administracyjny.

3. Ominą, odpowiadającą warunkom powyżsizym, będzie z regu­
ły gmina zbiorowa t. j. obejmująca większą liczbę miejscowości histo­
rycznych. Przy ustalaniu granic gminy należy baczyć, aby w jej obrębie 
istniało naturalne ognisko, skupiające ws-pólne zainteresowania miejsco­
wości objętych granicami gminy.

4. W  województwach środkowych i wschodnich należy w obrę­
bie gminy utrzymać gromadę wiejską, jako terytorialną korporację pra­
wa publicznego, ograniczoną w swych funkcjach głównie do dobrowol­
nego zakresu działania.

5. Przejście od gmin ściśle miejscowych do zbiorowych w woje­
wództwach zachodnich i  południowych odbyć się powinno stopniowo 
przez stworzenie nadbudowy nad gminą ściśle miejscową.

Następny temat —  sprawa budownictwa szkolnego —  
zreferował poseł A. Bogusławski. Rada Zjazdów przyjęła na­
stępując© wnioski w  tej dziedzinie, zaproponowane przez re­
ferenta, przekazując je jednocześnie zarządowi do opracowa­
nia w  szczegółach:

1. W  organizacji szkolnictwa powszechnego, dla uniknięcia tarć, 
■nieporozumień, opóźnień w działaniu, zbytecznego biurokratyzmu, nale­
żytego wyzyskania finansów, należy przeprowadzić:

a) zniesienie oddzielnego samorządu szkolnego i przeniesienia do­
tychczasowych jego uprawnień na samorząd terytorialny,

b) stworzenie w ramach organizacji samorządu teirytorjalnega 
specjalnych wydziałów szkolnych z obowiązkowym udziaJem przedsta­
wicieli władz szkolnych (inspektorów) i nauczycieli, któreby objęły do­
tychczasowy zakres działania samorządu szkolnego.

2) Największą przeszkodą w zrealizowaniu obowiązku powszech­
nego nauczania jest brak odpowiednich lokali szkolnych i dla nauczy­
cieli. Przeszkoda ta wzrośnie jeszcze poważniej w latach następnych 
przez przypływ wielkiej ilości dzieci, urodzonych po wojnie. Dlatego 
Rada Zjazdów uznaje za jedną z najpilniejszych spraw w dziedzinie 
szkolnictwa powszechnego wytężoną akcję samorządów w kierunku bu­
downictwa szkolnego.

Podstawową zasadą w dziedzinie budownictwa szkolnego winno 
być pomieszczenie jaknajwiększej ilości dzieci i to możliwie w  jaknaj- 
krótszym czasie w nowych, higienicznych salach szkolnych. Dlatego na­
leży przy budowaniu dać pierwszeństwo salom szkolnym i stopniowemu 
realizowaniu budynków szkolnych, rozbudowując je w miarę możności w 
następnych latach. Realizując stopniowo budownictwo szkolne winno się 
wykorzystywać sale szkolne najwydiatniie)}, wprowadzając gdzie tylko 
jest możliwe naukę dwurazową.

3. Akcja ta Winna być oparta na wzajemneim współdziałaniu pań­
stwa i samorządu.
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4. Dotychczasowy obowiązek gmin w dziedzinie budownictwa 
szkolnego należy zasadniczo utrzymać, gdyż umożliwia to wciągnięcie 
do akcji budowlanej bezpośrednio zainteresowanych i .zużytkowanie 
świadczeń naturalnych ludności, do czego gminy winny otrzymać upraw­
nienie.

Bezpośrednio zainteresowane wsie, folwarki i gminy, tworzące 
okrąg szkolny, mogą dla ułatwienia sobie budowy łączyć się w spółki 
budowlane na wzór spółek drogowych. Spółki takie winny otrzymać pra­
wo pociągania mieszkańców okręgu do świadczeń w naturze, a za zgodą 
władz nadzorczych i opodatkowania celowym podatkiem na budowę 
szkół, przewidzianym dla gmin.

5. Dla usprawnienia budownictwa szkolnego samorządy powia­
towe winny otrzymać prawo, umożliwiające im skoncentrowanie w po­
wiecie funduszów na ten od przeznaczonych zarównio dla gmin wiej­
skich, jak i miast niewydzielonyeh, oraz kierownictwo techniczne bu­
dowy.

6. Dla sfinansowania akcji budowlanej szkolnictwa1 powszechnego:
0  tworzy się państwowy fundusz budowy szkół powszechnych

z sum corocznie na ten cel wstawianych do budżetów państwowych 
oraz ze zwrotów pożyczek, zaciąganych przez samorządy na budowę 
szkół powszechnych,

2) uprawnia się gminy miejskie i wiejskie do poboru specjalnego 
podatku na budowę szkół powszechnych:

a) gminy miejskie podatku wymierzanego podobnie, jak poda­
tek inwestycyjny a w podobnej wysokości,

b) gminy wiejskie — podatku, wymierzanego podobnie i w tej 
samej wysokości', jak podatek wyrównawczy.

Powiatowe związki ,komunalne mogą przeznaczyć na budowę 
szkół powszechnych podatek inwestycyjny w części Mb całości. Przezna­
czenie na ten cel podatku inwestycyjnego winno być uważane z reguły 
za uzasadnienie potrzeby tego podatku.

Państwowy fundusz budowy szkół powszechnych winien mieć 
za zad a mi e mietylko wspomaganie słabych finansowo samorządów, ale 
przez odpowiednią politykę subwencyjną pobudzanie do szybkiej akcji 
budowlanej wszystkich samorządów. Dla przeprowadzenia racjonalnej 
polityki subwencyjnej tw orzy się przy Ministerstwie Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego specjalny Zarząd państwowego funduszu 
budowy szkół powszechnych z udziałem przedstawicieli zainteresowa­
nych organizacyj samorządowych (Rady Zjazdów Samorządu Ziemskie­
go, Związku Miast Polskich i Związku Gmin Wiejskich). Również i fun­
dusze pow. zw. komunalnych służyć lim winny do .racjonalnej polityki 
subwencyjnej dla gmin lub spółek budowlanych. Dla wykonania tych za­
dań powiatowe związki komunalne, jako gospodarze powiatów, winny 
skupić w swych rękach wszystkie fundusze subwencyjne państwowe 
i własne celem odpowiedniego ich rozdzielenia.
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Ze spraw organizacyjnych Rada Zjazdu: 1) przyjęła 
sprawozdanie z działalności oraz rachunkowe za ubiegły 
okres rachunkowy, 2) przyjęła budżet na okres 1930/31, 3) 
ustaliła termin zjazdu ogólnego na koniec m. lutego 1930 r. 
przyjmując dlań porządek i regulamin obrad.

Zjazd przedstawicieli samorządu powiatowego 
woj. nowogródzkiego.

W  dniu 15 grudnia 1929 r. odbył się w Nowogródku, zwo­
łany przez Biuro Zjazdów Samorządu Ziemskiego zjazd! przed­
stawicieli samorządu powiatowego woj. nowogródzkiego.

Jako tematy obrad zjazdu zostały wysunięte: 1) sprawa 
budownictwa szkolnego, 2) rola samorządu powiatowego 
w zakresie naprawy ustroju rolnego.

O sprawie budowy szkół powszechnych mówił poseł A. 
Bogusławski, wysuwając następujące wnioski:

1. Samorząd winfen uznać budownictwo sizkoilme' za jedno z© swych 
głównych zadali.

2. Punktem wyjścia winino być d.ą-żemiie do pomieszczenia jaknaji- 
wiekszej Liczby dzieci' w nowych, higienicznych sataich, dlatego też -przy 
budowaniu: 1) należy uwzględniać możność stopniowego rozbudowania 
gmachu szkolnego; 2) budować przedewszystkiem sale szkolne, pozosta­
wiając późniejszej 'rozbudowie wszelkie dodatkowe urządzienia.

3. Akcja budownictwa musi opierać stiię ima współdziałaniu państwa 
i samorządiu, przyczem dotychczasowy obowiązek gmin naileży utrzymać, 
zobowiązując powiatowy samorząd dio wsipóMziataniia w zakresie pomocy 
organizacyjnej :i technicznej w miarę możności finansowej.

4. Należy stw orzyć prawna formę pociąganila do świadczeń na rzecz 
budownictwa szkolnego najbardziej zaiintersowanyeh, t. zn. mieszkańców 
obwodu szkolnego. Taką formą mioże być spółka budowlana na wzór spół­
ki drogowej.

5. Państwo winno utworzyć stały fundusz budiowy szkól powszech­
nych, igminy zaś wininy otrzymać nowe uprawniiieniai podatkowe na rzecz 
budownictwa szkolnego.

Dyskusja dała poznać, że sprawa budownictwa szkolnego 
występuje w woj. nowogródzkiem nie w mniej ostrej formie, 
niż na wielu innych terenach, poważniejsza jest atoli z tego 
powodu, że czynniki miejscowe nie posiadają dość sił gospo­
darczych, by ją rozwiązać nawet przy sprzyjających okolicz­
nościach zewnętrznych. Wnioski posła Bogusławskiego spot­
kały się z uznaniem zjazdu.

Drugi referat, o roli samorządu w  zakresie naprawy ustro­
ju rolnego, wygłosił starosta Czarnocki z Nieświeża, ujmując 
kwestję jako pomoc samorządu w dziedzinie komasacji, jako 
wstępu do dalszej akcji podniesienia kultury rolnej.
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Z ŻYCIA ZRZESZEŃ SAMORZĄDU MIEJSKIEGO.

Koło Miast Woj. Białostockiego

Zarząd Kota Miast woj. Białostockiego odbył w dniu 27 
października 1929 r. zebranie, na którem zapadły następujące 
ważniejsze uchwały :

1. Koło Miast woj. Białostockiego popiera wystąpienia 
Związku Miast Polskich o zwiększenie źródeł dochodowych 
miast, bowiem miasta przechodzą wielkie trudności finanso­
we, spowodowane rozrostem gospodarki miejskiej.

2. Zarząd polecił swej komisji inwestycyjnej opracować 
wt ciągu miesiąca projekty elektryfikacji mniejszych miast 
województwa, opierając się na otrzymanych ofertach i pro­
pozycjach.

3. W  celu zaznajomienia się na miejscu z potrzebami 
i1 z niedomaganiami zrzeszonych w Kole miast, Zarząd Koła 
postanowił wizytować miasta przez swych członków i zlecił 
Prezydjum opracować regulamin tvch wizytacyj.

4. P o  wysłuchaniu referatu naczelnika wydziału sa­
morządowego p. Galasiewicza o zabezpieczeniu emerytalnem  
pracowników samorządowych w drodze uchwalenia statu­
tów o powiatowych funduszach emerytalnych, jak to zaleciło 
Min. Spraw W ewnętrznych, Zarząd postanowił zwrócić się 
do W ojewody ź wnioskiem o przesunięcie wyznaczonego 
w zaleceniu Ministerstwa terminu uchwalenia statutów. (Ter­
min ten został oznaczony na 15-go października).

5. Z innych spraw —  postanowiono założyć przy Kole 
fachową bibliotekę 'wydawnictw z zakresu samorządu do u- 
żytku działaczów z poszczególnych miast.

Zebranie Stowarzyszenia Burmistrzów Wo]. Poznańskiego.

W  d. 3 grudnia r. 1929 odbyło się w Poznaniu plenarne ze­
branie członków Stowarzyszenia Burmistrzów woj. poznań­
skiego. Przewodniczył obradom burmistrz Scholl z Szamotuł. 
Zjazd wysłuchał referatów na tem at: 1) Kompetencja miejsco­
wych władz bezpieczeństwa i porządku publicznego w zakre­
sie wykroczeń karno-administracyjnych (ref. Jahnkówna z P oz­
nańskiego Urzędu woj.), 2) zaopatrzenie emerytalne burmi­
strzów i płatnych członków magistratu według obecnych 
przepisów prawnych (ref. dyrektor Biura Samorządowego 
W . Dalbor), 3) Sprawa utworzenia kamieniołomów samorzą­
dowych (ref. pneizydent m. Gniezna Barciszewski). Referaty 
pozbawione były charakteru dyskusyjnego, przeto nie przie- 
głosowywano żadnych wniosków.
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ZJAZD PREZYDENT ÓW I BURMISTRZÓW MIAST 
W O J. WARSZAWSKIEGO.

Z inicjatywy W ojewody W arszawskiego odbył się 
w dn. 28 listopada 1929 r. w W arszaw ie zjazd prezydentów  
i burmistrzów miast woj. warszawskiego, poświęcony kwestji 
usprawnienia gospodarki miejskiej oraz sprawom szczegóło­
wym jak: zadania miast w zakresie prawa budowlanego, naj­
pilniejsze potrzeby sanitarne miast, inwestycje miejskie w naj­
bliższym okresie.

Przemówienie wstępne Wojewody, oraz dłuższy referat 
naczelnika wydziału samorządowego p. Przybyszewskiego, 
zawierający „ogólne uwagi o stanie gospodarczym ii polityce 
komunalnej oraz o budżetowaniu w miastach woj. w arszaw ­
skiego", poświęcone były obecnej nad w y raz  ciężkiejl sytua­
cji finansowej miast i środkom uchronienia się w przyszłości 
od wstrząsów w gospodarce miejskiej. W  obu tych przemó­
wieniach wyrażony był pogląd, że miasta w dużej mierze sa­
me wpędziły się w obecny stan trudności finansowych, roz­
winęły bowiem działalność inwestycyjną ponad realną moż­
ność, a nawet potrzebę. W  dyskusji przedstawiciele miast 
starali się wskazać na szereg czynników, które w yw ołały  
obecny kryzys w gospodarce miast, jak nowe obowiązki ja­
kie miasta otrzymały w ostatnich 3 latach bez zwiększenia 
dochodów miejskich, raptowne załamanie siię szeroko rozwi­
niętego' przez banki państwowe kredytu komunalnego i t. p. 
Niewątpliwie obie strony miały rację, należy tu jednak zaz­
naczyć, że oficjalne poglądy władz państwowych, nadzoru­
jących samorząd wykazują tendencje przerzucania się do 
krańcowośoii: od szerokiego popierania wszelkich poczynań 
inwestycyjnych w  latach 1927 i 1928 do wykazywanej obec­
nie niechęci niemal do wszelkich inwestycji.

Referat p. naczelnika Przybyszewskiego zawierał po- 
zatem szereg trafnych wskazówek, zmierzających do popra­
wy w gospodarce miast woj. warszawskiego. Słusznem było 
podkreślenie potrzeby planowości, niemożliwej, oczywiście 
w  szczegółach na dłuższą metę, potrzebnej natomiast i  naj­
zupełniej możliwej w  ogólnem ujęciu zadań miast. T a plano­
wość winna być drogowskazem przy układaniu budżetów, 
które należy dzielić na zasadnicze działy: 1) administracyj­
ny, 2) gospodarczy. Podczas gdy budżet administracyjny nie 
powinien podlegać większym zmianom, to budżet gospodar­
czy może być zmieniony zależnie od ogólnych warunków go­
spodarczych.

O zadaniach miast wynikających z  nowego prawa bu­
dowlanego mówił prezydent m. W łocławka Pachnowski. 
Szczególną uwagę zwrócił na potrzebę sporządzania planów
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regulacyjnych i zabudowy, dla których uprzednio winny być 
opracowane -plany sytuacyjne i wysokościowe. W  końcu nec- 
feratu prelegent postawi!" wnioski, aby: 1) na mocy zarzą­
dzenia województwa zorganizowane zostały przy wydziałach 
powiatowych specjalne biura pomiarowe, na których utrzy­
manie winny być wstawione odpowiednie sumy w  budże­
tach miejskich na rok 1930/31. Biura te winny jednocześnie 
posiadać personel do wykonywania (kontroli) policji budo­
wlanej w  miastach nile w y  dzielonych; 2) zarządy miast upra­
wnione zostały do wymierzania i ściągania kar za przekro­
czenia przepisów ustawy budowlanej.

Wnioski te spotkały się z przychylną oceną całego 
zjazdu.

O najpilniejszych zadaniach w zakresie miejskich urzą­
dzeń sanitarnych mówił naczelnik wydziału zdrowia d-r Ł a- 
za rowie z, zatrzymując się głównie nad kwestiami: dostar­
czenia wody zdatnej do picia i) usuwania z miast nieczystości.

Ponieważ miasta nie mogą w obecnym czasie! podjąć 
się budowy wodociągów ze względu na zły ich stan finansowy, 
należy przeto obecnie przystąpić do wiercenia studzien arte­
zyjskich i otrzymaną wodę rozprowadzić po mieście ruram i 
Można również stosunkowo niewielkim kosztem urządzić je­
den zbiornik wody, służący za wieżę ciśnień. Sporządzony na 
tych zasadach kosztorys budowy urządzeń wynosi w  Luba­
wie na wieżę ciśnień '50.000 zł. i na przeprowadzenie rur dłu­
gości 3 kim. — 150.000 zł.

Dzięki nieznacznemu kosztowi tych urządzeń, będzie 
można łatwo pokryć z opłat za wodę amortyzację włożone­
go kapitału oraz mieć także dochód. Urządzanie w miastach 
filtrów nie jest wskazane z tych względów, iż budowa ich 
pochłonie znaczne sumy.

W  dyskusji nad kwestiami, omówionemi przez referenta, 
wysunięto następujące poglądy: miasta nie powinny podej­
mować tych robót wodociągowo-kanalizacyjnych, które w y­
magają wielkich nakładów pieniężnych a natomiast winny 
przystąpić do urządzania studzien artezyjskich i rozprowa­
dzania wody rurami po mieście. Miejski tabor asenizacyjny 
winlien mieć monopol na oczyszczanie prywatnych posesyj 
miejskich.

Obrady zjazdu zakończone zostały ożywioną dyskusją 
na temat racjonalnego wykorzystywania kredytów inwesty­
cyjnych.
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ROZGRANICZENIE OBOWIĄZKÓW OPIEKUŃCZYCH 
SAMORZĄDU.

Projekt rozporządzenia Min. Pracy i Opieki Społecznej. Stanowisko Rady 
Opieki Społecznej. Stanowisko Biura Zjazdów Samorządu Ziemskiego

i Związku Miast Polskich.

Ministerstwo P racy  i Opieki Społecznej opracowało pro­
jekt rozporządzenia wykonawczego do rozporządzenia P rezy­
denta z dn. 6 m arca 1928 r. o rozgraniczeniu obowiązków opie­
kuńczych związków komunalnych (Dz. U. Nr. 26 poz. 232). 
Projekt ten podany został pod obrady Rady Opieki Społecznej 
w dn. 18 października 1928 r., która przyjęła go w przedłożo- 
nem brzmieniu, pomimo nawet zasadniczych objekcji ze stro­
ny przedstawicieli samorządu powiatowego —  członków Rady. 

Projekt Ministerstwa ma treść następującą:

Rozporządzenie Ministra Pracy i Opieki Społecznej z d . . . .  1929 r.

wydane w porozumieniu z Mimiistfrem Spraw Wewnętrznych w  sprawie 
wykonania rozporządzenia; Prezydenta Rzeczypospolitej z dnte 6 marca
1928 r. o rozgraniczeniu obowiązków ■opiekuńczych związków komunalnych

Na podstawie art. 8 ii1 10 rozporządzenia) Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 6 marca 1928 r. o rozgraniczeniu. obowiązków 'opiekuńczych związ­
ków komunalnych (Dz. U. R. P. Nr. 26, poz. 232) zarządza, oo następuje- 

§ 1. Każdy powiatowy związek komunalny oraz każde miasto wy­
dzielane z powiatowego związku komuinaillniego, względnie — na obszarze 
województw: krakowskiego, lwowskiego, stanisławowskiego! i tarnopol­
skiego — każde miasto, liczące według ostatniego urzędowego spisu lud­
ności ponad 25.000 mieszkańców, ma zorganizować i prowadzić: 

stację opieki nad matką i dzieckiem, 
zakład, dlla położnic, 
żłobek dila niemowląt, 
zakłady dla kobiet ciężarnych, 
zakłady dla metek 'karmiących, 
bursy dla młodzieży i, świetlice, 
schronisko dla sierot,
■schronisko dla starców i' niezdolnych do pracy.
Powyższe postanowienie odnosi' się również do m. st. W arszawy.
§ 2. Kolejność Ł terminy zorganizowania poszczególnych zakładów 

w § l wymienionych oraz niezbędną dla daniego zakładu liczbę miejsc —  
ustali właściwy wojewoda przy współudziale z  głosem stanowczym wy­
działu wojewódzkiego', zaś o  ile chodzii o .m. st. W arszawę —  Minister 
Pracy i Opieki Społecznej w porozumieniu 'z Ministrem Spraw Wewnętrz­
nych..

Termin zorganizowania wszystkich zakładów upływai z dniem 31 gru­
dnia 1939 roku.
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§ 3. Powiatowe związki 'komunalne, miasta wydzielone z pow iato­
wych .związków komunalnych oraz — 'na obszarze 'województw: krakow­
skiego, lwowskiego, stanisławowski ega i 'tarnopolskiego — miasta, 'liczące 
wedliug ostatniego urzędowego spisu ludności .ponad 25.000 mieszkańców, 
d a  .zorganizowania i prowadzenia zakładów, wymienianych w § 1 niimejt- 
szego rozporządzenia, mogą się łączyć w związki międzykomunalne' na 
zasadach, określonych w rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dn. 22 marca 1928 roku. (Dz. U. R. P . Nr. 39, poz. 386).

W tym wypadku termin zorganizowania .zakładlu oraz niezbędną licz­
bę miejsc ustailii wojewoda właściwy dla wszystkich związków komunal­
nych, wchodzących w skład związku1 międzykomunalnego, a jeżeli w skład 
tego związku wchodzą związki' 'komunalne, położone na obszarze kilku 
województw — odnośni wojewodowie, zaś w  braku porozumienia między 
nimi — Minister P racy  i Opieki Społ.ecznelj w  porozumieniu z Ministrem: 
Spraw Wewnętrznych.

Przed wydaniem Idecyzji wojewoda, względnie wojewodowie, za­
sięgną opinji wojewódzkich komisy] opieki społecznej.

§ 4. Wojewódzkie związki, komunalne, a  do czasu ich utworzenia 
związki międzykomunalne powiatowych związków komunaDnych i miast 
wydzielonych, położonych n:a .obszarze województwa, mają zorganizować
ii prowadzić:

zakłady dla dzieci trudnych do prowadzenia i dla dzieci moralnie za­
niedbanych,

Zakłady dla dzieci niedorozwiniętych, 
zakłady dla dzieci ociemniałych, 
zakłady dla dzieci głuchoniemych, 
zakłady dli.a dzieci, kafek, 
zakłady dla .dzieci gruźliczych, 
zakłady dla dzieci jagliczych,
zakładly dla paralityków, epileptyków i. nieuleczalnych chorych, 
zakłady dla .ociemniałych dorosłych, 
zakłady dla głuchoniemych dorosłych, 
zakłady dla kalek.
zakłady dla matołków i. upośledzonych umysłowa
Powyższe postanowienie odnosi' się również do m. st. Warszawy.

§ 5. Kolejność ,i terminy zorganizowania poszczególnych zakładów 
w § 4 wymienionych, oraz ni.ezibędną dla danego zalkł.adlu liczbę miejsc, 
ustalać będą zarządzenia Ministra P racy  i Opieki, Społecznej1, wydane 
w porozumieniu ,z Ministrem Spraw Wewnętrznych.

§ 6. W  terminie sześciomiesięcznym odl weijścia w żyd© rozporzą­
dzenia niniejszego, wojewoda po zasiągnięciu opinii, wojewódzkiej1 komisji 
opieki społeczne], ustali skład zwilązlkiu międizykomunalnego, który 
powołany będzie do wykonywania zadań wojewódzkiego związku komu­
nalnego;, stosownie do § 4 niniejszego rozporządzenia, oraz przedłoży Mi­
nisterstwu P racy  i Opieki Społecznej stattut1 związku międlzykomunalniego 
d.o zatwierdzenia.
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§ 7. Każdy związek kotnunatay, obowiązany do prowadzenia zakła* 
dów opiekuńczych, winien w  'budżecie swym preliminować wydlatki nie­
zbędne ma zorganizowanie1 ,i utrzymanie tych zakładów.

O ile związek komunalny nie pir-elimirniujie w budżecie swym wydat­
ków, jakie w okresie budżetowym niezbędne są ima zorganizowanie, wzgl. 
utrzymanie zakładów opiekuńczych, władza nadzorcza tego związku 
w zakresie opieki społeczne} zażąda 'wprowadzenia odpowiednich kwot do 
budżetiu odnośnego związku komunalnego1.

§ 8. Każdy zakład 'powinien stanowić odrębną jednostkę opiekuńczą..
Zakłady mieszanie, nieposiiadające osobnych oddziałów dla (poszcze­

gólnych kategoryj osób, potrzebujących -opilekil 'społecznej, mają być w ter­
minie dwuletnim od wejścia w życie nime'jszego rozporządzenia zreorga­
nizowane stosowni© do wymogów ust. pierwszego.

§ 9. Koszty, jakie gmilny mają zwracać z tytMu opieki! zakładowe!] 
związkom komunalnym wyższego rzędiu; na których obszarze gminy te 
znajdują się, za osoby, posiadające w tych gminach prawo do trwałei 
opieki, obejmować maj.ą koszty utrzymania pensjonariusza. Do kosztów 
tych zalicza się wydatki nia pożywienie, ubranie S obuwie, pranie, pomoce 
wychowawczo-szkolne, oraz ma opiekę lekarską w zakładzie.

Najwyższy koszt dziennego utrzymania, podlegaćący zwrotowi w myś; 
powyższych .przepisów, nie może przewyższać stawki, której wysokość 
ustalać będzie Ministerstwo P racy  i Opieki Społecznej.

§ 10. Przepisy, nakładające na związki komunalnie Obowiązek or­
ganizowania i; prowadzenia zakładów opiekuńczych, nie wymienionych 
w §§ 1 ii 4  niniejszego rozporządzenia, pozostają w mocy.

§ 12. Rozporządzenie mniejsze wchodzi1 w życie z diniem ogłoszenia 
i obowiązuje na całym obszarze Rzeczypospoliteij Polskiej z wyjątkiem- 
wojewódlztw: pomorskiego, poznańskiego i śląskiego.

Na posiedzeniu Rady Opieki Społecznej, podczas rozpa­
trywania powyższego projeiktu przedstawiciele samorządu po­
wiatowego —  członkowie Rady zgłosMi szereg zastrzeżeń 
przeciwko niektórym zasadom projektu. Zastrzeżenia doty­
czyły :

1) sformułowania par. 1, wkładającego' na samorząd po­
wiatowy i miasta wydzielone obowiązek prowadzenia nawet 
takich zakładów, które mogą być naturalnem zadaniem tylko- 
grmn, jako mające zinaczenie ściśle miejscowe i mogące obsłu­
żyć mały okoliczny teren;

2) niesłusznemu przenoszeniu decyzji w  sprawie oznacza­
nia kolejności, terminów i nawet wielkości zakładów przez 
władze nadzorcze, me zaś przez zainteresowane związki ko­
munalne ;

3) dalszego podtrzymywania zasady przymusowych 
związków międzykomunalnych dla celów zakładania i prowa­
dzenia urządzeń i zakładów specjalnych, skoro rozporządzc-
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nie o związkach międzykomunalnych zajęto stanowisko, że 
związki przymusowe nie mają mieć miejsca.

Przedstawiciele samorządu powiatowego zgłosili w spra­
wie pierwszej następujący wniosek:

dio § 1. Do obowiązków gmin' powinno być włączanie utrzymanie 
i prowadzeni© za,kładów i urządzeń, które swym zakresem działania służą 
tylko ludności ograniczonego1 terenu, niie przekraczającego obszaru gminy, 
stąd w art. 1 rozp. wyk. należy wyłączyć jako obowiązki gmin.

1) stacje opieki n.ad matką i dzieckiem,
2) zakłady dla matek karmiących,
3) żłobki1 dla niemowląt (otwarte),
4) świetlice,
5) zakłady dla kobiet ciężarnych, połączone z ziakladamii dla położ­

nic, winny być wyłączane, jako objęte Rozporządzeniem Prezydenta o za­
kładach leczimi czy eh.

Wniosek ten jednak nie został przyjęty, aczkolwiek nie 
kwestionowano w zasadzie jego słuszności. Przew ażyła tu 
obawa, że gminy wiejskie nie wykażą dostatecznego zrozu­
mienia dla potrzeby zakładania rozbieżnych zakładów i urzą­
dzeń, przewidzianych w projekcie.

Przyjęta została natomiast następująca modyfikacja pierw­
szego zdania par. 1-go.

Każdy powiatowy związek komunalny oraz wszystkie miasta: wy­
dzielane z pow. zw. kam. i niewydziekin© mają zorganizować i prowadzić

W  ten sposób miasta niewydzielone zostały pod wzglę­
dem obowiązków opiekuńczych potraktowane narówni z po­
wiatami i z miastami wydzielonemi'. Było to naturalną kon­
sekwencją przyjęcia zasady, wyrażonej w par. 1.

Pozatem Rada Opieki Społecznej przyjęła projekt w przed­
łożeniu Ministerstwa, odrzucając wszelkie zgłoszone doń po­
prawki i zmiany. Na zakończenie Rada przyjęła następującą 
rezolucję w sprawie środków na opiekę społeczną:

Celem wykonania powyższego rozporządzenia Państwowa Rada Op. 
Spoi. uznalje za konieczne:

1) by dotacje na te cele z foimduszów państwowych zostały znacznie 
powiększane;

2) by związki samorządowe, na które nakładane są nowe obowiązki, 
otrzymały dostateczne nowe źródła dochodowe.

W  sprawie projektu rozporządzenie Min. P racy  i Opieki 
Społecznej o rozgraniczeniu obowiązków opiekuńczych związ­
ków samorządowych, Biuro Zjazdów Samorządu Ziemskiego 
zajęło stanowisko, umotywowane następująco:
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M E M O R J A Ł

W sprawie projektu rozporządzenia wykonawczego do rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 6 marca 1928 r. o rozgraniczeniu 

obowiązków opiekuńczych związków komunalnych 
(Dz. U. R. P. Nr. 26, poz. 232).

1. Potrzeba uporządkowania stosunków opiekuńczych w Pańs.tiwie 
między iniraemi przez rozgraniczenie obowiązków opiekuńczych pomiędzy 
poszezagółnemi kategoriami związków komunalnych jest niiiekweistjomiowa- 
na.. Projektowane rozporządzenie jest tedy w zasadzie nietyillko1 wykona­
niem nakazu ustawy, ale i  zadośćuczynieniem) potrzebom życia.

Projektowany podział obowiązków co  do prowadzania poszczegól­
nych rodzajów zakładów opiekuńczych między powiały ziemskie i mieij*- 
skie z jednej i wojewódzkie .związki komunalnie iz drugiej strony nastręcza 
jednak zasadnicze obiekcje co  do tych rodzajów ,.zakładów", których pro­
wadzenie miałoby być obowiązkiem powiatów w  myśl § 1 projektu. Błąd 
tlkwi głęboko, bo wyniika z nieprawidłowego ujęcila sprawy podziału obo*- 
wiązków opiekuńczych pomiedizy gminami i< powiatowemi związkami ko- 
munaimeini, dokonanego przez rozporządzenie Prezydenta Rzeczy pospoi i - 
tej z dmia 6 marca 1928 r. w art. art. 1 i! 2.

Brakuje przedewszystkiem Określenia, co nailleży rozumieć przez „za­
kład1 . Czy ma być nim wszelkie urządzenie w colach .opiekli1 społecznej? 
J‘eśii talk,, to* poidzial obo wiązko w opickunczych pomiędzy gminy i powiaty 
u znać by należało za zasadniczo błędny ii ntiieżyiciowiy. Liczyć się bowiem 
trzeba z lerytonialTUyim zasięgiem poszczególnych rodzajów urządzeń: 
podczas gdy zamknięty zakład opiekuńczy — jak sieriocinteci, dom kalek 
i t. d. może skupiać z  pożytkiem pensjonarizy z bardzo rozległego ob­
szaru, to przeciwnie wszelkiego rodzaju przychodnie., jak żłobkii dla nie­
mowląt, sita oj e opieki mad matką i1 dzieckiem i tt p1. — z  natury rzeczy  
promieniować mogą tylko ma najbliższą okolfcę, z reguły na jednią miej­
scowość lub w najlepszym razie na parę miejscowości; bezpośrednio z  so­
bą sąsiadujących. Wyniika stąd, że togo rodzaju urządzenia, jak przy­
chodnie opiekuńcze, niejako już z przyrodzenia: kwalifikują się na gminne. 
To byłoby też (jedynie racjonalne kryterium podziału obowiązków opie­
kuńczych, a ito tembandziaj, że uznamEe prowadzteinliai przychodni! opiekuń­
czych za obowiązek gminy mie wyklucza inicjatywy i pomocy organiza­
cyjnej ze strony organów powiatowych ii pomocy finansowej z funduszów 
powiatowych związków komuinainych.

W każdym więc mazie wymagają znowelizowania' przepisy art:. art. 1 
i 2 rozporządzenia Prezydenta 'Rzeczypospolitej z d. 6 marca 1928 w kie­
runku wyraźnego rozgraniczenia obowiązków powiatów i1 gmin przez przy­
jęci© zasady, że Obowiązkiem powiatów jiest! pnowadlzemie zakładów1 zam­
kniętych to jest zakładów w  ściisłem znaczeniu1 tego słowa, obowiązkiem 
gmim ziaś — przy ewentualnej pomocy powiatów —  wszelkich innych urzą­
dzeń opiekuńczych.

Jednakże mierna żadnej1 konieczności, ani. racjonalnej poibrzeby iinterr 
pretowania rozszerzającego w 'dzisiejszym stanie ustawodawstwa poij.ęcia
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-„zakładu" przez podciągnięcie .pod ni© wszelkich stałych urządzeń opie­
kuńczych. W ręcz przeciwnie, są wyraźne dlane, że według obowiązują­
cych przepisów „zakład" mii© pokrywa się z każdern „stałem urządze- 
nii©ffi“. Gdyby była inaczej ustaiwa -o opiece społleczme/j1 z r. 1923 w art. 5 
p. 6 nie używałaby tych wyrażeń obok siebie.

Wynika to zresztą pośrednio także z zestawienia przepisów rozpo­
rządzenia z 6 marca 1928 r. Gdyby bowiem było, inaczej, ni© miałby racji 
art. 4 tegoż rozporządzenia. W szystkie bowiem urządzenia o charakterze 
przychodni bez żadnego wyjątku odpowiadałyby dyspozycjom tegoż arty­
kułu ii wszystkie znalazłyby się w zawiadywaniu gmin drogą postępowa­
nia, przewidzianego w art:. 4. Trudno zaś -przypuścić, aby ustawodawca 
chciał sprawę komplikować przez dtoctoodaente okóHiią i formalistyczną 
drogą do prostego ceiik

Wreszcie środkiem pomocniczym przy interpretacji przepisów mogą 
i mus.zą, być takie względy słuszności i: racjonalności życiowej, o których 
mowa byłia wyżej. Te zaś — w związku z fimanlsiowemi możliwościami 
powiatów — przemawiają stanowczo za  zaci'eśmieniem pojęcia zakładu.

Dodać jeszcze należy, że wymienione w § 1 projektu świetiliice są 
•urządzeniami bliżej nieokreśJonemi. Poijęcite świetlicy jest tek ogóln©, że 
zmieścić sti.ę w niern może każda' akcja nietylko opiekuńcza, ale i kultu- 
raiUnio-oświatiowa i t. d:. Tego rodzaju nieokreślone pojęcia nie kwalifikują 
się w żadnym razie do zamieszczenia w przepisach, normujących oboi- 
wiązki prawne.

Z powyższych wywodów wynika wniosek:
w § 1 projektowanego rozporządzenia należy wykreślić: stlacje opieki 

nad matką i dzieckiem, zakłady dlia matek karmiących, żłobki dlia niema>- 
wląt i: świetlice.

2. Poważne zastrzeżenia' musi budzić także zamieszczenie w § 1 
projektu zakładów dla kobiet ciężarnych i zaktadlów położniczych. 
W  szczególności z zestawienia § 1 'ii § 8 ustęp 1 projektowanego rozpo­
rządzenia wynikałoby, że chodzi o nałożeni© na powiaty bezwzględnego 
obowiązku zorganizowania i prowadzenia zawsze samoistnego pod wzglę­
dem organizacyjnym zakładu położniczego i osobnego zakładu dilia kobiet 
ciężarnych.

W  tym punkcie krzyżują się dwie kategorie obowiązków ustawo­
wych samorządu i kompetencje nadzorcze dwUch Ministerstw. W  szcze­
gólności na podstawie rozporządzenia Prezydenta Rzecypospoliteij o za­
kłada oh leczniczych możraa uzasadnić Obowiązek powiatów i miast wy­
dzielonych prowadzenia oddziałów położniczych w  publicznych szpitalach 
■ogóillnyoh, wgiędnie także obowiązek prowadzenia specjalnych zakładów 
położniczych i ginekologicznych przez wojewódzkie związki komunalna. 
Wynikającą stąd kolizję tytułów prawnych obowiązków samorządu i kom­
petencji nadzorczej rozstrzygnąć należy niie inaczej, jak uwzględniając 
w maksymalnej mierze celowość f oszczędlność w gospodamowaniu fundu­
szami’ publicznemi, znajdującemi się w dyspozycji związków komunalnych. 
Dlatego też z Teguły należy uznać, że najbardziej ceilowem, odpowiadldją- 
cem naszym potrzfebom oraz stenowi finansowemu związków komunal­
nych będzie utrzymywanie przez powiaty i miasto wydzielone oddziałów
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'Położniczych w szpitalach ogólnych, a w wyjątkowych jedynie wypad­
kach, —  gdy chodzi o miasta wielki© — utrzymywanie specjalnych za­
kładów położniczych.

Z teoretycznego punktu widzenia zakładowa opieka wad położnicami 
należy zarówno do opieki społecznej, jak i do służby zdrowia* O zali­
czeniu jej do jednego albo drugiego działu służby publicznej’ wininy jednak 

„zadecydować względy praktyczne. W  praktyce zaś jest niepodobieństwem 
oddzielić opielkę mad położnicami1, zwłaszcza 'zakładową, od zwalczania 
i leczenia chorób kobiecych. Powtóre, personel fachowy tę opiekę wy- 
fcanywujący, a więc lekarze i położne, muszą posiadać fachowe kwalifi­
kacje lekarskie i. podlegać nadzorowi władlz służby zdrowia.

Z powyższych względów uregulowanie opieki z.akładowelj nad ko­
bietami ciiężarnemi i położnicami powinno być dokonane na- podstawie 
rozporządzenia o •zakładach Leczniczych, a nile na podstawie rozporządze­
nia Prezydenta Rzezypospolitej o rozgraniczeniu obowiązków opiekuń­
czych. Stąd wniosek: odnośny punkt § 1 projektowanego rozporządzenia, 
dotyczący zakładów położniczych L zakładów dla kobiet ciężarnych, na­
leży skreślić.

Na wypadek, gdyby powyższe stanowisko miało się nie utrzymać, na­
leżałoby, w myśl’ poprzednich wywodów, do § 1 projektowanego rozpo­
rządzenia' dodać ustęp następujący:

„Właściwa władlza nadzorcza uzna, czy  nałożonego w ustępie po­
przednim' niniejszego §-fu obowiązku zorganizowania i prowadzania zar 
■kładu dla położnic oraz zakładu dla kobiet ciężarnych, obowiązany zwią­
zek komunalny nie może wypełnić w  dostatecznej mierze przez prowadize- 
nie oddiziału położniczego w szpitalu ogólnym".

3. Traktowanie miast niiewydzielonydi narównti z gminami wiejiskie- 
mi jest zasadniczo niesłuszne, ‘albowiem t. z  w. miastla niewy dzielone są  
przez ustawę o  finansach komunalnych faktycznie wydzielone pod wzglęp 
dem finansowym i nie ponoszą prawie żadnych ciężarów na rzecz powia­
towych związków, dio których pod' względem 'administracyjnym należą1. 
Licząc się :z tym stanem rzeczy, należałoby miasta niewydzielome po­
ciągnąć do tych samych obowiązków opiekuńczych, do jakich pociąga się 
powiaty. W  związku z tłem należy wprowadzić odpowiednie poprawki do 
§§ 1, 3 i, 4 projekm.

4. Realizacja obowiązków opiekuńczych przez związki! komunalnie 
zależy od ma stępujących warunków:

a) od należytego doceniania przez organa komunalne potrzeby uczy­
nienia zaidtość obowiązkowi;

b) od środków finansowych, jakiemi rozporządiza dany związek ko1- 
mumalny i

c) od stami zagospodarowania dianej jednostki terytorialnej, 
a w szczególności od stopnia zaspokojenia innych potrzeb i1 zadośćuczy­
nienia innym obowiązkom ustawowym.

Jakżeż się przedstawia stan faktyczny w naszym samorządzie pod 
temi trzema względami?

Ad a). Zrozumienie obowiązków opiekuńczych przez 'organa koimu- 
■nalne jest diość duże i wzrasta stale. Dowodzi ttego znaczny postęp w  koi-
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munalnyich urządzeniach opiekuńczych ostatnich czasów, —  pomimo nad­
zwyczaj ciężkich warunków. Brak zrozumienia niewątpliwie zdarza się 
także. Jednakże w iręfcu władz nadzorczych' znajdlufe się najlzupefaiej do­
stateczny środek zaradczy na ten wypadek: przymus, stosowany w 'każ­
dym wypadku z osobna z uwzględnieniem wszysitkich okoliczności ii wai- 
runków, boć w grę wchodzi tu obowiązek ustawowy. Dodać należy, że 
władzom nadzorczym przysługuje prawo instruowania organów nadzor­
czych, udzielania im wskazówek ii poleceń. Termin dziesięcioletni, jaki za­
kreśla § 2 projektowanego rozporządzenia dla zorganizowania wszystkich 
zakładów opiekuńczych przez (powiaty i miasta, pod względem zro,zumie­
nia obowiązków przez organa komunalne nii,c oczyw iście nie pomoże.

Ad b). Sta.n finansowy związków komunalnych, wchodzących tutaj 
w rachubę, a więc powiatów i miast wydzielonych, jest zły, często nawet 
katastrofalny. PrzedewszystWem same źródła dochodow,e, dozwolone sa­
morządowi .przez ustawy, gdyby nawet’ były stałe wytarizystywarne w mar 
ksymalnej mierze, są niedostateczne. A cóż dopiero, gdy te źródła zawo­
dzą wskutek złej płatności1 danin, spowodowanej złym stanem gospodar­
czym, jak się to dzieje w tlej1 chwili, albo też — gdy same centralne wła­
dze nadzorcze przy zatwierdzaniu posiziczególimych uchwał podatkowych, 
wprowadzają restrykcje i ograniczenia, licząc się — słusznie czy niesłusz­
nie — ze złym stanem gospodarczym kraju. Jeżeli! w dziedzinie komunal­
nych urządzeń opiekuńczych nie widać takich postępów,, jakiebyśmy wi­
dzieć chaieli, ta przyczyna leży przedewszystkiem w  niedostateczności 
ustawowych dochodów samorządu i .złym stanie finansów komumailinych. 
Niema żadnych gwara,ncyj, że stan tera zmieni' się ma tyle szybko, aby 
wszystkie powiaty i miasta wydzielone w Polsce mogły —  przy najlep­
szych Chęciach' ich organów — posiiadlać wszystkie te zakłady opiekuńcze 
w ciągu najbliższych lat1 dziesięciu. Niema też żadnej zgoła podstawy 
Realnej do takiego czy innego rachunku!.

Ad c). Zły stan finansów komunalnych powodlufe, rzecz prosta, zły 
sitan zagospodarowainia jednostek terytorialnych, poru c zony eh pieczy sa­
morządu. Zaniedbania i, zaległości są ogólnie znane,. Dotyczą najelemien- 
tarniiejszych zadań, zaliczonych d o  obowiązkowego zakresu działania sa ­
morządu. Dotyczą w szczególność ii tych podstawowych urządzeń, od 
których bezpośrednio zależy dobrobyt materialny i kultura ludności, jaJk 
drog\ melioracje rdlme, szkoły, urządzenia sanitarne. Wspomniane braki 
i zaległości' podtrzymują panowanie nędlzy, wskutlek czego rosną ciężary  
Opiekuńcze samorządu. Byłaby przecież zupełnie błędlną, nawet samobóji- 
czą polityka, polegająca na dalszem zaniedbywaniu owych podstawowych 
urządzeń i! mobilizowamiu wszystkich rozporządzalnych środków na urzą­
dzenia opiekuńcze; byłoby to leczeniem skutków bez opanowywania, przy­
czyn zła. W ręcz przeciwnie za jedlynie racjonalny kierunek polityki, ko­
munalnej należy uznać równomierne rozwijanie prac na wszystkich pOr- 
lach. Wtedy tyliko akcja opiekuńcza samorządów będzie naprawdę sku­
teczna.

Stądi wniosek niema żadniej realniej podstawy dlo obliczenia., kiedy 
akcja organizowania urządzeń opiekuńczych, o jakich mowa w § 1 pro­
jektu, może być ukończona. Tembardziej, że chcąc ustanowić prekluzyjh
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ny termie zakończenia akcji orgianizacyjneji, musiałoby siię liczyć z moż­
liwościami powiatów i miast nietyLko tifc najbardzej zaawansowanych 
w swojej gospodarce, nietyiko naweit ni;e przeciętnych', alie najgorzej sy­
tuowanych i najbardziej1 zaniedbanych. Proponowany w § 2 'projektu pre- 
kluzyjny termmi jat 10-ciu jest zupełni© dowolny i na; żadnym nieodparty 
rachunku; rachunek taki bowiem jest dzisfoj niemożliwy. Zakreślenie go 
jest nawet szkodliwe; okaże się bowiem nie zawodnie w pTaiktyce, że na­
kaz nie będzie mógł być wykonany, a  wtedy ucierpi 'bardzo powaga wła­
dzy, która go wydala.

Celem 'omawianego rozporządzenia jest spowodowamitei, aby akcja 
organizacyjna związków komunalnych w zakresie opieki społecznej miała 
należyte tempo, aby były wykorzystywania w tym; kierunku wszystkie 
możliwości, uzasadnione' przez warunki, miejsca i1 czasu. Wymaga to star 
lego i szczegółowego wnikania w stOsunlki każdego związlku komunalnego 
z osobna, tak nieskończenie różne. Zupełne zabezpieczenie osiągnięcia tt> 
go celu daje ustęp pierwszy § 2 projektowanego rozporządzenia, poleca­
jący władzy nadzorczej stałe czuwanie nad tą kwestja i wy zmaczanie kon­
kretnych teminów dla każdego 'wypadiku z oBobma. 'Natomiast 10-letnt 
szablon, przewidziany przez ustęp dragi1 tegoż paragrafu, nic tu nie po­
może. Raczej zaszkodzi, jako sztuczny i, niewykonalny.

Rezygnując w tym wypadiku z wyznaczenia jednego terminu dla 
wszystkich związków komunialnych w myśl art1. 8 rozp. Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 6 marca 1928 r. — Pan- Minister 'Praicy i Opieki' Spo­
łecznej zachowa sobie tę broń w  rezerwie. Będzie jej mógł użyć zaw szą  
gdy chwilę uzna za stosowną i rachunek za realny.

Z powyższych powodów:
„ustęp II §-fu 2 projektowanego rozporządzenia) należy skreślić. Na­

tomiast do ustępu I-go tegoż artykułu należy dodać zdlanite następujące: 
,,Przy ustalaniu terminów kierować się należy wielkością potrzeb 'Opiekuń­
czych, stopniem zaspokojenia ich przez instytucje społeczne, stanem finan­
sowym danego związku komunalnego i1 stopniem realizowania ihmydh obo­
wiązkowych zadań samorządu".

5. Zasada, wypowiedziana w § 4 projektu, że do czasu utworzenia 
wojewódzkich związków komunalnych, ich zadania w dziedzinie opiekr 
społecznej wykonywać będią związki międzykomunalnie powiatów i miast 
wydzielonych, jest słuszna i, odpowiada przewodniej myślii ustawodaw­
stwa polskiego ostatnich czasów. Jednakże przymusowe tworzenie związ­
ków międzykomunalnych jest' niedopuszczalne .i1 sprzeczne z Konstytucją. 
Taki przynajmniej pogląd prawny przeważył przy wydawaniu Rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o< związkach międzykomunalnych 
z dnia 22 marca 1928 r.; w postanowieniach tego rozporządzenia pominięto 
całkowicie ideę przymusowych związków z tego właśnie powodu. Moż- 
naby wprawdzie dowodzić-, że art. 5 Rozporządzenia, Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 6 marca 1928 r. o rozgraniczeniu obowiązków opiekuń­
czych ustala w zasadzie instytucję przymusowych związków komunalnych 
dla celów opiekuńczych i że zasada ta, jako ustaHona przez l.ex speciiaiTis, 
niie została zmiienicna przez późniejsze co  do czasu wydania rozporządze­
nie Prezydenta o  związkach międzykomunalnych. W  tym: atoli wypadku
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wchodziły w grę art. 45 rozporządzenia o związkach 'międzykomunalnych, 
'który stanowi, ż e .. .  „tworzenie takich związków może się odbywać tyl­
ko na zasadach, podanych w ratafejszem roztporządzerau", rozporządzanie 
to zaś nie zna przymusu -przy tworzeniu związków ii, nie podawe trybu po­
stępowania przy stosowaniu tegoż przymusu. Czyli wspomniana poprze­
dnio zasada przymusowych związików byłaby w każym razće prawnie bez­
skuteczna i niewykonalna.

Wynika stąd bardzo ważna konsekwencja. Oto do czasu powstania 
samorządu wojewódzkiego lub zmiany prawa o związkach międzykomu­
nalnych w 'kierunku .przyjęcia- instytucji związków przymusowych, podej­
mowanie obowiązków opiekuńczych przez związki międzykomunalne 
w zastępstwie samorządu wojewódzkiego może mieć tyllko charakter do­
browolny. Do tego czasu zadania opiekuńcze, -o jakich mowa w § 4 pro­
jektowanego rozporządzenia, acz w zasadzie obowiązkowe1, należeć mu­
szą w pnaktyoe do sfery zadań dobrowolnych samorządu.

I niema w tem żadnego nieszczęścia. Środki pokrycia wynikających 
stąd wydaŁków pochodzić bowiem będą z tego samego źródła, co i środki 
pokrycia wydatków na zakłady powiatowe. Są one zaś wybitnie niedo­
stateczne. Szeroka więc irozbudowa wojewódzkich zakładów opiekuń­
czych natrafia i tak na przeszkody znacznie większe, aniżeli niedostatki 
prawne. Gdyby te ostatnie usunąć, nicby się a tak w praktyce' nie zmie­
niło. Niewielkie zaś możliwości, jakie niekiedy w te} mierze istnieją, mo- 
gą być i są całkowicie wykorzystywanie przez dobrowolną akcję samo­
rządów.

Z powyższego stanu prawnego należy wysnuć nasłępuljący wniosek 
v/ stosunku do projektowanego rozporządzenia:

§§ 5 i 6 należy całkowicie skreślić, jako prawnie niedopuszczalne.
6. Z tych samych motywów, o  jakich była mowa wyżej w punkcie 

4-ym, należy zrezygnować z ziakreśtania ścisłego terminu prekluzyjnego
oo do reorganizacji zakładów mieszanych, jak to czyni. § 8 projektu. De­
cyzję w tej mierzi należy oddać całkowicie właściwym władzom nadzor­
czym. Dlatego też ustępowi H-rnu § 8 projektowanego rozporządzenia 
należy nadać brzmienie następuj.ące: „Zakłady mieszane, nieposi&dające 
osobnych oddziałów dla poszczególnych ikafegoryij osób, potrzebujących 
opieki społecznej, mają być zreorganizowane stosownie do wymogów ni­
niejszego rozporządzenia w terminach^ ustalonych przez właściwą władzę 
nadzorczą".

Memorjał o podobnej !treści złożył również i Związek Miast 
Polskich. Na odnotowanie 'zasługuje pogląd w sprawie zmie­
nionego przez Radę Opieki Społecznej brzmienia par. 1 pro­
jektowanego rozporządzenia:

Według posiadanych wiadomości projekt ten na posiedzeniu Pań­
stwowej Rady Opieki Społecznej ulec miał m. in. również tej zmianie, ż'e 
obowiązkiem utrzymywania zakładów, które wylicza § 1, obarczone zo­
stały — poza miastami wydzielone mi z powiatowych związków komu­
nalnych — również miasta niewydzielone. Uzasadniiemiem dla tej zmiany 
miał być okoliczność, że miasta niewyd:zieilone z powiatowego związku
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komunalnego są jednakże pod względem finansowym zupełni© uniezależ­
nione od 'powiatowych związków komunalnych, że zatem powinny mieć 
swoje własne zakłady opieki społecznej, a  mii© powinny 'korzystać z za­
kładów pawiatowych, me których utrzymanie nic nie łożą.

Przeciwko tego rodzaiju stawianiu sprawy Zarząd Związku Miaist Poi- 
sikicli — poza powołaniem się >nta wyraźne w tym względzie postanowie- 
nla ustawy o oipiecie społecznej, która obowiązek budowy i prowadzenia 
zakładów opieki społecznej wkłada na powiatowe związki komunalne 
i miasta wydzierane z 'powiatowego związku komunalnego — przytacza, 
co następuje:

Izolacja miast nlewydziełonych z powiatowego związku komunalne- 
go w stosunku do 'powiatowych związków [komunalnych wogóle ni'e jest 
zupełna, bo powiatowe związlki komunalne, na- terenie tych miast pobierają 
od mieszlkańeów opłaty drogowe, jedną z najwydatniejSiZyćh darnin powia­
towych oraz część dodatków dio ,podatkiu grunt owego. Jeżelli zaś chodzi 
spec jata iie o powiatowe zakłady i urządzenia dobra publicznego (a więc 
i o  zakłady opieki społecznej), z który oh korzysta ludność miast niewy- 
dlzielonych, to — w myśl art. 32 ustawy o  tymczasowem uregulowaniu 
finansów komunalnych, znowelizowanego rozporządzeniem' Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 22.111 1926 r. (Dz. U. R. P . Nr, 36, poz. 335) —  
powiatowe związki 'komunalne mają iprawo pociągać miasta niewydzie- 
lone do udziału w pokryciu Ikosztów budowy i utrzymania tiych zakładów. 
Odzież tu zatem może być mowa o jakichś nieuzasadnionych i nieodpłat­
nych świadczeniach .powiatowego związku komunalnego na rzecz miast 
nie wydzielanych, oraz — gdzie powód do tego, a'by miasto niewydzietone, 
na którego obszarze zresztą znajdują się zwyczajnie powiatowe zakłady 
opiekuńcze, budowało i urządzało swoje własne1 zakłady, gdly — z obo­
pólną korzyścią — może, za stosowną dopłatą, korzystać z zakładów poi- 
wiat owych?

Biuro Zjazdów Samorządu Ziemskiego przesłało Mini­
strom P racy  i Opieki Społecznej i Spraw W ewnętrznych me­
moriał, w sprawie w tytule wymienionej, następującej: treści:

M E M O R J A Ł

w sprawie przekazania funkcyj powiatowych władz administracji ogólnej 
w zakresie opieki społecznej wydziałom powiatowym i magistratom 

miast wydzielonych.

I. Administracja stosunków opieki społecznej należy w  I-ej i Ii-ej 
instancji do zakresu administracji zespolonej w urzędach starościńskich 
i wojewódzkich. W  szczególności ze względu na generalne domniemanie 
kompetencją któremu prawną pod'stawę daiią: art. 67 rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej o organizacji i zaikresiei działania władz adlmir 
nistiracji ogólnej (Dz U. R. P . Nr. 11 ex 1928) ii a r t  4 rozporządzenia P re­
zydenta Rzeczypospolitej; o postępowaniu adimimastiriacyjnem (Dz. U. R. P. 
Nr. 36 ex 1928), powiatowa władlza administracji ogólniej', a  więc starosta.
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jest zawsze właściwy dlla spraw opieki' społecznej, o ile właściwość iwnej 
władzy nie ‘jest wskazana wyraźnie w ustawie.

Poza tem szereg aktów ustawodawczych, odimosz^cyc/h się specjal­
nie do opieki społecznej, z pośród 'których praktycznie najważniejsze jest 
rozporządzanie Prezydenta Rzeczypospolitej o nadzorze i kontroli nad 
działalnością instytucyj opiekuńczych (Dz. U. R. P . Nr. 30 ex 1927) wy* 
raźnie stwierdza właściwość powiatowych władz a1dlma311is.tracjiii ogólniej.

Jednakowoż ta jednolita napozór właściwość doznała jluż bardzo po­
ważnych uszczerbków.

Oto artykuł 21 ustawy o opiece społec.zneij z r. 1923 glosli, że skargi 
przeciw organom związków ikoimiu,natoych 'rozstrzygane będą przez wtar 
ściwe organa madziorcze. O ale więc chodzi o skargi przeciw gminom 
wiejskim i gminom miast niewydzielonych z powiatowych związków ko- 
munalnych — właściwym' do orzekaniia jest wydział powiatowy. Okre­
ślenie ustawy, ustalające kompetencję wydziału powiatowego wtedy tyl­
ko, gdy skarga jest formalnie skierowana przeciw gmlinie, prowadiz? do 
rozdwojenia kompetencji: we wszystkich bowiem innych wypadkach, gdy 
oskarżoną mfe jest gmina, właściwy jest starosta, jako taki. Rozdwojenie 
sięgać może i sięga w praktyce tak daleko, że w 1 jednej i tej samej spra- 
wiie opiekuńczej, w toku jetf formalnego przeprowadzania, właściwo są 
dwa równoległe organa zależnie od tego, ikto jest oskarżony: raz orzeka 
wydział powiatowy, drugi raz starosta.

Podobnie kompetencja została rozdwojona w zakresie nadzoru nad 
instytucjami opieikuńczerrii, nawet pod względem wynikającego z tego nad­
zoru orzecznictwa. Nadzór nad instytucjami i- zakładami miekomumalnemi1 
sprawuje bowiem starosta, nadzór nad, zakładami gminniemi — wydzliaił 
powiatowy.

Owo rozdwojenie kompetencji' jest zjaw tekiem wysoce ujemnam, 
sprawia bowiem, iż żaden, organ I-^j instancji nie opanowuje admiinisitracji 
opiekuńczej w całości

II. Rozdwojeń,te, o którem mowa, jest- jednak jeszcze głębsze, jeśli 
weźmiemy pod uwagę administrację opiekuńczą w całej rozciągłości, a więc 
nietyllko regulowanie stosunków opiekuńczych drogą formalnego orzecz­
nictwa, ale także drogą prowad;zienia zakładów i Innych urządzeń opie­
kuńczych. Ustawodawstwo polskie stanęło bowiem na stanowisku, że 
prowadzenie wszelkich urządzeń i zakładów opiekuńczych oraz pokrywa­
nie wszelkich kosztów opieki społecznej jest zasadniczym obowiązkiem 
związków komunalnych. A trzeba sitwie/rdizlić, że wpływanie na kształ­
towanie siię stosunków opiekuńczych w Państwie tą właśnie dlroigą, drogą 
akcji bezpośrednie ji, jest o wiele donioślejsze, aniżeli samo formalne orzecz­
nictwo.

Wykonując swoje zasadnicze obowiązki, związki komunalne w coraz 
szerszej miecze prowadzą własne urządzenia opiekuńcze,. Równocześnie, 
uważając się słusznie za gospodarza w zakresie' opieki społecznej na po­
wierzonych sobie terenach, wchodzą w ścisły kontakt z instytucjami spo- 
łecznemli, zajmującemi się opieką społeczną, wpływają decydująco na.
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akcję tych iin.stytiuc.yij, starając się ją dostosować kio swoich własnych pla­
nów i przedsięwzięć ii uzależniając je od siebie najskuteczniejszym sposo­
bem: subwencjami. Wciągając w obręb swojej dzłałialnośai społeczne Jnr 
stytiucje opiekuńcze, nadzorują je i kontrolują faktycznie.

Co do tej ostatniej funkcji — .nadzoru i kontroli nad niekomunalnemi 
instytucjami ii zakładami — należy zauważyć, że organa komunalne wy­
konuj a je i wykonywać muszą (acz formalnym przepisem ni.eobowiązane 
do tego) w stopniu znacznie skuteczniieljiszym, aniżeli powiatowe władze 
administracja ogólnej. Z uwagi bowiem na powiązanie działalności tych in- 
stytucyj i zakładów z akcją własną samorządlu, oraz ze względu na udzie­
lone im subwencje z funduszów komunalnych, niezbędna jest dokładna zna­
jomość ich działalności, nadzór jeist faktyczny, polegający na bezpośre­
dnim wglądzie, kontrola rzeczywista, a ni o tylko papierowa. W  staro­
stwach natomiast 'rzecz się ma inaczej: chodzi raczej o formalne wyegzek­
wowanie pisanego sprawozdania celem przedłożenia władzy wyższej, 
a w najlepszym wypadku — o sprawdzenie formalinie zawartych w niem 
danych. 1 podczas gdy personel komunalny —  zarówno w oczach człon­
ków ikólegjów, jak i urzędników komun,alnych — jest ze sprawami ople*- 
kuńczeir# zapoznany dokładnie, chociażby tylko z racji własnej akcji bez­
pośredniej, to dla personelu starostw funkcje nadzorcze i kontrolne Są tyl­
ko jednym z bardzo licznych i bynajmniej ni© najważniejszych obowiąz­
ków, traktowanych na ostatnim planie, pobieżnie i formalnie.

W  zakresiie całej administracji opiekuńczej: w Państwie widzimy te­
dy obraz następujący: olbrzymia większość i to naijistotniieljszyph zadań 
naieży do związków komunalnych, do starostw należy natomiast część 
orzecznictwa, a więc zaledwie drobny ułamek całej administracji opiekuń­
czej. Przytem czynności w tym zakresie, w jakim należą dio starostw, są 
częściowo dublowane przez organa komunalne (n.adizór mad! nielkomunalne- 
mi instytucjami).

III, Przedstawiona wyżej dwutorowość w dziedzinie administracji 
opiekuńczej jest nadzwyczaj szkodliwa, albowiem:

a) żaden czynnik w powiecie nie -opanowuje w całości wszystkich 
zagadnień 'Opiekuńczych, na czem cierpi sprawność i planowość adiminfii-
5 ,tracili,;

b) z równoległego zajmowania się tą gałęzią admdnte.tracji przez dwa, 
aparaty administracyjne urastają niepotrzebne kaszty:

c) administracja opiekuńcza, sprawowana -przez powiatowe organa 
.państwowe, jest mało skuteczna, albowiem urzędy starościńskie nie .roz­
porządzają i rozporządzać nie mogą personelem, odpowiednio zapoznanym 
z kwestiami opieki;

d) wiskutek nieodzownego w tych warunkach dlublowaniia czynności 
administracyjnych urastają niepotrzebne uciążliwości i koszty dla tych, 
którzy z tą administracją wchodzą w styczność, a zwłaszcza dla nieko- 
muriainych instytacyj i zakładów opieki.

Stląd wniosek: należałoby -jak najrychlej wykorzystać upoważnienie,
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jakiego ustawodawca udzielił Radzie Ministrów w art. 78 rozporządzenia
o organizacji i zakresie dzJatonla władz administracji ogólnej i funkcje po­
wiatowych władz w zakresie opieki społecznej przekazać całkowicie wy­
działom -powiatowym ,i magistratom miast wydzielonych.

W związku z powyższem nasuwają się jeszcze następujące -postulaty:

1. Cytowany iprzepis pozwala, przekazać funkcje władz -powiatowych 
w dziedzinie opieki spo-leczneji wszystkim lub niektórym wydziałom po- 
wiatowym i magistratom miast wydzielonych. Należałoby zatem jednym 
aktem diokanać tego przekazania wszystkim wspomnianym organom sa­
morządu. Wszystkie już one bowiem posiadają w swem ręku większość 
aige-nd w zakresie opieki społecznej i wszystkie są lepiej przygotowane do 
skoncentrowania całości1, ariiżtelil urzędy starościńskie.

2. Cyt-owaniy przepis warunkiem przekazania czyni ustanowienie 
przez -organa komunalne odlpowie-dinio -kwalifikowanego personelu. Oczy­
wiście wspomnianej klauzuli nie można rozumieć inaczej, jak tylko tak, 
że ustanowienie personelu jest tylko, wtediy prawną koniecznością; o ile 
odpowiada istotnej potrzebie faktycznej. W  danym wypadku ta- potrzeba 
nie zachodzi. Albowiem wydziały powiatowe i magistraty rozporządizają 

■już dzisiaj personelem, odpowiadającym minimum wymagań, a w każdym
razie lepiej, kwalifikowanym dlo pełnienia tego .rodzaju funkcyj1, aniżeli, per­
sonel starostw. Natomiast realizowanie warunków powołania dodatko­
wego personelu byłoby niepofrzebnem w dianym memencie i nielicząoem 
się z możliwościami finansowemi samorządu powiększeniem aparatu biu­
ro kratycznego,. Nie przeszkadza to oczywiście tej okoliczności, że w mia­
rę rozrostu rozległości agend -opiekuńczych samorządy będą stopniowo 
wprowadzały w kadry swoich pracowników zawodowców, specjalnie 
przygotowanych dfo tego działu adlminiistracji.

IV'. Praktyka polska stanęła na stanowisku^ że sprawa leczenia 
ubogich niie- .jest sprawą opiekuńczą i należy dio innego działu służby, 
a mianowicie do administracji sanitarnej. Nie wdlając się w tej chwili 
w ocenę słuszności1 takiego- stanowiska, należy stwierdzić, że w życiu c-o- 
dzieninem ii w administracji, wykonywane,} w 1-eij instancji, wszystkie 
sprawy, dotyczące opieki 'na,dl ubogimi-, a Więc także, sprawa opieki leczni­
czej, zlewają się w jedną całość 1 pod' względem kompetencyjnym powin­
ny być traktowane jednakowo. Poza tem wszystkie inne racje przema­
wiają za tem, ażeby sprawy kosztów leczenia skoncentrować w ręku tego 
czynnika, który będzie miał większość agend opiekuńczych w swem -ręku. 
Z tego też powodu celowem. będzie, jeśli równocześnie z agendami opie>- 
kuńczemi, prowadzonemi dotychczas przez starostwa, przekaże się orga­
nom samorządu sprawę kosztów leczenia. Należy -tego diokoimać jednym 
aktem łącznie z administracją opiekuńczą, co  oczywiście nie będizie pozo­
stawało w kolizji z naczelnym nadzorem, który w zakresie kosztów lecze­
nia i, po przekazaniu samorządom pozostawać będzie w ręiku Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych.
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FINANSE SAMORZĄDOWE.

Memorjały Związku Miast w sprawie finansów miejskich.

Zarząd Związku Miast zwrócił się w dn. 5 listopada r. 
1929 do Prezesa Rady Ministrów, oraz Ministrów Spraw W e­
wnętrznych i Skarbu z memoriałem, przedstawiającym wiel­
ce trudne położenie finansowe miast, oraz z wnioskami na po­
prawę. Podajemy główne ustępy memoriału:

Wyrazem załamania sie gospodarki miast) jest z drugiej strony to, 
że znajdują s,ie w obiegu i dopuszczane są do protestu weksle miejskie 
To w ysoce niepokojące ii w swych skutkach groźne zjawisko wywołanie 
jest głównie przerwaniem dopływu do .kas miejskich w odpowiedniej wy­
sokości kredytu długoterminowego, który dałby możność miastom uregu­
lować swe zobowiązania, znajdujące siię w związku' z .inwestycjami, roz­
poczętemu na rachunek tego oczekiwanego i zapowiedzianego .przez mia­
rodajne czynniki kredytu.

Skoro Zarząd Związku Miast, występując ze swym memoriałem 
w dn. 12.111 r. 1929, już wtedy poprzestał tylko na domaganiu się, .pomimo 
zwiększenia ustawowych obowiązków miast, przywrócenia miastom przy­
najmniej tych uprawnień finansowych, jakie zostały odjęte im na rzecz 
Skarbu Państwa, gdyż już wtedy uważał, że ogólna sytuacja gospodarcza 
nie pozwala na zwiększenie obciążenia ludności, to stanowisko swe Za­
rząd Związku Miast musi łembardziej podtrzymać obecnie ffi w tych tyl­
ko ramach prosi Pana Prezesa Rady Ministrów o spowodowanie zwięk­
szania właściwą drogą dochodów miast.

Zarząd Związku .Miast wyraził zapatrywanie, że ta suma, która 
z powrotem miałaby z budżetu Państwa przejść dO budżetów miasta jest 
tak w stosunku dio. budżetu Państwa nieduża, iż zrezygnowanie z ni.ej 
przez Skarb Państwa nie powinno samo przez się zachwiać równowagi 
dżetowej Państwa.

Na wypadek jednak, gdyby obecna sytuacja finansowa Państwa nie 
pozwała la narazi© na fediynfe słuszne, zdaniem Zw. M. 'P., załatwienie spra­
wy w spoisób wyże1! podlany, Zarząd Zw. M. P . zwrócił się z prośbą do 
P. Prezesa Rady Ministrów o spowodowanie znalezienia innego skuteczr 
tiiego sposobu naprawy finansów miast. Zarząd Związku Miast Polskich 
nadmieni! jednocześnie, że oczekiwał dotychczas odpowiedz? na swój1 po­
przedni1 memorjał, która zawierałaby właśnie albo przyjęcie słusznych na­
szych postulatów, albo. wskazanie tego innego sposobu wyjścia. Tym spo­
sobem wyjścia- mo.głoby być inne ujęcie niektórych podatków, jak np.:

1) Rozszerzenie na wszystkie miasta prawa poboru dodatków do 
państwowego podatku dochodowego niezależnie od udziału .miast w tym 
podatku, a to według zasad, na jakich dodatki do podatku dochodowego 
pobierane są już w województwach zachodnich. Dopuszczenie obciążenia 
tsmi dodatkami również pracowników państwowych, które to obciążenie 
na terenie województw zachodnich istniało do niedawna i zostało znie-
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siane jedynie z tego właśnie powodu, że miato miejsce tylko w jednej 
połaci kraju.

2) Zwiększenie udziału miast w opłacie skarbowej od spirytusu 
przez podwyższenie przynajmniej o 100% dotychczas owego udziału związ­
ków komunalnych w tej opłacie, co znajduje uzasadnienie między innemi 
w tem, że podczas, gdy udział związków komunateydi w tej' opłaoie sta­
nowi przez cały czas 1 zł., opłata skarbowa, obejmująca tan 1 zł. wzro­
sła z 4,10 zł. do 7,50 zł. ii że podwyższenie obecnie' ceny monopolowego 
spirytusu .z 12,50 zł. o 1 zł. wydaje się w obecnych warunkach jedną 
z możliwych i słusznych tortu opodatkowania.

3) Utrzymanie w miastach b. Królestwa Kongresowego składki na 
pokrycie kosztów leczenia ubogich, która na podstawie ustawy z dnia 
19.1 II 1925 t . (Dz. U. Nr. 38, poz. 255) wstawiona ma wet była dla tegorocz­
nych budżetów miast, zatwierdzonych przez władze nadzorcze, a której 
w poszczególnych wypadkach miasta obecnie pobierać nie będą już mo­
gły woibec wyroku Najwyższego Trybunału Administracyjnego z dnia
18.VI 1929 r. L. Rej. 1814/27.

Niezależnie od 'tego Zarząd Związku Miast Polskich uznał za ko­
nieczne zwrócić uwagę P. Prezesa Rady Ministrów na to, że jedynym 
skutecznym sposobem uniknięcia na przyszłość nowych trudności finan­
sowych miast po doraźnem usunięciu ich obecnie, byłoby przestrzeganie 
ścisłego stosowania zasady, wyrażonej w  powołaniem art. 69 ustawy
o tymezasowem uregulowaniu finansów komunalnych, polegaj,ąceii na tem, 
że mi.e powinno się nakładać na samorząd nowych obowiązków bez rów­
noczesnego .zapewnienia mu środków na pokrycie zwiększonych wy­
datków.

Będąc .zniewolonym do wystąpienia ponownie w sprawie finansów 
miejskich, Zarząd Związku Miast Polskich prosił P. Prezesa. Rady Mini­
strów o wydanie odpowiednich zarządzeń celem traktowania tej sprawy, 
jako nagłej, oświadczając zarazem, że zawsze jest do dyspozycji P. P re­
zesa Rady Ministrów, gdy chodzić będzie o naprawę gospodarki finanso­
wej miast i szukanie skutecznych dróg tej naprawy.

W  d. 5 listopada 1929 r. Zarząd Związku Miast Polskich 
przesłał P. Ministrowi Skarbu odpis swego wystąpienia do P re ­
zesa Rady Ministrów w sprawie konieczności zwiększenia do­
chodów miast. Ponieważ załatwienie tej sprawy wymaga dro- 
ffi ustawodawczej i zatem nie może ono wpłynąć na poprawę 
sytuacji finansowej miast już rw najbliższym czasie, a: sytua­
cja ta w wielu miastach jest tego rodzaju, iż konieczne jest 
bezzwłoczne zasilenie kas miejskich środkami pieniężnemi, 
Zarząd Związku Miast Polskich zwrócił się z prośbą do p. 
Ministra Skarbu o :

1) przyśpieszenie wypłaty miastom przez Izby Skarbowe należnego 
im podatku przemysłowego odl państwowych kolei żelaznych za lata 1923—- 
1925, gdyż, pomimo upływu znacznego okresu czasu, jeszcze nie wszyst­
kie miasta należność tę otrzymały;

2) niezwłoczne przystąpienie do zlikwidowania należności miast
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c tytułu .podatku przemysłowego za lata 1923 — 1925 od wszelkich innych 
przedsiębiorstw państwowych, poza kolejami Żelaznem i, a to zgodnie 
i  postanowieniami ust. 2 art. 119 w .związku z art. 3 ustawy z dnia
14.'V.23 r. (Dz. Ust. Nr. 58, poz. 412);

3) niezwłoczne wypłacenie zaległych należności miast z tytułu róż­
nicy udziału związków komunalnych w państwowym podatku dochodo­
wym za okres czasu z przed roku 1926, którą to należność uznał Naj­
wyższy Trybunał Administracyjny.

Gdyby, ze względów formalno - prawnych, Ministerstwo Skarbu 
nie mogło wypłacić tej należności jako, że odnośny kredyt w wysokości
8.000.000 zł. wstawiony jest, według naszych wiadomości, dopiero do 
dodatkowego budżetu na rok 1929/30, Zarząd Związku Miast Polskich 
uprasza o wypłacenie tej należności narazie w fo>r,mie zaliczek co, na~ 
szcm zdaniem, nie powinno napotkać na trudności, gdyż sprawa ta jest 
przecież bezsporną :i należy mniemać, że Ciała Ustawodawcze niewątpli­
wie kredyt taki uchwalą;

4) umorzenie pożyczek miast, zaciągniętych w latach poprzednich 
na zatrudnienie bezrobotnych, jako. że zagadnienie walki z bezrobociem 
jest zagadnieniem ogólno' - państwowem i zapomocą środków —  ogolno- 
państwowych powinno być w zasadzie rozwiązywane; gdyby jednakże 
w obecnych warunkach nie mogła nastąpić zmiana zapadłej już decyzji, 
co do uznania odnośnych sum jako zwrotnych — Zarząd Związku Miast 
Polskich prosi o odroczenie naraziie przynajmniej do końca 1932 r. terminu 
spłaty dalszych rat tych pożyczek;

5) uruchomienie odpowiednich sum z funduszów obrotowych Mi­
nisterstwa Skarbu na wypłatę tytułem zaliczek (pożyczek krótkotermi­
nowych) dla tych miast, które nie mogą o własnych siłach wykupić wy­
stawionych przez siebie, weksli, skutkiem czego jest niewątpliwie wyso­
ce szkodliwe nawet ze stanowiska ogólno - państwowego protestowanie 
wekslii związków publiczno - prawnych, jakiemi są miasta.

MEMORJAŁ BIURA ZJAZDÓW SAMORZĄDU ZIEMSKIEGO 

W  SPRAW IE PODATKU WYRÓWNAWCZEGO

W obec katastrofy finansowej, grożącej gminom wiej­
skim w najbliższym roku budżetowym, iBiuro Zjazdów Samo­
rządu Ziemskiego wystąpiło z następującym memorjałiem 
do władz rządowych, tudzież do poszczególnych posłów 
i senatorów samorządowców:

„Gminy wiejskie, w myśl samorządowego prawa budżetowego, 
obowiązane są ułożyć swe preliminarze budżetowe na rok następny naj­
dalej w miesiącu grudniu. Z uwagi jednak na braki w gminnem prawie 
skar.bowem, przeważająca część gmin ma ogromne trudności z ułożeniem 
swych preliminarzy, zaś w odniesieniu do gmin b. zaboru rosyjskiego 
ułożeniiie preliminarzy na -rok następny jest1 obecnie wręcz niemożliwem.
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I. Ustawa o, tymcaasowem uregulowaniu finansów -komunalnych 
z 1923 roku faktycznie nie zapewniła gminom wiejskim dostatecznych 
źródeł dochodowych, wskutek czego- zjawiła się nieodzowna -po-trzeba 
uzupełnienia tych źródeł. Takiiem uzupełnianiem były:

a) ustawa o samoistnym podatku wyrównawczym dla gmin, b. za­
boru rosyjskiego, uchwalona w 1. 1924, 1925 oraz ostatnio w 1927 na 
okres trzyletni;.

b) ustawa z 192S r. o po-k-rywamiu kosztów leczenia ubogich ży­
dów, będących stałymi mieszkańcami gmin na obszarze b. Królestwa 
Kongresowego, która -pozwoliła gminom ma -tym obszarze wszystkie ko­
szty leczenia, mie .znajd-ujące pokrycia w ogólnych dochodach gminy, 
rozkładać w drodze składki specjalnej.

Gminy wiejskie b. zaborów: austriackiego i pruskiego nie otrzy­
mały żadnych nowych dochodów, gdyż wymienione powyżej ustawy  
tych o-bsizarów nie obejmowały, aczkolwiek położenie finansowe gmin 
wiejskich i w b. zaborze pruskim było równie ciężkie, a  następnie zosta­
ło zmacanie utrudnione wskutek:

1) skasowania ustawą z 1926 r. o podatku od lokali prawa gmin 
wiejskich do poboru podatku od lokaili;

2) nałożenia ma gminy szeregu nowych, pociągających za sobą -no­
we wydatki, obowiązków, jak również stałego wzrastania wydatków 
wskutek rozrastania się obowiązków dawnych.

Rezultatem takiego -stanu rzeczy jest stale wzrastająca dyspropor­
cja pomiędzy środkami gmin i wydatkami jakie te gminy są obowiązane 
ponosić. Gminy przeto albo skazane -są ma bezczynność, albo uciekają się 
do zdobywania środków w drodze ściągania składek, nie -mających uza­
sadnienia ustawowego.

■IX. Finanse gmin na obszarze b. zaboru rosyjskiego z końcem b. 
kę w następującej wysokości, w zaokrągleniu do tysięcy: 
nia, bowiem:

1) z -dniem 31 marca 1930 roku upływa termin-, do którego obowią­
zuje ustawa z dn. 1 marca 1927 r. o samoistnym podatku wyrównaw­
czym dla gmin wiejskich b. zaboru rosyjskiego (Oz. Ustaw Nr. 27, poz. 
208);

2) w-o-bec orzeczenia Najwyższego Trybunału Administracyjnego 
z dn. 20 grudnia- 1928 r. L. Rej. 4087/26 miamożliwem staje się dals-ze wy­
korzystywanie przez gminy składek ma, pokrycie kosztów leczenia ubo­
gich, przewidzianych w ustawie z 19 marca 1925 r . (Dz. Ust. Nr. 38, 
poz. 255).

Oba powyższe źródła stanowią poważne pozycje w dochodach 
gmimi b. zaboru rosyjskiego. —

a) Podatek wyrównawczy.

Dochody zwyczajne ogółem gmin wiejskich całego b. zaboru ro­
syjskiego według pre-limi-niarzy na -r. 1928/29, zestawionych prz-ez Departa­
ment Samorządowy Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, wynosiły:

154



155

71.410.000 złotych, w tern podatek wyrównawczy: 30.134.000 złotych, 
stanowiący 43,5% ogdtu dochodów.

Dla porównam a przytaczamy zestawienie cyfr podatku wyrów­
nawczego i dodatku do podatku gruntowego, będącego według ustawy
o tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych glównem źródłem 
docbodowem gmin wiejskich.

Podatek wyrównawczy — 30.134.000 zl.

Dodatek do pod. gruntowego 11.751.000 zl.

Ustawa z dn, 1 marca 1927 r. o podatku wyrównawczym zezwo­
liła gminom wiejskim pobrać za zgodą Wydziału Powiatowego 1 zł. 
oraz za zezwoleniem Wojewody dalsze zł. 0,50 z ha użytków rolnych 
Poniżaj podane cyfry dają obraz wykorzystywania przez gminy podatiku 
wyrównawczego.

(w zaokrągleniu do tys.).

Dopuszczalna Podatek wy­
Województwa Ilość użytków kwota, podatku równ. preli-

rolnych w ha wyrówn. min.na 1928/29

Białostockie 2.288.000 3.432.000 3.580.000
Warszawskie 2.561.000 3.841.000 3.832.000
Kieleckie 2.089.000 3.133.000 3.416.000
Lubelskie 2.714.000 4.071.000 4.453.000
Łódzkie 1.614.000 2.421.000 2.294.000
Wileńskie 2.000.000 3.000.000 2.773.000
Nowogródzkie 1.679.000 2.518.000 2.460.000
Wołyńskie 2.339.000 3.508.000 3.510.000
PoHeskile 2.71.2.000 4.068.000 3.816.000

R a z e m  29.992.000 30.134.000

Z powyższego zestawienia wynliika, że niemal we wszystkich powia­
tach b. zaboru rosyjskiego zaszła potrzeba' wykorzystania podatiku wy­
równawczego w wysokości zł. 1,50 z ba. Wskazują na to stosunkowo 
drobne odchylenia cyfr ogólnych: wymiaru dozwolonego :i wymiaru fa­
kty cznego. Wynikałoby stąd, że dotychczasowy podział stlawki podatiku 
wyrównawczego na zł. 1 (za zgodą Wydziału Powiatowego1) ii na zł. 1,50 
(za. zgodą Wojewody), nie ma praiktyczniego znaczenia, oraz nie godzi się
7. faktycz.nem zapotrzebowaniem podatiku wyrównawczego.

W zestawieniu uwidaczniają się przekroczenia:, zresztą stosunkowo 
drobne, w .niektórych województwach dozwolonego wymiaru podatiku w y­
równawczego. Zaznaczamy w związku z tem, że różnice mogą pochodzić 
stąd, że ilość ha użytków czerpiemy z zestawień, sporządzonych przez 
Ministerstwo Skarbu na rok 1926, zaś wymiar podatku wyrównawczego 
odnosi się do roku budżetowego 1928/29. Mogą być pozatem pewne róż­
nice w wykazach ha użytków, któremi posiłkują sfiię urzędy skarbowe
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i gminy. Wykazane różnice, jako stosunkowo niewielkie, są 'bez wpływu 
na ogólny obraz.

Gminy wiejskie ma obszarze b. Kongresówki w dłużej mierze posiłko­
wały się składką nia pokrycie kosztów leczenia ubogich, mogąc jedynie tą 
drogą wywiązać się z obowiązków pokrywania kasztów zakładowego 
leczenia za swych- ubogich. Na rok 1928/29 gminy te preiii minowały skład­
kę w następującej wysokości, w zaokrągleniu do tysięcy:

Ogólna suma składki (okrągło) 7 rrtiiljonów złotych s.tanowi w stosun­
ku do (okrągło) 52 milijotiów dochodów zwyczajnych gmiini wiejskich 
b. Kongresówki — 13,5% dochodlów zwyczajnych tych gmin. Sumy tej 
żadną miarą niepodobna z dochodów gmin zainteresowanych -poiprostu 
wykreślić, nie dając im -nic wzamian. Mogłoby to wywołać jledyny sku­
tek: zaprzestanie płacenia kosztów leczenia ubogich, to zaś dotkliwie od­
biłoby się na iinarisach wszystkich szpitala publicznych.

Może więc być mowa tylko o zastąpieniu składki1 dochodem w innej 
fermie. Pod! względem swej struktury składka ma pokrycie kosztów ubo­
gich w niczem niie różniła się od- podatku wyrównawczego, może więc być 
zastąpiona prostem podwyższeniem stawki tego podatku. Z porównania 
cyfr wymiaru na obszarze b. Kongresówki, podatku wyrównawczego —
17.575.000 i  składki .na pokrycie kosztów leczenia ubogich — zł. około
7.000.000 wynika, że składka stanowiła 39,8% podatku wyrównawczego.
O taką więc wysokość możnaby podnieść stawkę podatku wyrówniawczcr 
go dla gmin, które posługiwały się składką na pokrycie kosztów leczenia 
ubogich.

'III. Ustawa o podatku wyrównawczym nie obowiązywała dotych­
czas na obszarach woj. południowych i zachodnich. Niemnielj jednak stiain 
finansów gminy wiejskiej na tych -obszarach w zupełności1 usprawiedliwia 
systematycznie podnoszone głosy o konieczności rozszerzeniia: ustawy
o podatku wyrów,nawczym ,i. na te ,obszary. Znaczna liczba gmin, nie 
znajdując pokrycia swych wydatków w śr-odfcach ustawowo przewidzia­
nych, ucieka się do pomocy n.ajrozmaitszych składek dobrowolnych, a  tak­
że niejednokrotnie do stopniowego wyzbywania się swego majątku. Ttv 
go rodzaju postępowanie ma swe- wytłumaczenie właśnie w niedostatecz­
ności, ustawowych źródeł dochodowych gmin. W zrost obowiązków, jakie 
gminy majią do spełnienia w zakresie szkolnictwa powszechnego, opiek! 
■społecznej i t. p. wzrost wydatków na administraciję, wywołany znaczmiem

b) Składka na pokrycie kosztów leczenia ubogich.

W oj e wództ w o1 Biał ostock ie 
„ Warszawskie

295.000
2.053.000
1.995.000
1.323.000
1.333.000

Kieleckie
Lubelskie
Łódizkie

Razem G.999.000
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zwiększeniem się pracy urzędów gminnych dla administracji państwowej— 
wszystko to powoduje znaczny wzrost wydatków. Z drugiej strony do­
chody, .niedostatecznie dla wielu gmin już w 1924 r., po wprowadzeniu 
ustawy o tymczasowem uregulowaniu finansów 'komunalnych, nietyilko nie 
wzrosły, lecz nawet niektóre źródła zostały gminom wiejskim, jiaik poda­
tek od lokali, odjęte. Wywołuje ten stan rzecz, wspomnianą na wstępie, 
niewspólmJerność zadań gmin i środków do ich zaspokojenia.

Jako przykład przytaczamy sprawę wydatków rzeczowych szkół 
powszechnych w b. zaborze pruskim. Ustawą z dn. 25 września 1925 r. 
wydatki rzeczowe szkolnictwa powszechnego, przerzucone zostały na 
gminy. Dotychczasowy sposób pokrywania owych wydatków specjalną 
składką szkolną został skasowany, gminy jednakowoż nie otrzymały ża­
dnych nowych źródeł dochodowych na pokrycie znacznych wydatków 
z tytułu rzeczonej administracji szkolnictwa .powszechnego:.

W r» 1927 przy uchwalaniu obecnie obowiązującej ustawy o podatku 
wyrównawczym, Senat uchwalił wprowadzić do ustawy, uchwalonej 
przez Sejm, poprawkę, rozciągającą ustawę na cały obszar Państwa 
(z wyjątkiem woj. śląskiego). Poprawka ta, niestety, nie została przy­
jętą przez Sejm, czegoi powodem była głównie obawa przed nadmiernym 
wzrostem wydatków gmin wiejskich, aczkolwiek potrzeby zasilenia finan­
sów gmin zarówno woj. południowych, jak i zachodnich nie negowano. 
Już jednak ‘--sama konstrukcja podatku wyrównawczego wyklucza nad­
mierne jego wykorzystywanie, bowiem słluży oni dio wyrównania rzeczy­
wistych deficytów, przyczem zależny jest od zgody władz nadzorczych.

Przypuszczalnie nie we wszystkich gminach woj. południowych i za­
chodnich zasztaby potrzeba uciekania się dio -pomocy podatku wyrównaw­
czego, niemniej jednak w wielu gminach okazałaby isię jego realna potrze­
ba, Stan faktyczny przytiem nie uległby zmianie, zostałyby zalegalizowa­
ne dzisiejsze różnego rodzaju składki; o charakterze dobrowolnym w rze­
czywistości jednak przymusowe-. Stan- prawny natomiast uległby znacz­
nej: poprawie, gminy mogłyby kompletować potraeibne ;im środki w sposób 
legalny.

IV, Reasumując nasze wywody, pozwalamy sobie; sformułować wniiio- 
ski końcowe:

1) Ustawia o podatku wyrównawczym winna być przedłużoną. 
Z uwagi na to, że bardziej podstawowa reforma finansów komunalnych 
nie jest narazi© ‘przewidywaną, nie należałoby nowej ustawy o podatku 
wyrównawczym ograniczać określonym, a zwłaszcza krótkim' okresem 
trwania.

2) Opierając się na doświadczeniu dotychczasowem, należy przyjąć 
stawkę podatku wyrównawczego, jednolitą w dotychczasowej wysokości 
zł. 1.50 z ha, nadto dla gmin ma obszarze b. Kongresówki1 zwiększoną
0 wysokość składki na pókrycie kosztów leczenia, a więc okoto 40%.

3) Nowa ustawa o podatku wyrównawczym winna obowiązywać 
poza b. zaborem Tosyjskiim, także i na obszarach b. zaborów austriackie.!;o
1 pruskiego*'.
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Projekt ustawy o podatku wyrównawczym.

Sprawa przedłużenia m ocy ustawy o podatku w yrów ­
nawczym, o co zabiegają Biuro Zjazdu Samorządu Ziemskiego 
i Związek Gmin Wiejskich, znalazła nowe odbicie w postaci 
projektu następującej ustawy, wniesionej do Sejmu w dn. 21 
grudniu r. 1929 przez posłów: Bogusławskiego (Wyzwolenie), 
Fijałkow-skietgo i Ledwocha (Stronnictwo Chopskie) i Łosia 
(P iast):

Projekt ustawy o samoistnym podatku wyrównawczym dla gmin wiejskich.

Art, 1. Gminom wiejskim przysługuj© -prawo- pobierania samoistne- 
go poda-tku wyrównawczego od płatników 'państwowych podatków od 
grunitów, przemysłu, handlu i budynków oraz od płatników samoistnego 
podatku -od gruntów 'państwowych, opłacanego na rzecz gminy i1 powiato­
wego związku komunalnego łącznie.

Ogólna suma tego podiatku nie może przewyższać deficytu, wykaza­
nego w budżecie gminy, pomimo uwzględnienia wszystkich źródeł docho­
dowych, przewidzianych w ustawie z dnia 11-go sierpnia 1923 roku o tym- 
czasowem uregulowaniu finansów komunalnych, ani nie może być wyż­
sza więoeij, niż o 50% od sumy złotych, równeji ilości hektarów opodatko­
wanych w danej gminie'.

Ogólna suma podatku wyrównawczego podlega podziałowi pomiędzy 
poszczególnych podatników w stosunku do przypadającego na każdego 
z nich zasadniczego podatku gruntowego, ceny świadectw przemysłowych
i handlowych i podatku budynkowego (rozp. Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 17 czerwca 1924 -r. Dz. U. R. P . Nr. 51, poz. 523 i ustawa z, dnia
1 kwieitn-ia 1925 r. Dz. U. R. P . Nr. 43, poz. 296), oiraz od gruntów państwo­
wych, opłacanego na rzecz gminy i powiatowego związku komunalnego 
łącznie.

Art. 2. Gminy wiejskie b. zaboru -rosyjskiego mają prawo pobierać 
podatek wyrównawczy w wysokości podwyżis-zoneij nie więcej jednak, niż
o 50% maksymalnych stawek tego podatku -ze specjalnem przeznaczeniem 
wpływów na pokrycie kosztów leczenia ubogich, o Ile kosztów tych nie 
mogą p-okryć, pomimo wyzyskania wszystkich źródeł dochodu, przewir 
dzianych w ustawie z dnia 11 sie-rpnia 1923 roku o tym-czasowem uregulo­
waniu finansów komunalnych i wyzyskania podatku wyrównawczego we­
dług maksymalnej niormy, usitlaloneij w art. 1 ust. 2 niniejszej1 ustawy.

Art. 3. Wykonanie ninieiszej ustawy porucza się Ministrowi Skarbu 
w porozumieniu z Ministrem Spraw Wewnętrznych.

Att. 4. Ustawa niniejsza wchodzi- w życie >z dniem 1 kwieitnia 1930 r.
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R-k Komunalnego Funduszu Pożyczkowego

Fundusz ten dnia 1 stycznia 1930 roku wynosił . . . Z ł .  9.669.214.23

i s k ł a d a ł  s i ę  z p o z y c j i  n a s t ę p u j ą c y c h :

a) Pożyczek udzielonych Samorządom, według stanu
na dzień 31 grudnia 1929 r........................................................................

b) Pożyczek przyznanych w grudniu 1929 r. i niepo -
niesionych przez Samorządy do dnia 31 grudnia 1929 r. . . ł» 837.500.—

c) Saldo na 31 grudnia 1929 r., do dyspozycji Komisji . 126.714.23
Razem jak wyżej . . Zł. 9 669.214 23

R-k Komunalnego Funduszu Zapomogowego

Saldo tego funduszu dnia 31 grudnia 1928 r. wynosiło Zł. 161.060.41

Wpłynęło odsetki z tytułu udzielonych pożyczek i od 
lokaty kapitału, wpłacone przez Samorządy i Polski Bank Ko­
munalny, za okres od 31 grudnia 1928 r. do 31 grudnia 1929 r. . 391.936.98 

Saldo na 1 stycznia 1930 r. wynosi . . Zł. 552 997.39
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PRZEGLĄD PIŚMIENNICTWA

„Ośrodki dyspozycji gospodarczej w Polsce". H. Tenne-n- 
baum. W arszaw a 1929 r. Nakł. „Biblioteki Polskiej".

Pod tym tytułem wydana książka p. H. Tennenbauma nie 
znalazła —  z niezrozumiałych dla podpisanego powodów —  
dostatecznego oddźwięku w  prasie gospodarczej.

Sadzę przeto, że szczegółowsze jej omówienie w czaso­
piśmie samorządowem będzie z pożytkiem dla czytelników- 
samorządowców, interesujących się z natury rzeczy zagad­
nieniami gospodarcze mi wogóle.

Na wstępie autor słusznie podkreśla —  zapomnianą albo 
świadomie niedocenianą prawdę, iż „odrodzenie Polski po 
utracie niepodległości stało się możliwem tylko na gruncie 
uprzemysłowienia Polski w drugiej połowie XIX  wieku“, któ­
re wciągnęło- do nowoczesnego życia szerokie w arstw y na­
rodu. Niezmiernie ważne stwierdzenie to ma swą wagę tak­
że i dla kwestji dalszego- rozwoju Państw a Polskiego------obec­
nie, t. j. po uzyskaniu niepodległości.

Cała praca p. Tennenbauma ma na celu oświetlenie na tle 
zachodnio-europejskich form organizacji życia gospodarczego 
„ośrodków dyspozycji gospodarczej11 i ich rozwoju w  Polsce.

Stąd na czele książki dość długi wywód o ogólnych ce­
lach, właściwościach i trudnościach przy organizowaniu syn­
dykatów, 'karteli i innych porozumień gospodarczych.

Ciekawe są uwagi o celach syndykatów międzynarodo­
wych, o- asekurowaniu się poszczególnych syndykatów o-d 
niepomyślnej koniunktury w  poszczególnych krajach, o- łącz­
ności —  niedającej się uniknąć —  koncernów międzynarodo­
wych z „oligarchią finansową", o różnicach interesów pomię­
dzy koncernem głównym (holdingiem) a przedsiębiorstwem  
iokalnem, znajdującem się w iednem z państw mniej zasobnych 
w kapitały.
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Poważne znaczenie dla polskich stosunków mają dane
o połączeniach międzynarodowych, opartych na wzajemnem 
komunikowaniu wynalazków technicznych, patentów i t. p. 
(jest to jeden z ważniejszych naszych plusów przy zawarciu 
traktatu handlowego z (Niemcami).

W reszcie uwagi na temat koncernów wielobranżowych, 
opartych —  nie jak do niedawna wyłącznie miało miejsce na 
kolejności faz produkcji —  a na wzajemnej analogji, względnie 
„konkurencji" celów produkcji np. samorządy, koleje. Ude­
rza natomiast w pracy zupełny brak danych o ujemnych kon­
sekwencjach powstawania tych wielokapitalistycznych zrze­
szeń. Można być lub nie być „teoretycznym“ zwolennikiem 
tych zrzeszeń. Ale fakt ich powstawania i rozwoju jest 
w  ustroju kapitalistycznym tak naturalny, że wszelkie nawet 
„prawa antykartelowe** musiały spalić na panewce. Znajo­
mość gospodarki jest jednak dla władz państwowych i opinji 
publicznej w wieku X X -ym  — niezbędne.

Dlatego zwrócenie uwagi na wielkie niebezpieczeństwo 
tych ponadpaństwowych potęg wydaje się w tym dziale książ­
ki p. H. Tennenbauma niezbędne.

Rozdział „handel i porty** zw raca uwagę m. in. na ważną 
okoliczność, że port bez aparatu handlowego traci wiele na 
znaczeniu istotnem. oraz, że dążenie do usunięcia „pośrednic- 
tw a“ obcego handlu, realizowane w tempie zbyt pośpiesznem, 
musi narazić na straty tych, którzy te eksperymenty realizu­
ją. Specjalnie ważne są te uwagi w odniesieniu do Gdyni.

Niezwykle ciekawe są materjały, zebrane przez) p. H. Ten­
nenbauma w zakresie ewolucji stosunku państwa do zrzeszeń 
gospodarczych.

Czyż wielu naszym przedstawieciejom t. zw. „sfer gospo­
darczych" jest z-nane „rewolucyjne** postępowanie' ostatnich 
prawicowych rządów niemieckich i francuskich: rządy te 
uważały, że bez opinji robotniczych związków zawodowych 
nie mogą zaw rzeć wzajemnego traktatu handlowego?

Nie możemy natomiast zgodzić się ze stosunkiem autora 
do t. zw. samorządu gospodarczego.

Przykład z polskim przemysłem cukrowniczym i w ę­
glowym jest wcale nieprzekonywujący, albowiem samorzą­
du takiego w Polsce nie znamy. Godzimy się z autorem, że 
podane przezeń fakty organizacji izb przemysłowo-handlo­
wych —  pod dyktando czynników urzędowych —  paczą ten 
„quasi“ samorząd.

Najzupełniej niesłuszna jest krytyka autora, iż Rząd do­
maga się pewnych określonych gospodarczych posunięć ze 
strony przemysłu.

Czasy przecież —  zupełnej niezależności —  nawet tak 
zwanych sfer gospodarczych od państwa (reprezentowanego

162



przez Rząd) minęły bezpowrotnie i w mniemaniu autora oma­
wianej przez nas książki.

Cierpkie —  acz słuszne —  uwagi autora o „rozczłonko­
waniu Rządu i gorszącej walce11 poszczególnych „resortów", 
uzewnętrzniającej się w Polsce, jakoteż o niezbędności roz­
woju parlamentaryzmu dla normalnego rozwoju gospodarcze­
go kraju dopełniają treść tego rozdziału książki.

Autor; acz nie marksista, rozumie b. dobrze nierealność 
haseł zerwania łączności spraw politycznych od sprawy pro­
gramu gospodarczego rządu.

Taż sama zdecydowana myśl zaznacza się w następnym  
rozdziale: „kredyt zagraniczny1*. Jak stwierdza autor, kredyt 
ten wymaga m. in. przestrzegania przez państwo prelimina­
rza budżetowego, ratyfikacji pożyczek (zaciągniętych przez 
państwo) przez parlament i t. d.

Bowiem zdaniem —  jakże słusznem —  autora, rządy ab­
solutne daleko mniej są wytrzymałe, niż rządy parlamentarne.

Rozdział poświęcony kredytowi publicznemu przede- 
wszystkiem zw raca uwagę na ogromne znaczenie dla Polski 
kredytów krótkoterminowych, nie tych, o których się zw y­
kle mówi, myśląc o bankach naszych, alg tych, jakie otrzy­
mują nasze jednobranżowe koncerny: cukrownictwo', prze­
mysł elektryczny, mechaniczny i t. p.

Dotyczą te uwagi zarówno kredytu towarowego, jak i go­
tówkowego'. Ten obrót jest właściwą pod'stawą obrotów wie­
lu gałęzi przemysłu.

Autor szczegółowo zapoznaje nas dalej z układem kredy­
tu publicznego w Niemczech (na zasadzie, jak stwierdza, opra­
cowania p. t. „Die óffentlichrechtliechen Kreditinstitute“), po- 
czem dopiero przechodzi do szczegółowych rozważań nad 
układem kredytu publicznego w Polsce.

Autor jest m. in. zdecydowanym przeciwnikiem wszel­
kich monopolów wypuszczania listów zastawnych zagranicą. 
Przekonywujące są zastrzeżenia w  stosunku do projektowa­
nego właśnie „monopolowego11 Banku Centralnego.

W  zakresie kredytu komunalnego autor przemawia raczej 
za oddzielnem prowadzeniem akcji kredytów krótkotermino­
wych od długoterminowych. Aczkolwiek przeciwnik etatyz­
mu —  autor zdaje sobie sprawę, że zarówno drobnym długo­
terminowym kredytem rolniczym, jak i takimże kredytem dla 
mniejszych komun zająć się musi Państwo.

Słusznie zw raca uwagę na brak decyzji co  do samego 
określenia roli Polskiego Banku Komunalnego'.

Trafnie podkreśla autor jaskrawe braki w koordynacji 
stanowisk poszczególnych ministerstw w  odniesieniu do pew­
nych szczegółów z zakresu kredytów (i akcji) budowlanej.

Nie zwrócił jednak autor uwagi na zasadnicze braki do­
tychczasowego budownictwa z funduszów budowlanych: kre-

163

163



164

dytowano dużo pseudo-spółdzielni, które budowały wszystko, 
tylko nie małe mieszkania, miast kredytować nieliczne insty­
tucje naprawdę 'na zysk nie obliczone, a dobrze budujące m a­
łe mieszkania. W  tem leży przyczyna zmarnowania dużych 
kwot z funduszów publicznych.

Również podkreśla autor słuszną zasadę, iż sumy pu­
bliczne, np. ubezpieczonych, powinny być zużytkowane dla 
zorganizowania kredytu długoterminowego, któryby zaspa­
kajał potrzeby ubezpieczonych.

P o  szczegółowym przeglądzie organizacji kredytów krót­
koterminowych, organizacji kredytu publicznego w Niem­
czech, układu kredytu publicznego w Polsce (z uwzględnie­
niem oddzielnie długoterminowego kredytu rolnego, takiegoż 
kredytu komunalnego1, kredytu budowlanego i krótkotermino­
wego kredytu komunalnego), autor przechodzi do omówienia 
zespołu finansowego Państw a, Autor dzieli go na trzy  grupy: 
„fundusze14 obrotowe i specjalne, banki państwowe, wreszcie  
P . K. O. i przymusowe ubezpieczenia socjalne.

Szczegółowe rozważania co do funduszów ,.obrotowych" 
i „specjalnych11 —  udowadniają fakt —  zresztą dla wtajemni­
czonych znany oddawna, że za pośrednictwem tych sum moż­
na prowadzić politykę gospodarczą niezależnie od wyrazu, ja­
ki jej nadać chce budżet (t. j. ciała ustawodawcze).

Autor zbyt mało natomiast poświęcił uwagi właściwemu 
wykorzystaniu rezerw  instytucyj ubezpieczeniowych, wyno­
szących już w 1928 r. —  400 milionów złotych. Jest to jeden 
z ważniejszych „ośrodków" dyspozycji gospodarczej Rządu, 
dysponowanej bez żadnego planu ustalonego w sposób usta­
w odaw czy i jawny.

Bardzo surowej krytyce poddaje autor gospodarkę B. G. 
Kr. Brak mi danych do wypowiedzenia sądu w tej sprawie. 
Powinna ona jednak spotkać się z urzędową repliką władz 
Banku.

Autor twierdzi, że „całokształt uprawnionych przez Bank 
operacyj św iadczy o braku rzeczywistej płynności11 (Banku).

Autor twierdzi dalej, że ostatnie powiększenie kapitału 
zakładowego Banku nastąpiło w sposób fikcyjny, t. j. bez 
uskutecznienia efektywnej wpłaty kapitału.

Autor stwierdza dalej, że wzajemne i jednoczesne poży­
czanie sobie pieniędzy przez państwowe banki ma charakter 
..typowej inflacji kredytowej1*.

Nie wydaje się natomiast słuszna krytyka finansowania 
przez Bank specjalnie ważnych gałęzi produkcji, które wbrew  
twierdzeniom autora, nie mogły 'bezpośrednio uzyskać kredy­
tów zagranicznych. Tak samo niesłuszna krytyka braku nadzo­
ru (? )  ze strony Banku nad „komitetami rozbudowy11. P rze­
cież autorowi chyba wiadomo, że komitety rozbudowy są
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organami związków komunalnych i nie Bank, a właściwie 
władze nadzorcze mają tu jedynie prawo kontroli.

Określenie roli Ban'ku jako udzielającego długotermino­
wego kredytu komunalnego i krótkoterminowego kredytu pu­
blicznego nie uwzględnia niezbędnej roli Banku w zakresie 
finansowania przedsiębiorstw państwowych i półpaństwo- 
w ych. Zresztą w tej kwestji najwięcej nas dzieli od autora 
(poza oczywiście zupełnie różnym punktem wyjścia w  ujęciu 
celów zarządzeń państwowych).

Autor jest tak dużym wrogiem etatyzmu, iż wcale nie wi­
dzi konieczności i korzyści dla państwa posiadania przedsiv  
biorstw państwowych.

Autor utożsamia —  ograniczoną do właściwych i gospo­
darczo usprawiedliwionych rozmiarów —  ingerencję Państwa 
w tej dziedzinie.. .  z nieudolnym wszędobylstwem i t. p.

Urabianie np. dalej opinji, iż dążenia socjalistów idą w kie­
runku samorządu gospodarczego wówczas, gdy powszechnie 
wiadomo, że dążą oni do upaństwowienia, względnie uspołecz­
nienia („dojrzałych dlo ,te g o “) przedsiębiorstw przemysło­
w ych dziwnie brzmi jako dodatkowy argument przeciwko 
t. zw. „etatyzm owi11.

Zresztą w rodziale tym (p. t. państwowe przedsiębiorstwa 
przemysłowe) zebrane są b. ciekawe i należycie ułożone ma­
teriały w tym zakresie.

Nie można tego powiedzieć o całości książki. Obfity ma­
teriał nie jest system atycznie ułożony. Nieznaczna to uster­
ka wobec ogólnego poziomu tej bardzo poważnej i interesu­
jącej rozprawy.

Stanisław Szwalbe.

Danzigs finanzsystem vom Kurt Buhrow.
(Berlin — Friedenau, Deutscher Kommunal - Verlag, 1929 r. — str. 264 +  

tablice i mapa Gdańska).

Całość składa się ze wstępu i trzech części. W e wstępie 
podano najważniejsze dane o obszarze wolnego miasta Gdań­
ska i o jego ustroju oraz przeprowadzono analogię pomiędzy 
wolnem miastem Gdańskiem a niemiecktemi woLnemi miasta­
mi: Hamburgiem, Bremą i Lubeką.

Część pierwsza omawia podstawy gospodarki wolnego 
miasta Gdańska i składa się z trzech tytułów: pierwszy i dru­
gi traktują o ograniczonej oraz o wolnej sferze działania Gdań­
ska, trzeci o gospodarczych podstawach wolnego miasta.

Część druga traktuje o systemie finansowym Gdańska 
i rozpada się na 3 rozdziały, te zaś na tytuły. Rozdział pierw­
szy poświęcony jest finansom państwowym Gdańska, roz-
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dział drugi —  finansom gmin, rozdział trzeci —  finansom po­
wiatów.

_ Gzęść trzecia zawiera 'krytykę systemu finansowego* 
najpierw w dziale dochodów1, potem wydatków.

Mówiąc o finansach Gdańska, trudno istotnie pominąć 
warunki polityczne Jego bytu i polityczne podstawy jego 
ustroju. Mówi też o nich autor, ale mówi w sposób, który dość 
daleko odbiega od konieczności fachowego oświetlenia przed­
miotu, 'określonego' w! tytute książki. Uwydatnia się to szcze- 
gólniiei w  częściach: pierwszej i trzeciej, gdzie autor podaje odi 
Siebie szereg uwag krytycznych, skierowanych ostrzem1 czę­
ściowo przeciwko państwom koalicyjnym, głównie jednakże 
przeciwko P olsce; dwie tego rodzaju uwagi wydrukowane są 
nawet tłustym drukiem! (na str. 25 i 259). Wskutek tego książ­
ka, traktująca o zagadnieniu apolitycznem, nabiera dość w y­
raźnego charakteru politycznej propagandy antypolskiej.

Niemniej, nawet i Polak może z -niej dużo skorzystać, bo 
znajdzie w książce dość szczegółowe Informacje o skarbowo- 
śc-i w. m. Gdańska oraz —  niedostatecznie u nas rozpowszech­
nione —  wiadomości o jego ustroju.

Gdańsk jest republiką. Przedstawicielstwem jego obywa­
teli jest reprezentacja ludowa (Volkstag —  rodzaj parlamentu), 
która wybiera rząd: senat wolnego miasta. Całość terytorjum  
rozpada się na dwa powiaty miejskie (m. Gdańsk i; Sopoty) 
oraz 3 ziemskie z dwoma miasteczkami, 251 gminami wiejskie- 
mi i 63 obszarami dworskiemi. Liczba ludności iwynosiła w dn. 
31.VIM.1Q24 r. 383.995 mieszkańców, obszar wynosi 196.801 
ha, w  tem samo m. Gdańsk 6.430 ha.

Pow iaty i gminy są równocześnie jednostkami samorzą­
du terytorialnego i rządzą się odnośnemi ustawami pruskiemi. 
Nadzór państwowy wykonywa senat. Nie odnosi się to jednak 
do gminy m. Gdańska, dla której senat jest równocześnie ma­
gistratem, wskutek czego nie ma on nad sobą już żadnej w ła­
dzy nadzorczej. Za czynności senatu, spełniane w charakterze 
magistratu gminy m. Gdańska, gmina ponosi w stosunkowej 
części koszty jego utrzymania. Ten stan rzeczy ma jednakże 
ulec zmianie, projektuje się 'bowiem utworzenie osobnego ma­
gistratu dla gm. m. Gdańska.

M. Gdańsk ma poza tem swoje osobne przedstawiciel­
stwo, rodzaj rady miejskiej (Stadtburgerschaft), wybieranej 
przez reprezentację ludową z jego łona i z poza niej, z obywa­
teli miasta. W  razie niezgodności uchwał rady miejskiej i se­
natu rozstrzyga reprezentacja ludowa.

Dla zorientowania s!ię w finansach w m. Gdańsku posłuży 
najlepiej przytoczony w książce jego budżet z r. 1926. Budżet 
ten przedstawia s,ię w sposób następujący:
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Tytuły dochodów wzgl. wydatków
Dochody Wydatki

w guldenach gdańskich

a) Komisarz Ligi Narodów . . . • 90.000
b) P o r t ...................................................... — 373.000
c) Polski skład amunicyjny . . . . — 100.003
d) Gospodarstwo wiejskie, rybołów­

stwo, domeny...................................... 616.560 436.220
e) Nieruchomości...................................... 1.071.380 527.690
f) 890,110 454.060

g) Poczta...................................................... 15.138.000 13.195.600
h) Przedsiębiorstwa, obrót, praca . . 81.520 785.490
i) Administracja podatków . . . . 34.692.900 26.630.430*)
k) 41,836.920 8.102.040

* tego c ł a ........................................... 16.600.000
podatki pośrednie................................ 23,446.000

1) Wyrównania i środki popędowe , 1.750.000 150.000
m) Reprezentacja ludow a...................... 1.430 461.680
n) Administracja ogólna . . , • • 869.240 2.878.010
o) 4.261.400 6.380.600
P) 2.831.800 8.487,400
q) 164.460 361.820
0 Nauka, sztuka, oświata, archiwa . 1.900.400 14.515.910
*) Sprawy wyznaniowe........................... 420 1.231.220
t) Sprawy socjalne i zdrowie . . • 10.959.810 31.001.830

|u) Roboty publiczne................................ 790.830 1.694.180

R a z e m .  . • 117.857.180 117.857.180

W  powyższym budżecie niema wzmianki o kolejach że­
laznych i niema dochodów z, portu. Wyniika to stąd, że —  
w myśl art. 104 Traktatu Wersalskiego zawarowano Polsce 
używanie portu gdańskiego w  takiej mierze, jakgdyby on był 
częścią tery tor jum polskiego i nie był od kraju macierzystego  
oddzielony cudzemi obszarami. W  związku z tem Polska 
otrzymała prawo zarządzania kolejami w. m. Gdańska —  
z wyjątkiem kolei, służących dla miejscowego ruchu wewnątrz 
Gdańska i dla połączenia z przedmieściami. W  tymże artykule 
zawarowiano dilia Polski! podobne prawa co  do poczty, mające 
na celu zapewnienie Polsce bezpośredniego połączenia z por­
tem. Polska ma prawo zakładać w porclie urządzenia poczto­
we, telegraficzne i telefoniczne. Toteż Polska posiada tam trzy  
budynki pocztowe, a ma ulicach skrzynki pocztowe, które 
w swoim czasie w yw ołały tyle hałasu.

*) Z tego do przekazania komunom 17.004.200.
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Pod względem cłowym —  obszar Gdańska wchodzi 
w ofosizar cłowy Polski, tak że formalnie polityka cłowa jest 
wyłącznie w  rękach Polski, a polskie rozporządzenia w tym 
względzie obowiązują również na terenie w. m. Gdańska, Nie 
dotyczy to jednakże wolnego od zakazów przywozu kontyn­
gentu własnego zapotrzebowania Gdańska oraz wolnych od 
zakazów wywozu wyrobów i produktów własnych Gdańska. 
Na podstawie konwencyj pomiędzy Polską i Gdańskiem spra­
wa ta została nieco odmiennie uregulowana, aniżeli była ona 
ujęta w  Trakt. W ers., czego wyrazem jest chociażby fakt, że 
Gdańsk posiada własną służbę celną, która nie podlega bezpo­
średniemu nadzorowi odnośnych władz polskich; na obszar 
w. m. Gdańska mają jedynie dostęp polacy inspektorowie cło- 
wi, którzy swoje spostrzeżenia komunikują władzom polskim, 
a te mogą się zw racać ze stosowne-mi przedstawieniami do 
władz gdańskich. Podział ceł między Polskę i Gdańsk odbywa 
się w ten sposób, że za podstawę rozdziału bierze się wpływ  
brutto z ceł i liczbę ludności z tą poprawką, że na jednego 
mieszkańca Gdańska liczy się w  Polsce 6 mieszkańców. 
W  tym względzie nastąpiła potem jeszcze ta zmiana, że zawar- 
rowano Gdańskowi minimum 14 milionów guldenów gd. z ty­
tułu ceł, ograniczając równocześnie maximum do 20 miljonów.

Do zarządu portem i drogami wodnemi powołana jest 
rada portowa, a  raczej wydział portowy (Hafeinausschuss), zło­
żony z 10 członków, wybranych przeważnie ze sfer gospodar­
czych, parytetowo dla Polski i Gdańska, przez rząd polski 
i gdański. Przewodniczącego—jedenastego wyznaczają oba 
rządy we wzajemnem porozumieniu, w  braku którego rada 
Ligi Narodów wyznacza na przewodniczącego Szw ajcara.

Port jest jednostką samodzielną, jego zyski lub straty  
przypadają Polsce i Gdańskowi, narazie —  wobec braku osta­
tecznej umowy w tym względzie —  po połowie.

W  zakresie podatków —  inicjatywa ustawodawcza na­
leży do senatu, reprezentacji ludowej i do ogółu obywateli; 
senat ma prawo ustawę, uchwaloną przez reprezentację ludo­
wą, poddać pod rozstrzygnięcie ogółu obywateli!. Senat ogła­
sza ustawy i jest ich wykonawcą. Jest on również najwyższą 
władzą skarbową. Senatowi podlega krajowy urząd podatko­
wy, temu zaś podlegają 3 urzędy i kasa podatkowa, składają­
ca  się z oddziału dla wolnego miasta Gdańska i z oddziału dla 
gminy m. Gdańska. Szereg zadań administracji podatkowej 
przenieś,tono na gminy (pomoc w wymiarze, doręczanie wez­
wań i! t  p.).

Związki komunalne mają swoje własne władze podatkowe, 
mogą jednakże powierzyć swoją administrację podatkową pań­
stwowym władzom podatkowym, które się wtedy stosują 
w  tym względzie do wskazówek związków komunalnych.
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Na dochody wolnego miasta Gdańska z zakresu jego 
wolnej sfery działania składają się: a) podatki pośrednie (od 
alkoholu, od tytoniu, od cukru, od loterji, od wyścigów, od po­
jazdów mechanicznych, od ubezpieczeń i t. p.), b) podatki bez­
pośrednie (głównie podatek dochodowy, poza tem —  mająt­
kowy i spadkowy), c ) wpływy z majątku i przedsiębiorstw, 
d) opłaty i dopłaty (za korzystanie z zakładów i1 urządzeń 
oraz administracyjne).

Podobne grupy dochodów mają gminy, z tą jednakże 
różnicą odnośnie do podatku, że otrzymują one przeważnie 
udział w podatkach państwowych. Dotyczy to specjalni)© po­
datków pośrednich; z podatków bezpośrednich —  otrzymują 
gminy 48% państwowego podatku dochodowego, nadto mają 
podatek przemysłowy, który formalnie jest podatkiem pań­
stwowym, ale wolne miasto zabiera dla siebie tylko 10% tego 
podatku tytułem odszkodowania za wymiar i pobór, reszta  
przypada gminom, w końcu mają gminy podatek od wartości 
grunitów (Grundwier fcsteiuer).

Ziemskie powiatowe związki komunalne opierają swoje 
dochody podatkowe głównie na udziale w podatkach gmin­
nych, przyczem procentowo ten udział jest rozmaicie okre­
ślony. A. H.

„Warunki życia robotniczego w W arszaw ie, Łodzi i Za­
głębiu Dąbrowskiem w świetle ankiet 1927 roku“. W ydaw ­
nictwo Instytutu Gospodarstwa Społecznego. W arszaw a  
1929. Str. XI +  333.

Książka powyższa zasługuje całkowicie na to, by z tre­
ścią jej zapoznać szerszy ogół.

Są zjawiska, koło których człowiek uspołeczniony nie 
może przechodzić obojętnie. Do takich zjawisk zaliczyć mu­
simy właśnie warunki życia robotniczego w Polsce.

Były u nas takie czasy, kiedy warunkami życia robotni­
czego i całokształtem zagadnienia p racy najemnej; intereso­
wały się szersze koła. Działo się to wtedy, kiedy klasa ro­
botnicza stanowiła czołowy oddział walczących o wolność 
z przemocą zaborców.

Dziś żyjemy we własnem niepodległem Państwie. Kwe- 
stją robotniczą szerszy ogół przestał się interesować. Na te­
mat obecnych warunków życia robotnika w  Polsce kursują 
w społeczeństwie najczęściej zupełnie fałszywe poglądly.

Fałszyw e poglądy prowadzą do fałszywych wniosków.
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Robotników przemysłowych w  Polsce jest obecnie prze­
szło 800.000. Z rodzinami stanowią oni około 3.200.000, to
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jest więcej, niż 10% ludności państwa. W  poszczególnych 
ośrodkach są natomiast robotnicy elementem dominującym, 
określającym charakter tego środowiska.

Kto chce rozwiązywać zagadnienie społeczne w  zakre­
sie szerszym państwowym, czy węższym samorządowym (sa­
morząd terytorialny, samorząd gospodarczy), ten musi znać. 
zasadnicze momenty społeczno-gospodarczych stosunków. 
Takim zasadniczym momentem są właśnie owe warunki ży­
cia robotnika w Polsce.

Jeżeli1 nie sentyment społeczny i wrażliwość na niedolę 
bliźniego, to rozsądek, a n aw et.. .  instynkt samozachowaw­
czy winny włożyć książkę, o której mówimy, w ręce łudzi 
myślących i skłonić ich do przeczytania jej, a potem do głę­
bokiego zastanowienia się nad tem, co przeczytali.

# **

Na każde zjawisko patrzyć można z różnych punktów 
widzenia.

Zadajmy sobie na chwilę ten trud, by spojrzeć na teraź­
niejszość z punktu widzenia przeszłości. Cofnijmy się myślą
0  lat 25 wstecz.

Musimy to uczynić koniecznie, by teraźniejszość nabrała 
dla nas barw jaśniejszych, byśmy uprzytomnili sobie, że je­
dnak idziemy naprzód i nie popadli w szkodliwy i bezpłodny 
pesymizm.

Sądzę, że nie potrzebuję przekonywać nikogo, że teraź­
niejszość z punktu Widzenia przeszłości jest zrealizowaniem  
szeregu ówczesnych marzeń, celów i postulatów również
1 w dziedzinie kwestii robotniczej.

Inaczej przedstawia się jednak teraźniejszość z punktu 
widzenia, że się tak w yrażę, przeciętnej współczesności. 
Przeciętna europejska współczesność warunków życia; robot­
niczego odbiega ogromnie od naszej rzeczywistości i to nie 
urojonej, —  a tej realnej, ustalonej przez prace podjęte w In­
stytucie Gospodarstwa Społecznego.

Zresztą miech treść tej książki mówi sama, niech przeko­
na kogo może o tem, że to, co jest, jest zjawiskiem społecznie 
groźnem.

Pomijam szczegółowe ilustrowanie metody zbierania
i opracowywania danych, które zawiera ta książka. Powiem, 
że oparto ją na najbardziej szczegółowym materiale, doty­
czącym budżetów domowych i drobiazgowej ankiecie dodat­
kowej o warunkach życia 343 rodzin robotniczych.

Dane odnoszą się do 1926 i 1927 r., przeważnie do tego 
ostatniego.
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Ankietę o budżetach domowych przeprowadził za 1926
i 1927 rok Główny Urząd Statystyczny przy najbliższym 
współudziale Instytutu Gospodarstwa Społecznego i Wydziału 
Statystycznego Magistratu miasta stoi. W arszaw y. Ankietę 
dodatkową przeprowadził Instytut Gospodarstwa Społeczne­
go sam wśród części rodzin robotniczych, objętych badaniem
o budżetach. W  zbieraniu materiału pomagały magistrat 
m. Łodzi, magistrat m. Sosnowca i robotnicze organizacje za­
wodowe.

„Ankieta Instytutu dzieli los innych tego rodzaju ankiet 
zagranicznych, odtwarza ona środowisko, znajdujące się na 
wyższym poziomie życia od przeciętnego poziomu życia w ar­
stwy robotniczej**.

Słuszną tę uwagę powinien mieć na względzie czytelnik 
dalszych naszych wywodów przy wyciąganiu wniosków  
z przedstawionych faktów.

Podzielamy pogląd, wyrażany przez autorów książki, że 
zebrane przez, nich dane są dosyć reprezentacyjne dflatego, by 
można było z danych tych wyciągać wnioski. Zaznaczamy, 
że ankieta Polska jest największą z analogicznych, przepro­
wadzanych w Czechosłowacji, Szwajcarii', Holandii, Danji 
■i Rosji.

Czy robotnicy mają pracę, ile godzin pracują, czy korzy­
stają z ustawowo przyznanych im urlopów? Zaczynamy 
oświetlenie warunków życia robotnika od tych zagadnień.

Z bezrobociem powszechnem i częściOwem otrzaskaliśmy 
się. Zjawisko zaobserwowane przez ankietę, że tylko ’/» ro­
botników pracuje normalnie, jest przykre, ale nie nowe. Do­
wiadujemy się natomiast, że wbrew ogólnie rozpowszechnio­
nemu poglądowi, tylko 73% robotników pracuje 8 godzin. 
Reszta pracuje dłużej, a łamanie ustawy o czasie pracy w  m a­
łych zakładach staje się zasadą.

Z sobót angielskich korzysta tylko 43% ogółu robotników, 
przewidziane przez ustawę urlopy nie mają zastosowania 
w  17% ogółu wypadków.

Przeciętny z a r o b e k  rodziny robotniczej wynosi na za­
sadzie ankiety 258 złotych; przeciętny zarobek głowy rodzi­
ny 212 złotych, resztę dorabiają członkowie rodiziny.

Koszt utrzymania 4-osobowej rodziny robotniczej wynosił 
w tym okresie (1927 r.) według danych urzędowych:

w W arszawie 281 złotych
w Łodzi 219 „
Przeciętny zarobek rodziny robotniczej: 
w W arszawie 275 złotych
w Łodizi 230 „
w Zagłębiu Dąbrowskiem 255
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Z zestawień wynika, że koszty utrzymania w W arszawie 
były nieco wyższe od zarobków w W arszawie. W  Łodzi kon­
statujemy zjawisko odwrotne.

Trzeba jednak stwierdzić, że dotychczasowe metody 
obliczenia kosztów utrzymania są błędne.

Nic też dziwnego, że 31% ogółu budżetów obserwowa­
nych, .to budżety deficytowe, pomimo niskiego poziomu życia.

Specjalnie rzucają się w oczy małe zarobki robotników 
wykwalifikowanych; opracowujący wyniki ankiety twierdzą, 
że jest to typowe powojenne zjawisko niwelacji różnic -zarobko­
wych robotników wykwalifikowanych i niewykwalifikowa­
nych na poziomie niedostatku.

Postępy techniki i szczegółowy podział pracy sprawiają, 
że kwalifikacje zawodowe robotnika ustępują na plan dirugi. 
Światowa wojna ostatecznie zakłóciła ustalony porządek rze­
czy w zakresie wykonywanego zawodu. Wiadomości zawo­
dowe, lata praktyki przestały decydować o  losach robotnika
i nie gwarantują pewności otrzymania pracy w  Określonym 
zawodzie.

Niepewność jutra i nędzne zarobki zabijają radość życia. 
Robotników, zadowolonych ze swego zawodu, ankieta zano­
towała tylko 43%.

71% robotników otrzymuje wynagrodzenie za czas pra­
c y ; 25% pracuje na akord; w 4% wypadków obserwujemy 
kombinację obu systemów. Akord najwięcej jest rozpowszech­
niony w tkactwie, górnictwie i w przemyśle metalowym.

Dla oceny budżetów robotniczych i poziomu życia ro­
botnika na podstawie tych budżetów decydującym jest ten 
fakt, że w miarę wzrostu zamożności, zmniejsza się procent 
wydatków na żywność. Inaczej mówiąc, czem większy % 
wydatków przeznacza się na żywność, tem większy jest nie­
dostatek. Ankieta ustaliła, że 61 % ogółu wydatków przezna­
czają rodziny robotnicze na żywność.

Szereg ankiet w okresie 1921 —̂  1927 r. ustalił analogicz­
ne odsetki wydatków na żyw ność:

Jak widzimy % wydatków na żywność jest u nas naj­
większy.

Badania wydatków rodzin robotniczych przed wojną w y­
kazują, że % wydatków na żywność wahał się w granicach 
od 43 w Stanach Zjednoczonych do 54 w  Rosji.

w Czechosłowacji 
w Szwajcarji 
w Holandii 
w Danji 
w Rosji

na 54%
na 44% i 48%
na 40% 
na 39% 
na 44%
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Ogólną strukturę budżetu wydatków robotnika i urzęd­
nika w Polsce ilustruje następujące zestawienie:

T y t u ł  w y d a t k u
Warszawa Łódź Zagłębie

Dąbrowskie Budżet
urzędniczy
(Zagłębie

Dąbrowskie!Udział poszczególnych pozycji wydat­
ków w ogólnej tumie wydatków w %

Żywność...................... 60,0 64,2 60,6 43,0
Alkohol 1 tytoń . . 2,9 2,7 4,4 1,9
Mi**ikanie . . . . 5,3 2,3 3,2 6,4
Urządzenie mieszkani 2,3 2,1 2,6 3,0
Opał i światło . . 4,0 4,6 4,9 4,7
O d z ie ż ...................... 12,7 14,9 13,2 19,2
Zdrowie...................... 1,7 1,8 1,9 2,1
Wydatki społeczne 

i kulturalne . . . 4,7 2,4 2,4 6,1
Podatki, oszczędno­

ści, ubezpieczenie . 4,6 3,7 6,1 8,5
Inne . 1,8 1,3 0,7 5,1

Badania nad wysokością plac realnych wykazują, że 
wskaźniki płac realnych robotnika przy podistawie 1914 —  100 
wynosiły u nas:

w r. 1919 —  48 1924 —  85
w r. 1920 —  43 1925 —  75
w r. 1921 —  98 1926 —  70
w r. 1922 — 85 1927 —  71
w r. 1923 —  71 1928 —  78

Jak zauważyć możemy struktura budżetów urzędniczych 
wykazuje wydatki na żywność w wysokości 43% ogółu bu­
dżetu.

„Utarł się u nas mylny pogląd, jakoby pomiędzy pozio­
mem życia robotników fizycznych i pracowników umysło­
wych, a szczególnie szerokiej rzeczy urzędniczej, nie zacho­
dziła większa różnica1'.

Cytujemy pogląd autorów opracowania, którzy są zdania, 
że chwilowe, bezpośrednio' po> wojnie ustalone zjawisko ogólnego 
wyrównania płac już minęło. Statystyka pracy powołuje się 
zwykle na dane o stawkach płac, a nie na dane o zarobkach. Na­
wet przy równych stawkach zarobek faktyczny robotnika jest 
mniej stałym, zależnym od ilości przepracowanych dniówek lub 
wykonanej pracy. Okresy bezrobocia i- choroby redukują fak-
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tyczne zarobki robotnika. Dlatego też struktura budżetu urzęd­
niczego jest zupełnie inna.

Analiza wydatków na żywność wskazuje, że w miarę w zro­
stu poziomu zarobków, wzrastają wydatki na żywność poeho- 
•dizenia 'zwierzęcego. Wydatki te wynosiły:

Awstrja 1912 —  1914 60,6 % ogółu wydatków na żywność.
Niemcy 1907 58,1^ „ „ »» >*
Szwajcaria 1921 56,2^ „ „ „ ..
Czechosłowacja 1925 54,2™ „ »
Ho l a n d j a 1924 50,9^ „ „ „ »
Polska 1927 44,2 ̂  „ » ». »

Z zestawienia tego1, po wykluczeniu już danych dotyczących 
przedwojennych Niemiec i Austrji, wynika, że poziom odżywia­
nia sie robotnika 'W! Polsce jest niewysoki.

Ludziomi, którzy zajmowali się sprawą mieszkaniową w Hol 
sce fatalny stian warunków, w których mieszka klasa robotnicza, 
jest znany. Tem nie mniej obraz namalowany przez ankietę 
zawiera tyle jaskrawych fragmentów, że trzeba je przytoczyc.

Mieszkania robotnicze, to  mieszkania przeważnie jednoizbo­
we. W  W arszawie jest takich 70,7%, w Łodzi 76,8 ", w Zagłę­
biu 36,8%. Dwuizbowych mamy w Warszawie 23,9/o, w Łodzi 
22,2 %, W Zagłębiu Dąbrowskiem 60,1%. .

Przeciętnie na jedną izbę wypada wi W arszawie i w Łodzi 
3 8% W Zagłębiu 3,2 osoby. O ile staniemy na tem siusanem 
teoretycznem stanowisku, że inaximum na izbę powinno być
2 osoby, skonstatujemy 100% przeludnienia mieszkań robotni-
czych.

W  roku 1919 mieliśmy tak przeludnionych mieszkań w Ło­
dzi 'tylko 51 %, w Warszawie tylko 48% .

Nie cytujemy już danych iz miast Europy, jesteśmy daleko 
w tylte poza europejską współczesnością w tymi wypadku.

Autorzy opracowania stwierdzają dalej, że wskutek warun­
ków mieszkaniowych w więcej; niż 50% rodzin1 zachodzi syste­
matyczne zatruwanie się kwasem węglowym. 37 % izb jest bez 
słońca. Na 384 zbadanych mieszkań, 364 jest bez skanalizowa­
nego ustępu, 309 bez wodociągu i zlewu. Na 100 osób jest 45,3 
łóżek, a na 1 posłanie 1,93 osoby. t .

Te liczby są tak wymowne, że niewymagają oświetlenia.
Zaopatrzenie robotników w odzież i bieliznę przedstawia 

się —  wogóle bardzo niedostatecznie — najlepiej w Łodzi. Gło­
wa rodziny ma przeciętnie 2 ubrania, 5 koszul, 4,24 kalesonów, 
3,40 par skarpetek. Żona koszul 4,75, majtek 3,64, pończoch 
2,90. Ręczników wypada przeciętnie na osobę 1, chustek do no­
sa 2,14, poduszek niecała jedna, 0,85 i 0,47 kołdry.

„Aczkolwiek warunki materjalne i mieszkaniowe są bez­
sprzecznie najważniejszeuii przyczynami niskiego stanu zdro­
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wotności klasy robotniczej, jednak brak uświadomienia sobie 
podstawowych zasad hygjeny, zaniedbanie 'zasadniczej czysto­
ści pogarsza jeszcze i tak smutny stan rzeczy11.

■Cytujemy znowu z opracowania ten ustęp, gdyż śmiało
i trafnie ujmuje on istotę zagadnienia. 2/3 osób objętych ankie­
tą sypia z kimś w łóżku, nikt prawie oprócz dzieci nie używa ką­
pieli całego ciała przez większą część roku. Brak bielizny unie­
możliwia przestrzeganie zasad hygjeny.

Wszystko to powoduje szybkie wyczerpywanie się organi­
zmu, które często konstatują lekarze. W  tókospisie Kas Chorych 
niema leku na te niedomagania.

Odpoczynek i1 odżywianie, to lekarstwo, a z chwilą wpisa­
nia pacjenta na listę chorych następuje uszczuplenie 'zarobku, 
a więc pogorszenie się możliwości odżywiania. Czyli1 błędne 
koło.

Ankieta stwierdza słabe rozpowszechnianie spółdzielczości 
Wśród robotników. 'Robotnicy maisowo; korzystają z kredytu 
w sklepikach i popadają w zależność od1 niego, długi ich w skle­
piku nigdy nie wygasają.

Małe zarobki,^ niska sikała życia, niehygjeniczne warunki 
bytowania powodują straszną śmiertelność wśródl dzieci robotni­
czych. Tylko 68% dzieci w badanych rodzinach robotniczych 
Utrzymało 'się przy życiu. Około 20 % dzieci nie uczęszcza do 
szkół poirniu» istnienia przymusu szkolnego. Dzieci spędzają 
czas na podwórku i ulicy. Podwórko i ulica wychowują dzieci 
robotnicze, 'zatruwając ich dusze i organizmy swymi wyziewami.

Ubogie jest życie społeczno-kulturalne robotnika. Na za­
spokojenie odczuwanych potrzeb kulturalnych brak jest środ­
ków, ciasne nędzne mieszkanie zapędza do' szynku, który staje 
się terenem życia towarzysko-przyjacielskiego. Zaledwie w 15% 
badanych rodzin skonstatowano', że członkowie ich należą do 
organlzacyj: kulturalnych, sportowych i oświatowych. Pocie­
szającym objawem jest to, że przoduje tu młodzież.

Trzeba stwierdzić, że związki zawodowe, do których nale­
ży 64% objętych ankietą głów rodzin (wogóle do związków na­
leży około 2 5% ogółu robotników) spełniają, a  przynajmniej 
starają się spełniać rolę imstytucyj-, krzewiących oświatę wśród 
robotników.

Czytelnictwo jest wśród robotników słabo* rozwinięte, ga­
zety codteiennie kupuje tylko 27 % ogółu rodzin, raz na tydzień 
51,5%. Własne książki ma 22% rodzin. Książki kupuje 11% ro­
dzin, 44% pożycza książki-, 23% rodzin nie ma, nie kupuje ii nie 
pożycza książek.

Alkohol i tytoń nadają szaremu życiu robotnika pozory 
poezji, nawet kawa i1 dobra 'herbata, jako środki podniecające
i wywołujące dobre samopoczucie są prawie wyłączone. Alko­
holu używa 80%, tytoniu 75% rodzin.

* * *
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Auitorzy opracowania przytaczają jeszcze szereg innych 
cennych spostrzeżeń z różnych dziedzin życia robotnika. Nie 
możemy tych wszystkich obserwacji tu streszczać, choćby dla­
tego, że nie dadzą się streścić. Kogo samo zagadnienie zainte­
resuje, weźmie do ręki książkę wydaną przez Instytut Gospo­
darstwa Społecznego i przeczyta ją.

'Powiemy jeszcze jedno: czem dokładniej badać będziemy 
warunki życia robotnika, tem częściej natykać się będziemy na 
zjawiska wskazujące na to, że poziom tego życia musi być za 
wszelką cenę podniesiony w dobrze zrozumiałym interesie sa­
mego społeczeństwa.

J .  S .
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Ustrój administracji w Anglji. — Gazeta Administracji i Policji Pań­
stwowej. — 11, 16, 11 — 18 i(15.VIII—29).

Wesołowski B. —  Znaczenie gminy w podziale administracyjnym 
państwa. —  Głos Gmliny Wiejskiej. —t 5, 17, 1 —  4 (15.IX — ,29).

Windakiewicz K. Dr. — W ytyczne organizacji żyrowej komunalnych 
kas oszczędności. — Oszczędność. — 5, 21, 270 — 275 (15.XI—29).

Windakiewicz K. Dr. — Zagadnienie organizacji miast wielkich i sto­
łecznych. —< Ruch Samorządowy — 3, 9, 319 — 321 (wrzesień 1929).

Windakiewicz K. Dr. — Zagadnienie organizacji stołecznej. — Sa­
morząd Miejski. — 9, 9 i 11, 705 — 723 — 867 — 875, 1929.

Zawadzki J.Dr. —  Zjazd mieszkaniowy w Rzymie — 12.IX —  26.,IX —
1929 r. — Samorząd Miejski — 9, 11, 876 — 888, 1929.

Żabokllcki I. — Weksel, jako środek płatniczy związku komunalnego. 
Samorząd — 1 1 , 50, 894 — 895 (15.XII—>29).
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FRANCUSKA I BELGIJSKA.

Książki.

Code pratique des lotissements et des associations syndicales avec 
urnę introduction concernant I’a,pplicatiiiom de la loi Sariraut, Recueil Sirey. 
Paris. 1928.

Delpech J . Prof. Fac. Droit1. Strasbourg. —< Code admiinis.tr atii. 1927.
2 supplements 1928.

Jolly Pierre, docteur en drodit. —  Des conditkms dans lesquelles 1’Etat, 
les dśpartements, les communes et les ćtablissements publics peuvent jouer 
le róle d’actionnaires, de fondateurs, d'adniinistTateurs dans les societes 
anoinymes. —  iOuvrage couromnie par 1’lristiitut. — Recueiil Siirey. Paris 1928.

Leelere et Guillemot — Saint — Vinebault — Traitie :pratique des ha- 
bitation a bon marchie. Application de la loi Loucheur. — 1929.

Perraud — Chairmantier. — La loi Lo-ucheur. Habitatians a bon mar­
chć et logements a Joyers moderćs. Traifó tfae.orique et pratiąue. 1929.

Poete. — Introduction & furbamisme. Lłćvolution des villes. La leęon 
de ramitiquitó. — 1929.

Raiga et Felix. — Le rtógiime admimistratif et financier du diepar.te- 
ment de la Seine et de la ville de Paris, supplement au courant de la L6- 
gjslation au 1 dec. 1928 par JVL Flelix.. — 1929. 2 volumes.

Rey, Pidoux et Barde. — La science des plans de ville. — 1928. 
Avec 436 figures et 9 planches.

Trentin Silvio. —• Les transformatians recenłes du droit publie Ita- 
lien. — Paris 1929. Giard.

La reforme administrative. Les cahiers du redressement franęais 
No 27.

Czasopisma.

L’Administration locale. (L’organe de 1’Union dmt armat ionale des vil- 
les). No 50 — 1929 r. przynosi nast. artykuły (bezimienne):

Les centres d’etudes adniinistratiyes aux Etats-U nis.
Le technicien et la rationalisatiion dans radministration des commu- 

nes en AUemagne.
Les administratiions municipales et les disitrdbutions de gaz et d’le- 

lectriciite.
Le recrutement du pe.rsonnel des admiiniistrations publiques en Italie.
Creation d’une associafcion kiternatiionale de l’habitation,
De rintervention de 1’architecte dans les plans d’extension de villes 

de France.
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La lutte contrę .les tandis et la ąuestion du logement en Belgique. — 
Rappo-rt de M. AAinek, Directeur de fUnion des Yilles et Communes bel ges. 

La semaine communale d’Eberfeld.
Pour furbanisme.

L’Adminlstrat!on locale. No 51 — 1929 ,r.
La crise du logerroent en Europę.
Methodes employiels aux fitats - Umis afin d”assure.r le deviśloppement 

des rautes. —  Rapport pnesewtć par M. A. J. Brousseau A la Chambre de 
Commerce Intemationale.

La productiion et la disitributii-on de ]’©nergie electriąue a.ux Btats 
Unls. ,

La Joi sur radrnkuistration tooale en rAngleterre. Local Qovernment 
Act 1929.

L’urbanisme aux Etaits Uniis.

Revue politique et parlementaire. —  10 oct. 1929. Str. 73.

Monicault P. de. — La reforme des financos communales.

Lotissement et urbanlsme. Revue pratique, techmi,que, economique, fi- 
nanctóre, sociale et juridique (fondee en 1928) a J’usage des lotis, associa- 
tionis syndioales, mumiciipallfós, lotisseurs, techniiciensi, entrepreneurs, etc.

Revue Internationale des Sciences administratives, publice par la
Comtriissiion intemationale permanerate des Congres mternaitiomaux des 
Sciences administratives. — Bruxelles. Rue de la Brasserie, 16. — Kwar­
talnik.

Seances et travaux de 1’Academie des Sciences Morales et politlques.
Compte rendu publie sous la diTeetion de M. Ch. Lyon - Ca en. — Paris, 
Librairie Felix Alcan, 108, BouJevard Saiint - Germain. — Miesięcznik. 
Przynosi w Nr. M ai— J.uiri 1928:

La reforme administrative par M. Charles Benoist: Observations pre- 
sentees a .la suitę de la commuiniicaticm de M. Charles Benoist sur la refor- 
me administrative par ALM. Lepine, Colson, Truchy, Bardoux, Cherdon 
et Berthelemy.

NIEMIECKA.

KSIĄŻKI.

Brandt Jurgen — Die wirtschaftliche Betatiigung der offentlichen 
Hand. Jena: Fischer 1929. 106. S. M. 4.50.

Das Wohnugswesen ausserdeutscher Lander. Die Finanzierung und 
Yerbilligumg des Wohnugsrneub.aues in den ausserdeutschen Liindern. He- 
rausgegeben von der Kommunalen Yereinigung fiir Wohnugswesen Miin- 
chen. Stielcrstr. 7. 10 Heft.
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Die deutschen Mittel- und Kleinstadte. Hrsg. Q. Hackel u. E. Stein, 
Berlin: Dt. Kommunal-Verlag 1929. 146. S. M. 10.

Die kommunalen Wahlen, die Wahlgesetae, Wahlordmungen uind Mi- 
nisterialerlasse «u dera Gemeinde — ProvinzialIandtags- und Kreiistags- 
wahlen in Preussen. Zusammengestellt und herausgegeben von W . Klein 
u P. Habbel1. Verlag: Georg Stilke, Berlin 1929, geheftet M. 2.

Die Kreisordnung — fur die ositlichem Prov:nzen mach dem Stande der 
Gesetzgebung vom 1.8. 1929, erlautert vom dr. Seeger, Berlin 1930, Carl 
Heymanms Yerlag, M. 7.

Eisenmenger H. E. — Die Stramitanife der ElektriizLtats'we,rke. Theo- 
rie und Praxiis. Miinchen 1929. Verlag von R. Oldenbourg. 242 S. M. 15.

Feitelberg Magnus — Staatliche lund geimischte Aktienigesellschaft im 
Sowjetrecht in rechtveTgleichender Darstellung. Heidelberg. Winiter 1929. 
164 S. M. 10.

Gasteiger Michael — Die deutsehe Gemeinde in Geschichte und 
Arbeit. Ein Abriss der Gemeindepolitik. Miinchen: Leohaus im Komm. 
1929, 103 S. M. 1.20.

Gegenwartsfragen der KommunalverwaItung. Hrsg. von der Verwal- 
tuings-Akademie, Berlin1, Berlin Hobbing 1929. 163 S. M. 7.20.

Heiligenthal Roman — Stadtebaurecht und Stadtebau. Bd. 1. Berlin, 
Dt. Bauzitg. 1929 1. Die Grundliagen d. Stadtebaues und d. Probleme d. 
Stadtebaurechtes, Stadtebaurecht u. Stadtebau im deutschen u. ausser- 
deutschen Sprachgeibiet. 171 S. M. 12.

Jellinek Walter — Verwaltungsrecht. Zweite, durchgesehene Aufla- 
ge. Berlin 1929. Yerlag von Julius Springer. 551 S. M. 30.

Kleindienst J. F . — Yerwaltungspolitlik und Verwaltungsreform im 
Reiich und in den Landem. Munchen 1929 C. H. Beck-sche Verlagsbuch- 
handluing. 213 S. geheftet M. 9.50.

Leyden Victor — Englische Selhstverwaltung. Berlin: Heymann 
1929. 32 S. M. 2.

Oehler Adalbert — Verfassung und Verwaltung der deutschen Ge- 
meinden und Gemeindeverbande. Leipzig 1929. Verlag voin C. L. Hirsch- 
feld. 193 S. kart. M. 4.50.

Pesl Ludwig — Gemeinde, Grundremte und Bodenreiform. W flrz-f 
burg: Kabitizsch 1929. 85 S. M. 2.

Neumann Walter — Das Kommunalkreditgeschaft der deutschen Gi- 
rozentralen. Greifswald: Bamberg 1929. 110 S. M. 3.50,

Sigloch Gerhard — Die Umternehmungen der offentlichen Hand. Orga- 
nisations- und Steuerrecht 5 Heft der Wirtschaftsrechtlichen Abhandlun- 
gen. Verlag J. Bensheimer, Mannheim, Berlin, Leipzig, 1929. XII. 268 S. 
M. 10.
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Schulze Heinrich — Grundriss des Haushalts-Kassen- und Rechnungs- 
wesens der Stadt Berlin, mit einiem Anhamge iiber Anleihewesen, Geld- 
umd Geldver.kehr, Sparkassen - Bank- und Bórsemwesen. Berlin 1929. Ver- 
lag von Franz Vahlen, Berlin W. 9.. M. 4.50.

Umrath Heinz —  Das Recht der gemeimnotigen Betriebe dn den Ve- 
retaigten Staaten von Nordameriika (Public Utilities law) Chemmitz: Baum 
1929. 107 S. Heidelberg, Diiss. M. 3.60.

Wendenburg Friedrich — Soziale Hygiene (Dreizehnter Band der 
Handbucherei fiir Staaitsmediizin). Berlin 1929. Carl Heyma,nins Yerlag. 
252 S. M. 10.

CZASOPISMA*)

Aust Oskar—Die englrtsche Kommunalsteuer-Refarm, i:n: Rreussische 
Gemeinde-Ztg. 22.30 u. 31. 491—492, 502—503 (21.10. u. 1. 11. 1929).

Benecke — Deutsche Kommunaipoiitik seit dem Krdege. in: Z. f. Korn- 
munalwirtschaft. 19.20. 1543— 1551 i(25.10. 1929). I

Brans — Die Emtwicklung der kommunalan Statistik in: Z. f. Kom- 
mumalwiirtsehaft, 19, 24, 1764— 1768 {25.12. 1929).

Fleschner Hans —  Private und offentliche Betriebswiirtschaft im In- 
und Auslaind, Łn: Gemeinwirtschaft, 9.10. 373— 376 (Okt. 1929).

Gratzhofer Anton — Entwicklung der Kommunalwdrtschaift in  Oester- 
reich seit dem Kriege, im: Oesterreichische-Gemeinde-Ztg. (Wiem). 6.20, 
4— 12 (15.10. 1929).

Gugelmeier — Oeffantliche Bausparkassen, in: Dt. Sparkassen-Zei- 
tung. 6.107. 3 - 5  (17.9. 1929).

Hardenberg —  Neuere Konzentraitioinstendenzen in der engliischem Graf- 
schaftsverwaltung und ihre Entwacklungsgescliichte. in: Z. f. Selbstver- 
waltung. 12.19. 433—441 (1.10. 1929).

Jeserich Kurt —  Entwicklung und gegemwartiger Stand der gemischt- 
wintschaftłichen Untermehmumg. in : Z. f. Kommunal wirtschaft. 1923. 
1704— 1726 <10.12. 1929).

Kardorff — Volksbildungsarbeit und Selbstverwialtung. im: Z. I. Selbst- 
verwaltung. 12.18, 414—418 (15.9. 1929).

Knust — Die Kommunale Kapita!ansammlung. in: Schweiz. Z. f. Be- 
triebswirtschaft (Bern). 35,18, 187— 190 (1929).

Kottenberg — Zweiielsfragen aus der Kompetenz- Kompetenz der 
Landkreise, in: Reichstadtebund, 22, 23, 401—404 (1.12. 1929).

*) Cyfra pierwsza oznacza roozniiik danego czasopisma, dnuga ze­
szyt, trzecia i czwarta strony, piąta, sizósta i siódma datę danego zeszytu.

186



187

Korner Alois —- Beitrage ,zur Theoriie der Selbsłyerwaltung. in: Z. f. 
off. Recht. 9.1. 66— 103 (Oikit. 1929).

Kracht — Die Wir.kumg und Vertiefung sozialen Verstand,ni'sses in 
der lamdlichen Bevolkerung. iin: Z. f. Selbstyerwaltung. 12. 23. 24. 529 — 
539, 553—561 (1.12. u. 15.12. 1909).

Kuthy Alexander — KultureJle Arfoeit unsarischer Stadte. in: Stadite- 
tag. 23. 9. 1127— 1131 <25.9. 1929).

Ktilz — Arbaiten die deutschen1 Gemeinden izm teuer? im: Reichsstadte- 
bund, 22, 22, 385—386 (15.11. 1929).

Lodgman-Auen — Die CmtwickLung der Kommuraalwiirtschaft in der 
Tschechosloyakei seit dem Kriege. in: Z. f. Kommumalwirtschaft. 19, 20, 
1551—1562 (25.10.1929).

Ludewig Hans — Zut Frage der Betafcigung der offeintlichen Hand. 
in: Z. f. Kommunal wirtschaft. 19, 18, 1257— 1263 (25.9. 1929).

Luppe Hermann — Kommunale Wirtschaftsbetriehe, in: Hilfe. 35, 20, 
491—493 (15.10. 1929).

Menne Karl — Kommiunalwahlen. und Wahlsystem. iin: Komrrranalpoli- 
tische Blatter. 20, 24, 557 (25.12. 1929).

Mulert Oskar — Grundsatzliche Fragen der Kommunalpolitik. in: 
Stadtetag. 23, 9. 1105— 1112 <25.9. 1929).

PHatus B. — Geschaftsanweisuingen fur Deputationan und Kommis- 
sionen, in: Kommunaipolitische Blatter. 20. 22. 509—511 <25.11. 1929).

Schmolders Gunter — Die Mitarbeit der Steuerzahler an KoimmunaJ- 
aufgaben in U. S. A., lin: Z. f. Kommunalwiirtschaft. 19. 22. 1655—1660 
(25.11. 1929).

Sonderheft — Sparkassen. Enthalt u. a.: Die Aufgaben der Sparkas­
sen in der Gegenwart <J. Cremer) —. lOeffentliche Bausparkassen <J. Hof­
fmann) — Die Girozenfialen ais ZenŁralgeldinstdtute der Sparikassen, Gi- 
rokassen und Kommuinalbanken <Jursch) — Der Stand der Betriebs- 
nationaMsierung bei den Girozentralen (Otto Schoele). — Wand- 
lungen in den Liquiditatzgru.ndsatzen der Sparikassen (H. Dassei) —  Die. 
Publizitat der Sparkassein (W. Kayeram). — Das Sparkassenbildungswe- 
sen (Curt Bisfeid). — Methodein der R enitab itit atse r mit 11 u.n g bei Sparkassen 
(F. Butschkau). — Sparkassen - Buchliteratur. in : Bankwissenscbaft. 6. 
10/11. 369—464 <5.9. 1929).

Stier-Soralo Fritz — Das Problem der kommunalen Selbstve.rwa.ltu.ng 
in der Gegenwart. in: Hanise. 16. 20. 984—985 <15.10.1929).

Tondury—Das Wirtschaftszdel' der offentllichen Betriebe. iin: Schweiz 
Z. f. Ketriebswirtschaft (Bern). 35. 18. 161— 169. (1929).

Redakcja i Administracja: W arszawa, Plac Napoleona 7. tebf. 131-92,225-50.

Warunki prenumeraty: Roczna prenumerata zł. 20, zeszyt pojedynczy zł. 5.
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BIBLJOTEKA SAMORZĄDU
Rozkwit życia samorządowego w Polsce niepodległe] zmusza pracowników
i działaczy samorządowych do posiłkowania się fachową literaturą. BI­
BLJOTEKA SAMORZĄDU zaspakaja zapotrzebowanie w tym zakresie, 
wydając szereg dzieł poświęconych poszczególnym dziedzinom życia

samorządowego.

CENY WYDAWNICTW BIBLIOTEKI SAMORZĄDU SĄ BARDZO NISKIE
D O  N A B Y C I A :

1. P r o f .  A .  P r a g i e r :  „Zarys skarbowości komunalnej* Część I-sza
i Il-ga, dwa tomy r a z e m .................................................................Zł. 4.—

2. I n ź .  M .  N e s t o r o w i c z :  (Dyrektor Dep. Drogowego) — „Sprawa
drogowa w P o lsce* ...................................................................................  1.20

3. D r .  M .  J a r o s z y ń s k i :  „Samorząd terytorjalny w Polsce* . . „ 1.50
4. — .Gospodarka gmin wiejskich na tle stanu finansów gmin­

nych"— oraz „Znaczenie opłat drogowych" (w jednym tomie) „ 3.—
5. J .  B e k :  .Działalność Rady Powiatowej w Limanowej na polu

popierania sadownictwa” ................................................................ .......  1.50
6. — „O czynnik obywatelski w samorządzie"........................................  0.50
7. —  „Główne wytyczne planowości w gospodarce powiatowych

związków samorządowych"........................................................................  0.50
8. S t .  P a c h n o w s k i :  .Przepisy budżetowe dla związków komu­

nalnych' (obowiązująca instrukcja budżetowa, wzory, wyjaś­
nienia) ..............................................................................................................  1.50

9. Z ,  P i e t k i e w i c z :  „Gospodarka miast polskich"........................................ 5.—
10. „Projekt organizacji prac statystycznych w powiatowych Związ­

kach komunalnych (odbitka z kwartalnika Statystycznego
G. U. S . ) ........................................................................................................2.50

11. S t .  P o d w i i i s k i :  „Bibljografja literatury polskiej o samorządzie
terytorjaln ym "...................................................................................... .......  3 .—

12. — „Ustrój samorządu powiatowego na terenie b. zaboru ro­
syjskiego* ........................................................................................................ 2.—

13. I n ź .  Z .  R u d o l f :  .Podstawowe zagadnienia zdrowotne wsi i mia­
steczek" ................................................................................................. ....... 3.50

14. „Pamiętnik Zjazdu Przedstawicieli Sejmików Powiatowych*
w roku 1925 ........................................................................ 1.—
. . 1926 ........................................................................  2.—
. . 1927 ........................................................................  2 . -
„ .  1928 ........................................................................  5 . -

15. Kalendarz Samorządowy (pięć tomów) Na r. 1926 .............................  1.—
.  „ 1927 .............................  2 . -
. -  1928 .............................  2 . -
.  „ 1929 .............................  2—
. „ 1930 .............................  7.—

16. Działalność Sejmiku Skierniewickiego. Osiem lat pracy , . . ,  2.—
17. Instrukcja kasowo-rachunkowa dla pow. zw. komunalnych . . „ 2.—
18. Regulamin dla sejmikowych komisyj rewizyjnych..............................0.50
19. S .  G l i s z c z y ń s k i :  „Instrukcja biurowa dla urzędników gminnych

i wewnętrzna organizacja gminy w b. zaborze rosyjskim" . ,  1.—
20. K .  W i n d a k i e w i c z :  „Prawo o związkach międzykomunalnych". „ 5 .—
21. A .  Z a l e s k i :  „Drzewa przy d rogach "........................................................ 3 .—
22. Instrukcja i poradnik dla opiekunów społecznych.............................  0.50
NA S P Ł A T Y  d ajem y k sląłk l pracow nikom  sam orząd ow ym ,

o Ile biorą za su m ę w iększą od z ł. 10.—

Zam ów ienia kierow ać: Samorządowy Instytut Wydawniczy sp. z ogr. odp.

w Warszawie, Świętokrzyska 13 m. 15, tel. 442-63.
Konto w P. K. O. 1520 i Konto w Polskim Banku Komunalnym 479.

* f i  ?


